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Stowo od redakcji

Do rak czytelnikéw oddajemy nowy numer czasopisma Krakowskiej Aka-
demii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego, ,Studia Prawnicze. Rozprawy
i Materialy”. Od roku 2014 zmienila si¢ nieco formuta czasopisma, a nam
powierzono misj¢ jego dalszego rozwoju. Pierwsze nasze decyzje zwiazane
byly z pragnieniem jego umi¢dzynarodowienia, stad nie tylko podkreslili-
$my typograficznie angielskg nazwe ,,Studiéw”, ale przede wszystkim nadal
poszerzalismy sktad Rady Naukowej. Do jej grona dotaczyli ostatnio m.in.
Tommaso Edoardo Frosini, Stephen Riley, Maria Tzanou i Vincenzo Ze-
no-Zencovich. Bedziemy publikowaé prace naukowe przygotowane przede
wszystkim w jezykach angielskim i polskim, wierzac ze w ten sposéb uda nam
si¢ dotrze¢ do szerokiego grona odbiorcéw.

Zbigniew Macigg, Mariusz Zatucki

redaktorzy naczelni
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From the Editors

We are delivering a new issue of a journal published by Andrzej Frycz
Modrzewski Krakéw University, Studia Prawnicze: Rozprawy i Materialy. Be-
ginning with 2014, the formula of the magazine has slightly changed, and we
have been entrusted with the mission to develop it further. Our first decisions
result from the eagerness to make it more international, hence we not only
proposed to increase the emphasis on the English name of the periodical, but
we have also extended our Editorial Board. It was recently joined, among
others, by Tommaso Edoardo Frosini, Stephen Riley, Mary Tzanou and Vin-
cenzo Zeno-Zencovich. Hoping that our concept of Studia will win your
recognition, we do encourage you to acquaint yourselves with the content
and submit your papers, which we are keen to publish. In our publishing
activity, we will focus predominantly on scientific works written in English
and Polish, believing that in this way we will manage to reach out to broad
circles of recipients.

Zbigniew Macigg, Mariusz Zatucki
Editor in Chief & Vice Editor
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Jan Widacki
prof. zw. dr hab., Krakowska Akademia im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego

Obronca wobec opinii biegtego w procesie karnym

1. We wspétczesnym procesie karnym wazng rol¢ odgrywaja biegli, a ich
opinie sg czgsto istotnym czynnikiem wplywajacym na wynik procesu. Jaki
wplyw na ten czynnik moze mie¢ z kolei obronca?

2. Dotychczas obrofica mégt na mocy art. 167 k.p.k. wnioskowa¢ o po-
wolanie biegtego, sktadajac organowi procesowemu stosowny wniosek do-
wodowy. Mégl to zrobi¢ albo wskazujac materi¢ (czyli méwiac jezykiem
kodeksu: ,,okolicznosci majace istotne znaczenie dla rozstrzygnigcia sprawy,
ktérych wyjasnienie wymaga wiadomosci specjalnych™ i wnioskowaé ogél-
nie powotanie biegtego), albo wnioskowa¢ powotanie konkretnego bieglego,
wskazanego we wniosku dowodowym indywidualnie lub grupowo (np. przez
wskazanie, ze ma to by¢ ,,placéwka naukowa lub specjalistyczna” w rozumie-
niu art. 193 § 2 k.p.k.). Mégt tez w fazie postgpowania jurysdykcyjnego
oponowa¢ wnioskowi oskarzyciela, wnoszacego o powolanie bieglego lub
o powotanie konkretnego bieglego.

Dotychczas obrorica wniosek dowodowy o powotanie bieglego mial pra-
wo ztozy¢ w kazdej fazie postgpowania przygotowawczego i jurysdykeyjnego.
Mgt go ztozy¢ w zaréwno w sytuacji, gdy wskazana przez niego materia nie
byla dotad badana przez bieglego, jak i byta badana, ale obrorica kwestiono-
wat albo poprawnos$¢ opinii wydanej przez bieglego, albo jego kwalifikacje
(zawodowe lub moralne) czy bezstronnos¢.

3. Kwestionowanie poprawnosci opinii juz wstgpnie jest ograniczone do
kilku sytuacji wymienionych w art. 201 k.p.k. Tak wiec mozna kwestionowa¢
opinig, gdy jest ona:

* niepetna lub niejasna”,
»zachodzi sprzeczno$¢ w samej opinii”,

' Por.art. 193 k.p.k.
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* ,zachodzi sprzeczno$¢ miedzy réznymi opiniami [wydanymi] w tej sa-
mej sprawie”.

Co w sytuacji, gdy opinia jest ,petna i jasna”, ,wewngtrznie niesprzeczna’,
ale bledna, na przyktad oparta na blednych przestankach? Jesli nie ma innej
opinii, z ktéra bylaby ona sprzeczna, nie ma podstaw do powotania innego
biegtego.

4. Nie sa to rozwazania abstrakcyjne. Tak na przyktad, w sprawie toczacej
si¢ niedawno przed jednym z sadéw okregowych?® biegli psychiatrzy orzekli,
ze oskarzony nie cierpi na zadna chorobe psychiczna, a w konsekwencdji jest
w pelni poczytalny. Okazato si¢, ze jeszcze przed wszezgciem sprawy karnej
oskarzony przez wiele lat leczyt si¢ psychiatrycznie, w tym w kilku renomo-
wanych osrodkach, z rozpoznaniem psychozy afektywnej dwubiegunowej
(zwanej dawniej psychoza maniakalno-depresyjna). Sad po ujawnieniu tych
faktéw ograniczyl si¢ do zapytania bieglych, czy mimo to podtrzymuja swa
dotychczasows opini¢. Gdy ci swoja opini¢ podtrzymali, sad oddalit wniosek
dowodowy obrony o powotanie innych bieglych, uzasadniajac, ze do powo-
tania innych bieglych nie ma w $wietle art. 201 k.p.k. podstaw. Nie bylo
podstaw, bo obrona nie wykazata, ze dotychczasowa opinia jest ,niepetna”,
Lhiejasna’, ,wewnetrznie sprzeczna’, nie zachodzi tez ,,sprzeczno$¢ migdzy ta
opinig a innymi opiniami wydanymi w tej sprawie” — jest jedynie sprzeczno$é
miedzy opinig a dokumentacja lekarska zawierajaca diagnozg postawiong
wielokrotnie przez innych lekarzy, a taka sprzecznos¢ nie jest uwzgledniona
w art. 201 k.p.k. Mozna by przypuszczaé, ze po wejsciu w zycie nowelizacji
k.p.k. przez dopuszczenie opinii prywatnej, w tym przypadku, co najmniej
teoretycznie, poszerzy si¢ mozliwos¢ obroricy kwestionowania opinii biegte-
go, jednak faktycznie okaze si¢ to wigcej niz watpliwe, o czym nizej.

Nie wdajac si¢ w ocen¢ samej opinii (czy jest pelna, niepelna, jasna czy
nie, wewnetrznie sprzeczna czy nie) obrorica moze zakwestionowaé opinig,
kwestionujac kwalifikacje bieglego. Moze to zrobi¢ albo wskazujac na istnie-
nie przestanek wylaczenia bieglego wskazanych w art. 196 k.p.k., albo kwe-
stionujac fakt posiadania przez bieglego ,,wiadomosci specjalnych”. To ostat-
nie nie jest jednak tatwe. Zgodnie z art. 196 § 1 k.p.k., nie moga by¢ bieglymi
osoby wymienione w art. 178 k.p.k., 182 k.p.k. oraz 185 k.p.k. Nie mogg za-
tem by¢ bieglymi: obroricy i adwokaci wystgpujacy w tej roli w toczacym sig
procesie (art. 178 k.p.k.), osoby najblizsze oskarzonemu (art. 182 k.p.k.) lub
pozostajace z nim w szczegblnie bliskim stosunku osobistym (art. 185 k.p.k.).

Biegtymi nie moga by¢ takze osoby, co do ktérych odnosza si¢ odpowied-
nie przyczyny wylaczenia sedziego, wymienione w art. 40 § 1 pke 1-3, 5

2 Sprawa: V K 70/13 przed SO w Gliwicach, Osrodek Zamiejscowy w Rybniku.
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k.p.k. Nie moga wigc by¢ biegtymi osoby wystepujace w tej sprawie w cha-
rakterze $wiadka lub ktére byly swiadkami czynu.

Wylaczenie biegtego nastapi¢ moze takze, ,gdy ujawnig si¢ powody osta-
biajace zaufanie do wiedzy lub bezstronnosci” bieglego albo ,,inne wazne po-
wody” (por. art. 196 § 3 k.p.k.).

Tu od razu dwie uwagi. Po pierwsze, nie bardzo wiadomo, o jakie ,inne
powody” (art. 196 § 3 in fine), ktére nie poddaja w watpliwo$¢ bezstronnosci
albo wiedzy biegtego moze tu chodzi¢. Po drugie, mozna tez mie¢ watpliwo-
$ci dotyczace redakgji art. 196 § 1 k.p.k., kedry odsyta do przepiséw art. 178,
1821 185 k.p.k., w ktdrych to przepisach jest mowa tylko o oskarzonym (po-
dejrzanym), a nie o stronach procesu, a nawet sadzie. Tak wiec, art. 196 § 1
k.p.k. nie zabrania wprost, by wspétmatzonek oskarzyciela, adwokat, sedzia,
a nawet pokrzywdzony mégt by¢ biegtym. Udziat takiego bieglego mozna
w procesie prébowa¢ eliminowaé przez odwotanie si¢ do ogélnego przepisu
art. 196 § 3 k.p.k.

W jaki sposéb obrorica moze kwestionowaé posiadanie przez biegtego
indywidualnego lub instytucj¢ (,naukowa lub specjalistyczng”) ,wiadomosci
specjalnych” Zacza¢ trzeba od przypomnienia, ze biegli indywidualni dzielg
si¢ na dwie grupy. Pierwsza, to biegli z listy sadowej (prowadzonej przez sady
okregowe), a druga — tzw. biegli ad hoc, ktérzy do tej roli zostali powotani
doraznie. Musza to by¢ osoby, ,,0 ktdrych wiadomo, ze maja odpowiednia
wiedz¢ w danej dziedzinie” (art. 195 k.p.k.).

Biegtymi z listy moga by¢ osoby, ktére , posiadajq teoretyczne i praktyczne
wiadomosci specjalne” z danej dziedziny?® i spetniajg jeszcze pozostate warun-
ki: korzystaja z petni praw cywilnych i obywatelskich, ukoriczyty 25 lat, daja
rekojmie nalezytego wykonywania obowiazkéw bieglego®.

Przed wpisaniem na list¢ biegtych, kandydat musi posiadanie wiadomosci
specjalnych potwierdzi¢ dokumentami lub innymi dowodami, za$ ocena, czy
»posiadanie wiadomosci specjalnych zostato dostatecznie wykazane, nalezy
do prezesa™.

Wydaje si¢, ze prezes sadu okregowego, nawet na gruncie obowiazujacych
przepiséw, moze zorganizowaé egzamin dla kandydata na biegtego uznajac, ze
wynik takiego egzaminu dostarcza ,,innego dowodu” (innego niz dostarczone
dokumenty) w rozumieniu powolanego wyzej przepisu. W praktyce wpis na
list¢ biegtych dokonuje si¢ wytacznie na podstawie dokumentéw przedsta-
wionych przez osobg ubiegajaca si¢ o taki wpis. Jak wykazuja badania Marka

> § 12 pkt 3 Rozporzadzenia Ministra Sprawiedliwosci z 24 stycznia 2005 r. w sprawie bie-

glych sadowych (Dz.U. Nr 15, poz.133).
4 Ibidem, § 12 pkt 1-2, 4.
> Tbhidem, § 12 ust. 2.
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Lesniaka i Sylwii Larentjew i samej Larentjew® — czgsto w oparciu o doku-
menty watpliwej wartosci.

Znaczna cz¢$¢ bieglych zostaje wpisana na podstawie zaswiadczeni o ukoni-
czeniu szkolen lub studiéw podyplomowych organizowanych przez rozmaite
instytucje, nieznane jako os$rodki naukowe czy praktyczne zajmujace si¢ ba-
daniami dokumentéw lub — cho¢by najogdlniej — zajmujace si¢ kryminali-
styka, tak jak np. Akademia Polonijna w Czgstochowie albo prywatna firma
»Wolumen” z Bytomia. Nikt nie sprawdza ani liczby godzin kursu, ani tego,
kto tam wyktada, ani jaki jest program, czy chocby zakres kursu.

Nie zdarza si¢, by prezesi sadéw organizowali lub cho¢by wymagali certy-
fikacji czy atestacji biegtych. Co wigcej, dokonujac wpiséw na liste, prezesi sa-
déw od lat ignorujg wyniki atestacji robionej w niektdrych dziedzinach (np.
w genetyce sadowej). W wyniku tego na listg wpisywane sa osoby, ktérych
wiadomosci specjalne albo nie zostaly sprawdzone, albo, co gorsza, zostaly
przez kompetentne grona sprawdzone, lecz uzyskaly oceng negatywna. Wy-
jatkiem jest powolywanie bieglych ttumaczy jezyka migowego. Ich wiadomo-
§ci specjalne potwierdzone musza by¢ certyfikatem lub tytutem eksperta jezy-
ka migowego, wydanego przez Polski Zwigzek Gluchych. Trudno uzasadni¢,
dlaczego na powotanie biegtego-ttumacza jezyka migowego Polski Zwiazek
Gluchych ma wplyw, a nikt na przyktad nie prosi o opini¢ Polskiego Towa-
rzystwa Medycyny Sadowej i Kryminologii (od lat organizujacego atestacje
laboratoriéw wykonujacych badania genetyczno-sadowe — badania DNA)
o kwalifikacjach o0séb ubiegajacych si¢ o wpis na list¢ biegtych z zakresu ge-
netyki sadowej albo Polskiego Towarzystwa Badari Poligraficznych o opinig
o kwalifikacjach osoby ubiegajacej si¢ o wpis na listg bieglych z zakresu badani
poligraficznych (wariograficznych).

Atestacja polega na tym, ze placéwki (naukowe lub specjalistyczne), cheace
uczestniczy¢ w wydawaniu opinii na potrzeby wymiaru sprawiedliwosci, do-
browolnie poddaja si¢ sprawdzaniu jakosci i trafnosci swych badar albo prze-
sylajac zbadane przez siebie prébki innej renomowanej placéwee w kraju lub
za granica do ponownego zbadania — dla sprawdzenia prawidlowosci swych
ustalen, albo uczestnicza w ogdlniejszym programie atestacji, organizowanym
przez odpowiednie towarzystwo naukowe z zakresu nauk sadowych. Tak np.
Polskie Towarzystwo Medycyny Sadowej i Kryminologii, najstarsze w Polsce
stowarzyszenie medykéw sadowych i przedstawicieli innych nauk sadowych,
od roku 1998 rozpocze¢to wydawanie atestéw na badania genetyczno-sadowe

¢ M. Lesniak, S. Yarentjew, Przestanki wpisu na liste bieglych z zakresu badania dokumentéw

w sqdach okregowych w Czestochowie, Gliwicach i Katowicach, [w:] Dokument i jego badania,
red. R. Ciesla, Wroctaw 2014; S. Yarentjew, Kryteria oceny wiedzy specjalistycznej z zakresu
pismoznawstwa przy wpisie na listg bieglych sqdowych Sgdu Okregowego w Czestochowie, [w:]
Kryminalistyka w walce z przestgpczosciq. Materiaty z Konferencji, Katowice 2013, s. 55-61.
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(badania DNA). Efektem atestacji jest z jednej strony — wskazanie i reko-
mendacja wiodacych laboratoriéw, ktére badajac rozestane uprzednio prébki
materiatu biologicznego, wykonuja badania bezblednie (uzyskujac najwyzszy
wskaznik trafnych oznaczen), z drugiej zas — wskazanie laboratoriéw, ktére
popelniaja najwiccej bledéw. Inaczej méwiac, w wyniku atestacji uzyskuje
si¢ wiedzg, ktdre placéwki (laboratoria) wykazuja si¢ posiadaniem ,wiado-
moséci specjalnych”, a ktérym takich wiadomosci brak. O wynikach atestacji
informowane sa organy $cigania karnego i sady. Podobne atesty wydaje wyko-
nujacym badania poligraficzne (wariograficzne) Polskie Towarzystwo Badar
Poligraficznych. Niestety, jak pokazuje praktyka, ani prokuratury, ani sady
nie przywiazuja do wynikéw atestacji wigkszej wagi, nie rozumiejac, jak sie
zdaje, jej sensu i istoty.

Nowelizacja k.p.k. ani projekt ustawy o bieglych nie prébuja w zaden
sposdb uzalezni¢ uznania wiadomosci specjalnych od wynikéw procedury
atestacyjnej (certyfikacyjnej), na co stusznie wraca uwagg Stanistaw Waltos’.
Niezaleznie od tego, obrorica powinien na rozprawie docieka¢, czy placéwka
wykonujaca badanie, ewentualnie biegly, maja wazny atest (certyfikat), czy
ubiegano si¢ o niego i z jakim skutkiem. Nalezy zywi¢ nadziejg, ze predzej
czy pézniej sady, doceniajac role certyfikacji (atestacji), zaczng do tej kwestii
przywiazywaé nalezng wagg.

Jedynie w sytuacji, gdy sad potrzebuje bieglego z zakresu, z jakiego nie ma
dotad na swej licie, prezes moze ,w szczegdlnosci zwréci¢ si¢ do whasciwych
stowarzyszen lub organizacji zawodowych, przedsigbiorstw paristwowych, in-
stytucji szkdt wyzszych oraz urzgdéw paristwowych o wskazanie 0séb posia-
dajacych teoretyczne i praktyczne wiadomosci specjalne w danej gatezi nauki,
techniki, sztuki, rzemiosta, a takze innych umiej¢tnosci™.

Cokolwiek by sadzi¢ o rzetelnosci i poprawnosci trybu wpisywania na li-
st¢ bieglych i uznawaniu przez prezeséw sadéw okregowych posiadania przez
wpisywanych ,wiadomosci specjalnych” — podwazenie kwalifikacji bieglego
z listy jest dla obrony zadaniem niezwykle trudnym i a priori, w momencie
powotywania bieglego jeszcze przed wydaniem przez niego opinii, w zasadzie
niemozliwe.

Jak stwierdzit Sad Apelacyjny w Krakowie w wyroku z 3 lipca 2002 roku,
»decyzja prezesa sadu o wpisie na list¢ biegtych stanowi rekomendacj¢ nale-
zytego poziomu, o ktérych wiadomo, ze maja odpowiednia wiedz¢ w danej

dziedzinie «fachowego bieglego»™.

7 S.Waltos., Opinie bieglych — na ostrym zakrecie w polskim procesie karnym, [w:] Bezpieczeristwo

— Policja — Kryminalistyka, red. ]. Czapska, A. Okrasa, Krakéw [w druku].
Rozporzadzenie, op. cit. § 14.
> SA w Krakowie, wyrok z 3 lipca 2002, II Aka 3/02, KZS 2002, nr 7-8, s. 53.
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Mozna zatem powiedzie¢, ze w odniesieniu do bieglych ,z listy” istnieje
co najmniej domniemanie, ze majg oni wiadomosci specjalne, bo zostaty one
sprawdzone i uznane przez prezesa sadu. Dopiero gdy biegly przedstawi opi-
ni¢ (nawet ,petng’, ,jasng i ,wewngtrznie niesprzeczng’), w ktérej jednak
znajda si¢ stwierdzenia oczywiscie nie do pogodzenia z powszechnie znany-
mi prawami przyrody albo sprzeczne z pozostalym materiatem dowodowym,
mozna podjaé prébe sprawdzenia na rozprawie kwalifikacji biegtego.

Relatywnie fatwiej jest sprawdzi¢ i ewentualnie zakwestionowaé posiada-
nie wiadomosci specjalnych przez biegtych powotanych ad hoc, czyli niebeda-
cych bieglymi wpisanymi na list¢ bieglych, ale takich, ,,0 ktérych wiadomo,
ze maja odpowiednia wiedz¢ w danej dziedzinie” (art. 195 in fine k.p.k.).
Takich biegtych, o ile sad uzna to za celowe i wezwie ich na rozpraweg, moz-
na pytaé o wyksztalcenie, doswiadczenie zawodowe, dorobek naukowy, do-
$wiadczenie w wykonywaniu podobnych ekspertyz. Z praktyki wiadomo, ze
do$¢ powszechnie zdarzaja si¢ sytuacje, gdy sad uchyla obroricy takie pytania
jako ,nieistotne” — w rozumieniu art.171 § 6 k.p.k. lub nawet jako ,niesto-
sowne” — w rozumieniu art. 370 § 4 k.p.k.

Pytania o kwalifikacje biegtego, zwlaszcza gdy wykracza on w opinii poza
swoje kompetencje naukowe i zawodowe, jest jak najbardziej ,istotne” i tym
bardziej nie moze by¢ uznawane za ,niestosowne”. Na przyktad, w glosnej
sprawie o wielokrotne zabdjstwo, jako biegly z zakresu osmologii wystgpo-
wal pracownik naukowy jednej z wyzszych uczelni, majacy stopiert doktora
habilitowanego z weterynarii. Trzeba doda¢, ze dowdd z opinii osmologicz-
nej byt jednym z najpowazniejszych dowodéw wspierajacych akt oskarzenia.
Przepytany na rozprawie przez obrong biegly przyznal, ze caly jego dorobek
naukowy dotyczy wylegu i hodowli drobiu, nie jest autorem zadnej publikagji
na temat cho¢by zblizony do przedmiotu jego opinii, a nadto, ze nigdy dotad
nie wykonywat zadnej préby identyfikacji zapachu z uzyciem psa'®. A prze-
ciez tego bieglego kto$ powotal w takim whasnie charakterze, kto§ wykorzystat
jego opini¢ do wsparcia aktu oskarzenia!

Bardzo trudno jest tez obronie wykazaé, ze bieglty w swej opinii wykracza
poza ramy swojej dyscypliny, a tym samym poza zakres wiadomosci specjal-
nych. Szczegélnie czgste sa przypadki, gdy biegly psycholog opiniuje wia-
rygodnos¢ konkretnego zeznania §wiadka. Czasem robi to z wlasnej inicja-
tywy, czasem, niestety, jest zach¢cany do tego przez organ procesowy. Jest
poza sporem, ze biegly wkracza tu w kompetencje organu procesowego, czego
czyni¢ mu nie wolno. Jest to nie tylko zasada znana odkad pojawit si¢ biegly

10 Sprawa przed SO w Krakowie, sygn. III K 118/97.
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w procesie'!, ktéra wielokrotnie przypominal Sad Najwyiszy expressis verbis
mowiag, ze nie jest zadaniem biegtych ani wypowiadanie si¢ co do winy, ani
dokonywanie oceny dowodéw'.

Ponadto poza sporem jest, ze w zakresie oceny wiarygodnosci konkret-
nego zeznania opinia bieglego nie opiera si¢ na wiadomosciach specjalnych
z zakresu psychologii, ale na subiektywnym, co najwyzej popartym do$wiad-
czeniem zyciowym sadzie cztowieka, wcale a priori nie lepszym niz podobny
i podobnie uzasadniony sad przedstawiciela innego niz psycholog zawodu®.

5. Kolejnym problemem jest sprawdzenie, czy powotana do wydania
opinii instytucja jest instytucja naukowa lub specjalistyczng w rozumieniu
art. 193 § 2 k.p.k. Kwestia ta nie zajmowala jak dotad szczegélnej uwagi
autor6éw licznych komentarzy' do kodeksu postgpowania karnego, a orzecz-
nictwo jest tu niezwykle ubogie i co wigcej, tylko w ograniczonym zakresie
zastugujace na aprobatg.

Zdumiewajaco niechlujne jest postanowienie Sadu Najwyzszego z 5 grud-
nia 2006 roku®, w ktérym sad przesadza, ze ,[opinia] Centrum Ekspertyzy
Kryminalistycznej Komendy Gléwnej Policji jest opinia instytutu w rozu-
mieniu art. 193 § 2 k.p.k.”. Niechlujstwo tego orzeczenia polega na tym,
ze po pierwsze, nie istnieje Centrum Ekspertyzy Kryminalistycznej Komen-
dy Gléwnej Policji, jest jedynie Centralne Laboratorium Kryminalistyczne
Policji. Po drugie, w przywotanym przez Sad Najwyzszy przepisie (art. 193
§ 2 k.p.k.) jest mowa o ,instytucjach”, a nie ,instytutach”. Pomijajac fake,
ze Sad Najwyzszy przekrecit nazwe instytugji, o ktérej si¢ wypowiadat i to ze
przekrecit nazwe uzyta w przepisie, najwazniejsze jest, ze nie podat jasnych
i przekonujacych kryteriéw, ktérych spetnienie przesadza o tym, ze instytucja
naukowa lub specjalistyczna moze wydawac opinie w procesie karnym.

J.2. Brinkmann, Wykaz prawidet podtug ktérych przy sadowych obdukcjach medycy lub chirur-

gowie dokladne tak zwane visa reperta zapisywac i sporzqdzad mogg, thum. S. Girtler, Krakéw

1811 [reprint], Krakéw 2007.

2 Wyrok SN z 25 pazdziernika 1977, VI KRN 256/77 OSNPG 1978, 7 poz. 85, wyrok SN

z 17 stycznia 1987, V KRN 474/86, OSNPG 1988, 3, poz. 29; wyrok SN z 3 lipca 1987,

OSNKW 1988, 1-2, poz. 12.

J. Widacki, N. Mirska, M. Wroniska, Werbalne i niewerbalne symptomy klamstwa w oczach

policjantow oraz psychologow, ,Przeglad Bezpieczenistwa Wewngtrznego” 2012, nr 7 (4),

s. 19-30; J. Widacki, Préby weryfikowania prawdoméwnosci w procesie karnym, ,Palestra’

2012, nr 3-4,s. 13-18.

14 ]. Bartoszewski, L. Gardocki, Z. Gostytiski, S.M. Przyjemski, R.A. Stefaniski., S. Zabltocki,
Kodeks postgpowania karnego — komentarz, t. 1, Warszawa 1998, s. 524; K.'T. Boratyriska,
A. Gérski, A. Sakowicz, A. Wazny, Kodeks postepowania karnego — komentarz, Warszawa
2012, s. 466, 834-839; T. Grzegorczyk, Kodeks postepowania karnego oraz ustawa o swiadku
koronnym, Warszawa 2008, s. 451.

5 I KK 196/06, OSNwSK, 2006, 1, poz. 2351.
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Z kolei Sad Apelacyjny w Krakowie, w wyroku z 3 lipca 2002 roku'® po-
dat kryteria, jakie powinna spetnia¢ instytucja, by mogta by¢ uznana za ,na-
ukowg lub specjalistyczng” w rozumieniu art. 193 § 2 k.p.k. Sad Apelacyjny
stusznie uznal, ze za instytucje taka moze by¢ uznana tylko taka, ktérej dzia-
talnos¢ jest nadzorowana przez odpowiednie organy paristwowe, co stanowi
rekomendacj¢ nalezytego poziomu fachowego. Trudno jednak zaakceptowaé
poglad tego sadu, ze warunek ten spetniaja jedynie ,jednostki organizacyjne
Polskiej Akademii Nauk badz szkét wyzszych albo jednostki badawczo-roz-
wojowe przewidziane przepisami ustawy z dnia 25 lipca 1985 roku”".

Jest to ewidentnie niezgodne z literalng wykladnia przepisu art. 193 § 2
k.p.k., ktéry méwiac o ,,instytucjach naukowych lub specjalistycznych”, prze-
widuje mozliwo$¢ wydawania opinii przez instytucje specjalistyczne, ktére
nie sg instytucjami naukowymi. Takimi instytucjami sa na przyktad laborato-
ria kryminalistyczne komend wojewdédzkich policji, taka instytucja bylo tez
Centralne Laboratorium Kryminalistyczne KG Policji, zanim przeksztatcito
si¢ w instytut naukowy, co stato dopiero w roku 2011, a opinie tych instytucji
rutynowo dopuszczane sa (i stusznie) w procesie.

Co jest, a co nie jest ,,instytucja naukows’, da si¢ wywies¢ z polskiego sys-
temu prawnego. Instytucjami naukowymi sa niewatpliwie instytucje (insty-
tuty, katedry, zaktady, pracownie) akademickich uczelni wyzszych, instytuty
PAN, instytuty badawcze w rozumieniu ustawy z 30 kwietnia 2010 roku
o instytutach badawczych'®.

Znacznie trudniej jest uzasadnié, co jest ,instytucja specjalistyczng” w ro-
zumieniu art. 193 § 2 k.p.k."”. Niektére instytucje prywatne wykonujace
ekspertyzy sadowe same przyznaly sobie tytut ,instytucji specjalistycznych”,
dopisujac go sobie do nazwy (tak postapito np. lubelskie ,, Biuro Ekspertyz Sa-
dowych — instytucja specjalistyczna”). Sprawa moze nabraé zapewne nowego
wymiaru po wejsciu w zycie nowelizacji k.p.k. i spodziewanego w jej wyniku
rozwoju ustug opiniodawczych (por. nizej).

Nie ulega watpliwosci, ze komercyjnie ekspertyzy sadowe wykonywad
mogg takze rozmaite prywatne podmioty, o ile zostang uznane za ,instytucje
specjalistyczne”. Do takiego uznania konieczne jest jednak, by pozostawaty
one pod nadzorem organéw paristwa. Ten nadzér moze by¢ wykonywany
w rozmaitych formach. W przypadku laboratoriéw policyjnych sprawa jest
stosunkowo prosta. Policja, a wigc organ parfistwowy, ustala i realizuje progra-

16 TI Aka 3/02, KZS 2002, 7-8, 53.
7" Dz.U. 22001 r. Nr 33, poz. 388.
8 Dz.Uz2010 r. Nr 96, poz. 618, 620 z pdzn. zm.

¥ J. Widacki, Instytucja naukowa lub specjalistyczna w rozumienin art. 193 § 2 k.p.k., ,Patistwo
i Prawo” 2013, nr 9 (810), s 45-53.



Obrorica wobec opinii biegtego w procesie karnym 13

my szkolenia ekspertéw, sprawdza ich umiejetnosci, nadaje im uprawnienia
eksperckie.

W przypadku podmiotéw prywatnych ten nadzér jest trudniejszy. Pad-
stwo nadaje lub uznaje tytuly zawodowe, stopnie i tytuly naukowe ludzi,
ktérzy w takich podmiotach wykonuja ekspertyzy, nadaje w przepisanym
trybie akredytacje laboratoriéw, moze postawi¢ prawny obowiazek spelnienia
standardéw akredytacyjnych lub certyfikacyjnych.

Tego ostatniego z niezrozumiatych wzgledéw nie czyni, dopuszczajac do
poglebiajacej si¢ patologii. Nawet w projekcie ustawy o bieglych, problem ten
nie zostal uregulowany.

W praktyce to whasnie sady i prokuratury zamawiaja w takich instytu-
cjach opinie, dopuszczajac je pdzniej w celach dowodowych. Opinie te sg
najczg$ciej wykonywane przez takie podmioty na zasadzie podzlecen wy-
branym przez te podmioty osobom, najczgéciej niezatrudnionym w tym
podmiocie, czasem wpisanych na list¢ bieglych, czasem nie, czyli faktycznie
»biegtych” nie powotuja, jak wymaga tego k.p.k., organy procesowe, ale po-
$rednik, jakim jest 6w podmiot, chcacy uchodzi za instytucje¢ specjalistycz-
na. Mozna mie¢ uzasadnione watpliwosci, czy podpisywanie opinii przez
wskazanego przez takiego posrednika wykonawce ekspertyzy jako ,biegte-
go”, nawet gdy jest on wpisany na list¢ biegtych, jest w ogéle dopuszczalne.
Wszak, jak zwrécit uwage Sad Najwyzszy w postanowieniu z 11 kwietnia
1996 roku®, tytutu biegltego nie wolno uzywaé ,,w dziatalnosci eksperckiej
na zlecenie podmiotéw spoza organéw wymiaru sprawiedliwosci i organéw
$cigania”. Mozna tez uznad, ze jest to nawet dyskredytujace taka osobg jako
biegtego. Tak orzekl Naczelny Sad Administracyjny w wyroku z 20 sierp-
nia 1997 roku®' twierdzac, ze: ,Biegly sadowy jest organem pomocniczym
wymiaru sprawiedliwosci w przypadkach wymagajacych wiadomosci spe-
cjalnych. Stanowi instytucj¢ sadowego prawa procesowego i moze uzywad
tytutu bieglego sadowego tylko sporzadzajac opini¢ dla okreslonego w prze-
pisach kregu podmiotéw. Uzywanie tytutu bieglego sadowego w innych
dziafaniach jest bezprawne i dyskredytuje dang osobe¢ w stopniu pozwalaja-
cym uznad, iz nie daje ona r¢kojmi nalezytego wykonywania obowiazkéw
bieglego”.

Ilekro¢ wigc w procesie pojawia si¢ opinia wydana przez instytucj¢ ucho-
dzaca za specjalistyczna, a nawet uznang za taka przez organ procesowy,
obrorica ma prawo, a nawet obowiazek podnies¢ te wszystkie watpliwosci,
dazac do ich wyjasnienia. Ma prawo dazy¢ do ustalenia, czy i w jakiej formie,

2 Sygn. I PRN 30/96, OSNAP 1997, nr 2 poz. 28.
2 Sygn. IT SA 992/98, MoP 199, nr 8, poz. 47.
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i w jakim zakresie, organy paristwowe sprawuja kontrole nad taka instytucja.
Czy osoby zatrudnione w tej instytucji maja przyznane lub uznane przez or-
gany paristwowe tytuly zawodowe, stopnie naukowe, uprawnienia zawodowe
itp. Czy instytucja, jej laboratoria, spelniaja okreslone standardy obowiazuja-
ce w polskiej normie, czy maja certyfikat Polskiego Centrum Akredytacji, czy
podlegaty procedurze akredytacyjnej (certyfikacyjnej) i z jakim skutkiem?®.
Obrorica ma takze prawo dociekaé, czy osoba faktycznie wykonujaca eks-
pertyze i podpisana pod opinia, jest pracownikiem danej instytucji, czy tez
dziatala na zasadzie podzlecenia, a takze, czy posiada wiadomosci specjalne
i kto je potwierdzit.

6. Szczegblng forma sprawdzenia poprawnosci opinii bieglego powotane-
go przez organ procesowy jest zlecenie przez obrong prywatnej opinii o cha-
rakterze kontropinii. W obecnie obowiazujacej procedurze do czasu ostatniej
nowelizacji, podobnie jak w procedurach poprzednio obowiazujacych (na
gruncie k.p.k. z 1928 czy k.p.k. z 1969 roku), wprowadzenie do procesu, do
materiatu dowodowego takiej ,,prywatnej opinii” jest trudne, a nawet gdy si¢
powiedzie, prywatna opinia nie jest traktowana jako réwnowazna z opinia
wydang przez bieglego, powotanego przez organ procesowy.

Maria Lipczyriska® opowiadajac si¢ za ograniczong dopuszczalnoscia
~ekspertyz pozasadowych” wyraznie zaznaczyta, ze nie dostarczaja one opinii
w rozumieniu k.p.k., niemniej moga odgrywaé w procesie wazna role, zwlasz-
cza w sprawach z oskarzenia prywatnego, w procesach adhezyjnych oraz jako
zataczniki do pism procesowych przy ,zwalczaniu blednej, zdaniem strony,
opinii, ktéra stata si¢ podstawa mylnego wyroku — w trakcie kontroli zwy-
czajnej, a zwlaszcza nadzwyczajnej (w trybie stara o wznowienie postgpo-
)24

wania lub rewizji nadzwyczajnej)*”. Lipczyriska de lege ferenda postulowata
jeszcze szersza dopuszczalno$é dowodu z ,,prywatnej opinii” pod warunkiem
zobowiazania organu procesowego do dokladnego jej rozwazenia. Ten ostat-
ni poglad Lipczynskiej nie spotkat si¢ z aprobata ani w doktrynie, ani tym
bardziej w orzecznictwie Sadu Najwyzszego. Stefan Kalinowski® uwazal, ze
niedopuszczalne jest odczytywanie na rozprawie ,,pozasadowych lub prywat-
nych opinii bieglych, np. opinii wystawionych na zlecenie strony”. Dopusz-
czal jednak, ze dowdd z takiej opinii moze by¢ czasem pozyteczny i ,w imig

2 Por.: ]. Hebenstreit, Zapewnienie jakosci w laboratoriach sqdowych, [w:] Ekspertyza sqdowa.

Zagadnienia wybrane, Warszawa 2000; J. Widacki, Obroica wobec dowodu z badas DNA,

JPalestra” 2014, nr 1-2, s. 71-76.

M. Lipczyniska, O tak zwanej opinii prywatnej, ,Palestra’ 1976, nr 3, s. 46-53.

2% Jbidem, s. 47.

» ]. Bafia, J. Bednarzak, M. Flemming, S. Kalinowski, H. Kempisty, M. Siewierski, Kodeks
postgpowania karnego — komentarz, Warszawa 1971, s. 229-236, 404-407.
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zasady prawdy obiektywnej”, moze by¢ ewentualnie dopuszczony w charak-
terze dowodu z dokumentu?.

Dystansujac si¢ ostroznie od pogladéw Lipczyniskiej i Kalinowskiego, Ta-
deusz Widta* postuluje de lege ferenda ,oddanie stronom inicjatywy w zasie-
ganiu opinii bieglych, oczywiscie bez pozbawiania sadu tego prawa™.

W tej sprawie takze wielokrotnie wypowiadat si¢ Sad Najwyzszy. W niepu-
blikowanym orzeczeniu z 19 pazdziernika 1960 roku® w sprawie I K 521/59
Sad Najwyzszy stwierdzit, ze ,,powolanie bieglego przez pokrzywdzonego nie
jest dopuszczalne.” W 1969 roku Sad Najwyzszy w wyroku z 20 lutego 1969
roku® orzekl, ze ,,pozasadowa ekspertyza pozostajaca w sprzecznosci z eksperty-
za, na ktdrej sad opart swe orzeczenie, nie moze by¢ nowym dowodem w mysl
art. 474 § 2 k.p.k.”. Wyrok ten spotkat si¢ z krytyczna glosa Alfreda Kaftala®'.

Podobnie w wyroku z 6 maja 1985 roku* Sad Najwyzszy stwierdzil m.in.:
»pozaprocesowa opinia bieglego zgodnie z ustalong praktyka sadowa nie
moze stanowi¢ dowodu bgdacego podstawa oceny, albowiem dowdd ten nie
zostal przeprowadzony w sposéb przewidziany przez kodeks postgpowania
karnego i strony nie mialy mozliwosci ustosunkowania si¢ do tego dowodu.
Nie mozna jednak takiego dokumentu pominaé w postgpowaniu odwotaw-
czym, zawiera on bowiem informacj¢ o dowodzie, ktdry nie jest pozbawiony
znaczenia dla prawidlowego rozstrzygniccia sprawy”. Podobnie Sad Najwyz-
szy wypowiedziat si¢ jeszcze kilkakrotnie®.

W innym wyroku Sad Najwyzszy uznajac niedopuszczalno$¢ uznania pry-
watnej opinii, za opini¢ bieglego w rozumieniu k.p.k., uznat jednak, ze nie
mozna takiego dokumentu pomina¢, gdyz zawiera on informacje o dowodzie,
kedry nie jest pozbawiony znaczenia dla prawidtowego rozstrzygniecia sprawy?.

26

S. Kalinowski, Biegly. Ogdlne wiadomosci z prawa dowodowego. Prawa i obowigzki bieglego.

Biegly w postgpowanin karnym, Warszawa 1973, s. 134. Kalinowski kilkakrotnie zmieniat zda-

nie w kwestii dopuszczalnosci opinii prywatnej i ewentualnie formy jej procesowego wyko-

rzystania (tak np. w: Biegly i jego opinia, Warszawa 1994, s. 86), uznat jedynie, powotujac si¢

na przytoczone wyzej orzeczenie Sadu Najwyzszego z 1960 roku (I K 521/59), ze powotanie

biegtego przez pokrzywdzonego nie jest dopuszczalne.

¥ T. Widta, Ekspertyza pozasqdowa, ,Problemy Praworzadnosci” 1989, nr 7, s. 15-22.

2 Thidem, s. 22.

¥ Cyt. za: S. Kalinowski, Biegly i jego apinia. ..

30 VKRN 51/68.

3 A. Kaftal, Glosa do wyroku SN z 20.02.1969, V KRN 51/68, ,Pafistwo i Prawo” 1971, nr 5,
s. 864-871.

32 TKR 105/85, OSNPG 1986, 5 poz. 66.

% Np. w postanowieniu z 29 pazdziernika 1990 V KO 8/90, ,Informacja Prawnicza — Prawo

Karne” 1993, nr 10-12, poz. 17; czy w wyroku z 6 maja 1985, I KR 105/85, OSNPG 1986,

5, poz. 66.

Wyrok Sadu Najwyzszego z 29 pazdziernika 1990, V 8/90, ,Informacja Prawnicza — Prawo

Karne” 1991, nr 4-6, poz. 12.
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Natomiast w postanowieniu z 14 marca 2013 roku®, Sad Najwyzszy
stwierdzit wprawdzie, ze ,,opracowana poza postgpowaniem karnym, ale dla
jego celéw tzw. opinia prywatna nie moze by¢ odczytana na rozprawie jako
dokument, gdyz stoi temu na przeszkodzie przepis art. 393 § k.p.k., ktdry
dopuszcza mozliwo$¢ odezytania w toku rozprawy gtéwnej dokumentéw po-
wstalych poza postgpowaniem karnym, ale nie do jego celéw”. Réwnoczesnie
Sad Najwyzszy podzielit wyrazone w kasacji stanowisko Prokuratora Gene-
ralnego wskazujacego, ze Sad Okregowy rozpoznajac zazalenia nie odnidst
si¢ w sposob merytoryczny do zarzutéw zawartych w ztozonych zazaleniach,
wspartych prywatnymi opiniami, ,bezkrytycznie uznajac”, ze znajdujaca si¢
w aktach sprawy opinia biegtych powotanych przez organ procesowy ,jest
pelna, jasna, i nie jest wewnetrznie sprzeczna’, a zatem ,,uznal wywody skar-
zacych za polemike z ustaleniami zawartymi w opinii”.

Zdaniem Sadu Najwyzszego podzielajacego zarzut kasacji, ,,sad okregowy
nie dopetnit obowiazkéw wynikajacych z art. 433 § 2 k.p.k. i art. 92 k.p.k.”.
Przywotujac ogélnikowo wezesniejsze swe orzecznictwo Sad Najwyzszy uznal,
ze ,obowiazkiem sadu odwotawczego bylo rozpoznanie srodka odwotawcze-
go w taki sposéb, aby rozwazeniu podlegaty wszystkie zarzuty i wnioski ujete
w $rodku odwotawczym, a uzasadnienie orzeczenia powinno wskazywaé na
zrealizowanie tego obowiazku”.

Sad Najwyzszy uznal, ze niedopetnienie tego obowiazku narusza m.in.
art. 6 ust. 1 Europejskiej Konwencji o Ochronie Praw Cztowieka i Podstawo-
wych Wolnosci, narusza bowiem prawo do rzetelnego procesu. Wywéd swoj
Sad Najwyzszy koficzy stwierdzajac, ze ,w przedmiotowej sprawie, ktéra to-
czy si¢ z oskarzenia subsydiarnego, kwestia mozliwo$ci wykorzystania w po-
stgpowaniu sadowym danych z tzw. ,dowodéw prywatnych [...] powinna
by¢ przedmiotem szerszych rozwazan Sadu Okregowego™.

Sad Najwyzszy stanat wigc na stanowisku, ze wprawdzie odczytywanie pry-
watnej opinii nie jest dopuszczalne, jednak argumenty zawarte w takiej opinii
(traktowane jako zastrzezenia strony?) powinny by¢ przez sad odwotawczy
rozpatrzone, co powinno mie¢ swe odbicie takze w uzasadnieniu wyroku. Sad
Najwyzszy akcentujac, ze chodzi o subsydiarny akt oskarzenia i postgpowanie
odwotawcze, zdaje si¢ te okolicznosci uznawaé za istotne.

Zdaniem Tomasza Grzegorczyka®, opinia prywatna nie jest opinia biegte-
go w rozumieniu k.p.k., nie moze by¢ zatem postawa do dokonania ustaleri
faktycznych, ale moze da¢ asumpt do rozwazenia potrzeby powotania no-

3 IV KK 420/12, LEX 129383.
% T. Grzegorczyk, Kodeks postgpowania karnego — oraz ustawa o swiadku koronnym, Warszawa

2008, s. 451.
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wych biegtych lub zazadania od powolanego juz bieglego uzupetnienia swej
opinii w okreslonych kwestiach. Zdaniem tego autora, ,,sad zawsze powinien
wypowiedzie¢ si¢ odnosnie do przedlozonej mu w postgpowaniu przez stro-
n¢ opinii pozaprocesowej i jezeli z przyczyn wskazanych w art. 170 § 1 nie
oddali wniosku o dotaczenie do akt tego dokumentu, winien w uzasadnieniu
wyroku wskaza¢, co sadzi o owym dokumencie i jak go ocenia”.

Ma wigc prywatna opinia status zblizony do o$wiadczenia strony, a sad
ma obowiazek si¢ do niej ustosunkowaé. A zatem zaréwno Sad Najwyzszy,
jak i czg$¢ doktryny®” akceptuja jakis sposdb przedstawienia jej sadowi (mimo
zakazu z art. 393 § 3 k.p.k.), cho¢ sposobu tego nie okreslaja.

Pozostaje kwestia nierozstrzygnieta, w jaki formalny sposéb opinia pry-
watna moze by¢ zaprezentowana sadowi. Art. 393 § 3 k.p.k. zezwala na od-
czytywanie na rozprawie ,wszelkich dokumentéw prywatnych, powstatych
poza postgpowaniem karnym i nie dla jego celéw, w szczegélnosci o$wiad-
czeri, publikacji, listéw oraz notatek”. A contrario nie wolno odczytywaé
dokumentéw prywatnych powstalych poza postgpowaniem karnym, ale dla
jego celéw, a takim dokumentem niewatpliwie jest opinia prywatna.

Teoretycznie pozostaja dwie mozliwosci — albo opinia prywatna wpro-
wadzona zostanie do procesu jako przedmiot dowodu z dokumentu®®, albo
jako zatacznik do pisma procesowego strony. W pierwszym przypadku mie-
libysmy do czynienia nie z dowodem z opinii, ale z dowodem z dokumentu
przeprowadzonym na wniosek strony przez sad.

W praktyce zdarza sig, ze sady uwzgledniaja taki wniosek dowodowy. Taki
dowdd, nie bedac dowodem z opinii biegtego, nie moze by¢ w trybie art. 201
k.p.k. konfrontowany z opinia bieglego z wszystkimi tego konsekwencjami,
a autor opinii prywatnej, stanowiacej przedmiot dowodu z dokumentu, nie
moze by¢ konfrontowany na rozprawie z bieglym powotanym przez sad, cho¢
teoretycznie moze by¢ przestuchany jako $wiadek, jednak tylko na okolicz-
no$¢ powstania dokumentu.

Teoretycznie mozna konfrontowaé $wiadka i bieglego (art. 172 k.p.k.),
ale tylko ,,w celu wyjasnienia sprzecznosci”. W tym przypadku mamy jednak
zupelnie inny przedmiot przestuchania swiadka (okoliczno$¢ powstania pry-
watnego dokumentu, jakim jest ,,prywatna opinia”), a inny przedmiot opinii
bieglego. Zatem sprzecznosci ex definitione migdzy nimi by¢ nie moze.

W drugim przypadku, gdy prywatna opinia jest zalacznikiem do pisma
procesowego strony, ustosunkowujacego si¢ do opinii biegtego powotanego
przez sad, moze ewentualnie lepiej i bardziej fachowo niz uczynitaby to sama

% Zob. np. ibidem.

38

S. Kalinowski, Biegly. Ogdlne wiadomosci...



18 JAN WIDACKI

strona wskaza¢, ze opinia bieglego zawiera sprzecznosci, jest niepetna lub nie-
jasna. Te zastrzezenia i uwagi sad ma obowiazek rozwazy¢ i odnies¢ si¢ do
nich, tak samo, jak miatby obowiazek odnies¢ si¢ do zastrzezen i uwag samej
strony.

7. Ostatnia duza nowelizacja kodeksu postgpowania karnego®, majaca
wejs¢ w zycie w lipcu 2015 roku, przeprowadzona zostala pod hastem zmiany
modelu postgpowania — w kierunku zwigkszenia kontradyktoryjnosci.

W interesujacym tutaj zakresie, wbrew postulatom zgtaszanym przez dok-
tryng®’ nie oddaje ona ,stronom inicjatywy w zasigganiu opinii bieglych”.
Biegli nadal powotywani moga by¢ tylko przez organ procesowy. Zmiana
tredci art. 167 k.p.k.*! oraz art. 393 § 3 k.p.k. — przez usunigcie z niego frag-
mentu ,nie dla jego celéw” i przy braku zsynchronizowanych z nimi zmian
- w Dziale V kodeksu: ,Dowody” - powoduje, ze mimo przekonania au-
toréw nowelizagji, ze ,prezentowany przez komisj¢ projekt stanowi spéjna
i przemyslang cato$¢”, bedziemy mieli procedure niespéjna, a w sprawie do-
puszczalnosci ,,prywatnej opinii” — niewiele si¢ zmieni.

Nadal nie bedzie wigc w kodeksie ,,prywatnych biegltych”, ale jedynie, jak
dotad , prywatne opinie”. Nie ma racji Piotr Kardas, piszac, ze ,modyfikacja
art. 393 § 3 k.p.k. moze stanowi¢ podstawe do zmiany ujecia prawnego sta-
tusu, sposobu sporzadzenia i wykorzystania w procesie tzw. prywatnej opinii
biegtego™. Pod rzadami znowelizowanego k.p.k., tak, jak pod rzadami do-
tychczasowego, nie ma ,prywatnej opinii bieglego”, a jest tylko ,prywatna
opinia”, a to zasadnicza réznica. Autor takiej opinii nadal nie bedzie miat
statusu bieglego, z wszystkimi tego konsekwencjami. Jego status nadal nie be-
dzie uregulowany. Co wigcej, w projekcie ustawy o bieglych sadowych, ktéra
w zamierzeniach Ministerstwa Sprawiedliwosci powinna wej$¢ w zycie razem
z nowelizacjg k.p.k., znajduje si¢ art. 4, ktéry po pierwsze, jeszcze bardziej niz
dotad réznicuje biegtych od autoréw prywatnych opinii, nadajac tym pierw-
szym ochrong prawng przewidziang dla funkcjonariuszy (art. 4 ust. 1 projek-
tu ustawy), po drugie, podnoszac do rangi przepisu ustawy to, co dotad byto

% Ustawa z 27 wrzenia 2013 o zmianie ustawy Kodeks postepowania karnego oraz niektérych

innych ustaw (Dz.U. z 2013, poz. 1247).
“©T. Widla, Ekspertyza pozasqdowa...
# Terazw § 1 otrzyma brzmienie: w postgpowaniu przed sadem, ktére zostato wszczete z ini-
cjatywy strony, dowody, przeprowadzane sa przez strony, po ich dopuszczeniu przez prezesa
sadu, przewodniczacego lub sad. W razie niestawiennictwa strony, na ktérej wniosek do-
wéd zostal dopuszczony, a takze w wyjatkowych wypadkach uzasadnionych szczegélnymi
okoliczno$ciami, dowdd przeprowadza sad w granicach tezy dowodowej. W wyjatkowych
wypadkach, uzasadnionych. szczegélnymi okolicznosciami, sad moze dopuscié i przepro-
wadzi¢ dowdd z urzedu.
# P Kardas, Procesowe czynnosci obroicy a tzw. dowody prywatne w swietle nowelizacji procedury

karnej, ,Palestra” 2014, nr 9, s. 133.
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jedynie pogladem Sadu Najwyzszego i Naczelnego Sadu Administracyjnego,
ze ,,przy wykonywaniu przez biegltego sadowego czynnosci zawodowych, kté-
re nie zostaly zlecone przez sad lub organ prowadzacy postgpowanie przygo-
towawcze, nie jest dopuszczalne postugiwanie si¢ tytulem ,biegly sadowy”
(art. 4 ust. 2 projektu ustawy).

Znowelizowany k.p.k. w zaden spos6b nie okredla tez statusu prywatnej
opinii. Jest wigc rzecza watpliwa, czy jej tre$¢ bedzie mogta by¢ konfrontowa-
na z trescig opinii bieglego powolanego przez organ procesowy w warunkach
art. 201 k.p.k. Nie ulega bowiem watpliwosci, ze przepis art. 201 znajdu-
je si¢ w rozdziale 22 kodeksu: ,Biegli, ttumacze, specjalisci”, a wigc ilekroé
w przepisach tego rozdziatu jest mowa o ,opinii”, nie ulega watpliwosci, ze
chodzi o ,,opini¢ bieglego”, a tego statusu nie ma autor prywatnej opinii. Jest
réwniez watpliwe, czy sprzeczno$é migdzy opinia bieglego a opinig prywatna
stanowi przestanke do powotania kolejnego bieglego.

Kolejng nasuwajaca si¢ watpliwoscia jest, czy autor prywatnej opinii,
niebedacy ex definitione bieglym, moze by¢ wezwany, dla umozliwienia
stronie przeprowadzenia dowodu przed sadem w mysl art. 167 k.p.k. (o
ile oczywiscie dowdd taki dopuszczony bedzie przez prezesa, przewodni-
czacego lub sad), to w jakim charakterze bedzie przestuchiwany? Jako bie-
gly, ktérym nie jest, czy jako $wiadek, na okolicznos$¢ wydanej przez siebie
opinii? Czy bedzie on przed sadem sktadat ustng opini¢ uzupetniajaca, czy
bedzie zeznawat jako swiadek? W jakim charakterze bedzie sktadat ewentu-
alnie przyrzeczenie? Wszystkie te watpliwosci rozstrzygnie kiedys zapewne
praktyka i orzecznictwo.

Jedyne, co w tej sprawie jest pewne, to ze prywatna opinia bedzie mogla
by¢ odczytana na rozprawie, w mysl znowelizowanego art. 393 § 3 k.p.k,,
podobnie jak wszelkie inne ,,dokumenty prywatne, w szczeg6lnosci o$wiad-
czenia, publikacje listy oraz notatki”. Tak wigc status prywatnej opinii bedzie
taki, jak status o§wiadczen, publikacji i notatek.

Na dobra sprawe, wbrew temu, co sadzi Waltos®®, prywatna opinia po
nowelizacji bedzie miata taki sam status, jaki ma dzisiaj, pod rzadem obowia-
zujacej dotad procedury i nowelizacja art. 393 § 3 k.p.k. nic tu zasadniczo
nie zmienita.

Z punktu widzenia obroncy, nic si¢ wigc nie zmieni, w szczegdlnosci nie
poszerza si¢ granice prawa do obrony, a przy opiniach bieglych nieréwnos¢
stron, mimo deklaracji rozszerzania kontradyktoryjnosci, pozostanie taka
sama, jak byta dotychczas.

#S. Waltos, Opinie bieglych...
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Abstract
Defender vs expert witness opinion in a criminal procedure

In accordance with the binding criminal procedure, the defender may request that an
expert witness is called to court by addressing an appropriate motion to a judicial body
(the prosecutor or the court). The body may consider the motion but is not obliged to
do so.

Once the witness has been called to court, he or she can be questioned, and his or her
expertise and/or impartiality can be examined. Demanding the appointment of a dif-
ferent expert witness is also an option once circumstances that allow or require the
exclusion of the previous one have occurred. A motion to appoint another expert wit-
ness before the court can be made, yet only if it has been proved that the current expert
opinion has been incomplete or unclear, internally contradictory, or contradictory to
other opinions issued in the same case.

An expert witness may be called to court only by a judicial body. The defender has no
right to the appointment of his or her own expert witness.

The most recent revision of the Code of Criminal Procedure (KPK), whose goal was to
increase the degree of fairness of trials, still does not envisage the option to have expert
witnesses called to court by the defence. The court and prosecutor will continue to have
a monopoly on the appointment of expert witnesses. The defence can only provide
‘a private opinion’ issued at its behest. This cannot, however, have the status of an expert
opinion (with all the due consequences) but only the status of a private statement that
may be read out at the trail but cannot be confronted with an expert witness opinion.

Key words: expert witness, expert evidence, evidence and attorney of law
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Does human resource management correlate
with flexible employment?

Introduction

The title of this paper requires some preliminary explanation. Researchers of
human resource (HR) management with an economic slant argue that the
answer to the question raised in the title can only be “yes.” This means that
HR management (HRM) presumes and requires flexibility in the provisions
of labour law and it is merely out of self-interest that it views one aspect of the
security of employees with exceptional attention. Fluctuation in job security
has a harmful effect of creating a destructive workplace environment, and
leads to dissatisfaction, anxiety and insecurity among the employees. Beyond
acknowledging these straightforward effects, the issue must also be addressed
from another angle, that is the extent to which legal regulation considers the
interest of HR management and, in the course of analyzing proceedings,
whether legal provisions take into account the requirements and concerns of
HR management. The issue discussed here leads us to these basic questions:
whether developments of codification and the need for flexibility in labour
law accommodate the needs of HR-management and in what ways the right
of the employees to social security should be taken into consideration during
the strategic utilization of capitalization in human resources.

As a starting point we can state that the world of labour has become in-
creasingly international and this process has resulted in a new direction of the
evolution of labour law in Europe, especially in the European Union. This
evolution is marked by the concept of flexicurity. Employment has always
been closely related to economic stability because of the employers’ interests;
yet soaring production and output have been incrementally determined by
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the rapid evolution of new technologies.! An important human instrument
of this is increasingly efficient employment, for which flexible forms of em-
ployment are appropriate alternatives. It is always difficult to distinguish cor-
relation from causation when analyzing the links between economic perfor-
mance, employment creation, and labour market organization.? Employment
regulations are constantly changing; and both the interest of the employers
and the needs of the labour market are becoming part of this regulation.
Flexibility emerges in connection with the establishment of legal frameworks
for atypical forms of employment, and these forms are widespread. This phe-
nomenon also plays a key role in connection with guaranteeing fundamental
labour rights.

Actors of the economy regard labour law as an instrument that creates
equal conditions for competition. This drives them to seek the extension of
the boundaries of legal regulations. In other words: their goal is a reduction
of labour law guarantees. The recent liberalization of the European Union, in
particular, the liberalization of the services market resulting from Directive
2006/123/EC, have shown that in the single market there is a strong imbal-
ance between business interests and the protection of social rights.?

Relation of HRM and social law

Social rights come into play on several accounts: most predominantly, they
provide fundamental guarantees in the world of labour, thereby ensuring se-
curity and protection for employees. HR management has a vital interest in
protecting the feeling of security of employees, since the role of stable work
environments is essential. The question here is how to strike the right bal-
ance: provisions of labour law and entitlements to social rights also limit eco-
nomic competition and are thus ambivalent instruments for HRM, which
inherently intends to increase work efficiency. This paper discusses the frame-
work for this interrelationship, which hopefully will provide an answer to the
question raised in the title.

The institutions of labour law take a basically neutral stance towards as-
pects of HR management. Elements of labour law are mainly specified by

' H. Rab, P Sipka, Are social rights obstacles to flexibility? “Social Justice 2014” conference
abstract, 01-02. August 2014.

2 M. De Vos, European Flexicurity and Globalization: A Critical Perspective, “The International
Journal of Comparative Labour Law and Industrial Relations” 2009, 25, 3, 209.

> A. Mattei, Prospects for Industrial Relations: Overriding Mandatory Provisions in the Transna-
tional Labour Market, in: Blanpain R. (ed.), Labour Markers, Industrial Relations and Human
Resources Management, Grom Recession to Recovery, Bulletin of Comparative Labour Rela-
tions, Wolters Kluwer, The Netherlands 2012, 151.
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the demands of national and international politics and codified accordingly.
The world of economic labour law is intrinsically capable of taking the con-
siderations of HR management into account without particular demand for
relevant regulation. On the other hand however, the public sector, which is
without such competition, requires some authoritative inclusion of provi-
sions required by HR-management.* A measure of this kind is unacceptable
in the labour law of the private sector on account of the principle of the
right to enter a contract freely, which is laid down in the code of civil rights.
The redressing of labour law in the manner of the regulations of the private
sector (if we acknowledge the prior existence of public sector labour law at
all) evolved simultaneously with the increasing prevalence of international
demand for more flexibility; perhaps it even triggered the process. With the
intensification of the effects of civil law the intention to perfect the prin-
ciple of freedom of contract has appeared.® In this context flexibility can be
regarded as a complex concept; it means the regulation of a flexible labour
market, flexible forms of employment and also the flexibility of the legal
regulation itself.®

With the emergence of the notion of flexibility, the need for the protec-
tion of social security has resurfaced once again, as this serves as a key ele-
ment of the aforementioned balance. In my view, these developments are not
part of HR management, although they are also not independent of it: the
requirements of the private sector for increasing efficiency manifests itself in-
ternally as HR-management, however to the outside as the desire to influence
employment policies and regulations, which by the end of the day comes
down to the urge (often demand) to induce codification. The role of employ-
ment policies in influencing the codification of labour law is undeniable, yet
this connection is also modified by political considerations.”

The demand for the introduction of flexible employment is a constant
point on the agenda at international professional labour law fora, with several
diverse ideological backgrounds and various sets of instruments and schemes
of realization. Beyond the search for the role of labour law, all approaches

See for example the Hungarian act on public servants (act CXCIX of 2011), which prescribes

an obligatory system of aspects for application in connection with performance assessment.

5 Firlei K., Neue Formen und Aspekte atypischer Arbeitsvebiltnisse, [in:] Osterreichische Landes-
berichte zum Internationalen Kongress fiir das Recht der Arbeit und der Socialen Sicherbeit in
Caracas, ed. H. Floretta, Manzsche Verlag, Wien 1985, 32.

¢ C. Brewster, T. Mayne, O. Tregsakis, Flexible working in Europe, ]WB 1997, 2, 67.

In Hungary the official reasons behind the creation of the new labour code of 2012 was to

adjust the labour law regulation to the changed employment situation, guaranteeing relief

for employers affected by the economic crisis and increasing and readjusting productivity in

general.
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share the desire to offer alternatives to the current regulations that serve the
labour market by protecting the security of employees. The debates focus
on questions regarding the extent that the economy can influence labour
legislation and also whether the law should offer solutions for the economy
or can only serve as an underlying instrument. These issues often overlap into
the realms of the theory of law and are irrelevant to the deliberations of this
paper, since the questions at stake here pertain to the science of labour law
and law-making, in particular to the role of these, but ignore the direct con-
nection of labour law to HR management.

A more exciting point could be the investigation of how HR management
and labour market demands are related, and in what ways they interact and
induce changes in each other. As a starting point we can argue that both
are rooted in the same field: HR management serves the requirement of the
employers through the purpose of rationalizing human resources in order to
increase corporate (and production) efficiency. The well-being of employees
is also a factor in this rationalization process. At the same time the labour
market aims to maximize employment, in particular market-driven em-
ployment, while employees demand guarantees for the job protection. The
achievement of employee satisfaction and job security strongly correlate in
most of the cases. In the eye of the employers, as economic actors, HR man-
agement is an instrument to maximize profits; hence the various practices of
HR-management aim to attain more flexible forms of employment. In this
respect, the idea of flexicurity is principally the manifestation of the employ-
ers’ interests through the loosening of the rigid provisions of labour law, the
elaboration of individual forms of employment and through the appreciation
of alternative solutions for employment regulations. It could be argued that
the evolvement of HR management after World War II had a significant im-
pact on the profound transformations in the structure of employment, which
as a result constantly reshape the world of labour law. The desire for renewal,
per se, relates to the new approaches to HR in organizational development,
since the essence of efficiency is the ability to adjust and adapt to changes
in the environment, which can be clearly detected in the demand for more
flexible employment. As the desire for the protection of social security and
the underlying guarantees emerged in connection with striking a balance in
flexible employment, procedures of HR management emphasized greater at-
tention to employees and embraced social factors in motivation, assessment
of performance and even in exploring reasons for fluctuation.

The level of social protection depends on how it is approached: it encom-
passes a spectrum from basic labour law guarantees, through work-safety and
work-health measures to initiatives that improve the well-being of employees.
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In this respect, the different understandings of social protection lead to issues
of equality and non-discrimination and to their relation to HR management,
especially remuneration.® Several papers and legal practice have proved that
equal opportunities are a vulnerable aspect of employment, as discrimination
was significantly high in connection with work and employment.” In this
respect, flexibility and equal opportunities might be seen as contradictory,
though the question is rather this: can both notions exist within the field of
labour law?

Taking this idea further, the occurrence of equal opportunities in HR
management is an interesting subject to examine,' even if it must be admit-
ted that equal opportunities are not a priority for HR management. The
principle of fairness is however a standard notion in motivation, performance
assessment or even the working environment, which allows for the idea of
non-discriminatory employment. In labour law which accepts the principle
of private law, the freedom to enter into a contract, and which views employ-
ees as human capital, i.e. an instrument for achieving efficiency, the applica-
tion of the principle of equal treatment is merely an obstacle with a social
function. In HR management it is furthermore an incompatible, deterrent
instrument.

Beyond doubt, the role of fairness in HR management is important from
the point of right proportions: the improvement of efficiency should be com-
bined with the objective of eliminating personal envy and dissatisfaction, as
economic efficiency does not allow such risks.

Fairness, from another angle, also means lack of discrimination. Within
the boundaries of efficiency, this can be compatible with the doctrines of
HR management. For instance, differentiation based on performance assess-
ment cannot be considered discriminatory. On the other hand, remuneration
outside a previously agreed salary structure is not just discriminatory, but
also contradicts the idea of equal opportunities. Motivation, therefore, as
a fundamental element of HR management, can evolve through the observa-
tion of the notion of equal opportunities. Another element, the recruitment
and selection process, which poses great risks to equal opportunities, is defi-
nitely neutral to discrimination: if there no requirement for discrimination

8

Z. Gurmai, A. Benedek, Egyenlé munkdért egyenli bért? Egy aktudlis kérdés eurdpai vizsgdlata,
,Eurépai Tiikér” 2009, 14, 4, 65-70.

See in connection with age discrimination, which is a very typical form of workplace dis-
crimination: E. Barakonyi, Az életkor szerepe a munkajogi szabdilyozdsban, ,HR & Munkajog”
2013, 10, 47-52.

See for typical aspects: B. Sdndor, Disgkrimindcié a munkahelyen, ,Fundamentum” 2002, 6,

3—4, 154-162.
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during the formation (descriptive) period of a position, the employer will
observe the requirements of equal opportunity. However, if a discriminatory
approach appears more convenient for any reason, from a purely HR man-
agement point of view, it will not pose an obstacle. Therefore, the role of
rules and regulations in labour law and social security is also to restrict HR
management by legal provisions.

The connection between HRM and labour law

Regulations of labour law are created primarily in order to define the legal
framework of employment. A remarkable feature of the legal status of em-
ployment is that the parties can agree on the content of this legal relation
within the boundaries set by the liberal regulations of private law."" The pur-
pose of labour law should solely be to provide a framework. However, in real
life, the parties’ equal and equivalent status is skewed due to the disparity
of leverage, and so the role of labour regulations gains importance. Beyond
providing a framework, the principal purpose of labour law is the creation of
a set of guarantees that restores the equilibrium between the parties. These
elements are set by labour law, however they are considered parts of social
rights. The ground for development and alterations in labour law is rooted in
this feature, since participants of the labour market are found at the opposite
sides of employment, and thus require the interference of labour law in their
otherwise liberal legal status (of employment) on a different level and with
a diverging purpose. A primary aim of labour law is to find a balance: under
stable economic conditions it tilts towards social security, while in gloomy
labour market situations the liberalization of regulations and the reduction
of guarantees become more dominant. It is significant that some experts of
labour law claim that the evolving legislation of the EU is the most impor-
tant route to maintaining social and labour protection in the face of market
fundamentalism.'?

As a result of these achievements employees become a protected group,
and this protection mainly originates from the respect of social rights. At in-
ternational level similar processes can be observed. The question also appears
at EU level, as it is obvious in the case of flexicurity, which was developed as
a response.

"' Gy. Nddas, Miért és hogyan feleliink a munkaviszony esetében? Attekinté gondolarok a munkajo-

gi kdrfelelisség célja és lehetséges modozatai kirében, ,Miskolci Jogi Szemle” 2014, 9, 1, 48-56.
B. Hepple, Fundamental Social rights since the Lisbon treaty, “European Labour Law Journal”
2011, 2, 2, 151.

12
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With the introduction of flexicurity the situation however was not re-
solved, since the demand for flexibility derives from the fact that require-
ments of labour law are continuously transforming with changes in economic
trends."? The demand for flexible employment on the one hand leads to the
introduction of atypical forms of employment; on the other hand, the frame-
work of labour law also undergoes modification resulting in alterations in the
labour regulations that were previously deemed stable. Atypical forms of em-
ployment accommodate the requirement that particular needs of the labour
market involving a vast number of employees can be met within the rules of
labour law, thereby reducing the risks that the employees” social security are
exposed to. A feature of employment is that in order to achieve economic efh-
ciency, participants of this legal relationship are willing to transgress the limi-
tations of labour law and find loopholes to reduce the burdens of regular em-
ployment. However, in this respect, the social security system — understood
here as a legal protection system — appears as a barrier in the implementation
of labour law rules. Flexibility is today’s ideology'* to improve the state of the
labour market and at the same time for satisfying the need for labour law,
which is in accordance with the expectations to improve economic efficiency.

We must not forget that the solutions that offer a competitive method
for the employer can mean at the same time uncertainty and danger for the
employee.” Behind the notion of flexicurity lies an ambivalent situation in
which, for the sake of maintaining labour law guarantees, the legislation al-
lows deviation from, and even reductions in general labour regulations.

It is often unfeasible to group elements of HR management within the
framework of labour law: for instance the rotation or expansion of the scope
of activity, understood as the modification of the employment contract by
mutual consent; or — in contrast — the job description, which by definition is
a range of duties set by mutual consent on the basis of the principles of HR
management, is acknowledged by the labour law as the discretionary direc-
tive of the employer. These differences demonstrate the correlation between
HR management and labour law. As a general rule, HR management operate
within the frameworks of the labour regulations: the remuneration system
can be designed with respect to the labour regulations, or the recruitment

13

Empirical Analysis of Legal Institutions and Institutional Change: Multiple-Methods Ap-

proaches and Their Application to Corporate Governance Research ECGI Law Working

Paper 238/2014 February 2014.

14 B. Caruso, The Concept of Flexibility in Labour Law. The Italian Case in the European Context,
Universita degli Studi di Catania, Catania 2004, 22.

> R. Fahlbeck, Towards a Revolutionised Working Life. The Information Society and the Transfor-

mation of the Workplace, “International Journal of Comparative Labour Law and Industrial

Relations” 1998, 14, 3, 256.
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process can be brought in harmony with these rules. Nevertheless, the points
of contact in these cases are relative: the recruitment process precedes the em-
ployment status, which requires labour law regulations, thus legal rules rather
aim to maintain equal opportunities, than provide a framework for the em-
ployer. The performance assessment process lies even beyond the frontiers of
legal guidelines: labour law does not intercede; in other words: performance
assessment does not endanger the set of labour law guarantees that protect
social security.'®

Demands of HR management were least met in the areas of incentives
and also termination of work. In the sphere of incentives the issues to tackle
are not related to obstacles set up by labour law: the motivating power of
salary and allowances are limited by the laws on taxation, which eventually
limit employers™ ability to use them. Still, it is interesting to observe that
representative organizations of employees refrain from demanding different
taxation of benefits and allowances in kind, than those tools with social func-
tion. The reason behind this could be in the fact the pressure from soci-
ety appears in achieving measures with social benefits. On the other hand,
anti-discrimination rules, rooted in the principle of equal opportunity, also
hinder the employers’ intention to pass motivating measures that lead to dif-
ferentiation among the employees; and of course this kind of differentiation
is prohibited.”” These impediments, in the end, result in the same outcome
as a regulation based on labour law (see termination), even if it is not incom-
patible with the aims of labour law to open windows to pass measures that
increase work efficiency, (e.g. performance-linked remuneration, termination
of holiday, replacement, etc.).

The termination of a legal relationship is a field in which the most es-
sential aspect is the existence of guarantees. Even reforms intended to make
labour law more flexible do not in general aim to eliminate these guarantees
that protect employees. Rather, the measures taken specify atypical forms of
termination to alternative forms of employment.

The correlation between labour law and HR management is also deter-
mined by the support for the set of guarantees in labour regulations emanat-
ing from other sources. The demand of HR management, in itself, is insuf-
ficient to overturn and abolish labour law regulations. However, in the event

Public sector employment of the is the only sphere of labour law in Hungary where assess-
ment performance emerges as a legal norm at all because of the obligatory application and
the strict hierarchy in work organization.

Although this is a common phenomenon especially between women and men. See: K. Koncz,
Munkaeré-piaci szegregdcid nemek szerinti jellemzdi, ,Munkatigyi Szemle” 2009, 53, 2, 53—
62.
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demands from the labour market or the requirement to support the economy
arise, reforms of the labour law might be anticipated. Regulations pertaining
to the termination of work are evidence of this: protection of the employee
has remained unaffected despite the growing demand for higher flexibility,
and even national ambitions to liberalise rules have been met with obstacles
in international law’®. On the contrary, atypical forms of employment were
paired with alternative forms of termination regulations. A fundamental ob-
stacle for the creation of unified regulation and protection at EU level is the
lack of a unified system of concepts related to employees, the self-employed
and even the employment relationship." This gap is the result of the protec-
tion of the legal system of the Member States and the primary economic
purpose of the regulation of labour law.

Conclusion

To summarize, supposed correlations can be discerned between HR man-
agement and labour law, and also between HR management and the new
processes that influence labour law. However, the nature of these depends
on the developments and demands of the labour market, and should always
be examined with a holistic approach. HR management finds its place either
within or beyond the boundaries of labour law, yet it apparently does not
contradict it directly. In order to precisely map the relationship, the appli-
cability of individual legal instruments of labour law for HR management
should be investigated separately.

Also, from another point of view, the recognition of certain HR tools by
and in the framework of labour law raises interesting questions to inspect.
Furthermore, a thorough study of the labour market processes will also lead
to a better understanding of the correlation. The outcome might yield results
that are not new for HR management, but could contribute to the innovation
efforts aimed at increasing flexibility in labour law. Darwin’s thesis — accord-
ing to which not the strongest or the most intelligent species survives, but
the one which can change and adapt the fastest — can be the starting point.
This can be imported into labour law as follows: the labour law system that

adopts the best solutions in the shortest period of time will be the “winner.”*

'8 European Social Charter, Charter of Fundamental Rights of the European Union, conven-

tions of the International Labour Organization (ILO).

T. Gyulaviri, Sziirke, Zdna — A munkﬂwszony és az onfoglalkoztards kizitti jogviszonyok Eu-
répdban és Magyarorszdgon, Habilitdcis Ertekezés, Eotvos Lorant Tudomdnyegyetem, Al-
lam-és Jogtudomdnyi Kar, Budapest 2010. (manuscript closed: 07.06.2010), 146-147.

Z. Bankd, Az atipikus munkajoviszonyok, Dialég Campus Kiadd, Budapest — Pécs 2010,
36-37.
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Abstrakt
Czy istnieje korelacja miedzy zarzgdzaniem personelem
i elastycznoscia zatrudnienia?

Artykut dotyczy zaréwno prawa pracy, prawa spofecznego, jak i zarzadzania persone-
lem, poniewaz analizuje zwiazek migdzy tymi dziedzinami. Zdaniem autorki mozna
wyciagna¢ rézne wnioski dotyczace elastycznego zatrudnienia. Badania moga pozwo-
li¢ sformutowaé rozwiazania na temat elastycznosci zatrudnienia i prawa pracy. Punkt
wyjécia moze stanowié tu teza Darwina, Ze to nie najsilniejszy ani najinteligentniejszy
gatunek przetrwa, ale raczej ten, ktéry umie najszybszej zmienia¢ si¢ i dostosowywaé
do nowych warunkéw.

Stowa kluczowe: elastycznoéé i bezpieczenistwo w pracy, zarzadzanie personelem, pra-
wo pracy, prawa pracownikéw, prawo spoleczne
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Zawieranie matzenstw przez cudzoziemcow.
Uwagi na temat zmiany ustawy
o aktach stanu cywilnego

Kwestia zawierania matzeristw w relacjach transgranicznych’ jest w ostatnich
latach przedmiotem wielu kontrowersji. Dotycza one przede wszystkim sa-
mej mozliwosci ich zawierania, a takze wystawiania zaswiadczert — dowoddéw
moznoéci ich zawierania. Kontrowersje powstajg przede wszystkim w zwigz-
ku z akceptacja malzeristw homoseksualnych w licznych panstwach, w tym
w paristwach osciennych Polski. Postgpowanie w takich sprawach transgra-
nicznych sprowadza si¢ do przyjecia pewnych uzupetniajacych si¢ wzajemnie
regut stosowanych do wskazywania wlasciwosci prawa dla moznosci zawarcia
malzeristwa oraz regul dotyczacych udzielania slubéw, rejestracji matzeristw
i wydawania aktéw $lubu. Na gruncie polskiego prawa pierwsza kwestig
uregulowano przepisem art. 48 ustawy Prawo prywatne migdzynarodowe
z 2011 r.? Przewidziano w nim stosowanie prawa ojczystego nupturienta do
oceny jego moznosci zawarcia malzedstwa. Oznacza to, ze moznos$¢ zawarcia
zwigzku przez przysztych matzonkéw bedzie oceniana odrebnie w odniesie-
niu do kazdego z nich przez pryzmat jego prawa ojczystego, a wicc prawa,
ktére obowiazuje w pafstwie jego obywatelstwa. Druga kwestia jest przed-
miotem regulacji ustawy Prawo o aktach stanu cywilnego, ktéra ostatnio zre-
formowano. W miejsce starej ustawy z 1986 r.%, od marca 2015 r. wchodza

Termin w tym kontekscie odnosi si¢ do sytuacji, w ktdrych zastosowanie znajda przepisy
prawa prywatnego miedzynarodowego, w sytuacjach z tzw. elementem zagranicznym (nup-
turient — cudzoziemiec, badZ miejsce zawarcia malzefistwa za granica).

2 Art. 48: ,O moznosci zawarcia malzenistwa rozstrzyga w stosunku do kazdej ze stron jej
prawo ojczyste z chwili zawarcia matzeristwa” (Dz.U. z 2011 r. Nr 80, poz. 432 z p6z. zm.)

(dalej zwana ppm).
*  Dz.U.z 1986 r. Nr 36, poz. 180 z péz. zm (dalej zwana ustawa z 1986 r.).
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w zycie przepisy ustawy?, ktéra w nieco odmienny niz wczesniej sposéb regu-

luje kwesti¢ zawierania malzenistw z cudzoziemcami.

Pod terminem ,,mozno$¢ zawarcia matzefstwa” kryja si¢ przestanki mate-
rialne zawarcia malzeristwa, a wigc wszystkie warunki, od spetnienia ktérych
prawo rodzinne uzaleznia wazne zawarcie matzeristwa. Sg to wigc wszystkie
wymagania, z wyjatkiem tych, ktére dotycza formy zawarcia takiego zwiazku
— w tej kategorii mieszczg si¢ przeszkody tamujace i zrywajace oraz wymogi
odnosnie do prawidtowego powzigcia i o§wiadczenia woli®. Przedmiotem do-
wodu moznosci zawarcia malzeristwa moga by¢ okolicznosci, ktére okreslane
sa mianem przestanek jednostronnych oraz dwustronnych. Trudno jest mé-
wi¢ o jakim§ uniwersalnym, zamknigtym katalogu przestanek. Rozwigzania
krajowe sg bardzo zréznicowane, niektére z nich moga nawet budzi¢ roz-
bawienie (jak wiek maksymalny czy niedojrzalo$¢ do zawarcia matzeristwa,
oceniang po liczbie wezesniejszych rozwodéw, czy tez bycie w niemowlectwie
karmionym przez t¢ sama co drugi nupturient mamkg). Jednak mozna mé-
wi¢ o pewnych powtarzajacych si¢ rozwiazaniach, a wigc o dos¢ powszechnej
akceptacji pewnych okolicznosci, ktére w stanowi¢ moga powéd do kon-
testowania waznosci zawartego matzeristwa — sg to wiek, brak zdolnosci do
czynnosci prawnych, pokrewieristwo, pozostawanie w zwiazku matzeriskim.

W podziale na jednostronne i dwustronne przeszkody matzeriskie przy-
ktadowy katalog mégltby przedstawiaé si¢ nastgpujaco. W pierwszej grupie
mieszcza si¢:

1) wiek minimalny (w pierwszej dekadzie XXI w. 42% afrykanskich kobiet
w przedziale wiekowym 15-24 lata wstgpowato w zwiazki malzenskie
przed ukoriczeniem 18 lat®, a najnizszym wickiem malzeiskim byto jak
dotad zaczerpnigte z prawa rzymskiego 12 lat — w Europie mozna si¢
spotkaé ze wezesnie (np. 14 lat) zawieranymi malzeristwami Roméw),

2) brak zezwolenia na zawarcie malzefistwa (na przyktad w XVII-wiecznej
Rumunii nieuzyskanie zgody rodzicéw przez syna na ozenek mogto ta-
czy¢ si¢ z jego wydziedziczeniem — a wigc posrednio z niedopuszczeniem
jego oblubienicy do nabycia jakiego$ skfadnika ich majatku’),

3) brak zdolnosci do czynnosci prawnych (powiazany z brakiem dojrzato-
$ci do podejmowania decyzji w kwestii zawarcia matzeristwa i w mat-

4 DzU.z 2014 r. Nr 0, poz. 1888. Ustawa wchodzi w zycie 1 marca 2015 r., oprécz kilku
przepiséw, ktére obowiazuja juz od 1 stycznia 2015 r. oraz paru, ktére zaczna obowiazywad
dopiero 1 stycznia 2018 r. (dalej zwana ustawg z 2014 r.).

K. Bagan-Kurluta, Prawo prywatne migdzynarodowe, Warszawa 2011, s. 218-220.

¢ R. Mutyaba, Early Marriage: A Violation of Girls Fundamental Human Rights in Africa, ,In-
ternational Journal of Children’s Rights” 2011, No. 19, s. 339.

G. Asandului, Institution of Marriage in Old Romanian Law, ,Acta Universitatis Danubius
Juridica” 2009, No. 1, s. 129.
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zenistwie — réznie oceniany, na przyktad w Kalifornii wymagany sto-
pieri zdolno$¢ podyktowany zdrowiem psychicznym jest przy zawarciu
malzeristwa najnizszy, w poréwnaniu z wymogami dotyczacymi innych
czynnosci dokonywanych w zyciu codziennym®),

zakaz zawierania matzeristw ponad pewna liczbe (lub przeszkoda niedoj-
rzatoéci do zawarcia matzeristwa w USA, ewentualnie potréjnego rozwo-
du w Tunezji),

uplyw okresu wdowieristwa (w $wietle kodeksu prawa osobowego Tuni-
su jest to przeszkoda tymczasowa, ale kobieta moze w tym czasie zawrze¢
matzeristwo — tylko ze swoim bylym mezem?).

Do dwustronnych przestanek naleza natomiast:
przeszkody o charakterze zdrowotnym (w Illinois i Luizjanie do korica
lat 80. XX w. wymagano zrobienia testéw na AIDS, w wielu stanach
USA od 1935 r. testéw wenerycznych'?),
istnienie wezta rodzinnego z racji pokrewieristwa, powinowactwa lub
adopdji (przyktadowo, w Illinois zakazane sa matzeristwa miedzy wstep-
nymi a zstgpnymi, rodzefistwem (krewnymi petnej lub pétkrwi oraz gdy
relacja zostata uksztattowana w drodze adopcji), miedzy wujkami a sio-
strzenicami/bratanicami, ciotkami a siostrzeficami/bratankami (pelnej
lub pétkrwi), miedzy kuzynami pierwszego stopnia, ale nie wowczas,
gdy oboje nupturienci maja nie mniej niz 50 lat, ewentualnie, gdy ktéry$
z nich w momencie przedstawiania urzednikowi dokumentéw w celu
uznania jego zdolnosci do zawarcia matzefistwa okaze zaswiadczenie wy-
stawione przez licencjonowanego lekarza o catkowitej i nieodwracalnej
bezptodnosci ktérego$ z nupturientéw'’),
cudzotéstwo,
wspodlne godzenie na zycie wspétmatzonka,
bigamia lub poligamia (interesujacym pozostaje fakt zawierania przez
mormondw bigamicznych/poligamicznych zwiazkéw, wbrew mozliwo-

H.S. Klein, M.E. Green, Undoing Capacity: Under Marriage of Greenway, the Degree of Men-
tal Capacity Required to End a Marriage is Similar to That Required to Begin One, ,Los Angeles
Lawyer” 2014, Vol. 37, No. 5, s. 32.

Jak wydaje si¢, nie z tym, ktéry zmarl. Por. Dekret z 13 sierpnia 1956 r., J.O.R.T. Nr 104
z 28 grudnia 1956 r. [za: K. Bagan-Kurluta, op. cit., s. 220].

A. Candeub, M. Kuykendall, Modernizing Marriage, ,University of Michigan Journal of Law
Reform” 2011, Vol. 44, No. 4, s. 775.

Sec. 212. Prohibited Marriages, 2—4, 750 ILCS 5/212; from Ch. 40, par. 212, Families
(750 ILCS 5) Illinois Marriage and Dissolution of Marriage Act, Illinois Compiled Statutes,
Illinois General Assembly, www.ilga.gov/legislation/ilcs/ilcs4.asp?DocName=075000050HP
t.+11&ActID=20868&ChapterID=598SeqStart=900000&SeqEnd=3100000 [06.02.2015].
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$ci ich uznania przez prawo — na przyklad na podstawie statutu stanu
Utah'?).

Wigkszo$¢ z ograniczeri zawierania malzeristw — w postaci przeszkéd wy-
nikajacych z prawa materialnego — podyktowana zostata checig ograniczenia
zawierania potencjalnie patologicznych zwiazkéw lub unikniecia ich skut-
kéw. Najlepszym tego przyktadem jest przedstawiony powyzej przepis unie-
mozliwiajacy malzedstwo kuzynom pierwszego stopnia (a wigc na przyklad
rodzefistwu ciotecznemu lub stryjecznemu), tylko wéwczas, gdy moga mieé
potomstwo. Jednak potraktowanie wielu okolicznosci jako przeszkéd mat-
zeniskich podyktowanych zostato tradycjami i kultura, czego najlepszym przy-
ktadem jest przestanka monogamicznosci matzeristwa obecna w panstwach
chrzescijaniskich (w kontrascie z przestanka poligamicznosci malzeristwa,
blednie zreszta utozsamiang ze wszystkimi paristwami muzutmanskimi), ale
takze przestanka wieku (przekonanie o tym, ze w paristwach potudniowych
i 0 goracym klimacie kobiety wezesniej dojrzewaja). To ustawodawca decydu-
je o katalogu przeszkéd matzenskich i czasem nawet te najbardziej oczywiste
okoliczno$ci nie sa tam uwzglednione, Na przyktad, w $wietle polskiego pra-
wa rodzinnego okolicznoscia, ktéra bytaby przedmiotem badania dla okresle-
nia moznosci zawarcia malzeristwa nie moze by¢ ple¢, poniewaz odmienna
ple¢ nupturientéw nie stanowi przestanki materialnej. W zwiazku z ptynno-
$cig granicy mi¢dzy przestankami formalnymi i materialnymi — co stwierdzi¢
mozna poréwnujac rozwiazania prawnorodzinne réznych parfstw — moze
mie¢ miejsce sytuacja, w ktérej okolicznos¢, ktéra w panstwie, w ktérym ma
si¢ odby¢ ceremonia $§lubna nupturientéw jest postrzegana jako przestanka
materialna, w panistwie, ktérego organ wystawia zaswiadczenie jest przestanka
formalna.

Zasada swobody zawierania malzenistw, wyrazona tak w polskim prawie
rodzinnym, jak i w aktach z zakresu ochrony praw cztowieka o fundamen-
talnym znaczeniu", interpretowana jest jako prawo kazdego mezczyzny i ko-
biety (bez wzgledu na ich rasg, narodowos¢, wyznanie) w wieku matzeriskim
do zawarcia malzenistwa i zalozenia rodziny. Jednakze zaktadajac, ze w $wie-
tle niektérych praw wiek nupturientéw jest przestanka formalna zawarcia
malzeristwa — na podstawie zaswiadczenia o moznosci zawarcia matzeristwa
wystawionego w takim panistwie nie bedzie mozna stwierdzi¢, czy nupturient
jest w tym tzw. wieku matzeriskim.

12

K.A. Berberick, Marrying into the Heaven: Constitutionality of Polygamy Bans under the Free
Exercise Clause, ,Willamette Law Review” 2007, Vol. 44, No. 1, s. 106.

Powszechna Deklaracja Praw Cztowieka z 1948 r., www.hfhrpol.waw.pl/pliki/Powszechna_
Deklaracja_Praw_Czlowieka.pdf; Migdzynarodowy Pakt Praw Obywatelskich i Politycznych
21966 r., Dz.U. z 1977 1. Nr 38, poz. 167; Europejska Konwencja o Ochronie Praw Czlo-
wieka i Podstawowych Wolnosci z 1950 ., Dz.U. z 1993 r. Nr 61, poz. 284.
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W art. 56 ust. 1 ustawy z 1986 r. przyjeto, ze cudzoziemiec zamierzajacy
zawrze¢ matzeristwo w Polsce jest obowigzany ztozy¢ kierownikowi urzedu
stanu cywilnego dokument stwierdzajacy, ze zgodnie z wlasciwym prawem
moze zawrze¢ malzedstwo. Oznacza to odniesienie do regulacji kolizyjno-
prawnej i przyjecie za nia, ze cudzoziemiec taki obowiazany jest ztozy¢ doku-
ment, w ktérym znajda si¢ twierdzenia wynikajace z jego prawa ojczystego.
W ust. 1 art. 79 ustawy z 2014 r., obok dokumentu stwierdzajacego, ze zgod-
nie z wlasciwym prawem moze zawrze¢ matzeristwo, chyba ze na podstawie
przepiséw ustawy z 4 lutego 2011 r. Prawo prywatne mi¢dzynarodowe, jego
moznos$¢ zawarcia malzefistwa jest oceniana na podstawie prawa polskiego,
cudzoziemiec powinien ztozy¢:

1) zapewnienie,

2) odpis aktu urodzenia, a jezeli pozostawal uprzednio w zwiazku matzen-
skim — odpis aktu matzeristwa z adnotacja o jego ustaniu, uniewaznieniu
albo stwierdzeniu jego nieistnienia, albo odpis aktu matzeristwa z do-
kumentem potwierdzajacym jego ustanie lub uniewaznienie albo do-
kumentem potwierdzajacym stwierdzenie nieistnienia matzeristwa, jezeli
na podstawie pozostalych sktadanych dokumentéw nie mozna ustali¢
danych niezbednych do sporzadzenia aktu malzeristwa.

Czym jest wspomniane w nowej ustawie zapewnienie? W $wietle art. 76
ustawy z 2014 ., jest to pisemne zapewnienie, ze nupturient nie wie o istnie-
niu okoliczno$ci wylaczajacych zawarcie matzeristwa, ktére zawiera:

1) nazwiska i imiona 0s6b zamierzajacych zawrze¢ matzenistwo, ich nazwi-
ska rodowe, jezeli mozna je ustali¢, stan cywilny, obywatelstwo, daty
i miejsca urodzenia, numery PESEL, jezeli zostaly nadane, oraz oznacze-
nia przedstawionych dokumentéw tozsamosci,

2) jezeli osoba zamierzajaca zawrze¢ malzeristwo pozostawata uprzednio
w zwiazku matzeniskim albo prawomocnie stwierdzono nieistnienie mat-
zenistwa — wskazanie miejsca zawarcia malzeistwa,

3) informacj¢ o wspdlnych dzieciach oséb zamierzajacych zawrze¢ mat-
zenistwo oraz oznaczenie ich aktéw urodzenia i urzedu stanu cywilnego,
w ktérym zostaly sporzadzone, jezeli sa znane,

4) nazwiska, imiona oraz nazwiska rodowe rodzicéw kazdej z oséb zamie-
rzajacych zawrze¢ matzeristwo,

5) jezeli matzeristwo ma zosta¢ zawarte w sposéb okreslony w art. 1 § 2
i 3 Kodeksu rodzinnego i opickuficzego — o§wiadczenia o nazwisku (na-
zwiskach), ktére beda nosity osoby zamierzajace zawrze¢ malzenstwo po
jego zawarciu, oraz o§wiadczenia o nazwisku dzieci zrodzonych z tego
malzeristwa,
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6) o$wiadczenie, ze nie zachodzg przeszkody uniemozliwiajace zawarcie mat-
zenistwa okreslone w art. 10—15 Kodeksu rodzinnego i opiekuniczego,

7) informacj¢ o pouczeniu o odpowiedzialnosci karnej za ztozenie fatszywe-
go o$wiadczenia,

8) adres do korespondencji 0s6b zamierzajacych zawrze¢ malzeristwo,

9) podpisy 0s6b zamierzajacych zawrze¢ malzenstwo oraz kierownika urze-
du stanu cywilnego albo konsula przyjmujacego zapewnienie. Oswiad-
czenie, o ktérym mowa w pkt 6, sktada si¢ pod rygorem odpowiedzial-
nosci karnej za ztozenie falszywego o$wiadczenia, a informacja, o ktérej
mowa w pkt 7, zastgpuje pouczenie organu o odpowiedzialnosci karnej
za sktadanie falszywych o$wiadczen.

Jak si¢ ma obowiazek zlozenia takiego zapewnienia przez cudzoziemca do
whasciwosci prawa ojczystego nupturienta — do oceny jego moznosci zawarcia
matzeistwa — w taki, a nie inny sposéb okreslonej przepisami kolizyjnymi?
Biorac pod uwagg konieczno$¢ zachowania pewnego rodzaju komplementar-
nosci rozwiazan zawartych w obu ustawach (ppm i o aktach stanu cywilne-
go) wzgledem siebie, zastanawiajace wydaje si¢ odniesienia do cudzoziemcédw
obowiazku sktadania przez nich o$wiadczen o braku przeszkéd matzeniskich
okreslonych w art. 10-15 polskiego kodeksu rodzinnego i opiekuriczego.
Oznacza to, ze wbrew temu, co przewidziano w art. 48 ppm, zdolno$¢ cudzo-
ziemca do zawarcia zwiazku matzeriskiego ma by¢ ponadto oceniana z punk-
tu widzenia prawa polskiego — a wigc prawa paristwa, w ktérym matzeristwo
jest zawierane. Na $wiecie istnieja dwa sposoby regulowania kwestii mozno-
§ci zawarcia malzefistwa. Pierwsze z nich stosuje si¢ w polskim prawie koli-
zyjnym i najogdlniej polega ono na przyjeciu prawa personalnego osoby do
oceny jej moznosci zawarcia matzeristwa. Drugim postuguja si¢ Amerykanie,
przewidujac wlasciwo$¢ prawa obowiazujacego w miejscu zawarcia malzeri-
stwa, zaréwno dla przestanek formalnych, jak i materialnych jego zawarcia.
Obecne polskie rozwiazanie faczace w sobie przepisy ppm i ustawy z 2014 r.
wydaje si¢ stawia¢ cudzoziemcéw w sytuacji, gdy beda oni musieli spetni¢
wymogi wynikajace z dwéch praw — jakby intencja ustawodawcy bylo pota-
czenie dwéch metod wskazywania wlaciwosci prawa, ale przede wszystkim
wprowadzenie zbednych utrudnied w zawieraniu matzedstw i umozliwienie
tzw. péjscia na skréty, gdy w gre wchodzi¢ mogloby zastosowanie klauzuli
porzadku publicznego.

Funkeja klauzuli porzadku publicznego, uregulowanej art. 7 ppm, jest
wyeliminowania szkodliwych skutkéw zastosowania prawa obcego, o ile go-
dzi¢ one moga w podstawowe zasady naszego porzadku prawnego'“. Jej sto-

4" Prawa obcego nie stosuje sie, jezeli jego stosowanie miatoby skutki sprzeczne z podstawowy-

mi zasadami porzadku prawnego Rzeczypospolitej Polskiej.
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sowanie ma by¢ z zatozenia rzadkie i wyjatkowe, stanowi ona swoista klape
bezpieczeristwa przed akceptacja w Polsce stosowania szokujacych zagranicz-
nych rozwiagzan prawnych. Zastosowanie klauzuli w sprawach matzeriskich
mozliwe jest dzigki regulacji zawartej w obu ustawach o aktach stanu cywil-
nego. W $wietle art. 56 ustawy z 19806 ., jezeli otrzymanie przez cudzoziemca
dokumentu potwierdzajacego jego zdolno$¢ zawarcia matzeristwa napotyka
trudne do przezwycigzenia przeszkody, sad w postgpowaniu nieprocesowym
na jego wniosek, moze go zwolni¢ od zlozenia dokumentu. W postgpowaniu
takim sad na podstawie wlasciwego prawa ustala, czy osoba ta moze zawrze¢
matzeistwo. Ta sama formuta zostala powtérzona w art. 79 ust. 2 ustawy
z 2014 r. Sad badajac sprawe postuguje si¢ prawem ojczystym nupturienta,
ocenia, bez wzgledu na to co w tej kwestii przewiduje polskie prawo rodzinne,
czy w $wietle swojego prawa ojczystego nupturient taki jest zdolny do zawar-
cia zwiazku matzenskiego. Dopiero po stwierdzeniu jego zdolnosci okreslonej
przez prawo whasciwe i po dojsciu do przekonania, ze dozwolenie na zawar-
cie przez niego matzeristwa w Polsce wywotatoby skutki godzace w ktéras
z podstawowych zasad naszego porzadku prawnego, sad moze postuzy¢ si¢
mechanizmem klauzuli porzadku publicznego. Takie sytuacje miaty miejsce
w odniesieniu do przestanki niepozostawania w malzedstwie w kontekscie
zasady monogamiczno$ci malzeristwa', przy czym orzeczenia SN nie byly
jednoznaczne w kwestii odrzucenia mozliwoéci udzielenia w Polsce $§lubu
cudzoziemcowi, ktérego prawo zezwala na wielozenistwo, ale nie zawart on
jeszcze malzeristwa, przed tym planowanym w Polsce. Pod rezimem ustawy
z 2014 r. to kierownik urzedu stanu cywilnego bedzie oceniat zdolnos¢ do
zawarcia malzefistwa z punktu widzenia polskiego prawa, ponadto cudzo-
ziemiec bedzie musiat poznaé tres¢ przepiséw polskiego kodeksu rodzinnego
i opiekuniczego, zeby ustrzec si¢ przed odpowiedzialnoscia karng za zlozenie
niezgodnego z prawda o$wiadczenia.

Tak uksztaltowane w nowej ustawie zapewnienie zastapi¢ ma pisemne i nie
obwarowane rygorem odpowiedzialnosci karnej zapewnienie nupturienta, ze
nie wie on o istnieniu okolicznosci wylaczajacych zawarcie matzeristwa prze-
widziane art. 54 ust. 1 pkt 2 ustawy z 1986 r. Juz weze$niej sporo watpliwosci
budzita kwestia rozciagnigcia na cudzoziemcéw obowiazku skladania takich
dokumentéw, jakie maja sktada¢ wszystkie inne osoby podlegajace w sferze
swego wstapienia w zwiazek matzenski polskiemu prawu (polscy obywatele

15 Uchwata SN z 22 czerwca 1972 r., IIl CZP 34/72, LexPolonica nr 312209, OSNCP 1973,
nr 4, poz. 52; orzeczenie SN z 26 sierpnia 1974 r., I CR 608/74, LexPolonica nr 330596,
OSPiKA 1976, nr 7-8, poz. 147; orzeczenie SN z 11 pazdziernika 1974 r., II CR 735/74,
LexPolonica nr 330597, OSPiKA 1976, nr 7-8, poz. 142; orzeczenie SN z 28 grudnia
1979 r., III CRN 253/79, LexPolonica nr 321408.
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lub osoby, do ktérych na podstawie przepiséw kolizyjnych stosowane jest
polskie prawo). Same sformutowania uzyte w ustawie z 1986 r.: osoba zamie-
rzajaca zawrze¢ malzefstwo jest obowigzana (art. 54) i cudzoziemiec zamie-
rzajacy zawrze¢ malzeristwo jest obowiazany (art. 56), moga stanowié przy-
czynek do zajecia dwéch przeciwstawnych stanowisk. Pierwsze z nich polega
na przyjeciu, ze z racji tego, ze pojecie ,,osoba” jest pojeciem szerszym niz
»cudzoziemiec” — a wigc to drugie pojecie zawiera si¢ w pierwszym'® — do cu-
dzoziemcédw nalezy stosowal takze przepisy dotyczace wszystkich oséb, a ra-
czej odwrotnie — to cudzoziemcy sg grupa, ktora obok spetnienia przyjetych
dla wszystkich (ogélnych) wymogéw, musza jeszcze spetnié inne (szczegélne)
wymogi wynikajace z dodatkowej regulacji. Drugie stanowisko polega na
przyjeciu, ze ,,osoba” jest w kontekscie stosunkéw transgranicznych pojeciem
nie szerszym, ale odmiennym niz pojecie ,,cudzoziemiec”, co w konsekwencji
skutkowa¢ powinno wylaczeniem stosowania do cudzoziemcéw przepiséw do
nich bezposrednio nie adresowanych. Sformutowania uzyte w nowej ustawie:
osoba zamierzajaca zawrze¢ matzefistwo (art. 76) i cudzoziemiec zamierzajacy
zawrze¢ matzeristwo (art. 79) nie rozwiewaja watpliwosci dotyczacych stoso-
wania przepiséw. Jednakze z przyjecia w odrgbnym przepisie, ze cudzoziemiec
powinien zlozy¢ wspomniane juz zapewnienie wynikatoby chyba przychyle-
nie si¢ do drugiej koncepcji, a wi¢c potraktowania cudzoziemcéw w sposéb
odmienny od innych oséb.

Gdyby odnie$¢ ten wniosek do starej ustawy, zastosowanie samego prze-
pisu art. 56 (bez art. 54), jako uzupelnienia normy kolizyjnej z art. 48 ppm
$wiadczyloby o pelnej komplementarnosci i zgodnosci ze sobg rozwiazan
ustawowych. Na gruncie ustawy nowej odr¢bne traktowanie cudzoziemcéw
oznacza jednak poddanie ich moznosci zawarcia matzefistwa ich prawu oj-
czystemu (na podstawie ppm i ustawy o aktach stanu cywilnego) i prawu
polskiemu (na podstawie ustawy o aktach stanu cywilnego).

Reasumujac, wedtug uzasadnienia projektu ustawy z 2014 r., ,,projekto-
wane regulacje maja przyczyni¢ si¢ do poprawy jakosci rejestracji stanu cy-
wilnego, co przelozy si¢ na podniesienie bezpieczefistwa i pewnosci obrotu

'8, maja wplyna¢ na rozwigzanie problemu w postaci: ,nieade-

prawnego”
kwatne [przepisy] do stanu stosunkéw spotecznych oraz do zmienionych wa-

runkéw ekonomicznych i ustrojowych, wymagajace doprecyzowania, usyste-

16 Postanowienie SN z 23 wrze$nia 1977 r., ICR 309/77, LexPolonica nr 312802, OSNCP
1978, nr 8, poz. 139.

Cho¢ w my$l pierwszej koncepcji, do cudzoziemcdw znajduje zastosowanie takze przepis
art. 54 ustawy z 1986 .

¥ www.sejm.gov.pl/sejm7.nsf/druk.xsp?nr=2620, s. 2 [26.01.2015].
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matyzowania, eliminacji watpliwosci interpretacyjnych i luk prawnych™”. Co
wiccej, ,zasadniczym celem projektowanych przepiséw pozostaje koniecz-
no$¢ uproszczenia i usprawnienia procedury we wskazanym powyzej zakre-
sie oraz wyjscia naprzeciw oczekiwaniom spolecznym, zwazywszy na istotg
ceremonii malzeristwa bedaca jednym z fundamentalnych zdarzen w zyciu
cztowieka i czgsto doniostym wydarzeniem rodzinno-osobistym. Osiagniecie
powyzszych priorytetéw wymaga obok uszczegétowienia i doprecyzowania
przepiséw, wprowadzenia nowych rozwiazaii prawnych dostosowanych do
realiéw zycia spolecznego”. Analizujac dalej uzasadnienie odnalezé moz-
na jedno zdanie odnoszace si¢, jak by si¢ moglo wydawaé, do poruszonych
powyzej probleméw. Otéz: ,dostosowujac rozwiazania z zakresu rejestracji
stanu cywilnego do ustawy z 4 lutego 2011 r. Prawo prywatne mi¢dzynaro-
dowe, inaczej niz dotychczas uregulowano zagadnienie wymaganego w pro-
cedurze zawarcia matzeristwa przez cudzoziemca dokumentu stwierdzajacego,
ze zgodnie z wlasciwym prawem moze on zawrze¢ matzefistwo, zastrzegajac,
ze przedlozenie tego dokumentu jest konieczne, tylko wtedy, gdy moznos¢
zawarcia malzeristwa przez tego cudzoziemca nie jest oceniania na podstawie
prawa polskiego™!. Z lektury uzasadnienia wynika, Ze motywem ustawodaw-
cy bylo wprowadzenie nowoczesnych rozwiazan, jak elektroniczna rejestracja
zdarzen w aktach stanu cywilnego, mozliwos¢ przesytania informacji ich do-
tyczacych za posrednictwem sieci, bez potrzeby fatygowania petenta, aby do-
starczyl dokument na okoliczno$¢ jakiej$ konkretnej sprawy. Jednak sprawa
si¢ komplikuje w przypadku cudzoziemcédw chcacych zawrze¢ zwiazek mat-
zeniski w Polsce, poniewaz nowe rozwiazanie ich dotyczace nie sg ani prostsze,
ani nowocze$niejsze. Co wigcej, wydaja si¢ takze pozostawaé w sprzecznosci
w przepisem ppm. Ponadto, juz w opinii eksperckiej Biura Analiz Sejmowych
dopatrzono si¢ mankamentu ustawy: ,rozbudowa obligatoryjnych elemen-
téw zapewnienia pozostaje w sprzecznosci z podstawowym celem zmian, ja-
kim jest «uproszczenie i usprawnienie procedury zawierania malzeristwa»”*%.

Jesli zastanowi¢ si¢ nad potencjalnymi zagrozeniami jakie moga ptynaé
ze zbyt liberalnego traktowania moznosci zawarcia matzeristwa, to zauwazy¢
nalezy, ze z jednej strony w polskim prawie mamy swobod¢ zawierania mat-
zeristw, ktérej granice okreslaja przepisy chroniace przed patologia, z drugiej

Y Ibidem, s. 67.
20 Thidem, s. 35.
2V Thidem, s. 37.
2 D Sobolewski [ekspert ds. legislacji w Biurze Analiz Sejmowych], Opinia prawna w spra-
wie rzqdowego projektu ustawy — Prawo o aktach stanu cywilnego, druk sejmowy nr 2620,
Opinie Biura Analiz Sejmowych, www.orka.sejm.gov.pl/rexdomk7.nsf/Opdodr?OpenPage-

&nr=2620 [26.01.2015].
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strony za$ — klauzul¢ porzadku publicznego, ktéra jest idealnym instrumen-
tem eliminowania potencjalnie szokujacych skutkéw zawarcia matzenistwa.

Abstract
Conclusion of marriage by foreigners.
Changes in legislation regarding marital status

Conclusion of marriage by foreigners in Poland and assessing their right to marry may
be a source of many problems. The procedure in such cases comes to the realization
of certain complementary rules used to indicate the applicable law for this possibility
(substantial impediments to marriage) and the rules for the granting of marriage, mar-
riage registration and issuing marriage acts, according to marital status legislation. The
most recent reform of the latter will not eliminate these problems.

Key words: the right to marry, marriage, material impediments to marriage, marriage
obstacles, marital status law, conflict of laws
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Societal questions of witness protection in Hungary

Introduction — international and constitutional background

Besides the approach of witness protection in criminal procedure and evi-
dentiary theory, it is necessary to carry out empirical research mainly with
the aim of developing strategies to protect witnesses from intimidation.”
As examples of such research are difficult to find both in international and
Hungarian scientific literature, I attempted to obtain relevant data by means
of questionnaires using the means at my disposal. In my opinion, useful con-
clusions can be drawn in connection with the practical application and ef-
fectiveness of the present Hungarian legislation in force.

It should be emphasized that this kind of empirical test results are miss-
ing not only in Hungary, but, in spite of the extensive application of witness
protection programmes internationally, also only a relatively small amount
of international research has been done on the comparative costs and effec-
tiveness of witness protection.? Different methods of witness protection and
protective programmes can be regarded as a reaction to different forms of
intimidation, but they do not deal with their causes.

It is essential to examine the issues that lead to witness intimidation during
legal proceedings, and how fear can influence the witness during testimony.
Zoltdn Varga deals with the theoretically important question of witness pro-
tection whether the witness’ subjective sense of fear itself can influence the
application of means of witness protection or only the authority’s standpoint

U 1. Kertész, A még kiilondsebben védetr tanit, “Beliigyi Szemle” 2001, 50, 11, 38.
2 N. Fyfe, J. Sheptycki, Facilitating witness co-operation in organised crime cases: an internation-

al review, Home Office Online Report 27/05, http://www.homeoffice.gov.uk/rds/pdfs05/
rdsolr2705.pdf [15.16.2009], p. 27.
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based on objective facts can be regarded as standard.? The close examination
of this question is justified since it is indisputable that “the witness may also
be put in an uncertain situation by the authorities™, which may reduce their
confidence in the judicial system as well as their willingness to testify. It may
happen that the witness really is afraid in spite of the fact that no facts, data
or circumstances have emerged that could threaten the witness, only “their
abstract sense of fear which prevents them from testifying or influences their
testimony”.

It may happen that a witness been the victim of genuine threats and had
been intimidated, but it may also happen that she/he is not aware of any real
danger. In the latter case, the processing authority has to order the witness to
be protected even if the latter definitely protests against it.® However, it can
be questioned how such a witness would co-operate during their testimony.

Furthermore, during the application of witness protective means the de-
mand on the fact the guaranteed rights of the accused — mainly cross-exam-
iniation and the principle of directness — should be infringed insofar as this
is strictly necessary, and that witness protection means should not be used
only with the aim of making it easier to prove the case. Mihdly Téth expresses
the basic question: “are we able to separate justified witness protection from
the situation where the aim is to avoid cross-examination for the purpose of
convenience?”’

From the R (97) 13. Recommendation about the intimidation of witness-
es and the right to protection of the Committee of Ministers of the Council
of Europe in connection with the above mentioned issue the following state-
ment can be found: in some cases easier forms of witness protection should
be ensured for a witness demanding this even if its application is justified
by the witness’ sense of fear exclusively, without any other objective reasons
(e. g. in the case of confidential disclosure of personal data). Otherwise, the
rangeof Hungarian witness protection enables this, since different forms and
levels of witness protection exist.

Nevertheless, the commentary on Act XIX of 1998 on criminal proceed-
ings (in the following: Be.) contains the following: “Judging justification of
defence and choosing the applied measure/disposition (...) is the task of the

> Z.Varga, A ransivédelem, “Magyar Jog” 2001, 48, 5, 268-269.

A, Farkas, E. Réth, Tamivédelem a biintetéeljardsban, “Magyar Jog” 1992, 39, 10, 586.

> Z.Varga, A taniivédelem, 268.

¢ Jbid., 269.

M. Téth, Adalékok dij biinteteljdrdsi torvényiink mozgalmas gyermekéveihez (Tantivédelem és

iratismertetési jog a modifikdcidk sodrdban), [in:] Dolgozatok Erdei Tandr Urnak, eds. K. Holg,
Cs. Kabddi, B. Mohdcsi, E6tvos Lordnd Tudomdnyegyetem A]K, Budapest 2009, 424.
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authorities who act on criminal cases and not a circumstance depending on
the witness’ subjective assessment.”® This interpretation is quite contrary to
the interpretation of the European Court of Human Rights (in the follow-
ing: ECHR) in the Doorson-case’ where, in order to obtain permission for
anonymity, it is not necessary that the witness would be subject to genuine
intimidation, but it is enough if they believe that they are in danger in the
given circumstances.'

However, the ECHR itself made an opposite decision in the case ‘Krasniki
vs. the Czech Republic’,' since it ruled against the Czech authorities on the
basis that they permitted the anonymity of two witnesses only because of
their subjective sense of fear (the witnesses were afraid of the defendant who
was a drug dealer of Yugoslav origin, because they considered South-Slavs to
extremely hot-tempered people and they usually restore witnessing against
them). In this case the ECHR stated that non-appearance of witness in the
hearing does not necessarily mean the infringement of the right to due pro-
cedure and in connection with drug dealing potential victimisation means
real danger, but in the present case in the lack of appropriate examination of
justified anonymity the acting authority restricted the right of the defendant
contrary to the Agreement.'?

In connection with the significant differences between the above men-
tioned opinions I share Zoltdn Varga’s standpoint according to which “it
must be concluded that official measures and the personal subjective feeling
of the witness finally could meet on a common platform.”" In my opinion
if the success of a criminal case is kept in mind according to the standpoint
of the Recommendation and the Doorson case, the subjective sense of fear
of the witness cannot be ignored, since the witness is going to confess on the
basis of their conviction and may conceal certain facts if they feel to be in
danger even if they have no reason for it. Furthermore, in spite of the fact
that to refuse testimony as a result of alleged threats or intimidation is not
possible, the witness may avoid stating relevant facts easily by claiming “not
to remember them” at the hearing.

8 A biintetdeljdrdsrol szolé 1998. évi XIX. torvény magyardzata, eds. K. Holé, E. Kadlée, II.
kotet, Magyar Kézl6ny Lap-és Kényvkiadd, Budapest 2007, 336.

% Paragraph 71. of Doorson v The Netherlands, Judgment of 26" March 1996 (case number:
20524/92).

0 EU standards in witness protection and collaboration with justice, ed. G. Vermeulen, Maklu
Publishers, Antwerp 2005, 38.

W Krasniki v Czech Republic, Judgment of 28" February 2006 (case number: 51277/99).

Paragraphs 75., 82. and 86. of the judgment.

13 Z.Varga, A tanivédelem, 269.
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Naturally, the use of means of witness protection should not be unlimited
and from the point of justification priority will be given to the conclusions
drawn from the objective facts.

I have been emphasizing for years on the basis of the above ideas that in
some cases it should be ensured for the judicature to apply weaker forms
of witness protection (mainly anonymous means of criminal procedure and
the confidential disposal of personal data) discretionally for the witness who
needs this if the application of these forms are justified by the witness’ sense
of fear exclusively, despite the lack of objective evidence for this. The Be.
was modified several times during recent years in the case of confidential
disposal of personal data of the witness fulfilling this demand. The inter-
est of testimony taken completely, without intimidation is regarded as more
important because it leads to successful law enforcement. It may happen that
“the witness is afraid of the accused or their relatives or friends in spite of the
fact that the witness has not experienced any external influences and this fact
itself may influence the witness testimony.”'* Indisputably, law enforcement
and the interests of the injured party as a witness usually coincide and con-
troversy between them can be observed only exceptionally. However, “in such
a case the injured party does not intend to testify because of intimidation by
the offender even if the accuser counts on her/his testimony.”"* To solve this
problem there is witness protection and the former solution. It is of capital
importance since it is most widely believed even today that “the best is not to
see or hear anything and not to speak at all” (unfortunately, this opinion is
not entirely baseless).'® There is no mercy in organized crime even today and
“those who help justice against organized crime, really risk their own lives.”"”

The above thoughts are supported by Resolution No. 104/2010. (V1. 10.)
of the Hungarian Constitutional Court dated 8" June 2010, which states
that in accordance with the right to protection of personal data in criminal
procedures the witness within the system of witness protection has the right
to informational self-determination to ask to for his personal data to be dis-
posed confidentially and there is no constitutional reason or purpose whereby
the investigating authority, public prosecutor or judge would be entitled to
refuse such an application after examining the objective basis of intimidation.
Consequently, if the witness applies for disposing her/his personal data confi-

Y B. Elek, A tansivallomdsok befolydsoldsinak megakadilyozdsa a gazdasdgi biintetéperekben, [in:]

tanii védelmének elméleti és gyakorlati kérdései, ed. B. Mészéros, Pécsi Tudomdnyegyetem A]K,
Pécs 2009, 58.

5 T. Kirdly, Biintetdeljdrdsi jog, Osiris Kiadd, Budapest 2001, 178.

16 A. Farkas, E. Réth, Tandvédelem. .., 583.

7 1. Kertész, A tanii védelemre szorul, ‘Magyar Jog” 1993, 40, 4, 193.
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dentially, the authorities cannot refuse this, while refusal was possible before
1** January 2011, for example in the case where the witness” data were already
known by the parties.'®

In my opinion the stricter forms of witness protection and stronger meth-
ods of protection can be applied only on objective basis regarding that in
such cases they guarantee rights of protection, the principle of directness and
cross-examination are infringed to a great extent. However, witness protec-
tion without objective base cannot compete with the right to a fair hearing
or any aspects thereof. From this point of view it is worth interpreting the
resolution of the ECHR in the Doorson case, which considers the witness’
personal sense of fear as sufficient grounds to permit anonymity.

To distinguish the subjective and objective basis of witness protection
a brief overview of the factors influencing the witness’ testimony seems to be
necessary.

Factors influencing witnesses’ testimony

Before the close examination of issues in connection with the witness’ sense
of fear it is worth briefly overviewing the factors influencing witness tes-
timony. In the witness’ mind from recognition to testimony a rather long
psychological process takes place, and is influenced by factors which cannot
be ignored by the judge when interpreting the testimony. In his extremely
important monograph, Lajos Nagy classifies the factors according to physiol-
ogy and psychology."” Physiological factors are age, sexual orientation, sen-
sory impairment, and psychological factors are sense, attention, emotion and
relevant pathological circumstances.

According to other divisions — for example the relevant parts of the uni-
versity textbooks by Tibor Kirdly”® and Fléridn Tremmel®' and Baldzs Elek’s
monograph written on this topic?? — the facts affecting witness testimony can
be independent from the witness” personality (objective) or they can depend
on their personality (subjective). The objective factors affect recognition ac-
cording to the nature of the facts of the testimony and at the same time the

'8 It has no significant importance in practice because confidential disposal of personal data can

of course be ordered this way as well.

See detailed: L. Nagy, Tansibizonyitds a biintetéperben, Kozgazdasigi és Jogi Konyvkiadé,

Budapest 1966, 126-214.

2 T. Kirély, Biintetéeljdrdsi jog, 240-241.

2 Cs. Fenyvesi, Cs. Herke, E Tremmel, U] magyar biintetéeljdrds, Dialég Campus Kiadd, Bu-

dapest —Pécs 2005, 238-239.

22 B. Elek, A vallomds befolydsoldsa a biintetéeljdrisban, Toth Kényvkereskedés és Kiadd, Debre-
cen, 2008 42—44.
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subjective factors relate to the witness’ personality directly. According to this,
objective factors are the following: action, awareness of space and time, rec-
ognition of people, sight and hearing, awareness of speech, passage of time
and later effects. Subjective factors are: age, sex, sense perception, disability,
intelligence, attention, emotion and professional skills.

In this paper I deal briefly only with the following factors related to wit-
ness protection: age, sex, attention, emotion (especially fear), action, recogni-
tion of people, recognition of speech and later effects.

Age — as an important physiological aspect concerning evaluation — fo-
cuses rather on intellectual skills, not only on somebody’s actual age. For
example — according to the Be. — the witness testimony of a child can be car-
ried into effect only in case it is irrecoverable. At the same time this means the

“adequate immaturity of the intellectual skills by age”

as well. According to
empirical observations the good cognitive skills of a child under 7 are affected
by imagination; the observational skills of children between 7 and 10 inten-
sifies but their intellectual boundaries should be taken into consideration in
this case as well. Children older than 10 can be reliable witnesses because of
their extensive interest but in their case their potential tendency to dream and
possible introverted personality should be taken into consideration, t0o.*
All these data lead to the following: in case of questioning children there
are a positive and a negative sides at the same time. On the positive side, we
can see their sharp perceptiveness, but, more negatively, their behaviour and
attitude to life are both seriously affected by their social environment and
families so they can be influenced more easily in connection with “what they
have to say” instead of what they really saw or heard. In the case of witness
testimony of the elderly the following should be taken into consideration: the
possible deterioration of psychological and intellectual skills and weakening
of sense perception, all of which can lead to the deterioration of cognitive
capability.

Although modern procedural laws do not differentiate between female
and male witnesses, historically, this has not always been the case. In slave-
owning and feudal societies women were partly or entirely not prohibited
from testifying as witnesses. Nowadays witness testimonies of women and
men are equal but we must not forget that their physical and physiologi-
cal characteristics are different and have an effect on the testimonies. In the
course of my empirical research I examined with special attention the differ-
ences between female and male respondents based on the actual questions.

23

T. Kiraly, Biintetdeljdrdsi jog, 240.
2 R.Zs. Kirdly, Gyermek a targyaléteremben, “Beliigyi Szemle” 2002, 50, 1, 105.
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Attention can be seen as a state of intellectual activity which depends
on several factors. It is affected by age, state of health and individual experi-
ence. People observe phenomena intentionally but the details remain in their
memory in a way that does not depend on their will. It depends on how un-
expectedly somebody is affected by the given events and their state of mind
at the time. Human attention can be divided and can notice numerous things
or can concentrate only on one event and this originates mostly from outer
impacts.

People are sensitive beings and react to these impacts emotionally, and
therefore emotions have great effect on a witness’ testimony. All these can
make the evaluation of the testimony easier for the judge because the objec-
tivity and reality can mostly be decided based on such external images.

Action noticed by the witness is such a knowledge based on behaviour,
which is relevant regarding the actual case. The witness declares how, where
and when they noticed the facts. The evaluation of facts should be carried
out very carefully because the witness often adds circumstances besides the
facts noticed; and they can also draw their own conclusions based on the
facts noticed. It can be especially true regarding child witnesses as explained
above. So it is crucial to evaluate witnesses” statements concerning the facts
they noticed by taking other evidence into consideration

Recognition of people connected to criminal offenses involves identifica-
tion based on external physical characteristics (for example physique, hair
colour, and facial featues). The witness can see a fugitive during the commit-
tal of the crime if they are “lucky”, so their testimony is of significant im-
portance in such situations. The statements of the witness are highly affected
by their sense of fear; an obvious example would be when they confront the
accused in court.

Speech recognition could be of great help in connection identifying the
offender of a criminal offense. Under suitable circumstances the offender’s
sex and age can be stated. From their accent and tone important conclusions
can be drawn but phrases characteristic of their social background can be
relevant as well. Howeverm this can also be a problem relating to witnesses,
co-operating persons because the suspect can recognize them easily based on
their speech even if they cannot see their faces and do not know their identity.

In posterior effects, the witness’ recollection of the events that they have
witnesses is altered. Having a clear memory of the facts becomes more dif-
ficult from interrogation to interrogation, and which causes the witness to
change thier testimony very often. Although there is “significant scientific
criminological literature on the effects of fear on the perceptions of events
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and the testimony... the affects of later fear and acts of witness protection
on the validity of the testimony is not known.”” But I think it is of essential
importance to analyse these questions in connection with the intimidation of
witnesses nowadays.

Baldzs Elek points out the following: elimination of influencing of in-
tentional change of acquired knowledge is one of the most difficult practical
questions of testimonial evidence. The form of influence can be criminal
offence, or non-criminal behaviour with great influence. “It can be shown
with examples that influence or intimidation can result from the actions of
the interested parties or by the authorities; and it is a very practical problem.
The most common forms of influence are threats and compulsion and fear
triggered by threats.”*

After analysing the objective and subjective factors it can be concluded
that the means of witness protection are reliable in that they can eliminate
intentional influence as well as fear and intimidation. In the following sec-
tion, I will examine how these factors are real and existing problems in the
legal practice based on empirical research data.

Empirical research data

In connection with witness protection only a certain amount of empirical re-
search has been carried out so far, so this is the main reason why only limited
relevant data available is available. However, such data is needed to examine
the justifiability and effectiveness of witness protection. In my opinion it
is impossible to get a complete and true picture of the state of Hungarian
witness protection. I carried out empirical research with the participation of
students of different faculties of the University of Debrecen. The sample is
representative of the students questioned but it does not reflect the scale of
the students of the University of Debrecen in relation to the different facul-
ties. But this latter intention was not a purpose of the research. My research
method was a probability sampling procedure or, to be more exact, simple
random sampling.

The number of elements of the research was 748 persons in the follow-
ing apportionment: 472 law students (63%) and 276 other students (37%).
75% (565) of the participants were female and 25% (181) male, so women
were over-represented overall and in the actual faculties as well. I think the
latter data is important because this way it can be examined whether sex is

» L Kertész, A még kiilinisebben. .., 40.
26 B. Elek, A vallomds. .., 56-57.
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a relevant factor in connection with witness testimony today. The subdivision
based on law and other students is important according to special knowledge
(for example means of witness protection) in connection with several signifi-
cant questions.

It is important to mention how many persons from the 748 participants
had experience as a witness in criminal or in other cases. 157 participants par-
ticipated in various cases (civil law, labour law, misdemeanour proceedings
and other); 103 persons were law students and 54 persons were other stu-
dents. From all the participants 142 persons (19%) participated in criminal
proceedings as witnesses and from this group 84 were women and 58 men.
From the 142 persons there were 94 law students and 48 other students.
Among the law students there were 55 female and 39 male participants.

So it can be stated that 20% of the law students and 17% of the other
students had been witnesses at least once in a criminal proceeding and this
way no significant difference can be pointed out between these two groups.
80 persons (47 law students and 33 other students) testified as witnesses only
during investigation, 18 persons (16 law and 2 other students) only during
trial and 44 persons (31 law and 13 other students) during both investigation
and trial. It can be stated that more than half of the participants deposed wit-
ness testimony only during investigation so they have experience in connec-
tion with witness testimony only during investigation and about the behav-
iour of the investigating authorities. 1/3 of the participants could compare
their impressions from investigation and trial. It should be highlighted that
some participants had already been witnesses in criminal proceedings more
than once.

In most of the cases the participants were witnesses in cases in connection
with crimes against property (law students 44 times and other students 17
times). In the case of law students crimes against property are followed by
crimes against the person (24 times) and traffic offfences (18 times). In the
case of other students the opposite is the case, as traffic offences were followed
(11 times) by crimes against the person (10 times).

From the total number of witnesses in criminal proceedings (142) 80
persons (56%) answered that they felt anxiety or fear before giving testimony.
This proves that a great number of witnesses feel anxious or afraid as a result
of witness testimony, which in turn implies that the above mentioned facts
are real problems, which have to be solved in legal practice. From the 80
persons 50 were female and 30 male. 59% of female witnesses and 52% of
male witnesses felt anxiety or fear before testimony according to the follow-
ing data: from the 142 participants 84 were female and 58 male. So it can be
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concluded that significant differences cannot be demonstrated by the sex of
the participants.

From the 80 persons who felt fear or anxiety before the witness question-
ing 54 were law students and 26 others students. Taking into consideration
that from the 142 participants who took part in criminal proceedings 94 were
law students and 48 other students we can state that 57% of the law student
witnesses and 54% of other student witnesses felt anxiety or fear before the
testimony so in this regard no significant difference can be concluded either.

To sum up, the above statistics imply that participants who actually took
part in a criminal court case, think almost the same way regarding the prob-
lems associated with such proceedings, regardless of their education or sex.

Regarding the question as to the origin of these emotions, the most fre-
quent answer was that participation in a criminal case itself generates anxiety
and fear even in the absence of concrete threats or violence. This kind of
answer was given by 71 persons of 80 so almost in 90% of the cases the
witness' subjective sense of fear was in the background. I think this is an
important circumstance because according to these data moderate means of
witness protection can be applied in the cases where its objective basis is miss-
ing. In the opposite situation it is a real danger that without such protection
the witnesses do not depose a complete testimony that covers all the parts of
facts they know.

8 participants (10%) stated that members of the authority carrying out
the questioning acted in such a way that caused them to feel fear before tes-
tifying. This figure means that this is a real problem, which has to be solved
because members of the authorities should conduct themselves in an appro-
priate manner when questioning witnesses. Therefoe I think — as shown by
empirical data — that witness protection cannot be limited only to threats
from the suspect or those associated with them. It must be added that only
one participant said that there was a threat coming from the suspect or their
relatives in connection with their testimony.

To question whether the participants were somehow adversely affected
after the questioning from the 142 persons — who were witnesses in criminal
proceedings — 141 persons gave answers. 132 persons gave answered in the
negative, so 9 (7% of the total number of witnesses) witnesses suffered some
negative results after the witness testimony. From the 9 witnesses one stated
that they were misused by the suspects and her/his relatives and one was
misused by other people. One person was threatened by the suspect and their
relatives in connection with the witness testimony. The remaining 5 partici-
pants stated that they suffered disadvantages by the officers of the authori-
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ties after the questioning because the officer carrying out the questioning
behaved in a manner that they found frightening.

I think it is very thought-provokingand at the same time sad that even
among university students we can find three witnesses who were physically
misused because for performing their civic duty and deposing testimony.
But at the same time it is important that more than three participants (five
persons) noted inappropriate and intimidating behaviour of the authorities
as reasons and this means that this problem is also important. I think that
perhaps these latter problems would be the easiest to solve by preparing and
training the members of these authorities properly.

From the questions examined above, it is clear that from the 142 partici-
pants who had experiences in criminal proceeding as witnesses, 80 persons
(56%) answered that they felt anxiety or fear in connection with witness
testimony. Based on the whole sample — including the participants who have
not been witness yet — from the 748 participants 359 (48%) answered that
they would be afraid of deposing witness testimony in a criminal proceeding.
This data also proves that the witnesses’ sense of fear is a real problem of crim-
inal procedural law; and according to the witnesses” subjective feelings some
actions concerning witness protection are needed. It should be highlighted
that the among the participants who have already been witnesses in criminal
proceedings actually the scale of persons who experienced fear was higher
than among the participants who have yet not been witness (56% compared
to the 48% of the entire sample). So I think this way the supervening of the
concrete actions (for example receiving the witness summons and the fact of
acknowledgement) can modify these rates.

Taking into consideration the breakdown of the figures according to gen-
der, 291 out of 359 women (51.5% of all the women asked) and 68 men
(37% of all the men asked) expeienceda feeling of fear, so in this regard a sig-
nificant difference can be observed between these two groups. According to
this data, women are more afraid to depose witness testimony in criminal
proceedings than men. As we could see it earlier this kind of discrepancy
did not emerge related to the participants who had already been witnesses
in criminal proceedings (59% of women and 52% men declared that they
had felt anxiety or fear). It can be concluded that these scales and significant
differences are dominated by the answers of male participants who do not
have these kinds of experiences. Out of the 359 persons, there were 210 law
students (44% of all the law students) and 149 other students (54% of all the
other students) and this means that among people without real legal knowl-
edge the rate of persons who do not want to depose witness testimony in
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criminal proceedings is higher, but this phenomenon did not show up among

the participants who had already been witness. So in my opinion the latter

data analysed strengthens my previous standpoint as follows: these rates can
be modified easily if the obligation for giving evidence becomes real.

From the 359 participants who would be afraid to give evidence in a crim-
inal proceeding 314 persons answered that their fear depends on the nature
of the specific criminal case and 45 participants said that this does not affect
their fear. The above mentioned 314 participants could choose from more
categories of criminal offences — they could choose more categories at the
same time — as follows: they would be afraid to depose witness testimony
the most in crimes against person (250 votes), crimes against freedom and
human dignity (152 votes) and crimes against marriage, family, youth and
sexual morality. These are mostly crimes in connection with organized crime
and domestic violence and these are referenced in the Recommendation.
I therefore think that these are really the types of crimes in connection with
which the importance of witness protection is very high.

Another important question is that what kind of knowledge the citizens
have about their rights and obligations in a criminal proceeding and espe-
cially the possibility and legal means of witness protection. From the 748
respondents 141 persons (19%) declared that they did not have any relevant
knowledge about witness protection whatsoever. From these 141 persons 45
persons were law students (32%) and 96 other students (68%). It can be
concluded that the lack of relevant information as a problem emerges pri-
marily among the non-law students. 217 respondents said that they did not
have precise knowledge in this topic but they knew witness protection at least
from hearsay. From this 217 persons 124 were law students (57%) and 93
other students (43%). The specified means of witness protection were known
among the 748 respondents as follows:

* confidential disposal of the witness’ personal data: 312 respondents
(42%), out of which 276 law students (58% of all of the law students)
and 36 other students (13% of all of the non-law students);

* confidential disposal of witness' name: 357 respondents (48%), from this
280 law students (59% of all of the law students) and 77 other students
(28% of all of the other students);

* declaration as especially protected witness: 328 respondents (44%), from
this 261 law students (55% of all of the law students) and 67 other stu-
dents (24% of all of the other students);

* physical witness protection: 284 respondents (38%), from this 229 law
students (48.5% of all of the law students) and 55 other students (20%
of all of the other students);
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* witness protection programme: 234 respondents (31%), from this 199
law students (27% of all of the law students) and 35 other students (13%
of all of the other students).

From these data it can be stated that law students naturally have more
information on the legal means of witness protection than non-law students.

The last question of the questionnaire was to judge the compliance of the
legal means of witness protection according to the respondent’s opinion and
possible experience; are they enough to prevent fear and intimidation in the
event of witness testimony? The 748 respondents answered as follows:

* 291 respondents (39%) answered that in Hungary the legal possibili-
ties are rather weak and the authorities’ procedures are not appropriate
regarding witness protection;

* 197 respondents (39%) answered that in Hungary the legal possibilities
might be adequately effective but the authorities’ procedures are not ap-
propriate regarding witness protection;

* 167 respondents (22.3%) answered that in Hungary there are no effec-
tive legal possibilities for the authorities regarding witness protection;

* 93 respondents (12.4%) answered that in Hungary both the legal pos-
sibilities and the procedures of the authorities are effective and adequate.

It is clear that the general sense of security of the citizens mentioned in

Chapter I. (Introduction — international and constitutional background)

should be significantly improved because only 12% of the respondents

thought that the present situation was appropriate in every regard. More than

65% of the respondents thought that the authorities’ procedures were not ad-

equate (first and second elements of the second list above), which also turns

our attention to the fact that often it is not threats on the part the suspect or
their relatives that cause the witness’ sense of fear, but rather the authorities’
behaviour during the proceedings.

Conclusion

In my opinion the witness’ sense of fear is indeed oa real and current prob-
lem of criminal procedural law and it has to be solved as soon as possible.
Furthermore the application of moderate forms of witness protection is also
justified and they should be applied according to the witness” subjective sense
of fear. Also, the authorities’ inappopriate behaviour during the questioning
is harmful as well. I would like to state that the following proposition — which
was declared already previously — generates very urgent tasks: the citizens’
faith in criminal judicature and witness protection guaranteed by the state is
constantly declining.
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There are some spheres of witness protection, which fall beyond the scope
of legal sciences but in case of appropriate action they can improve the wit-
ness’ sense of security to a great extent. One of the most fundamental prob-
lems in Hungary is that — in contrast to the layout of court buildings some
European countries — the witness and the accused or their relatives have to
wait in the same corridor. Most of the Hungarian court buildings were “built
in a more peaceful world, when the authority of the judicature was great;
when almost nobody wanted to cause trouble in court or to oppose the court
etc.”” Even the staff who are responsible for the security of the courts can-
not guarantee an adequate sense of security for the witness. Imre Kertész ar-
gues that these findings mean that a special law enforcement organization for
courts is needed”® and I also think that this would be necessary and justified.

Uninfluenced witness testimony and the elimination of the sense of fear
can also be guaranteed by mean of an independent room in the court build-
ings where the witness can wait so they can avoid meeting the accused and
their relatives. Furthermore, it would be the most helpful if the different par-
ties in criminal proceedings could use different doors to enter the building.
“In England new court buildings are built and old buildings are renovated
so that witnesses for the prosecution and the defence can wait for their ques-
tioning in separate rooms, with different access.””

In spite of all these issues I can state that the Hungarian legislation does
not fall behind most European countries in terms of witness protection; fur-
thermore, compared to for example France, it is a few steps ahead in several
aspects. But in the field of effective judicature several problems can be ob-
served, which are not remediable, or have to be remedied by the means of
criminal procedural law or by some other area of the law. To achieve this
result some solutions which have been used in other countries would be use-
ful; this does not require further legislation but rather effective co-operation
of the relevant authorities. As a conclusion I would like to state that all these
problems should not lead us to ignore the fact that witness protection has
been comprehensively regulated in the Hungarian legal system within a de-
cade. This is a remarkable achievement and should be appreciated, despite all
the challenges that the system still faces.

¥ E. Bécz, A raniivédelem egyes jogértelmezési és egyéb gyakorlati kérdései a magyar biinterd ig-

azsdgszolgdltatdsban, [in:] A taniivédelem titjai Eurdpdban, ed. E. Réth, Bibor Kiad6, Miskolc
2002, 65.

L. Kertész, A biintetdeljdrdsban résztvevik, az igazsdgszolgdltatdst segitdk védelmi programjdrsl
sz0l0 torvény tervezete, [in:] A taniivédelem titjai Eurdpdban. .., 70.

¥ E. Bécz, A tanivédelemrél, “Kriminoldgiai Kozlemények” 1996, 54, 109.

28



Societal questions of witness protection in Hungary 55

Abstrakt
Spoteczne kwestie dotyczace ochrony swiadkéow na Wegrzech

Autor artykutu bada temat wspélczesnej ochrony swiadkéw na Wegrzech. Ochrona
$wiadkéw jest wazng kwestia w procedurach prawa karnego i reguluje ja szereg ustaw na
Wegrzech. Pojawia si¢ wiele pytan dotyczacych stusznosei i podstawy prawnej ochrony
$wiadkéw. Autor zamierza poréwnaé miedzynarodowe przypadki i podstawe konsty-
tucjonalna owej procedury. Autor skupia si¢ na kwestiach praktycznych; jednak bie-
rze pod uwage najwazniejsze podstawowe pytania odnosnie teorii ochrony $wiadkéw,
zwlaszcza ich bezpieczenistwa i poczucia bezpieczeristwa podczas sadowych spraw kar-
nych. Autor bada tematyke pod wzgledem spotecznym w celu udowodnienia gtéwnych
tez na podstawie przeprowadzonych badan empirycznych i analizy danych.

Stowa kluczowe: prawo karne proceduralne, ochrona $wiadkéw, zeznanie swiadkéw
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Terminy dla realizacji uprawnien z tytutu rekojmi
za wady prawne rzeczy sprzedanej
—zmiany w wyniku nowelizacji dokonanej ustawg
o prawach konsumenta

Stan prawny przed nowelizacjq

Obecna regulacja dotyczaca terminéw do wykonywania uprawnieni z tytutu
rekojmi za wady prawne rzeczy sprzedanej jest wynikiem zmian dokonanych
ustawg o prawach konsumenta z 30 maja 2014 r.". Przed jej wejsciem w zycie
stan prawny w tym zakresie wyznaczony byt dwutorowo — obok unormowa-
nia przewidzianego w d. art. 576 k.c. obowiazywala regulacja odnoszaca si¢
do sprzedazy konsumenckiej, zawarta w art. 10 u.s.w.s.k.>. Wedtug art. 576

' Dz.U.z2014 ., poz. 827.

Ustawa o szczeg6lnych warunkach sprzedazy konsumenckiej oraz o zmianie Kodeksu cy-
wilnego z 27 lipca 2002 r., Dz.U. Nr 141, poz. 1176 ze zm. Art. 10 u.s.w.s.k. wyznaczat
czasowe granice odpowiedzialnosci sprzedawcy w przypadku sprzedazy rzeczy ruchomej do-
konywanej w zakresie dziatalnosci przedsibiorstwa osobie fizycznej, ktéra nabywata tg rzecz
w celu niezwigzanym z dziatalnoscia zawodowa lub gospodarcza (art. 1 ust. 1 u.s.ws.k.).
Objecie zakresem zastosowania ustawy o sprzedazy konsumenckiej materii dotyczacej wad
prawnych bylo kwestia sporng w doktrynie. Ustawa o szczegdlnych warunkach sprzedazy
stanowita implementacj¢ dyrektywy 1999/44/WE z 25 maja 1999 r. w sprawie okreslonych
aspektéw sprzedazy towaréw konsumpcyjnych oraz gwarangji na te towary (Dz.Urz. WE L
nr 144, s. 19), jej regulacja objeta byla odpowiedzialnos¢ sprzedawcy wzgledem kupujacego
za niezgodnos’é towaru z umowa w chwili jego wydania, przy czym pojecie zgodnoéci Z umo-
wa zdefiniowano, odwotujac si¢ do whasciwosci fizycznych towaru. Jednoczesnie art. 1 ust. 4
u.s.w.s.k. wylaczat stosowanie przepiséw kodeksowych o r¢kojmi za wady do sprzedazy kon-
sumenckiej. W tym stanie rzeczy teoretycznie mozliwe bylo zaréwno przyjecie stanowiska,
zgodnie z ktdrym pojecie niezgodnosci towaru konsumpcyjnego z umows obejmuje takze
wady prawne (tak: J. Pisuliiski, [w:] Prawo zobowiqzari — cz¢s¢ szczegdtowa, red. J. Rajski,
Warszawa 2011, s. 196 (System Prawa Prywatnego, t. 7); R. Stefanicki, Ochrona konsumenta
w Swietle ustawy o szczegdlnych warunkach sprzedazy konsumenckiej, Krakéw 20006, s. 161,
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§ 1 k.c. w brzmieniu obowiazujacym przed nowelizacja dokonang ustawa
o prawach konsumenta uprawnienia z tytutu r¢kojmi za wady prawne rzeczy
sprzedanej wygasaly z uptywem roku od chwili, kiedy kupujacy dowiedziat
si¢ o istnieniu wady. Jezeli kupujacy dowiedzial si¢ o istnieniu wady praw-
nej dopiero na skutek powddztwa osoby trzeciej, termin ten biegt od dnia,
w ktérym orzeczenie wydane w sporze z osobg trzecia stato si¢ prawomocne.
W mysl d. art. 576 § 2 k.c. uplyw rocznego terminu nie wytaczat wykona-
nia uprawnieri z tytutu rekojmi, jezeli sprzedawca wadg podstgpnie zatait.
Zarzut z tytulu r¢kojmi mégt by¢ podniesiony takze po uplywie powyzszego
terminu, jezeli przed jego uptywem kupujacy zawiadomit sprzedawcg o wa-
dzie (d. art. 576 § 3 k.c.). Powyzsza regulacja miafa zastosowanie w obro-
cie profesjonalnym i powszechnym, oraz w obrocie konsumenckim, poza
zakresem zastosowania ustawy o szczegélnych warunkach sprzedazy konsu-
menckiej, tj. w zakresie uméw sprzedazy nieruchomosci oraz w odniesieniu
do skutkéw prawnych umowy zawieranej przez osobg fizyczna nabywajaca
rzecz ruchoma w celu posrednio zwiazanym z dziatalnoscia gospodarcza lub
zawodowa’. W obrocie konsumenckim, w zakresie uregulowanym ustawa
o szczegblnych warunkach sprzedazy konsumenckiej, zastosowanie miat
art. 10 u.s.w.s.k. W swietle art. 10 ust. 1 u.s.w.s.k. sprzedawca odpowiadat
za niezgodnos¢ towaru konsumpcyjnego z umows jedynie w przypadku jej
stwierdzenia przed uptywem dwéch lat od daty wydania towaru kupujace-
mu. Zgodnie z art. 10 ust. 2 zd. 1 ustawy roszczenia kupujacego, okreslone
w art. 8 u.s.w.s.k., polegajace na zadaniu naprawy, wymiany badz obnizenia

164; M. Grochowski, Wada prawna jako postac niezgodnosci towaru konsumpcyjnego z umo-
wq, MoP 2013, nr 7, s. 379 i n.), jak i pogladu, ze do wad prawnych, jako nieobjetych tym
pojeciem, nadal maja zastosowanie przepisu kodeksu cywilnego o rekojmi, a art. 1 ust. 4
u.s.w.s.k. wylacza zastosowanie przepiséw Kodeksu cywilnego tylko w odniesieniu do wad
fizycznych (tak: M. Podrecka, Rekojmia za wady prawne rzeczy sprzedanej, Warszawa 2011,
s. 234 i n.; A. Koniewicz, Odpowiedzialnos¢ z tytutu niezgodnosci z umowq na gruncie ustawy
o sprzedazy konsumenckiej a odpowiedzialnosé za ,wady prawne’, [w:] Europeizacja prawa pry-
watnego, t. 1, red. M. Pazdan, W. Popiotek, E. Rott-Pietrzyk, M. Szpunar), Warszawa 2008,
s. 591 i n.). Orzecznictwo przychylito si¢ do pierwszego ze wskazanych stanowisk. W posta-
nowieniu z 14 pazdziernika 2011 r. (III CZP 50/11, OSNC 2012, nr 4, poz. 54) SN przyjal,
ze przez niezgodno$¢ towaru konsumpcyjnego z umowa rozumieé nalezy takze brak prawa
wlasnosci po stronie sprzedawcy lub obciazenie rzeczy prawami oséb trzecich (zob. tez wyrok
SN z 3 grudnia 2008 r., V CSK 293/08, Legalis Nr 589250).

Wskazana dwutorowo$¢ ochrony konsumenta w aspekcie podmiotowym wynikata z tego, ze
definicja konsumenta zawarta w art. 22! k.c. nie pokrywata si¢ z definicjg zawartg w art. 1
ust. 1 u.s.w.s.k. Wedtug art. 22" k.c. w brzmieniu obowiazujacym przed nowelizacja doko-
nang ustawa o prawach konsumenta — za konsumenta uwazano osobe fizyczng dokonujaca
czynnosci prawnej niezwigzanej bezposrednio z jej dzialalnoscig gospodarcza lub zawodowa.
Natomiast art. 1 ust. 1 u.s.w.s.k. wskazywal, ze ustawa znajduje zastosowanie w sytuacji, gdy
kupujacym jest osoba fizyczna, ktéra nabywa rzecz ruchoma w celu niezwigzanym z dziatal-
noscia zawodowa lub gospodarcza.
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ceny towaru przedawnialy si¢ z uptywem roku od stwierdzenia przez kupu-
jacego niezgodnosci towaru konsumpcyjnego z umowa. Przedawnienie nie
moglo si¢ skoniczy¢ przed uptywem terminu do stwierdzenia wady, okreslone-
gowart. 10 ust. 1 u.s.w.s.k. W takim samym terminie wygasalo uprawnienie
kupujacego do odstapienia od umowy. Stosownie do art. 10 ust. 3 u.s.w.s.k.
bieg terminu przedawnienia ulegal przerwaniu przez zawiadomienie sprze-
dawcy o niezgodnosci towaru konsumpcyjnego z umowa. Przedawnienie nie
biegto w czasie wykonywania naprawy lub wymiany oraz prowadzenia przez
strony (nie dtuzej jednak niz przez trzy miesiace) rokowar w celu ugodowego
zatatwienia sprawy. Uplyw terminéw przewidzianych w art. 10 ust. 1 i 2 nie
wylaczal wykonywania uprawnien wynikajacych z niezgodnosci towaru kon-
sumpcyjnego z umowa, jezeli sprzedawca w chwili zawarcia umowy wiedziat
o niezgodnosci i nie zwrécil na to uwagi kupujacego — art. 10 ust. 4 u.s.w.s.k.
W poréwnaniu z regulacjq kodeksowa, przepisy ustawy o sprzedazy konsu-
menckiej — paradoksalnie — zamiast wzmacniaé, w znacznym stopniu obni-
zaly poziom ochrony kupujacego konsumenta®. Pozornie diuzszy, dwuletni
termin z art. 10 ust. 1 u.s.w.s.k., liczony od momentu wydania towaru, od-
powiadat naturze wad fizycznych, ale nie prawnych, ktérych specyfika wyma-
ga odmiennego okreslenia poczatku biegu terminu do realizacji uprawnien
z tytutu rekojmi — wada prawna ujawnia si¢ zazwyczaj znacznie pdzniej niz
wada fizyczna, co uwzgledniata regulacja kodeksowa (termin liczony od dnia
dowiedzenia si¢ o wadzie). Okreslony w art. 10 ust. 1 u.s.w.s.k. termin nie byt
przy tym zharmonizowany z trescig art. 169 § 2 k.c., co prowadzi¢ mogto do
sytuacji, w ktérych kupujacy, ktéry po uptywie dwéch lat od wydania towaru
stwierdzil, ze kupiony towar stanowi wlasnos¢ osoby trzeciej, nie mégt reali-
zowad swoich uprawnielt w oparciu o przepisy statuujace odpowiedzialnosé
sprzedawcy za niezgodno$¢ towaru konsumpcyjnego z umowa, przy czym,
jesli nie uptynely 3 lata od chwili kradziezy, zgubienia lub utraty rzeczy przez
wlasciciela, nie mégl naby¢ jego whasnosci’. Nie oznacza to jednak, ze ustawa

Por. J. Pisulifiski, op. cit., s. 200; M. Pecyna, Ustawa o sprzedazy konsumenckiej. Komentarz,
Warszawa 2007, s.; W. Dubis, [w:] Ustawa o szczegdlnych warunkach sprzedazy konsumenckie;.
Komentarz, red. J. Jezioro, Warszawa 2010, s. 88; A. Koniewicz, op. cit., s. 583, 584; M. Pod-
recka, op. cit., s. 243, 244; M. Grochowski, op. cit., s. 380.

W doktrynie wskazywano, ze w takim przypadku ochrona kupujacego byta mozliwa jedynie
na zasadach ogdlnych — kupujacy mégiby dochodzi¢ odszkodowania na podstawie art. 471
(w przypadku, gdy szkoda nastapifa na skutek okolicznosci, za ktére sprzedawca ponosi od-
powiedzialno$¢) badz odstapi¢ od umowy na podstawie art. 493 lub 495 k.c. (w zaleznosci
od tego, czy sprzedawca ponosit odpowiedzialnos¢ za brak uprawnienia do rozporzadzania
rzecza) i dochodzi¢ zwrotu spetnionego $wiadczenia na podstawie art. 494 k.c. Mozliwe byto
takze stosowanie przepiséw o nienaleznym $§wiadczeniu (art. 410 k.c.) badZ o odpowiedzial-
nosci z tytutu czynéw niedozwolonych (art. 415 k.c.). Por. J. Pisulifiski, gp. ciz., s. 200, 201;
A. Koniewicz, op. cit., s. 586.
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o szczegblnych warunkach sprzedazy konsumenckiej nie zawierata pewnych
bardziej korzystnych dla kupujacego rozwiazan w stosunku do regulacji prze-
widzianej w d. art. 576 k.c. W tym aspekcie mozna wskaza¢ na przewidziang
w art. 10 ust. 2 zd. 2 ustawy instytucj¢ wstrzymania biegu termindw czy tez
na brak odwotania si¢ w art. 10 ust. 4 u.s.w.s.k. do zachowania, ktére mozna
kwalifikowa¢ jako podstgpne (do dochodzenia uprawnieni po terminach okre-
Slonych w art. 10 ust. 1 i 2 u.s.w.s.k. wystarczato, aby sprzedawca, wiedzac
w chwili zawarcia umowy o niezgodnosci towaru konsumpcyjnego z umowa,
nie zwrdcit na to uwagi kupujacego). Charakter terminéw z art. 10 ust. 2
u.s.w.s.k. (terminy przedawnienia roszczen, co dotyczylo uprawnieni polega-
jacych na zadaniu naprawy, wymiany badz obnizenia ceny towaru) pozwalat
takze na stosowanie, obok regulacji przerwy i zawieszenia ich biegu przewi-
dzianej w art. 10 ust. 3 u.s.w.s.k., ogélnych zasad dotyczacych wstrzymania,
przerwy i zawieszenia biegu przedawnienia roszczeri® (w przypadku terminéw
z d. art. 576 k.c., ktére mialy charakter terminéw zawitych, w gre wchodzito
jedynie stosowanie przez analogi¢ art. 121 pket 4 k.c. oraz art. 123 § 1 pkt 2
k.c.), jak réwniez konstrukgji naduzycia prawa (co byto sporne w odniesieniu
do terminéw z d. art. 576 k.c.).

Aktualny stan prawny

Dokonana ustawg o prawach konsumenta reforma przepiséw dotyczacych
odpowiedzialnosci za jako$¢ rzeczy sprzedanej miata na celu ujednolice-
nie koncepcji odpowiedzialnosci sprzedawcy. Przepisy dotyczace sprzedazy
konsumenckiej zostaly wlaczone do Kodeksu cywilnego w drodze jego no-
welizacji i zintegrowane z kodeksowymi przepisami dotyczacymi r¢kojmi
i gwarangji’. W odniesieniu do terminéw wykonywania uprawnien z tytutu
rekojmi oznaczato to przyjecie, co do zasady, jednolitych terminéw dla uméw
sprzedazy w obrocie profesjonalnym, powszechnym i konsumenckim, przy
zachowaniu pewnych odrebnosci w obrocie konsumenckim, ujetych jednak
juz w regulacji kodeksowej. Podstawowy w tym wzgledzie model przyjety dla
terminéw wykonywania uprawnien z tytutu wad fizycznych rzeczy, okreslo-
ny w art. 568 k.c., oparty zostal na rozwiazaniach przewidzianych w art. 10
u.s.w.s.k. — dwuletni termin na stwierdzenie wady liczony od momentu wy-
dania rzeczy (art. 568 § 1 k.c.) i roczny okres przedawnienia roszczeri lub pre-
kluzji terminéw zawitych (art. 568 § 2 k.c.). Konstrukgje t¢ zmodyfikowano

¢ Por. M. Podrecka, op. cit., s. 247, 248.
7 Na mocy art. 52 pkt 2 ustawy o prawach konsumenta ustawa o szczegélnych warunkach

sprzedazy konsumenckiej zostata uchylona.
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przy okresleniu terminéw dla realizacji uprawnien z tytulu r¢kojmi za wady
prawne. Przepis art. 576 k.c. w brzmieniu nadanym ustawa o prawach konsu-
menta wskazuje terminy wykonywania uprawnieri z tytutu r¢kojmi za wady
prawne poprzez odestanie do regulacji odpowiedzialnosci z tytutu rekojmi za
wady fizyczne zawartej w znowelizowanym art. 568 k.c., czyniac to wybidr-
czo — odpowiednie zastosowanie znajda art. 568 § 2-5 k.c., co oznacza, ze do
wad prawnych nie ma zastosowania okreslony w art. 568 § 1 k.c. dwuletni
termin na stwierdzenie wady. Na podstawie art. 576 w zw. z art. 568 § 2 zd.
119§ 3 k.c. w przypadku realizacji uprawnien z tytutu wad prawnych obo-
wigzuje natomiast wzorowany na regulacji z art. 10 ust. 2 u.s.w.s.k. termin
przedawnienia roszczeni i prekluzji terminéw zawitych (w miejsce ogélnego
terminu zawitego do wykonywania uprawnieli okreslonego w d. art. 576
k.c.). Modyfikacja dotyczy takze okreslenia poczatku biegu wskazanego ter-
minu: podczas gdy art. 568 § 2 k.c. nakazuje, podobnie jak czynit to art. 10
ust. 2 ws.w.s.k., liczy¢ jego bieg od momentu stwierdzenia wady, art. 576
k.c. przejmuje rozwigzanie z dawnej regulacji kodeksowej — dla wad praw-
nych bieg terminu rozpoczyna si¢ od dnia, w ktérym kupujacy dowiedziat si¢
o istnieniu wady, a jezeli kupujacy dowiedziat si¢ o istnieniu wady dopiero
na skutek powdédztwa osoby trzeciej — od dnia, w ktérym orzeczenie wydane
w sporze z osoba trzecia stalo si¢ prawomocne. Z rozwiazan przewidzianych
w d. art. 10 u.s.w.s.k. przejeta zostata do aktualnej regulacji terminéw do wy-
konywania uprawnien z tytutu r¢kojmi instytucja wstrzymania zakoriczenia
biegu terminéw, znajdujaca zastosowanie wylacznie obrocie konsumenckim
(art. 568 § 2zd. 21 § 3 k.c., kedry na mocy odestania z art. 576 k.c. znajduje
odpowiednie zastosowanie do wad prawnych). Nowoscia jest uregulowanie
przewidziane w art. 568 § 4 i 5 k.c., ktére art. 576 k.c. nakazuje odpowied-
nio stosowa¢ do wad prawnych, normujace zawieszenie, w razie dochodzenia
przed sadem albo sadem polubownym jednego z uprawnien z tytutu rekojmi
za wady prawne badZ w razie wszczgcia postgpowania mediacyjnego dotycza-
cego jednego z tych uprawnien, biegu terminu do wykonania innych upraw-
nienl przystugujacych kupujacemu z tego tytutu. Nalezy przy tym zauwazyd,
ze konsekwencja obecnego ujecia regulacji dotyczacej podstgpnego zatajenia
wady, zawartej w art. 568 § 6 k.c., ktdry inaczej niz art. 10 ust. 4 u.s.w.s.k.
dotyczy wylacznie terminu do stwierdzenia wady z art. 568 § 1 k.c., nie odno-
si si¢ natomiast do terminéw przedawnienia i terminéw zawitych z art. 568
§ 213 k.c., a przy tym rezygnacji przez ustawodawce z ograniczenia realizacji
uprawnien z r¢kojmi z tytutu wad prawnych terminem do stwierdzenia wady,
jest brak odestania w art. 576 k.c. do unormowania zawartego w art. 568
§ 6 k.c. Oznacza to, ze podstepne zatajenie wady w obecnie obowiazujacym
stanie prawnym wywoluje skutki jedynie w odniesieniu do realizacji upraw-
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niefi z tytutu r¢kojmi za wady fizyczne rzeczy, nie ma natomiast wplywu na
realizacj¢ uprawnien z tytutu rekojmi za wady prawne.

Przedawnienie roszczenia o usunigcie wady lub wymiane

rzeczy sprzedanej na wolna od wad

Znajdujacy zastosowanie na mocy odestania z art. 576 k.c. przepis art. 568
§ 2 zd. 1 k.c., ustanawiajacy roczny termin przedawnienia roszczen z tytu-
tu r¢kojmi za wady rzeczy sprzedanej dotyczy uprawnien polegajacych na
zadaniu usuniecia wady lub wymiany rzeczy sprzedanej na wolng od wad.
Zawierajacy analogiczne unormowanie przepis art. 10 ust. 2 zd. 1 u.s.w.s.k.
przewidywal, ze przedawnieniu podlegaja roszczenia z art. 8 u.s.w.s.k., do
ktérych zaliczano zadanie naprawy, wymiany badz obnizenia ceny towa-
ru®. Ta zmiana jest wynikiem odmiennego ujecia w obecnym stanie praw-
nym charakteru uprawnien przystugujacych kupujacemu: aktualnie jedynie
uprawnienia z art. 561 § 1 k.c. (do usunigcia wady i wymiany rzeczy na wol-
na od wad) przybieraja posta¢ roszczen, natomiast uprawnienie do obnizenia
ceny przybiera posta¢ uprawnienia prawoksztattujacego’, stad ustawodawca
konsekwentnie, wraz z uprawnieniem do odstapienia od umowy, poddaje je
skutkom uptywu terminu zawitego, zgodnie z zasada, ze przedawnieniu pod-
legaja tylko roszczenia majatkowe.

Na tle dawnej kodeksowej regulacji rekojmi, kwestia przystugiwania ku-
pujacemu uprawnient polegajacych na zadaniu dostarczenia rzeczy wolnych
od wad oraz usuni¢cia wady w przypadku zaistnienia wady prawnej byla
kontrowersyjna. Dominowalo stanowisko, zgodnie z ktérym uprawnienia
powyzsze przystugiwaly tylko w razie wystapienia wad fizycznych rzeczy'?,
chociaz spotka¢ si¢ mozna bylo réwniez ze stanowiskiem, zgodnie z ktérym
w wyniku stwierdzenia wad prawnych przystugiwato kupujacemu, obok

8 Por. M. Pecyna, op. cit., s. 204.
> Wskazuje na to uzycie przez ustawodawce w znowelizowanych ustawa o prawach konsumen-
ta przepisach art. 560 § 11568 § 3 zd. 1 k.c. wyrazenia ,ztozy¢ o$wiadczenie o obnizeniu
ceny z powodu wady rzeczy sprzedanej”. W poprzednim stanie prawnym w doktrynie prze-
wazal, na gruncie dawnego brzmienia art. 560 k.c., jak i ustawy o szczegélnych warunkach
sprzedazy konsumenckiej, poglad nadajacy temu uprawnieniu charakter roszczenia (tak:
A. Brzozowski, [w:] Kodeks cywilny. Komentarz, t. 2, red. K. Pietrzykowski, Warszawa 2011,
art. 650, Nb 9; J. Jezioro, [w:] Kodeks cywilny. Komentarz, red. E. Gniewek, P. Machnikow-
ski, Warszawa 2013, art. 560, Nb 12; R. Stefanicki, op. cit., s. 267; J. Szczotka, Sprzedaz kon-
sumencka. Komentarz, Lublin 2004, s. 86). Odmienne stanowisko, przyjmujace, ze upraw-
nienie to miato charakter prawoksztaltujacy, przyjmowali: J. Skapski, Uprawnienie z tytutu
rekojmi za wady fizgyczne, NP 1967, nr 11; ].P. Naworski, Terminy rekojmi za wady fizyczne
— glosa do uchw. SN z dnia 5 lipca 2002 ., III CZP 39/02, MoP 2004, nr 1, s. 35 i n.

Tak: A. Szpunar, Uwagi o rgkojmi za wady prawne przy sprzedazy, ,Rejent” 1997, nr 6, s. 20;
J. Skapski, [w:] System prawa cywilnego. Prawo zobowiqzat czesé szczegdtowa, red. S. Grzybow-
ski, Wroctaw 1976, s. 137.
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uprawnienia do odstapienia od umowy badz Zadania obnizenia ceny, takze
uprawnienie polegajace na zadaniu dostarczenia rzeczy wolnych od wad''.
Na tle ustawy o szczeg6lnych warunkach sprzedazy konsumenckiej wyrazo-
ny zostal poglad przyznajacy kupujacemu zaréwno uprawnienie do zadania
wymiany rzeczy w przypadku prawnej wadliwosci $wiadczenia sprzedawcy,
jak i zadania naprawy poprzez usunigcie niezgodnosci dotyczacej wadliwosci
prawnej towaru, np. poprzez zwolnienie spod obciazenia prawem zastawu
czy tez poprzez uzyskanie odpowiedniej licencji'>. W obecnym stanie praw-
nym nie ulega watpliwosci, ze z tytutu rekojmi za wady prawne kupujacemu
przystuguje roszczenie o dostarczenie rzeczy wolnej od wad zamiast rzeczy
wadliwej, uprawnienie to zostalo wyraznie wymienione w przepisie regulu-
jacym stosunek uprawnien z tytutu r¢kojmi za wady prawne do roszezen od-
szkodowawczych (art. 574 § 2 k.c.). Watpliwosci moga dotyczy¢ uprawnienia
polegajacego na usunigciu wady.

W $wietle art. 576 k.c. roczny termin przedawnienia biegnie od dnia,
w ktérym kupujacy dowiedziat si¢ o istnieniu wady, a jezeli kupujacy dowie-
dziat si¢ o istnieniu wady dopiero na skutek powédztwa osoby trzeciej — od
dnia, w ktérym orzeczenie wydane w sporze z osoba trzecia stalo si¢ prawo-
mocne. Poczatek biegu terminu wyznaczony data prawomocnosci orzecze-
nia nalezy przyja¢ za zastrzezony na korzy$¢ kupujacego, na wypadek gdyby
chcial on wstrzyma¢ si¢ z wykonaniem uprawnien z rekojmi do czasu zakon-
czenia sporu z osobg trzecia'’.

Z chwila uplywu terminu przedawnienia sprzedawca uzyskuje zarzut
o charakterze niweczacym, moze uchyli¢ si¢ od zaspokojenia roszczenia, chy-
ba ze zrzeka si¢ korzystania z zarzutu przedawnienia — art. 117 § 2 k.c. Zo-
bowiazanie, ktére ulega przedawnieniu, po uptywie terminu przedawnienia
przeksztalca si¢ z zaskarzalnego i podlegajacego egzekucji w zobowiazanie
o charakterze naturalnym. Roszczenie istnieje nadal, zobowigzany ma praw-
ny obowiazek $wiadczenia na rzecz uprawnionego, co oznacza, ze spetnione
przez sprzedawce $wiadczenie bedzie $wiadczeniem naleznym, niepodlegaja-
cym zwrotowi (art. 411 pkt 3 k.c.), ale jego wykonanie nie moze by¢ wywo-
tane poprzez uzycie srodkéw przymusu paristwowego.

" Tak: W. Czachérski, A. Brzozowski, M. Safjan, E. Skowronska-Bocian, Zobowigzania. Zarys
wyktady, Warszawa 1994, s. 394, 395.

12 Tak: M. Pecyna, op. cit., komentarz do art. 8 ust. 1, Nb 7, 8.

Zob. M. Podrecka, ap. cit., s. 258, ktéra wskazuje, ze w przypadkach, w ktdrych roszczenie
osoby trzeciej wynika z prawa stanowiacego wadg prawna, d. przepis art. 576 § 1 nie moze
by¢ rozumiany w ten sposéb, ze jak dlugo brak jest prawomocnego rozstrzygniecia sadu,
kupujacy nie moze wykonywa¢ uprawnieni z tytutu rekojmi, a w wypadku ich wykonania
sprzedawca moze podnies¢ zarzut przedwezesnosci.
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Termin do wykonania uprawnienia polegajacego na odstapieniu
od umowy lub obnizeniu ceny
Przepis art. 576 k.c. wzw. z 568 § 3 zd. 1 k.c. okresla termin do wykona-
nia uprawnienia polegajacego na odstapieniu od umowy lub obnizeniu ceny.
Ustawodawca postuguje si¢ w tym przypadku konstrukeja podwéjnego ode-
stania — art. 568 § 3 zd. 1 k.c., do ktérego odsyla art. 576 k.c., nakazuje
stosowanie termindéw okreslonych w art. 568 § 2 k.c. Termin do zlozenia
o$wiadczenia o odstapieniu od umowy lub obnizenia ceny, podobnie jak ter-
min przedawnienia roszczeni z art. 576 k.c. w zw. z art. 568 § 1 zd. 1 k.c,,
wynosi zatem rok.

Zgodnie z art. 576 k.c. bieg wskazanego terminu rozpoczyna si¢ od dnia,
w ktorym kupujacy dowiedziat si¢ o istnieniu wady, a jezeli kupujacy do-
wiedziat si¢ o istnieniu wady dopiero na skutek powddztwa osoby trzeciej
— od dnia, w ktérym orzeczenie wydane w sporze z osobg trzecig stalo si¢
prawomocne. Jednakze w przypadku, gdy kupujacy zazadat wymiany rzeczy
wadliwej na wolng od wad albo usuniecia wady termin do odstapienia od
umowy lub zlozenia oswiadczenia o obnizeniu ceny rozpoczyna swéj bieg
z chwilg bezskutecznego uplywu terminu do wymiany rzeczy lub usunigcia
wady (art. 576 w zw. z art. 568 § 3 zd. 2 k.c.). Wspomniany w tresci art. 568
§ 3 zd. 2 k.c. termin do wymiany rzeczy lub usunigcia wady okreslony jest
wart. 561 § 2 k.c. Zgodnie z powotanym przepisem sprzedawca jest obowia-
zany wymieni¢ rzecz wadliwa na wolng od wad lub usunaé¢ wad¢ w rozsad-
nym czasie bez nadmiernych niedogodnosci dla kupujacego.

Termin z art. 576 k.c. w zw. z 568 § 3 zd. 1 k.c. ma charakter terminu
zawitego'. Jego uptyw skutkuje wygasnigciem uprawnieri kupujacego, co sad
jest obowiazany uwzglednia¢ z urzedu.

Wstrzymanie zakoniczenia biegu terminéw w obrocie konsumenckim

W obrocie konsumenckim zastosowanie ma regulacja przewidujaca wstrzy-
manie biegu terminéw do wykonywania uprawnieni z tytutu r¢kojmi za wady
prawne, przejeta z art. 10 ust. 2 zd. 2 u.s.w.s.k.>. Na podstawie art. 576

Tak, odnosnie do terminu z art. 10 ust. 1 w.s.w.s.k.: E. Wieczorek, [w:] Europejskie prawo
konsumenckie a prawo polskie, red. E. Nowiniska, P. Cybula, Krakéw 2005, s. 193; M. Pecyna,
op. cit., s. 199; R. Stefanicki, op. cit., s. 290 i n.

Regulacja przewidujaca wstrzymanie biegu terminu przedawnienia roszczeri o dokonanie
naprawy lub wymiany oraz terminu zawitego do odstapienia od umowy lub obnizenia ceny
— ma w obecnym stanie prawnym szerszy zakres zastosowania: art. 10 ust. 2 zd. 2 uw.s.w.s.k.
obowiazywal w obrocie konsumenckim, w zakresie uregulowanym ustawa o szczegdlnych
warunkach sprzedazy konsumenckiej, nie dotyczyl zatem obrotu konsumenckiego w zakre-
sie umoéw sprzedazy nieruchomosci oraz skutkéw prawnych umowy zawieranej przez osobg
fizyczna nabywajaca rzecz ruchoma w celu posrednio zwiazanym z dziatalnoscia gospodarcza
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k.c. wzw. z art. 568 § 2 zd. 2 k.c., jezeli kupujacym jest konsument, termin
przedawnienia roszczeri o dokonanie naprawy lub wymiany nie moze zakoni-
czy¢ si¢ przed uptywem terminu do stwierdzenia wady okreslonego w art. 568
§ 1 k.c. Zasadg t¢ stosuje si¢ takie do terminu zawitego do odstapienia od
umowy lub obnizenia ceny w $wietle art. 576 k.c. w zw. z art. 568 § 3 zd. 1
k.c., ten ostatni przepis odsyta do terminéw okreslonych w art. 568 § 2 zd.
2 k.c. Wskazany w art. 568 § 1 k.c. termin do stwierdzenia wady wynosi co
do zasady dwa lata, liczac od dnia, kiedy rzecz zostata kupujacemu wydana.
Dtuzszy termin obowiazuje w odniesieniu do wad fizycznych nieruchomosci,
w takim wypadku termin wynosi pig¢ lat, liczac od dnia, w ktérym rzecz zo-
stata kupujacemu wydana. Zgodnie z art. 568 § 1 zd. 2 k.c. jezeli kupujacym
jest konsument, a przedmiotem sprzedazy jest uzywana rzecz ruchoma, dwu-
letni termin do stwierdzenia wady fizycznej moze zostaé skrécony, jednakze
okres, w ktérym sprzedawca ponosi odpowiedzialno$¢, nie moze w takim wy-
padku wynosi¢ mniej niz rok od wydania rzeczy kupujacemu. Terminy z 568
§ 1 k.c. wyznaczaja minimalny okres trwania odpowiedzialnosci sprzedawcy
z tytutu rekojmi za wady prawne wobec kupujacego, ktéry jest konsumen-
tem. Roczny termin do wykonywania uprawnien z tytutu rekojmi za wady
prawne, liczony od momentu, w ktérym kupujacy dowiedziat si¢ o istnieniu
wady (a jezeli kupujacy dowiedzial si¢ o istnieniu wady dopiero na skutek
powddztwa osoby trzeciej — od dnia, w ktérym orzeczenie wydane w spo-
rze z osobg trzecig stalo si¢ prawomocne) zostanie zawieszony w ostatnim
dniu terminu'®, jezeli miatby zakoriczy¢ si¢ przed uptywem odpowiednio:
dwuletniego, piccioletniego (w przypadku gdy przedmiotem sprzedazy jest
nieruchomo$¢) badz tez innego, jezeli zostal wyznaczony umowa stron przy
sprzedazy uzywanych rzeczy ruchomych — nie krétszego niz rok — okresu od
momentu wydania rzeczy.

Zawieszenie biegu terminu do wykonania uprawnies
z tytulu rekojmi przewidziane w art. 576 k.c. w zw. art. 568 § 4 i 5 k.c.
Artykut 576 k.c. w zwiazku z art. 568 § 4 1 5 k.c. reguluje zawieszenie'” biegu

terminu do wykonania uprawnier z tytutu r¢kojmi za wady prawne. Zawiesze-

lub zawodowa, obecne unormowanie art. 576 k.c. w zw. z art. 568 § 2 zd. 2 k.c. dotyczy
kazdej sytuacji, w ktdrej kupujacy jest konsumentem.

Tak, odnosnie do wstrzymania biegu terminu z art. 10 ust. 2 u.s.w.s.k.: A. Kolodziej, [w:]
Ustawa o szczegdlnych warunkach sprzedazy konsumenckiej.. ., komentarz do art. 10, Nb 15.
Zawieszenie biegu terminu polega na przesunigciu poczatku biegu terminu badZ wstrzyma-
niu dalszego biegu terminu na czas trwania danej okolicznosci. W tym drugim przypadku,
na skutek zawieszenia terminu okresu zawieszenia nie wlicza si¢ do biegu terminu. Po ustaniu
przyczyny zawieszenia nie biegnie on od poczatku, lecz w dalszym ciagu: uprawnionemu po-
zostaje do wykorzystania tylko ta ilo$¢ czasu, ktdra jeszcze nie uptyneta pomiedzy poczatkiem
biegu terminu a pojawieniem si¢ przyczyny powodujacej zawieszenie biegu.
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nie biegu terminu nastgpuje: 1) w razie dochodzenia przed sadem albo sadem
polubownym jednego z uprawnieri z tytutu rekojmi za wady prawne (art. 576
k.c. wzw. zart. 568 § 4 k.c.); 2) w razie wszczgcia postgpowania mediacyjne-
go dotyczacego jednego z tych uprawnien (art. 576 k.c. w zw. z art. 568 § 5
k.c.)'®. Zawieszeniu ulegaja terminy do wykonywania pozostatych uprawnien
z tytulu rekojmi za wady prawne. Przepis ten przewidziany jest na wypadek
gdyby dochodzenie przed sadem lub przed sadem polubownym wybranego
przez kupujacego uprawnienia okazato si¢ nieskuteczne (w odniesieniu do
postgpowania mediacyjnego chodzi tu o sytuacje, w ktdrej mediacja zakoni-
czylaby si¢ niepowodzeniem, tzn. nie doprowadzita do zawarcia ugody badz
tez sad odméwit zatwierdzenia ugody zawartej przed mediatorem — art. 183
k.p.c.) i daje kupujacemu realng szans¢ dochodzenia lub wykonania innych
uprawnien, ktére nie byty przedmiotem postgpowania.

W przypadku gdy kupujacy dochodzi jednego z uprawnieri z tytutu rekoj-
mi przed sadem albo sadem polubownym, poczatkiem zawieszenia terminu
do wykonywania innych uprawnien jest dzien skutecznego wniesienia pozwu,
natomiast poczatek dalszego biegu terminu nast¢puje w chwili prawomocne-
go zakoriczenia postgpowania. Zgodnie z art. 363 § 1 k.p.c. orzeczenie sadu
staje si¢ prawomocne, jezeli nie przystuguje co do niego $rodek odwotawczy
lub inny $rodek zaskarzenia'®. Wyrok sadu polubownego staje si¢ prawomoc-
ny formalnie, w zaleznosci od tego, czy postgpowanie przed sadem polubow-
nym bylo jednoinstancyjne, czy obejmowato dwie instancje, odpowiednio:
z chwilg jego wydania lub z chwilg wydania orzeczenia przez sad polubow-
ny drugiej instangji, a takie w sytuacji, gdy strona uchybita terminowi do
whiesienia $rodka zaskarzenia do sadu polubownego drugiej instancji lub nie
wniosta go w ogéle. Wyrok sadu polubownego jest prawomocny materialnie
po uznaniu go przez sad pafistwowy albo po stwierdzeniu przez sad paristwo-
wy wykonalnosci tego wyroku (art. 1212 § 1 k.p.c.)*.

W przypadku wszczgcia postgpowania mediacyjnego, poczatek zawie-
szenia biegu terminu nalezy okresli¢ wedlug art. 183° § 1 k.p.c., zgodnie
z ktérym wszczegcie mediacji, o ile istniata migdzy stronami umowa o media-
cje, nastepuje z chwila dorgczenia mediatorowi wniosku o przeprowadzenie

Zgodnie z art. 183" § 2 zd. 1 k.p.c. mediacj¢ prowadzi si¢ na podstawie umowy o mediacjg
albo postanowienia sadu kierujacego strony do mediacji. Nalezy przyjaé, ze przepis art. 576
k.c. wzw. zart. 568 § 5 k.c. dotyczy pierwszego z tych przypadkéw. Skierowanie do media-
Gji przez sad nastepuje zawsze w sytuacji, w ktérej bieg terminu innych uprawnien z tytutu
rekojmi ulega zawieszeniu na podstawie przepisu art. 576 k.c. w zwigzku z art. 568 § 4 k.c.
Zob. szerzej: A. Zielinski, [w:] A. Zieliriski, K. Flaga-Gieruszyniska, Kodeks postepowania cy-
wilnego. Komentarz, Warszawa 2014, komentarz do art. 363.

* Por. L. Blaszczak, M. Ludwik, Sgdownictwo polubowne (arbitraz), Warszawa 2007, s. 196 i n.
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mediagji (art. 1837 k.p.c.), z dolaczonym dowodem dorgczenia jego odpisu
drugiej stronie i brakiem wystapienia przestanek z art. 183¢ § 2 k.p.c. Dalszy
bieg terminu, zgodnie z trescia art. 568 § 5 k.c., rozpoczyna si¢ od dnia od-
mowy przez sad zatwierdzenia ugody zawartej przed mediatorem lub bezsku-
tecznego zakoriczenia mediagji, jezeli do zawarcia ugody nie doszto. W tym
drugim przypadku date zakoniczenia mediacji wskazuje protokét sporzadzony
przez mediatora zgodnie z art. 183" k.p.c.”".

Inne okolicznosci wplywajace na bieg terminéw z art. 576 k.c.

W doktrynie, na tle dawnego brzmienia art. 576 k.c., wskazywano na dopusz-
czalno$¢ analogicznego stosowania do uregulowanych w tym przepisie termi-
néw zawitych niektérych rozwiazan przyjetych dla przedawnienia, dotycza-
cych biegu terminu. Przyjmowano, ze do terminu z art. 576 k.c. zastosowanie
maja przepisy o zawieszeniu biegu terminu przedawnienia roszczen z powodu
sity wyzszej (art. 121 pkt 4 k.c.) oraz o przerwie biegu terminu przedawnienia
na skutek uznania przez sprzedawce (art. 123 § 1 pke 2 k.c.)”>. W obecnym
stanie prawnym, wobec zréznicowania terminéw z art. 576 k.c. na terminy
przedawnienia i terminy zawite, uwagi te zachowuja swoja aktualnos¢ jedynie
wobec terminu zawitego do ztozenia o$wiadczenia o odstapieniu od umo-
wy lub zlozenia o$wiadczenia o obnizeniu ceny — art. 576 w zw. z art. 568
§ 3 k.c. Termin przedawnienia, o ktérym mowa w art. 576 w zw. z art. 568
§ 2zd. 1 k.c., podlega natomiast, podobnie jak termin z d. art. 10 ust. 2 zd. 1
w.s.w.s.k?, ogdélnym regutom dotyczacym biegu terminu przedawnienia.
Stosownie do tego bieg terminu przedawnienia z art. 576 w zw. z art. 568
§ 2 zd. 1 k.c. ulega zawieszeniu w przypadkach okrelonych w art. 121 k.c.:
co do roszczen, ktére przystuguja dzieciom przeciwko rodzicom — przez czas
trwania wladzy rodzicielskiej (art. 121 pke 1 k.c.); co do roszczen, ktére przy-
stuguja osobom niemajacym pelnej zdolnosci do czynnosci prawnych prze-
ciwko osobom sprawujacym opieke lub kuratele — przez czas sprawowania
przez te osoby opieki lub kurateli (art. 121 pkt 2 k.c.); co do roszczen, ktére
przystuguja jednemu z matzonkéw przeciwko drugiemu — przez czas trwania
malzeristwa (art. 121 pkt 3 k.c.); gdy z powodu sity wyzszej uprawniony nie
moze dochodzi¢ roszezen z tytutu r¢kojmi przed sadem lub innym organem
powotanym do rozpoznawania spraw danego rodzaju — przez czas trwania
przeszkody (art. 121 pkt 4 k.c.). Bieg terminu przedawnienia z art. 576 w zw.

21

B. Wigzowska-Czepiel, [w:] Ustawa o prawach konsumenta. Kodeks cywilny (wycigg). Komen-
tarz, red. B. Kaczmarek-Templin, . Stec, D. Szostek, Warszawa 2014, s. 474.

2 M. Podrecka, op. cit., s. 397

#  Por. A. Kotodziej, [w:] Ustawa o szczegdlnych warunkach sprzedazy konsumenckiej.. ., komen-

tarz do art. 10, II, Nb 10 i n.
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z art. 568 § 2 zd. 1 k.c. ulega natomiast przerwaniu: 1) przez kazda czyn-
no$¢ przed sadem lub innym organem powotanym do rozpoznawania spraw
lub egzekwowania roszczeni danego rodzaju albo przed sadem polubownym
przedsiewzigta bezposrednio w celu dochodzenia lub ustalenia albo zaspoko-
jenia lub zabezpieczenia roszczenia (art. 123 § 1 pke 1 k.c.); 2) przez uzna-
nie roszczenia przez sprzedawcg (art. 123 § 1 pke 2 k.c.); 3) przez wszezgcie
mediacji (art. 123 § 1 pkt 3 k.c.). Ponadto zastosowanie znajdzie instytucja
uregulowana w art. 122 k.c. (wstrzymanie rozpoczecia biegu przedawnienia
badz przerwanie juz rozpoczgtego biegu). Jezeli kupujacy jest osoba, ktéra nie
ma pelnej zdolnosci do czynnosci prawnych, badz osoba, co do ktérej istnieje
podstawa do jej catkowitego ubezwlasnowolnienia, bieg przedawnienia liczy
si¢ od dnia ustanowienia przedstawiciela ustawowego albo od dnia, w ktérym
ustata przyczyna jego ustanowienia.

Modyfikacje terminéw z art. 576 k.c.

Przed zmiang wynikajaca z ustawy o prawach konsumenta, w $wietle regulacji
art. 558 k.c., nadajacej co do zasady przepisom o rekojmi charakter dyspo-
zytywny, w doktrynie powszechnie przyjmowano poglad o dopuszczalnosci
modyfikacji terminéw zawitych przewidzianych w art. 576 k.c.*. Na gruncie
przepiséw o sprzedazy konsumenckiej kwestia ta nie przedstawiata si¢ juz tak
jednoznacznie. Nie budzito watpliwosci, ze mozliwos¢ umownej modyfikacji
terminu zawitego do zlozenia o§wiadczenia o odstapieniu od umowy nalezato
ocenia¢ z punktu widzenia dyspozycji art. 11 u.s.w.s.k., stanowiacej o semiim-
peratywnym charakterze norm zawartych w ustawie o szczeg6lnych warunkach
sprzedazy konsumenckiej. Kontrowersje pojawialy natomiast co do mozliwo-
$ci modyfikacji terminu przedawnienia roszczent z tytutu rekojmi, polegaja-
cych na obnizeniu ceny, usunigciu wady czy wymiany rzeczy na wolna od wad
zart. 10 ust. 2 zd. 1 u.s.w.s.k. Przepis art. 119 k.c. nadaje bowiem przepisom
dotyczacym terminu przedawnienia charakter bezwzglednie obowiazujacy, za-
braniajac zaréwno wydtuzania, jak i skracania terminéw przedawnienia. Stad
wyrazono stanowisko o niedopuszczalnosci jakichkolwiek modyfikacji termi-
néw do wykonywania uprawnieni polegajacych na zadaniu naprawy, wymiany
badz obnizenia ceny towaru®. W doktrynie istniat jednakze réwniez poglad
o mozliwosci przedluzenia terminéw przedawnienia roszczen konsumenta
z art. 10 ust. 2 zd. 1 us.w.s.k., a takze wlaczenia do umowy postanowien,
ktére prowadza do zawieszenia tego terminu, dajac w tym wzgledzie prymat

2 M. Podrecka, op. cit., s. 397, 398; Z. Gawlik, [w:] Kodeks Cywilny. Komentarz, t. 3: Zobowig-
zania. Czgsé szczegdlna, red. A. Kidyba, Warszawa 2010, komentarz do art. 576, Nb 3.
% Zob. J. Szczotka, op. cit., s. 86.
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zasadzie wyrazonej w art. 11 u.s.w.s.k.?®. Zaakceptowanie tego ostatniego
stanowiska pozwala, podobnie jak na tle ustawy o szczeg6lnych warunkach
sprzedazy konsumenckiej, réwniez na gruncie obecnie obowiazujacych przepi-
séw prawnych, unikna¢ zréznicowania terminéw do wykonywania uprawnien
z tytulu rekojmi, w zaleznoéci od rodzaju uprawnienia, z punktu widzenia
dopuszczalnosei ich modyfikacji. W takim ujgciu mozna przyjaé, ze zaréwno
roczny termin przedawnienia z art. 576 k.c. wzw. z art. 568 § 2 zd. 1 k.c., jak
i roczny termin zawity z art. 576 w zw. z art. 568 § 3 k.c. podlegaja zasadom
wyrazonym w art. 558 k.c. Stosownie do tego przewidziana w art. 558 § 1 zd.
1 k.c. mozliwo$¢ rozszerzenia lub ograniczenia odpowiedzialnosci z tytutu re-
kojmi moze polega¢ takze na skréceniu lub wydtuzeniu terminéw do wykony-
wania uprawnieri z tytulu rekojmi za wady prawne. Zgodnie z art. 558 § 1 zd.
2 k.c., jezeli kupujacym jest konsument, ograniczenie odpowiedzialnosci z ty-
tutu rekojmi jest dopuszczalne tylko w wypadkach okrelonych w przepisach
szczeg6lnych, co wskazuje na semiimperatywny charakter terminéw z art. 576
k.c. w obrocie konsumenckim. W $wietle tej regulacji roczne terminy do wy-
konywania uprawnien z tytutu r¢kojmi za wady prawne nie moga zosta¢ skré-
cone umowa stron zawartg z kupujacym, ktéry jest konsumentem. Strony nie
moga réwniez ustali¢ wezesniejszego poczatku terminu z art. 576 k.c. Nie
jest ponadto dopuszczalna modyfikacja rozwiazan przewidzianych w art. 576
kc. wzw. z art. 568 § 2 zd. 2 k.c. i art. 568 § 3 zd. 1 k.c., przewidujacych
regulacje wstrzymania biegu terminéw z art. 576 k.c., poprzez przyjecie mniej
korzystnych dla kupujacego postanowiert w tym wzgledzie. Dopuszczalne jest
natomiast zawarcie w umowie postanowien rozszerzajacych odpowiedzialno$¢
z tytulu rekojmi poprzez przedtuzenie terminéw przewidzianych w art. 576
k.c., wlaczenie do umowy postanowieri umownych, ktére prowadza do ich
zawieszenia, czy tez okreslenie dluzszego minimalnego okresu trwania odpo-
wiedzialnosci sprzedawcy niz przewidziany w art. 576 k.c. w zw. z art. 568 § 2

zd. 2 k.c.iart. 568 § 3 zd. 1 k.c.

Naduzycie prawa

Uregulowany w d. art. 576 k.c. termin do realizacji uprawnien z tytutu r¢koj-
mi za wady prawne miat charakter terminu zawitego, co przesadzato o nie-
dopuszczalnosci oceny skutkéw jego uplywu w $wietle art. 5 k.c. Wedtug
przewazajacego w doktrynie”, jak i ugruntowanego w orzecznictwie pogladu

26

Tak: A. Kotodziej, [w:] Ustawa o szczegdlnych warunkach sprzedazy konsumenckiej.. ., s. 323—
324.

¥ Tak, w odniesieniu do terminu z d. art. 568 § 1 k.c.: C. Zulawska, [w:] G. Bieniek e al.,
Komentarz do Kodeksu cywilnego. Ksigga trzecia. Zobowigzania, t. 2, Warszawa 2011, s. 99;
w odniesieniu do terminu z art. 10 ust. 1 w.s.w.s.k.: R. Stefanicki, op. ¢iz., s. 289, 290.
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konstrukcja naduzycia prawa nie moze bowiem prowadzi¢ do zlagodzenia
czy pominiecia skutkéw uptywu terminu zawitego. W uchwale SN(7) z 20
czerwca 2013 .28, w ktdrej ocenie poddano mozliwos¢ oceny skutku uptywu
terminu okreslonego w dawnym art. 568 § 1 k.c. w $wietle art. 5 k.c., SN
wskazal, ze wygasnigcie uprawniert kupujacego nastepuje wskutek uptywu
terminu okreslonego zawitego ex lege i jest brane pod uwagg przez sad z urze-
du, wobec tego nie stwarza dla sprzedawcy prawa do powotania si¢ na zarzut
jego wygasnigcia, a tym samym nie stanowi realizacji prawa podmiotowego.
Nieco inaczej przedstawiata si¢ kwestia dopuszczalnosci stosowania art. 5 k.c.
do terminéw okreslonych w art. 10 u.s.w.s.k. — wobec tego, ze jedynie termi-
ny z art. 10 ust. 1 iart. 10 ust. 3 u.s.w.s.k. miaty charakter terminéw zawi-
tych, skorzystanie z konstrukcji naduzycia prawa bylo mozliwe co do terminu
okreslonego w art. 10 ust. 2 u.s.w.s.k., jako terminu przedawnienia® (skorzy-
stanie z zarzutu przedawnienia stanowi realizacj¢ przystugujacego dtuznikowi
prawa podmiotowego, podniesienie zarzutu moze zatem zosta¢ w konkretnej
sprawie uznane za naduzycie prawa podmiotowego na podstawie art. 5 k.c.).
Podobnie, na tle aktualnego brzmienia art. 576 k.c., rysuje si¢ mozliwo$¢ nie-
uwzglednienia, w pewnych wyjatkowych okolicznosciach, zarzutu sprzedaw-
cy odnosnie do przedawnienia uprawnien z tytutu rekojmi za wady prawne
kwalifikowanych jako roszczenia®.

Whioski

Dokonane ustawa o prawach konsumenta zmiany w obszarze terminéw do
wykonywania uprawnien z tytutu r¢kojmi za wady prawne eliminuja najwaz-
niejsze mankamenty wczesniejszej regulacji — poprzez wspdlne uregulowanie
w znowelizowanym art. 576 k.c. terminéw do wykonywania uprawnien z ty-
tutu wad prawnych dla uméw sprzedazy w obrocie konsumenckim i poza-
konsumenckim znosza dualizm rozwiazai prawnych oraz podnosza stopient

2 III CZP 2/13, OSN 2014, nr 2, poz. 10. Zob. tez wyr. SN z 18 maja 2004 r., II CK 270/03,
Legalis nr 268792; wyr. SA w Katowicach z 14 marca 2006 r., I ACa 1947/05, OSA w Ka-
towicach 2005, nr 3, poz. 4.

»  Zob. M. Pecyna, op. cit., komentarz do art. 10 ust. 2, Nb 2.

% Dla oceny, czy podniesiony zarzut przedawnienia nie nosi znamion naduzycia prawa, ko-

nieczne jest rozwazenie charakteru dochodzonego roszczenia, przyczyn opdznienia i jego

nadmiernosci (zob. wyr. SN z 12 grudnia 2007 r., V CSK 334/07, Legalis nr 156425). Sta-
nowisko o naduzyciu prawa przy korzystaniu z zarzutu przedawnienia musi by¢ zbudowa-
ne na podstawie kompleksowego rozwazenia stosunkéw i zdarzen, ktore doprowadzity do
uplywu terminu przewidzianego na dochodzenie roszczenia — w tym przy uwzglednieniu
wzajemnych powiazai migdzy stronami i starannosci oraz zapobiegliwosci, jaka powinien
wykona¢ przedsi¢biorca w zakresie minimalizowania ryzyka strat w prowadzonej dziatalnosci

(tak: SN w wyr. z 12 lutego 2009 r., III CSK 272/08, Legalis nr 240861).
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ochrony dla stosunkéw sprzedazy konsumenckiej, wyréwnujac ja do pozio-
mu przewidzianego dla obrotu powszechnego i profesjonalnego w odniesie-
niu do przypadkéw, w ktérych przepisy ustawy o sprzedazy konsumenckiej
przewidywaly dla konsumenta mniej korzystne rozwiazania (ograniczajac ku-
pujacego dwuletnim terminem do stwierdzenia wady liczonym od momentu
wydania rzeczy). Istotne zmiany w stosunku do d. art. 576 k.c. wiaza sie,
obok rozciagnigcia regulacji kodeksowej na obrét konsumencki, z przejeciem
w znowelizowanym art. 576 k.c. konstrukeji z d. art. 10 ust. 2 u.s.w.s.k. wpro-
wadzajacej w miejsce ogdlnego terminu zawitego do wykonywania uprawnien
przewidzianego w d. art. 576 k.c. i terminéw odzwierciedlajacych charakter
uprawnieni przystugujacych kupujacemu — terminy przedawnienia w odnie-
sieniu do roszczeni i prekluzji terminéw zawitych w odniesieniu do uprawnieri
prawoksztattujacych (art. 576 wzw. z art. 568 § 2zd. 11§ 3 k.c.). Niejedno-
rodne ujecie terminéw przektada si¢ na zréznicowana oceng co do skutkéw
uplywu terminéw w zaleznosci od rodzaju uprawnienia — skutkiem uptywu
terminu zawitego jest wygasnigcie uprawnienia, na skutek uptywu terminu
przedawnienia roszczenie staje si¢ niezaskarzalne — a takze wielu szczegéto-
wych kwestii zwiazanych z wykonywaniem uprawnien z tytutu r¢kojmi, do-
tyczacych problematyki biegu terminéw, dopuszczalnosci ich modyfikacji®!
czy problematyki naduzycia prawa. Rozwiazanie réznicujace terminy do wy-
konywania uprawnien ze wzgledu na ich charakter niesie przy tym korzystne
dla kupujacego skutki. Okoliczno$¢, ze terminy do wykonywania uprawnien
przybierajace posta¢ roszczen sa okresami przedawnienia, oznacza, ze podle-
gaja one ogdlnym zasadom dotyczacym przerwy, zawieszenia i wstrzymania
terminéw przedawnienia, w odniesieniu do terminéw przedawnienia mozli-
we jest takze stosowanie konstrukeji naduzycia prawa. Pozytywna dla kupu-
jacego zmiang jest ponadto wprowadzenie regulacji taczacej z dochodzeniem
przed sadem albo sadem polubownym jednego z uprawnien z tytutu r¢koj-
mi za wady prawne oraz z wszczgciem postgpowania mediacyjnego dotycza-
cego jednego z tych uprawnieri réwnoczesne zawieszenie biegu terminu do
wykonania innych uprawnien z tego tytutu (art. 576 k.c. w zw. z art. 568
§ 415 k.c.), daje to kupujacemu realng szans¢ dochodzenia lub wykonania
tych uprawnien z tytutu rekojmi, keére nie byly przedmiotem postgpowania,
w przypadku jego negatywnego zakoriczenia.

W kontekscie nowelizacji dokonanej ustawa o prawach konsumenta na-
lezy jednakie odnotowaé¢ réwniez zmiany pogorszajace sytuacje kupujacego
w poréwnaniu do weczesniejszych regulacji. W obecnym stanie prawnym

3 W tym przypadku jednak przy przyjeciu pogladu o mozliwosci umownej modyfikacji termi-
néw przedawnienia z art. 576 k.c. wzw. z art. 568 § 3 k.c. ocena skutkéw bedzie ksztattowaé

si¢ jednorodnie w odniesieniu do wszystkich terminéw z art. 576 k.c.
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uplyw terminéw do realizacji uprawnien z tytutu r¢kojmi za wady prawne
wywotuje ujemne skutki dla kupujacego zwiazane z przedawnieniem rosz-
czeri/wygasnigciem terminéw zawitych takze wéwczas, gdy sprzedawca wadg
podstepnie zatait. W tym aspekcie rysuje si¢ roznica w stosunku do poprzed-
nio obowiazujacych regulacji, ktére sankcjonowaly naganne zachowanie
sprzedawcy polegajace na podstgpnym zatajeniu wady (d. art. 576 § 2 k.c.),
a nawet sam fakt, ze sprzedawca w chwili zawarcia umowy wiedziat o niezgod-
noéci i nie zwrdcit na to uwagi kupujacego (art. 10 ust. 4 u.s.w.s.k.), przyzna-
jac kupujacemu mozliwo$¢ wykonywania uprawniel po uplywie terminéw.
Niekorzystng dla kupujacego zmiang jest tez rezygnacja przez ustawodawce
z konstrukgji przewidzianej uprzednio w d. art. 576 § 3 k.c., dopuszczajacej
podniesienie zarzutu z tytutu r¢kojmi po uplywie terminu, jezeli przed jego
uplywem kupujacy zawiadomit sprzedawce o wadzie. W obrocie konsumenc-
kim nalezy ponadto wskaza¢ na brak w obecnym stanie prawnym rozwia-
zani zawartych uprzednio w art. 10 ust. 3 u.s.w.s.k., przewidujacych przerwe
biegu terminu przedawnienia w razie zawiadomienia sprzedawcy o wadzie
czy zawieszenie jego biegu na czas wykonywania naprawy lub wymiany oraz
prowadzenia przez strony rokowan w celu ugodowego zatatwienia sprawy, co
oznacza obnizenie poziomu ochrony kupujacego konsumenta w tym wzgle-
dzie w poréwnaniu do uprzednio obowiazujacego stanu prawnego.

Abstract
The periods for making a claim or exercising a right under the statutory
warranty for legal defects following the amendments to the Civil Code
introduced under the Consumer Rights Act of 30*" May 2014

The article addresses the issues concerning the periods for making a claim or exercising
a right under the statutory warranty for legal defects following the Civil Code amend-
ment introduced under the Consumer Rights Act of 30th May 2014. Prior to the Act’s
entry into force the respective provisions were set out in Art. 576 of the Civil Code
and Art. 10 of the Act on Detailed Conditions for Consumer Sales of 27th Jul, 2002
(which applied to business-to-consumer contracts). After the entry into force of the
Consumer Rights Act, the related issues are comprehensively regulated under unified
rules (with some distinctions in the case of consumer contracts) in the Civil Code, un-
der the amended Art. 576. The article points out the differences between the previous
and the new regulations.

Key words: statutory warranty, physical defects, periods for making a claim or exercis-
ing a right
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Features of Obligations Pertaining to Legal Services
Delivery in the Light of Ukrainian Law and Practice

The obligation regarding legal services provision is a contractual obligation
of services delivery. However, it is necessary to clarify the issue of the charac-
teristic features of such obligations which enable us to distinguish them from
the other contractual obligations.

The contract law research used to describe repeatedly the issue of features
of services. For instance, according to V.I. Zhukov and B.I. Yurovskyi, the
features pertaining to each and every service are the following: 1) intangibil-
ity; 2) inseparability from the source; 3) variability of quality; 4) inability of
preservation; 5) trust-based (confidential) nature of the process of services
provision'. In addition to the above features, A.V. Tikhomirov pointed to its
elusiveness and a high degree of uncertainty®. S.L. Spivak notes that services
are characterized by uncertain target orientation and cannot exist beyond
a specific individual contact with a client®. V.A. Vasylyeva points to the ir-
revocability of service as its attributive property®.

The above features can be considered as elements of civil legal services
that may enable the latter to be distinguished from other objects of civil legal
relations.

Contractual obligation concerning the delivery of legal services invested
with features of civil legal obligation of service provision, has certain aspects
that distinguish it from the other obligations of services provision.

' V.. Zhukov, B.I. Yurovskyi, Legal nature of “service”, “Express Analysis” 1999, Vol. 15, p. 20.
2 AV. Tikhomirov, Medical law. Practical guide, Statut, Moscow 1998, p. 112; idem, Medical
services. Legal aspects, Information and publishing house “FYLYN”, Moscow 1996, p. 98.
L.S. Spivak, Formation of the marker for services in transformational economy: Thesis for the
degree of Candidate of Juridical Sciences: 08.01.01, Kiev 2002, p. 26.

V.A. Vasylyeva, Civil legal regulation of the provision of intermediary services. Monograph, Vasyl
Stefanyk Precarpathian National University Publishing House, Ivano-Frankivsk 2006, p. 92.
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In particular, the legal service is the object of such an obligation that nev-
ertheless has its own individual traits even if invested with common features
of civil service. There exists a point of view that the legal service is activity of
a legal nature serving the protection of the rights and interests of citizens and
organizations.

Characteristic of legal service as activity is a positive aspect of this definition.
In order to disclose the concept of service in the Article 901 of the Civil Code
of Ukraine® the legislator uses such phrases as “doing a certain action” or “carry-
ing out certain activity.” This method is caused by the need to explain the part
of the text which is not clear enough, where following the name of the contract
is repeatedly used the phrase “to provide the service”. Under “doing a certain
action” they understand the physical movement of objects of the material world
through mechanical movements, and the term “carrying out certain activities”
means the form of influence on the surrounding world, including the pur-
pose, means and result of the process’. Strictly speaking, the activity aimed at
achieving a certain useful result that can satisfy the interests of the obligee is the
object of this obligation and the limit of exercise of the obligee’s rights and the
obligor’s actions. However, the latter carries out the specified activity through
actions that are the subject matter of the obligation. Therefore, from a legal
point of view, for describing the category “legal service” it is more appropriate
to use the phrase “carrying out certain activity”.

In the definition of legal services offered by O.M. Schukovskaya, the cat-
egory of “defence” is distinguished from such categories as “protection”. Such
separation is justifiable as in legal science these two terms are seen as con-
nected but not identical. Thus, according to V. Polyukhovich, the concept of
“protection” has a broader meaning and engrosses the concept of “defence”
because with the direct defence of human rights, i.e. active actions, the con-
cept of “protection” includes all legal means that execute the function of
prevention and safety®. According to O. Skakun, the protection of each right
is permanent and aims to secure the action of the right. Protection anticipates
prevention, i.e. prevention of illegal activities, and the need to address de-
fence appears only when there is a barrier to its implementation or violation
or the threat of violation’.

AM. Schukovskaya, Legal regulation of legal services provision: Thesis for the degree of Candi-

date of Juridical Sciences: 12.00.03,St. Petersburg 2001, p. 23.

¢ Civil Code of Ukraine dated 16.01.2003, Ne 435-1V, “Official Bulletin of Ukraine” 2003,

No. 11, Art. 461.

V. Vasylyeva, Civil law regulation..., p. 25.

8 B. Polyuhovych, Administrative and legal defense of an individual in relationships with public
authorities, “Ukrainian Law” 2003, No. 5, pp. 41-42.

> O.F. Skakun, Theory of the State and Law: Textbook for Universities, University Internal Af-

fairs, Firma “Konsum”, Kharkiv 2000, p. 202.
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However, in our opinion, the claim that activity of a legal nature of legal
services providers serves the defence of human rights and the protection of
the interests of citizens and organizations is not precised, at least according
to the national legislation. According to the effective legislation it is rather
under the competence of the court (art. 55 of the Constitution of Ukraine),
and other state law enforcement agencies'’. A provider of legal services can
only assist in defence and protection of the rights or interests of an individu-
al. Such assistance is manifested in the totality of the professional actions of
a legal services provider — a specialist in the field of law with whose help the
procedural, material and legal status of subjects of civil rights and obligations
is changed.

Apart from defence and protection of clients’ rights and interests, the legal
service is often directed to assist in the realization of such rights and interests.
In particular, if a person has decided to create a company and ordered legal
services for execution of paperwork, neither rights nor interests are violated,
and protection of the mentioned is not the point of discussion. A person
merely wishes to realise their right to exercise business activity. Jural relation-
ships with legal services provider are intended for the latter to assist in realiza-
tion of the right mentioned by consultations and other actions.

To sum up, one can state that the legal service is an activity to facilitate the
implementation and protection of rights and interests of individuals.

There exists an opinion that legal services are services that require special
classified knowledge in the field of law. To such criteria, depending on the
task, may belong higher or specialized secondary legal education and work
experience by profession, and for a legal entity — availability of appropriately
qualified employees''.

N.Y. Sokolov points out that a mandatory attribute of each legal pro-
fession is the existence of legal knowledge and skills acquired not through
personal experience or due to some outstanding talent of the person, but
primarily through the adequate educational institutions or practice at the
accredited establishments. The performance of such activity is the main fea-
ture that allows us to attribute a particular person to the legal profession. As
regards legal education, this is the feature subordinated to professional legal
activity. Another matter is that with the historical development the role and

Constitution of Ukraine adopted at the fifth session of the Supreme Council of Ukraine on
28.06.1996, “Bulletin of the Supreme Council of Ukraine” 1996, No. 30, Art. 141; Law of
Ukraine “On Public Prosecution” dated 14.10.2014, “Bulletin of the Supreme Council of
Ukraine” 2015, No. 2-3 (16.01.2015), Art. 12.

E. Berlyn, Legal regulation of quality of legal services, “Law and Economy” 2002, No. 5, p. 24.
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importance of professional legal activity have grownand at present they have
acquired the nature of an obligatory qualification requirement'.

Despite the fact that the special knowledge or skills of legal services pro-
vider are not the only distinguishing features of contracts for legal services,
they decidedly is an important characteristic of the relations studied.

The obligations under this research are also characterised by client’s pecu-
liar trust in a legal services provider. As it is noted in the legal literature, ac-
cording to the character of legal trust civil relations may include ordinary and
special, fiduciary trust. The content of ordinary trust consists in the trustee’s
understanding of accordance between the elements of jural relationship and
real declaration of will and the resulting confidence concerning either vol-
untary execution of the duties by counterparty or enforcement in case of
improper execution of thereof. Trust as a legal category is an element of hu-
man liberty all stages of the legal relation. Practically all contractual relations
arise in the presence of trust between the contracting parties. However, not
all relations have a special, fiduciary trust between the parties'®. Concerning
the obligations described, there is a position in the legal literature that the
relations of legal services delivery qualitatively characterize deeply personal
and private relations of trust; in this case it is presumed that there is a special
level of mutual awareness and coordination of actions of the parties from
which the fiduciary character of the obligation originates'. In our opinion,
it is necessary to accept the fact that the obligations concerning legal services
provision are fiduciary in nature, yet entering into such obligations, the cli-
ent often has to enter into a special relationships of trust with the service
provider. In particular, the client has to disclose private information to the
provider or information that is a trade secret, and so on. The fiduciary char-
acter of the obligations elucidated consists of a set of rights and obligations
that define the relationships between the parties. The share of fiduciary obli-
gations in different legal relations concerning legal services provision may be
different, but at the same time the presence of fiduciary obligations should
be presumed, that is they exist in these legal relations even if such obligations
are not stipulated in the contract or by law because of the character of rela-
tionships, and the nature of obligations. Violation of such obligations entails
liability (liability for disclosure of confidential information, entry into rela-

2 N.Ya. Sokolov, Legal profession: the concept, essence and content, “The State and Law” 2004,

No. 9, p. 24.
13 R.A. Maydanyk, The problems of regulation of trust relationships in civil law: Thesis for the
degree of Doctor of Juridical Sciences: 12.00.03, Kiev 2003, p. 40.
J. Leubsdorf, Legal Malpractice and Profeéssional Responsibility, “Rutgers Law Review”, Fall
1995, Vol. 48, No. 1, p. 116.
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tions with the third parties that violate the interests of the consumer of legal
services, and so on).

It is believed that only in relations with individuals can the obligations be
fiduciary®. However, in our opinion, the fiduciary nature is inherent to legal
relations of legal services delivery regardless of the subjects. Legal entities as
subjects of property and personal non-property rights need reliable defence
of thereof by appropriate legal means including entering into obligations that
provide for legal services provision. The confidentiality essential to communi-
cation between the parties, special order of establishing communication and
its suspension and the particular manner of execution make the obligation of
legal services fiduciary. The features named are inherent to obligations con-
cerning legal services delivery to both individuals and legal entities and, at the
same time, they are principles and guarantees to which both individuals and
other entities are entitled, and any subject of rights and responsibilities must
not be excluded or given a preference.

Since the concept of service is determined by the activity, the peculiarity
of this activity and the specific actions of the person aimed at implementa-
tion of thereof should be reflected in the nature of services provided. This, in
turn, determines the nature of created beneficial effect that eventually makes
it possible to include a particular service obligation to certain types of ser-
vices: juridical, factual or mixed.

In a broad sense, juridical actions are actions of persons concerning per-
sonification of rights as the rule of law is only a general rule of conduct; at the
expense of such “right realization” actions the impersonal regulatory guide-
lines refract into specific subjective rights and legal obligations. Nonetheless,
it is necessary to perform a particular set of such actions in order to imple-
ment a legal norm: to carry out organizational and various other legally neu-
tral actions and actions that directly lead to a change in the legal status of the
subject. Actual actions are the first of the named, they are able to create the
preconditions for realisation of the second, specifically juridical actions (or
legal in the narrow sense of the word) by which certain rights and obligations
are acquired, created or terminated. In this sense, “any action may have legal
significance and the so-called juridical actions consist of actual actions™'®.

A number of obligations concerning services delivery such as storage or
transportation with a reasonable standards of care can be referred to as actual

5 Civil Law. Textbook, ed. A.P Sergeev., YK. Tolstoy, Third edition, revised and expanded,
“PBOYuL Rozhnykov L.V.”, Moscow 2001, Vol. 2, p. 550; N.V. Fedorchenko, Contract of
agency: Thesis for the degree of Candidate of Juridical Sciences: 12.00.03, Kiev 2004, p. 98.

L.V. Shereshevskyy, Representation. Agency and power of attorney. Practical commentary on the
Civil Code of RSFSR, Publishing House “Law and Life”, Moscow 1925, p. 7.
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ones. Activity regarding provision of these services is not intended to create
a legal result such as giving the client juridical rights and obligations, while
the latter is the subject matter of contracts of agency, commission and trust
property management. The specificity of actions in the context of such ob-
ligations is manifested by the fact that the activity itself (through actions)
is directly aimed at regulating the legal status of the subjects, thus creating
a beneficial effect of juridical but not actual nature which lies in realization by
the subjects of their rights and obligations. Simultaneously, the obligations of
services provision, the content of which is to execute juridical actions, may be
also accompanied by the implementation of actual actions. The technologi-
cal cycle of such services can be different, and if actual actions in their legal
sense remain “subordinated” and only help to achieve the legal result, they
are absolutely not less important in terms of economic or personal interest of
the consumer of these services.

At the same time, with the provision of actual services, juridical actions
may be provided as well. However, the nature of service would surely change
if the main goal would be absent — that is to carry out the most actual actions.

Services also may acquire a mixed nature either according to the law or
under the contract. This occurs when the performance of such services is put
in direct dependence on the actions of both juridical and factual nature.

The above analysis leads us to conclude that there is a distinction between
juridical and actual actions (activities), and the subject of juridical and ac-
tual services discloses through the nature of thereof. As far as the content of
any legal relation lies in its focus, the main goal should determine its nature
and not related elements. Therefore, it is important to specify what kind of
actions, juridical or actual — are the subject matter of a specific jural rela-
tionship, describe them. Failure to realize them makes impossible the proper
fulfilment of obligation of service, and exactly this determines the actual, ju-
ridical or mixed type of service where both elements are closely intertwined.
Therefore, depending on the conditions of the specific obligation, the nature
of the debtor is determined.

In our opinion, the obligation concerning legal services provision should
be attributed to the mixed type, because the subject matter of legal service
may include both consulting, drafting projects of various documents which
are actual actions and representation of the client in the court, other state
agencies and so on which are the actions of juridical character. Often enough
in practice they conclude contracts for creation of required documents (state-
ment of claim, the articles of association of legal entity and so on) and sub-
mission thereof to the appropriate institutions, further representation of the
client’s interests by the provider of legal services in this case.
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With the development of the economy, legislation and society, the overall
range of actions that may be the subject matter of contracts for legal services
is, as a rule constantly expanding. Nevertheless, the object of obligations re-
garding legal services provision, that is activity of the provider concerning
promoting protection, defence or implementation of the rights and interests
of the client, remains relatively unchanged. In our opinion, the subject mat-
ter of obligations studied is one of their most important features.

Summarizing the above, it should be noted that some of the listed features
of obligations for the delivery of legal services are often manifested in other
legal relations. However, their totality allows distinguishing contracts for le-
gal services from other similar obligations.

Characteristic of the contracts allows distinguishing contractual obliga-
tions concerning legal services provision from employment relations, es-
pecially when the provider is a private person (private practicing lawyer).
For example, the subject matter of both employment and civil relations has
a physical form of work. However, the subject matter of the labour law rela-
tions is not the result of service, but the very process of provision thereof,
while civil law relations cover just the result of the activity of the legal services
provider". Dependence of employees work is also considered as the criterial
feature of labour law relations, in contrast to the obligations studied®. To dis-
tinguish labour and civil law relations it is necessary to take into account the
nature of relationships — whether they are lasting or immediate. If a lawyer is
invited to provide services for a specified period of time (week, month, year),
moreover, the performance of a particular work function (legal counsel in the
company) is specified, and so this is the field of labour law relations. If we
are dealing with a particular task (providing advice, etc.), civil law relations
are involved.

However, one should distinguish civil law obligations of a lasting nature
from an employment relationship. The particularity of such a relationship is
manifested in the fact that between a lawyer, on the one hand, and the person
using the services, on the other hand, there is agreement in principle that if so
required the needed services will be provided by the lawyer. If such an agree-
ment has been made, then the parties conclude an employment contract and
the payment is made not for a specific service rendered, but for the period
of time during which the parties are bound by the contractual obligations®.

V' Civil Law. Textbook..., p. 544.

S. Vyshnevetska, Labour relations as an object of labour law research, “Business, Economy and

Law” 2004, No. 1, p. 60.

1 M.L Fetyukhin, Yu.M. Fetyukhin, A.N. Habarov, Agreement of fee-based services: Textbook,
Publishing house of BPO MSU, Volgograd 2001, p. 11, 12.
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However, as a rule, the person applies for legal services only when this is
necessary and correspondingly pays for delivery of a particular order. At any
other time the parties are not bound by civil law relations. The object of con-
tractual obligations concerning legal services provision is similar to the same
of labour relations between the legal counsel and the employer. However, in
contrast to the legal work carried out in the organization by the other struc-
tural sub-divisions and officials, the work of legal counsel (legal department)
is specific and exclusive; it is the essence of all the activities, the sphere of
direct application of work in the field of law combined with implementation
of an integrating function of the organizer of the law enforcement activity.
The functions of legal counsel end where powerful decision-making is needed
and where it is necessa ry to impose sanctions against people unsubordinated
to the legal counsel.

Foreign legal practice is also represented by legal counsels which, particu-
larly in the USA, constitute up to ten percent of all lawyers® and are called
“in-house/corporate counsels”, which points to their official affiliation to the
employer?'. Basically the competence of legal departments of US companies
covers the cases concerning labour, contractual relations and real estate, and
if they reach the litigation phase, the companies most often use the services
of independent law firms®. This practice has already existed among success-
ful Ukrainian companies when being in permanent labour relations with one
or even a significant number of legal counsels, the company enters into civil
law relations concerning the provision of legal services with law companies
or private legal practitioners. Often this is caused by the need to perform
certain tasks by more competent professionals because of the complexity of
the problem or its high value for the client.

It is necessary to distinguish legal services obligations from works relations.
The difference between work and services was recorded in Roman private law.
Much has been written on the distinction criteria between these obligations.
However, some civil law scholars in their papers admit the categorization of
certain kinds of work as services™. Some scientists consider work as a kind of
service?. Conversely, even in modern academic research, one can find iden-

2 Private practice in the United States (Interview with V.A. Viasikhin, a consultant at Moscow ABA
representation), “Legal Consultant” 1997, No. 8, pp. 76-79.

2 N.J. Moore, Conflict of Interest for In-House Counsel: Issues Emerging from the Expanding Role
of the Attorney Employee, “South Texas Law Review”, March 1998, No. 2, p. 499.

2 Price Waterhouse LLP” 1997 Law Department Spending Survey. October 22,1997 (online
version).

#»  M.I Fetyukhin, Yu.M. Fetyukhin, A.N. Habarov, Agreement..., p. 7, 8.

2 S.S. Shevchuk, The legal regulation of fee-based medical services: realias and prospects,
North-Caucasian STU, Stavropol 2001, p. 31, 32.
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tification of the terms “service” and “work™?. In practice, based on old habit,
quite often the legal services providers determine relationships with clients as
contracting relations.

The main difference between these obligations is in the particularities of
the economic relations generated by them. The subject matter of the obliga-
tion regarding legal services is result of the provider, which is inseparable
from the activity and has no material expression. In the obligations concern-
ing works the object of the legal relations is the materially embodied result
of the provider’s activity. It can lie in the creation of new things, the change
of existing things, or be a product of intellectual creativity etc. The result
may be different, but its “material character” serves as an established feature
of obligations concerning execution of work?. Separation of the concepts of
work and services by emphasizing the concrete result to be provided for the
client is the main and probably the only undoubted criterion of distinction
between these two types of relations in civil law doctrine”.

However, the academic literature points to other differences between the
afore-cited legal relations. In particular, it is noted that as the very operation
(the process of service provision — the author) is important for the client, they
can interfere in the activity of the provider which is not characteristic of rela-
tions concerning the performance of work?.

N.V. Fedorchenko indicates that the activity of the services provider is
not related to the use of materials intended for transformation into the mate-
rialized result?. M.V. Krotov notes that the distinguishing feature of service
can be used for differentiation between the obligation of services provision
and obligation of work performance rather as an additional feature, because
absence of materials for processing and the obligation to provide them is
caused by the peculiarities of service as a special form of final result which
has no materialized shape®. One can agree with this opinion, but it is neces-
sary to say that acceptable is the situation when in the obligations of legal
services delivery are materials used, equipment (computers, copying paper,
and so on), but, in contrast to work, they are not used to be converted into
a certain new materialized value, but play a very different role — they serve as

»  E.V. Sukmanova, Commercial contract for consulting services: Thesis for the degree of Candidate
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technical means of performing an activity, a material form of expression, etc.,
but this not what the performance of means. In this connection, it is incor-
rect to refer to the jural relationship of services provision as only actions and
activities that do not have any material medium. For instance, some scholars
consider consultancy in oral form as service whereas in written form — as
work performance?®.

Based on the nature of work, the latter, unlike services, must necessarily
lead to the creation of results which to the extent of their material character
will be considered as independent objects of civil law relations. The service
has also a material element — its material medium is the subject acting in the
materially perceptible form?®”. The presence of material items in service and
provision thereof for the client is quite natural and absolutely not contrary
to the idea of service, including legal service. Such substantive realities as
a handwritten or typewritten (on a floppy disk or other media) text of expla-
nations, opinions on legal questions, prepared text of the draft of a contract,
complaints, and claims, become in the legal sense service only because of
the afore-cited inconstant material element, that very external form that
embodies the activity of legal services provision because of a certain obliga-
tion. Besides, this is a circumstance that does not change the nature of legal
service as in the examples given the orientation of obligation in any event
lies in activity regarding the provision of advice, explanations, procedural
and documentary processing of declarations of intent of the client, in imple-
menting other actions.

It is necessary to state that the role of activity in works performance obliga-
tions is important primarily for the purpose of separating work performance
obligations from the obligations regarding sales of property, since in work, in
other words, importance is of course attached to the unity of production of
works and conveyance of their results and not just transfer of property.

However, the activity in work performance does not have the same mean-
ing as it acquires in services. For example, in work performance relations the
process of work, i.e.the activity, is important insofar as it is a prerequisite for
achieving the final, material result, at the same time in services the activity
is not only a prerequisite but its implementation means fulfilment of obliga-
tions regarding services provision.

Legal literature, considering the contract for legal services, also notes that
there is such a legal model, where the provider undertakes the responsibility
to carry out an action and if the action leads to what is called “the effect of

3 Civil Law. Textbook. .., p. 549.

32 M.V. Krotov, Commitment on provision..., p. 5.
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service”, the provider will be paid another, higher amount®. In particular,
the contract may have as its object the achievement of certain result. Such
result may be a court decision in favour the client’s claim, or on the contrary,
denying a claim against the client; absolutory sentence concerning the client
or other person in whose success the client who signed the contract for legal
services is interested. Besides, a positive decision of other entities concerning
the client’s rights and interests can also be such a result. It should be noted
that this issue has very important practical significance.

In this context the position of High Specialized Court of Ukraine for
Civil and Criminal Cases specified in the court determination dated 16 April,
2014, case No. 6-6621sv14*, seems to be quite clear. This court case deals
with the judicial conflict of debt collection in favour of a services provider
under the contract for consulting, legal, and other services provision concern-
ing insurance compensation. In particular, the claimant (services provider)
explained that according to the contract, the defendant, after receiving in-
surance compensation, had to pay to the provider the agreed remuneration
in full but the client failed to do so. The courts of first and appeal instances
satisfied the claim of the services provider completely. Nonetheless, the High
Specialized Court of Ukraine for Civil and Criminal Cases in its determina-
tion in this case, reversing the judgements of previous instances, pointed out
that “resolving the judicial conflict the court did not duly clarify exactly what
actions the plaintiff had done in pursuance of the contract, when and how
it was expressed and what it was proved by, and whether these actions have
resulted in the final result that is receiving insurance compensation”.

It is necessary to agree with this position of the High Specialized Court
of Ukraine for Civil and Criminal Cases, since under the provisions of the
Civil Code of Ukraine, the parties may determine the conditions of the con-
tract at their discretion, the responsibilities of the provider may include not
only the realization of specific actions (activity), but also providing the client
with the result of actions (written advice, explanation on legal issues, draft
contracts, complaints and other legal documents). However, existence of the
clause concerning the provider’s right to remuneration that depends on the
decision of the court or other public authority, insurance company and so
on, in the future, is not, in our opinion, the realization of freedom of the
contract. From our point of view, the essence of legal relations between the
client of legal services and the provider implies that the latter should always

3 O. Smotrov, Contract of paid medical services: Thesis for the degree of Candidate of Juridical
Sciences: 12.00.03, Kharkiv 2003, p. 52.

The determination of High Specialized Court of Ukraine for Civil and Criminal Cases dated
16 April, 2014, case Ne 6-6621sv14.
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do everything in their power (of course within the law) for the defence of
the rights and interests of the client. If the parties follow this principle, the
scheme of dependency of services payment on the decision of the third party
is not required as the provider, regardless of the outcome in the future, exerts
maximum efforts and, correspondingly, these efforts are paid by the client.
From the fact that insurance is paid or not, or the case is “won” or “lost”, the
efforts of the provider in this case have neither diminished nor increased.
Therefore, there are no reasons for a change in price of services.

Obligations concerning legal services provision in their economic nature
are close to the creative relationships. Some authors call services provision
a “creative process’*>. However, one should understand that creative work is
a purposeful human intellectual activity, which results in something qualita-
tively new, that differs by uniqueness and originality. An important feature
of creative work is the novelty of the topic, which can be manifested either in
the content of the work, or its form. The activity of an actor or the member of
dance ensemble, on the one hand, and a lawyer or representative in the court,
on the other hand, have a single economic essence — it is an activity concern-
ing services delivery. They are distinguished on the basis of the presence or
absence of a creative character in the activity of the provider that is mani-
fested by the presence of the author’s and artist’s contractual obligations®.

The obligations concerning legal services are similar to obligations which
arise from contracts of agency. In particular, the lawyers quite often enter into
the contractual relations of agency in order to represent the interests of the cli-
ent in the court or before the other public authorities. In our opinion, the use
of the contract of agency in the sphere of legal services is inappropriate. The
subject matter of the contract of agency may be actions of a juridical character
— representation. However, as a rule, during effectuation of the representation
it is required to provide factual services such as advising, preparing explanations
concerning the case and so on that also are the subject of obligation. Such ac-
tions cannot be the subject matter of contract of agency. In contrast to the con-
tract of agency, the subject matter of obligation regarding legal services delivery
are mixed services, so the use of contracts for legal services is more effective in
regulation of the relationships between the provider and the client.

In recent years, the contracts for consulting services have become com-
mon. In the subject literature it has been suggested that the contracts for
consulting services include juridical services’. In our opinion, such conclu-

% A. Myhaylov, Services as a form of business (marketing of services), “Business, Economy and
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siveness is incorrect. One should agree that the subject matter of obligation
in the context of consulting services provision can be consultations in the
field of law, which, as it has already been stated by us, may also be the subject
matter of the contract for legal services provision. However, between con-
sulting obligations and the obligations concerning provision of legal services
there are differences that do not allow identifying them or considering one
as a part of the other. Firstly, the subject matter of the consulting obligation
contract can only be consultations, that is actions of a factual character. The
obligation of legal services may include actions both of factual and judicial
nature. However, unlike the obligation of legal services, the subject matter of
the consulting obligation may be consultations not only in the area of law but
also economics, design and so on.

A significant number of new contractual obligations are mixed contracts.
According to A.O. Sobchak, the essential feature that characterizes mixed con-
tracts is a combination of the elements of various contracts and the emergence
on this basis of a single integrated obligation of two or more obligations, each
of which is under the rules of the relevant types of obligations®. This position
has been criticized in the scientific literature, and it has been noted that the
contract is the basis of the obligation if it contains all the conditions required
and sufhicient for its independent existence. In case due to the conclusion of
a contract there arise two or more independent obligations instead of a single
one, then we should not talk about a mixed contract, but rather the range of
different independent obligations united by a common purpose, subject matter
or certain activities. A mixed contract is a contract that combines the elements
of various contracts and serves as the basis for origin of single obligation that
combines the features of various kinds of contracts.

The obligations of legal services delivery are civil legal relations concerning
services delivery. In practice quite often obligations arise between the lawyer
and the client similar to obligations concerning work performance, creative
obligations etc. However, this is not evidence of a mixed character of con-
tracts, but only the similarity of legal relations regarding services provision to
the obligations mentioned. Creation of a new legal structure is justified only
when the known institutions are not cable of regulation relations that are
actually occurring in practice and the latter has critical need of thereof*. The
obligation of legal services provision “fits” into the general rules of services,
and therefore, in our opinion, the contracts studied cannot be called mixed.

3% A.A. Sobchak, Mixed and complex agreements in civil law, “The Soviet State and Law” 1989,
No. 11, p. 63.
N. Slyusarevskyy, Property trust management agreement: the processes of formation, “Business,

Economy and Law” 1997, No. 6, pp. 6-7.
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Conclusion

The contractual obligation concerning provision of legal services, as civil ob-
ligation, possesses a number of specific features which distinguish it from
similar obligations. Such features are: a particular object, subjective essence,
subject matter and fiduciary nature of legal services provision. In addition,
the legal relations of legal services provision, being similar to employer-em-
ployee contracts, work contracts, creative relations etc., correspond to the
general rules of services, and therefore, there are no reasons to consider them
as mixed obligations.

Abstrakt
Ustugi prawne w Swietle ukrainskiego prawa i praktyki

Celem artykutu jest analiza zobowiazari w ustugach prawnych. Autor opisuje typowe
cechy takich zobowigzani, wyrézniajac je od innych zobowiazan, wynikajacych z innego
rodzaju uméw. Na podstawie obowiazujacego ukrainiskiego ustawodawstwa, procedury
sadowej i prac naukowych z zakresu prawa zobowiazan, autor twierdzi, ze szczegdlng
cechg ustug prawnych jest element zaufania. Jego zdaniem zobowiazania prawne ustug
prawnych s3 podobne do uméw miedzy pracodawcy i pracownikiem, uméw o prace,
relacji w dziedzinach twérczych itd. Sa zatem objete ogélnymi zasadami dotyczacymi

ustug, wiec nie ma powodu, aby uwazad je za zobowiazania mieszane.

Stowa kluczowe: zobowiazania, ustugi prawnicze, osoby objete zobowigzaniem z umo-
wy, relacje prawne
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Karny charakter instytucji przepadku swiadczenia
z art. 412 k.c.

Przepis art. 412 k.c. stanowi, ze ,Sad moze orzec przepadek $wiadczenia
na rzecz Skarbu Panistwa, jezeli $wiadczenie to zostalo $wiadomie spetnione
w zamian za dokonanie czynu zabronionego przez ustawe lub w celu niego-
dziwym. Jezeli przedmiot $wiadczenia zostat zuzyty lub utracony, przepadko-
wi moze ulec jego warto$¢”!.

Instytucja przepadku §wiadczenia niegodziwego, jak na materi¢ i sposéb,
w jaki prawo cywilne reguluje inne zagadnienia, jest wyjatkowa. O jej wy-
jatkowosci $wiadczy przede wszystkim fakt, ze ma zastosowanie w stanach
faktycznych, w ktérych wystepuja czyny zabronione przez ustawg, o celu
niegodziwym, jawnie naruszajace zasady wspétzycia spotecznego. Co istotne,
czyny te nie stanowia jedynie tta zdarzen, a sa, jak wynika z tresci przepisu,
nieodzownym elementem przestanek jego zastosowania. Od razu daje si¢ za-
uwazy¢, ze orzeczenie przepadku, w sytuacji gdy ma si¢ do czynienia z czy-
nami zabronionymi przez ustawe, jest domeng prawa karnego. Tam bowiem
obowiazujg przepisy art. 44 i 45 k.k., ktére pozwalaja na orzeczenie przepad-
ku korzysci majatkowej pochodzacej z przestgpstwa’.

Instytucja przepadku $wiadczenia w prawie cywilnym umozliwia pan-
stwu wkraczanie, w bardzo brutalny sposéb, w stosunki cywilnoprawne.
Odbywa si¢ to poprzez stosowanie sankgji o niejednoznacznym charakterze
wobec stron okreslonych czynnosci prawnych, keérej skutkiem jest przepa-
dek $wiadczenia. Ponadto mozna mie¢ watpliwosci, czy paristwo wystepuje
w tym przypadku jako podmiot cywilnoprawny, czy tez jego rola jest zblizona
do tej, kt6rg petni wnoszac akt oskarzenia do sadu.

' DzU.z1964 r. Nr 16, poz. 93 ze zm.
2 Dz.U.z 1997 . Nr 88, poz. 553.
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Cel instytucji przepadku swiadczenia

Instytucja przepadku ma przede wszystkim na celu rozstrzygnigcie dylematu
$wiadczenia niegodziwego. Czynnos$¢ prawna sprzeczna z prawem, dobrymi
obyczajami lub zasadami wspétzycia spotecznego jest z mocy art. 58 k.c. nie-
wazna. Swiadczenie spetnione na jej podstawie jest w zwiazku z tym niena-
lezne i zgodnie z ogélnymi regutami bezpodstawnego wzbogacenia (art. 405
k.c.) i nienaleznego $wiadczenia (art. 410 § 2 k.c.) powinno zosta¢ zwrécone
solvensows’. Te same zasady odnosza si¢ do sytuacji, gdy czynnos$¢ prawna zo-
bowiazywata, ogélnie rzecz ujmujac, do zachowania niegodziwego. Wéwczas
powstaje dylemat polegajacy na wskazaniu, ktéry z uczestnikéw tego czynu
lub majacego za cel niegodziwos¢, moze zatrzymaé owoce swojego dziatania.
Z jednej strony solvensowi, ktory spetnit §wiadczenie na podstawie niewaznej
czynnosci prawnej przystugiwaé bedzie condictio sine causa®, z drugiej — trud-
no sobie wyobrazi¢, aby sad musiat rozstrzyga¢ sp6r pomiedzy wreczajacym
tapéwke a urzednikiem, ktéry ja przyjat w zamian za wydanie okreslonej de-
cyzji, czy tez podzegaczem a zabdjca, ktéremu za dany czyn zaplacit. Za-
réwno uwzglednienie przez sad roszczenia zwrotnego, jak i jego odrzucenie
prowadzitoby w konsekwencji do negatywnie ocenianych skutkéw. Solvens
lub accipiens mégtby zachowaé $wiadczenie mimo, ze czgsto obie te strony
w réwnej mierze nie zastuguja na to. Stad tez ustawodawca rozwiazal ten
dylemat poprzez wprowadzenie mozliwosci jego przepadku na rzecz Skarbu
Paristwa. Takie orzeczenie z jednej strony pozbawia wzbogacenia accipiensa,
bo przepada ono na rzecz Skarbu Paristwa, z drugiej zas wygasa roszczenie
zwrotne solvensa.

Rozwdj historyczny instytucji

Po raz pierwszy kwesti¢ $wiadczenia niegodziwego na gruncie prawa polskie-
go uregulowano w Kodeksie zobowiazari z 1933 r. Owczesny art. 132 § 1 k.z.
stanowit: ,Kto drugiemu §wiadomie ptaci za spetnienie czynu zabronionego
lub przeciwnego dobrym obyczajom, albo w celu skionienia go do takiego
czynu, ten nie ma prawa zadaé tego, co zaptacil”. W § 2 natomiast pozba-
wiono mozliwosci zadania zwrotu przez wykonawce zobowigzania z czynno-
$ci prawnej o celu niegodziwym, jezeli niegodziwos¢ ta zachodzita po jego
stronie’. Niedoskonato$¢ éwezesnego rozwiazania wyrazala si¢ w tym, ze za-

3 P Ksiezak, Swiadczenie niegodziwe, Warszawa 2007, s. 96 i n.

4 Ibidem, s. 161.
> Szerzej o interpretacji art. 132 k.z.; R. Longchamps de Berier, Zobowigzania, Lwéw 1939,
s. 227-228.
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sadniczo nie rozwigzywalo ono problemu. Jednej ze stron czynnosci praw-
nej, co oczywiste, odmawiano roszczenia zwrotnego jednakze skutkowato to
pozostawieniem wzbogacenia u drugiej strony, ktéra z uwagi na przewaznie
wystepujaca obustronng niegodziwos¢ takze na to nie zastugiwata.

Forme¢ zblizong do obecnego brzmienia przepisu instytucji przepadku
nadano w Kodeksie cywilnym z 1964 r. W tytule V Ksiegi trzeciej zamieszo-
no art. 412 k.c., ktéry stanowit: , To, co zostalo $wiadczone $wiadomie w za-
mian za dokonanie czynu zabronionego przez ustawg lub sprzecznego z zasa-
dami wspéizycia spotecznego albo w wykonaniu czynnosci prawnej majacej
cel sprzeczny z ustawa lub zasadami wspétzycia spolecznego, ulega przepad-
kowi na rzecz Skarbu Paristwa. Jezeli przedmiot §wiadczenia zostat zuzyty lub
utracony, przepadkowi ulega jego warto$¢”. Od tego momentu w odniesieniu
do art. 412 k.c. powstaly liczne spory i kontrowersje zwigzane z teoretycznym
i praktycznym stosowaniem przepisu, ale gléwnie dotyczyly one charakteru
prawnego tej instytucji. Kwestie te rozstrzygnat Sad Najwyzszy uchwalajac
wytyczne wymiaru sprawiedliwosci i prakeyki sadowej w zakresie stosowania
art. 412 k.c. i art. 197 k.p.c.* W duzej mierze uchwata ta rozstrzygala réwniez
o charakterze prawnym calej instytugji przepadku.

Charakter prawny instytucji przepadku
w swietle wytycznych Sqdu NajwyzZszego z 1972 r.

Gléwnym celem wytycznych Sadu Najwyzszego z 1972 r. bylo rozwiazanie
konkretnych probleméw i niescistosci wylaniajacych si¢ na tle stosowania
art. 412 k.c. i powigzanego z nim art. 197 k.p.c., jak réwniez zapewnie-
nie prawidlowego stosowania tych przepiséw oraz zachowanie jednolito$¢
orzecznictwa w tym zakresie. Ponadto zawezono zakres stosowania przepisu
poprzez wprowadzenie ,niegodziwosci” jako przestanki dodatkowej. Odtad
$wiadczenie, aby mogto ulec przepadkowi, oprécz okolicznosci wynikajacych
bezposrednio w tresci przepisu, musiato charakteryzowac si¢ niegodziwoscia.
Z jednej strony ograniczylo to zakres sytuacji, do ktérych przepis miat zasto-
sowanie, z drugiej — umozliwiato sadom, cho¢ w minimalnym stopniu, oceng
zasadno$ci zastosowania instytucji przepadku z punku widzenia stusznosci’.
Co jednak istotne, wytyczne z 1972 r. rozstrzygaty réwniez w sposdb katego-
ryczny o charakterze tego przepisu.

Juz na wstepie Sad Najwyzszy stwierdzil, ze art. 412 k.c. normuje nowa
instytucje, nie znana poprzednio obowigzujacemu prawu. Stanowi ona je-

¢ Uchwata SN z 19 grudnia 1972 «., III CZP 57/71, OSNC 1973, nr 3, poz. 37.

7 M. Domartiski, Orzekanie przepadku swiadczenia ,niegodziwego” (art. 412 k.c.), Warszawa

2007, s. 18.



90 PIOTR ROSIAK

den ze srodkéw przeciwdziatania przejawom naruszania porzadku prawnego,
ktérej doniosto$¢ wyraza si¢ przede wszystkim w funkcji prewencyjno-wy-
chowawczej. Takie stwierdzenie bylo zapowiedzig tego, jak kwestie prawne
w poszczegdlnych wytycznych zostang zinterpretowane. Nie zaprzeczono
wrecz karnemu charakterowi przepisu, wreez przeciwnie — poprzez podkre-
Slenie funkgji jakie przepis mial spetnia¢ — tylko usankcjonowano takie, a nie
inne jego postrzeganie.

Jak juz wspomniano wyzej, wprowadzono jako dodatkowa przestanke
orzekania o przepadku ,niegodziwo$¢”, ktéra od tej pory charakteryzowaé
musiata $wiadczenie spefnione na podstawie niewaznej czynnosci prawne;.
Pozwolito to na rozgraniczenie zakresu art. 412 i 58 k.c. Kazda wigc czyn-
no$¢ prawna przewidziana w art. 412 k.c. jest niewazna, lecz nie kazda nie-
wazna czynno$¢ prawna wedtug art. 58 k.c. daje uzasadnienie do stosowania
art. 412 k.c. W éwczesnej praktyce sadowej, co znalazto odzwierciedlenie
w wytycznych z 1972 r. przyjmowano blednie, ze zakresy obydwu przepiséw
w duzej mierze zazgbiajg si¢, co z kolei powodowato czgsta nadinterpretacje,
a w zwiazku z tym nagminne orzekanie przepadku. Z drugiej strony odtad
sad musiat rozstrzyga¢ za kazdym razem, czy w danym przypadku ma si¢ do
czynienia z dziataniem niegodziwym, czy tez nie. W ten sposéb podkreslo-
no ,posmak karny” przepadku. Kara badz guasi-kara zalezy wprawdzie od
orzeczenia sadu w kwestii kwalifikacji czynu, lecz nastgpuje ona dopiero ex
post, a wiec z mocg wsteczng od chwili dokonania §wiadczenia. Okolicznosé
ta zdaniem Alfreda Ohanowicza i Edmunda Wengerka, jest niewatpliwie za-
ostrzeniem kary, bowiem wytyczne z 1972 r. powracajg do zasady, ze nie ma
kary bez winy®. Tym co decydowaloby o ,winie” bytaby wtasnie przestanka
niegodziwosci $wiadczenia.

Sad Najwyzszy stwierdzil w tezie 6 wytycznych z 1972 r., ze art. 412
k.c. w zakresie skutkéw przepadku oraz wynikajacych z niego obowiazkéw
ma charakter przepisu szczegdlnego, ktéry uchyla stosowanie normy ogdl-
nej, jaka jest przepis art. 407 k.c. Oznacza to, ze do przedmiotu przepadku
z art. 412 k.c. nie ma zastosowania przepis art. 407 k.c., dotyczacy bezpod-
stawnego wzbogacenia i stanowiacy, ze w razie rozporzadzenia przez wzboga-
conego uzyskana korzycia na rzecz osoby trzeciej bezplatnie obowiazek wy-
dania tej korzysci przechodzi na nabywce. Z drugiej strony, w tej samej tezie
mozna przeczytal, ze jezeli przyjmujacy $wiadczenie zwrécit jego przedmiot
$wiadczacemu, to wéwczas na niego przechodzi obowiazek jego wydania. Sad
Najwyzszy uzasadnil to uniknigciem sytuacji, w ktdrej accipiens poni6stby

8

A. Ohanowicz, E. Wengerek, Praepadek niegodziwego wzbogacenia (na tle wytycznych Sadu
Najwyzszego), NP 1974, nr 9, s. 1096.
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cigzar wydania przedmiotu $wiadczenia dwukrotne. Raz zwrdcit $wiadczenie
solvensowi, drugi raz musiatby zwréci¢ je Skarbowi Paristwa. Ma si¢ tu do czy-
nienia z wewngtrzng sprzecznoscia. Z jednej strony rozporzadzenie korzyscia
na rzecz osoby trzeciej nie zwalnia accipiensa z obowiazku wydania korzysci
Skarbowi Pafistwa, z drugiej — jezeli zwréci korzy$¢ solvensowi, z takiego obo-
wigzku juz jest zwolniony. Mozna w tym odmiennym traktowaniu dopatrzeé
si¢ reminiscencji ,,czynnego zalu” znanego prawu karnemu.

Ponadto obostrzeniu ulegly przepisy dotyczace odsetek i zwrotu nakta-
déw na przedmiot $wiadczenia, ktére zgodnie z tezg 7 wytycznych z 1972 r.
réwniez ulegaja przepadkowi. Sad Najwyzszy przyjal jako zasade, ze osoby
dzialajace w sposdb i w zamiarze niegodziwym nie powinny osiagad z tego ty-
tutu zadnych korzysci. Wszystko zatem podporzadkowane jest zasadzie, ktora
whasciwa jest prawu karnemu. Pozbawienie sprawcédw korzysci pochodzacych
z przestgpstwa jest koniecznym elementem kazdego procesu karnego. Ma to
dwojaki cel — represyjny, poprzez wzmozenie dolegliwosci sankgji oraz pre-
wencyjny, poprzez pozbawienie sprawcy zasobéw materialnych umozliwiaja-
cych mu dalsza przestepczg dziatalno$é.

Sad Najwyzszy rozstrzygnat takze kwesti¢ zbiegu przepiséw art. 412 k.c.
z przepisami o przepadku wedlug éwcezesnego art. 48 k.k. Jako kolejna zasadg
przyjeto, ze przepis cywilny regulujacy przepadek pochtania przepisy kodeksu
karnego réwniez whasciwe w tym zakresie. Wynika to zdaniem Sadu z szer-
szego zakresu stosowania art. 412 k.c., jak réwniez z silniejszej skutecznosci —
przepadek nast¢puje bowiem automatycznie ex lege, a nie dopiero, jak w jego
karnym odpowiedniku — wskutek konstytutywnego orzeczenia sadowego.

Wytyczne Sadu Najwyzszego z 1972 r. w ogromnym stopniu zawazyly
na charakterze instytucji przepadku. Pézniejsze orzeczenia tylko potwierdzaty
ugruntowany poglad, ze przepadek jest kara w znaczeniu nadanym jej przez
kodeks karny. Dla przyktadu przywola¢ mozna uchwate Sadu Najwyzszego,
w ktérej stwierdzono, ze: ,Obowiazek zwrotu $wiadczenia o celu niegodzi-
wym, ulegajacego przepadkowi na podstawie art. 412 k.c., jest $cisle zwigzany
z osoba dtuznika i nie nalezy do spadku po nim. Skarb Paristwa moze jednak
domaga¢ si¢ od spadkobiercy wydania przedmiotu $wiadczenia, jezeli wszedt
on do jego majatku™. Punktem wyjscia dla rozwazan Sadu Najwyzszego zda-
niem Pawla Ksi¢zaka bylo przyjecie, iz art. 412 k.c. jest quasi-kara, ktérej
skutki zostaly uksztaltowane na podobieristwo represji karnej'. Stad tez prze-
padek jest $cisle zwigzany z osoba dluznika i w zwiazku z art. 922 § 2 k.c.
nie wchodzi do spadku po nim. Takze praktyka sadéw nie pozostawiata w tej

> Uchwata SN z 5 kwietnia 1979 r., III CZP 12/79, OSNC 5/1980, poz. 84.
10 P Ksigzak, op. ciz., s. 286.
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kwestii zadnych watpliwosci. Wedlug Zbigniewa Strusa, przepis byt znacznie
naduzywany i to do przypadkéw karykaturalnych'.

Taki stan rzeczy spowodowal, ze instytucja przepadku traktowana byta
jako ,.ciato obce”, ktérej karny charakter nie tylko przekrelat traktowanie jej
jako elementu konstrukcyjnego bezpodstawnego wzbogacenia, ale podwazat
w ogéle zasadnos¢ jego bytu w prawie cywilnym'2.

Charakter prawny instytucji przepadku
po nowelizacji z 1990 r.

Wraz ze zmianami politycznymi i gospodarczymi powstata koniecznos¢ do-
stosowania art. 412 k.c. do panujacej wéwczas sytuacji. W toku prac nad re-
forma Kodeksu cywilnego projekt przeredagowania przepisu zglosit A. Szpu-
nar, ktory zostal ostatecznie przyjety'. Ustawg z 28 lipca 1990 r. 0 zmianie
ustawy Kodeks cywilny' rozpatrywana instytucja zostata zmieniona, a prze-
pis ja regulujacy otrzymal brzmienie obowiazujace do dzis. Wprowadzenie
dwoch istotnych, podstawowych zmian — przepadek nie nastgpuje juz ex lege,
a wyrok ma charakter konstytutywny, a nie deklaratoryjny — spowodowa-
to, ze represyjnos¢ przepisu zostata znacznie zmniejszona. To z kolei spowo-
dowato, ze jednoznaczne rozstrzygniecie o charakterze instytucji przepadku
jest trudne. Dokonana w 1990 r. nowelizacja miata zmodyfikowa¢ instytucje
przepadku w taki sposéb, aby mogla znalez¢é miejsce nie tylko w systemie
prawa cywilnego, ale jako integralny element instytucji bezpodstawnego
wzbogacenia. Pomimo takich zatozeri i przeredagowania tresci przepisu tylko
w niewielkim stopniu udato si¢ zmieni¢ jej charakter.

Zdaniem autora obecnego brzmienia art. 412 k.c. zmiany wprowadzone
nowela z 1990 r. na tyle zmienily instytucje przepadku, ze mozna uznaé ja za
integralna czgs¢ bezpodstawnego wzbogacenia, a co za tym idzie, réwniez cale-
go prawa cywilnego. Dla uzasadnienia takiej tezy przedstawiany jest argument
formalny, jakim jest lokalizacja przepisu, jak réwniez okolicznos¢, ze prze-
pis ten reguluje w istocie sprawe bezpodstawnego wzbogacenia, wytaczajac
w pewnym zakresie mozliwo$¢ zadania zwrotu przez spetniajacego nienalezne
$wiadczenie (zubozonego)®. Stanowisko to zostato poparte przez Ewe Letow-

" Z. Strus, [w:] Kodeks cywilny. Praktyczny komentarz z orzecznictwem, t. 2, Warszawa 2005,

s. 126.
12 W. Serda, Nienalezne swiadczenie, Warszawa 1989, s. 118.
3 A. Szpunar, Przepadek nienaleinego swiadczenia na rzecz Skarbu Pasistwa, PS 1999, nr 2,
s. 10.
4" Dz.U. Nr 55, poz. 321.

A. Szpunar, op. cit., s. 12.
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ska, ktora wskazuje, ze ujecie przepadku po nowelizacji zniwelowato repre-
syjno$¢ przepisu, co z kolei uniemozliwia traktowanie art. 412 k.c. jako kary
— jest to jeden z ze szczegdlnych wypadkéw condictio sine causa'. Podobnie
Jézet J. Skoczylas uznat art. 412 k.c. za integralng cz¢$¢ przepiséw o bezpod-
stawnym wzbogaceniu, a przepadek za instytucje $cisle cywilistyczna'”.

Zanim poddane analizie zostang kwestie szczegétowe w tym zakresie, na-
lezy poczyni¢ kilka uwag natury ogélnej. Konieczna jest uwaga, ze przepadek
rzeczywiscie wykazuje zwiazek z bezpodstawnym wzbogaceniem. Zostat on
zamieszczony w tytule V ksiegi trzeciej Kodeksu cywilnego zatytulowanym
»Bezpodstawne wzbogacenie”. Zwiazek ten uwidacznia si¢ réwniez w okresle-
niu zakresu zastosowania przepisu — przepadkowi podlega swiadczenie spel-
nione w takich okoliczno$ciach, ze czynno$¢ prawna zobowiazujaca do niego
jest niewazna z mocy art. 58 k.c., co skutkuje nienaleznoscia takiego $wiad-
czenia. przysporzenie dokonane w warunkach okreslonych przez art. 412 k.c.
jest wiec bezpodstawnym wzbogaceniem osoby przyjmujacej. I w zasadzie na
tym zwiazek ten si¢ koriczy. Warto zwrdci¢ uwagg, ze zakres sytuacji, w ked-
rych przepis znajdzie zastosowanie nie zmienit si¢ w poréwnaniu z jego po-
przednim brzmieniem. Tak jak i teraz, tak i wéwczas znajduje on zastosowanie
w sytuacjach przewidzianych dla szczegdlnych przypadkéw conditio sine causa.
Co wigcej, bezposrednie wprowadzenie przestanki niegodziwosci do jego tresci
ogranicza ten obszar stosowania do takiego, jaki mu nadano w wytycznych
z 1972 r. Natomiast argument formalny znajdujacy odzwierciedlenie w lokali-
zagji przepisu nie jest i nie moze by¢ decydujacy w kontekscie jego charakteru,
tym bardziej, ze jego umiejscowienie nie uleglo zmianie. Przed nowelizacja
takze znajdowat si¢ wérdd przepiséw regulujacych bezpodstawne wzbogace-
nie i nienalezne §wiadczenie. Argumenty, ktére mialy swiadczy¢ o cywilnym
charakterze regulacji mozna byloby przytoczy¢ wezesniej, a jednak wéwczas
przewazajaca czeg$é doktryny zajeta stanowisko przeciwne. Jedyna zauwazalna
zmiana odnosi si¢ do metody regulacji z tym, ze ten fakt nie moze okazad si¢
rozstrzygajacym. Réwnie istotne s w tym kontekscie takze konstrukgja, skut-
ki, zakres stosowania art. 412 k.c., jego funkgje i cele.

Warto zatem najpierw podda¢ analizie mechanizm orzekania o przepad-
ku. Przepadek $wiadczenia nastgpuje po wyroku sadu w zwiazku z wytocze-
niem powddztwa przez przedstawiciela Skarbu Pafistwa. Juz sam ten fakt zna-
czaco odréznia t¢ instytucje od bezpodstawnego wzbogacenia. Konstrukeja
oparta na konstytutywnym wyroku sadu jeszcze bardziej przybliza przepis do
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regulacji znanej z prawa karnego. Przepadek w prawie karnym jest uregulo-
wany w art. 44 i 45 k.k., ktére stanowia, ze to wiasnie ,sad orzeka przepadek”
i ,sad moze orzec [...] przepadek”. Instytucja przepadku w prawie karnym
zgodnie z art. 39 pkt 1 kk. jest srodkiem karnym. Zatem twierdzenie, ze
art. 412 k.c. w obecnym ksztalcie nie jest kara wydaje si¢ nieuzasadnione.
Whasnie w tym ksztalcie wida¢ ogromne podobienistwo instytucji przepadku
w ujeciu karnym jako $rodka karnego i cywilnym. Przesuniecie w czasie, a tak
nalezy traktowaé konstytutywnos¢ wyroku, w kontekscie skutkéw, niczego
nie zmienia. To, ze przepadek nie nast¢puje w momencie spetnienia $wiadcze-
nia, ale z chwilg uprawomocnienia si¢ wyroku powoduje jedynie, wydtuzenie
czasu, w ktérym accipiens utrzymuje si¢ przy niegodziwym wzbogaceniu. Nie
wplywa natomiast w ogéle na mozliwo$¢ orzeczenia przepadku. Co jedynie,
ulega skréceniu okres pozostawania w opdznieniu dtuznika wzgledem Skarbu
Paristwa, a to z kolei powoduje zmniejszenie kwoty dochodzonych ewentual-
nie odsetek za opdznienie, o czym nizej.

Skutek cywilnoprawny w postaci przepadku przedmiotu $wiadczenia jest
tozsamy skutkowi karnoprawnemu na zasadzie art. 44 i 45 k.k. Przepadek
korzysci pochodzacych z przestgpstwa na podstawie przepiséw karnych na-
stepuje z mocy konstytutywnego orzeczenia, jakim jest wyrok skazujacy na
dodatkowa kare przepadku, a konsekwencje te nastepuja w momencie upra-
womocnienia si¢ wyroku. Podobnie mechanizm ten dziata w odniesieniu
do art. 412 k.c. Ten sam podmiot — Skarb Pafstwa — staje si¢ wlascicielem
tak $wiadczenia niegodziwego, jak i przedmiotéw lub korzysci pochodza-
cych z przestgpstwa. Konstytutywny charakter wyroku, w ktérym przepadek
$wiadczenia orzeczono ma identyczny skutek jak wyrok wydany w sprawie
karnej. W tym zakresie z pozoru cywilna instytucja przepadku moze ,wy-
reczad” instytucje karng. Potwierdzeniem tego stwierdzenia jest staly wzrost
spraw z art. 412 k.c. zaobserwowany przez Macieja Domariskiego, ktéry
przeprowadzit szczegbtowe badania w tym zakresie'®. Prokuratorzy, co wy-
daje si¢ niezrozumiale, nie wnosza o przepadek korzy$¢ majatkowych uzy-
skiwanych z dziatalno$ci przestgpczej w ramach samego procesu karnego, ale
péiniej, whasnie na gruncie instytucji cywilnej. W sprawach tych, co znacznie
utatwione jest postgpowanie dowodowe. Wystarczajace jest w zataczeniu do
pozwu przestanie wyroku skazujacego oraz wezesniej wystosowanego wezwa-
nia do zaplaty (na marginesie nalezy doda¢, ze niemajacego zadnego uza-
sadnienia prawnego). Skutek w postaci orzeczenia przepadku jest identyczny
patrzac przez pryzmat tak odmiennych postgpowan — cywilnego i karnego.

8 M. Domariski, op. ciz., s. 109 i n.
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Nie zmienit si¢ znaczaco, w poréwnaniu z wczesniej obowiazujacym sta-
nem prawnym, zakres stosowania art. 412 k.c. Obejmuje on przede wszyst-
kim sprawy karne z art. 44 i 45 k.k., dochodzi bowiem do pokrywania si¢
zakreséw tych przepiséw. Sankcja z art. 412 k.c. w ogromnej czgsci odnosi sig
do zdarzen, w ktérych $wiadome spelnienie $wiadczenia nastapito w zamian
za popelnienie czynu zabronionego przez ustawy karne. Stad z kolei wnio-
sek, ze $wiadczenie, o ktérym mowa w art. 412 k.c., bedzie kwalifikowane
zawsze jako ,przedmiot pochodzacy bezposrednio lub posrednio z przestep-
stwa’ w rozumieniu art. 44 k.k. lub jako ,korzy$¢ majatkowa”, o ktérej mowa
w art. 45 k.k. Nalezy przywota¢ tu szeroki wachlarz przestepstw i wykroczen,
z powodu ktérych moze mie¢ zastosowanie instytucja przepadku uregulowa-
na w art. 412 k.c. Wymieni¢ mozna m.in. tapéwkarstwo, platna protekgja,
streczycielstwo, sutenerstwo, przemyt, handel narkotykami, nielegalny han-
del alkoholem itp. W $wietle art. 412 k.c. Skarb Pafstwa wskutek wyroku
orzekajacego przepadek obecnie staje si¢, a uprzednio automatycznie stawat
si¢, wlascicielem ogromnych wartosci majatkowych, przeptywajacych réiny-
mi kanatami wszelkich nielegalnych, nieuczciwych czy sprzecznych z dobry-
mi obyczajami transakgji. Takiego zapatrywania na t¢ kwesti¢ nie zmienito
nadanie konstytutywnego charakteru temu wyrokowi. Mimo ze w wyniku
nowelizacji, przyznano sadowi kompetencji w zakresie orzekania, badZ nie,
przepadku, nie mogto zmieni¢ si¢ podejécie do samego jego stosowania. Sad
w tym zakresie nie ma podstaw do stwierdzenia, ze okreslona, przez repre-
zentujacego Skarb Paristwa, korzy$¢ miata charakter stusznej (majacej oparcie
w przepisach prawa). Tak, jak obecnie, tak i uprzednio wynik sprawy jest
identyczny. Zmienit si¢ jedynie charakter orzeczenia. Czerpanie korzysci
z handlu narkotykami, alkoholem, sutenerstwo, traktowane sg jako niego-
dziwe i jako takie, musza zosta¢ napi¢tnowane. Wyrazem dezaprobaty jest
natomiast orzeczenie przepadku korzysci stad ptynacych, czy to w procesie
karnym, czy cywilnym.

Analizujac normg z art. 412 k.c. mozna doj$¢ do wniosku, ze przepis ten
nie nalezy w ogdle do dziatu prawa cywilnego. Dystynkcja mi¢edzy prawem
publicznym a prywatnym polega na zastosowaniu odmiennej metody re-
gulacji. Na gruncie prawa prywatnego polega ona na ksztattowaniu relagji
migdzy réwnorzgdnymi podmiotami, dysponujacymi autonomia i szerokim
zakresem swobody w okreSlaniu tresci wiazacych je stosunkéw prawnych.
Stosunki prywatnoprawne cechuje brak imperium, a wigc podporzadkowa-
nia podmiotéw. Podmiot wyposazony w prerogatywy wladcze w relacjach pu-
blicznoprawnych w sferze prywatnoprawnej traktowany jest jak kazdy inny
podmiot. Na gruncie art. 412 k.c. wyst¢puje podmiot uprzywilejowany —
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Skarb Paristwa, ktéry wlasciwie w sposéb wladczy moze wkraczaé w stosunki
prawne pomiedzy innymi podmiotami. Takie szczegdlne uprawnienie przy-
stuguje jedynie Skarbowi Paristwa i stuzy¢ moze w stosunku do wszystkich
innych podmiotéw prawa cywilnego. Mozna wigc stwierdzié, ze regulacja
art. 412 k.c. jedynie z pozoru jest regulacja cywilistyczna, a w rzeczywistoéci
— wykorzystujac pozér metody cywilistycznej — reguluje wladcze uprawnie-
nia panstwa. Stad tez mechanizm funkcjonowania przepadku z art. 412 k.c.
w znacznym stopniu wykazuje silne cechy wlasciwe prawu karnemu, anizeli
cywilnemu.

Taki charakter, jesli idzie o elementy konstrukcyjne przepisu podkresla
réwniez przestanka, ktéra stanowi subiektywne znamie $éwiadomosci. Swiad-
czacy musi dziata¢ bowiem ze $wiadomoscia sprzecznosci swego czynu z usta-
wa. Co wigcej, $wiadomo$¢ ta musi obejmowa¢ karny, zabroniony charakter
tego czynu. Innymi stowy, solvens spetniajac $wiadczenie musi by¢ swiadomy,
ze to w zamian za co dokonuje przysporzenia jest przestgpstwem lub wykro-
czeniem w rozumieniu prawa karnego. Musi wigc dziata¢ ze $wiadomoscia
przestgpczego, niezgodnego z prawem, rozumianego na gruncie prawa cywil-
nego zachowania niegodziwego charakteru.

Istotnym, jezeli nie decydujacym zagadnieniem jest kwestia funkgji ja-
kie obecnie petni sankcja w postaci przepadku. Zwolennicy cywilistyczne-
go charakteru instytucji na pierwszy plan wysuwaja funkcje regulacyjna. Jej
istota jest prawidtowe uksztattowanie stosunkéw pomiedzy solvensem i ac-
cipiensem". Wyraza si¢ ona w rozwiazaniu dylematu $wiadczenia niegodzi-
wego. Poprzez przepadek $wiadczacemu nie przystuguje roszczenie o zwrot
$wiadczenia, a odbiorca zostaje pozbawiony wzbogacenia®. Sytuacja migdzy
tymi podmiotami zostaje w tym sensie uregulowana. Jednakze na tym w za-
sadzie funkcje przepadku rozumianego przez pryzmat prawa cywilnego si¢
koricza. Mozna wprawdzie wskaza tu jeszcze funkcje bezposrednio zwiazane
z powyzsza, bedace poklosiem materii, jaka przepadek reguluje — regulacja
nastgpstwa niewaznych czynnosci prawnych?! i odebranie ochrony prawnej
stronom umowy niegodziwej*.

Nalezy podkresli¢, ze owszem, przepadek ma na celu funkcje regulacyjna
taka, jaka nadaje jej prawo cywilne. W znacznej mierze instytucja ta znaj-
duje jednak odzwierciedlenie w tym kontekscie w prawie karnym. Funkcja

¥ P Ksigzak, op. cit., s. 168.
2 Podobnie M. Kozaczek, Powddztwo o orzeczenie przepadku spetnionego w zamian za dokona-
nie czynu zabronionego lub w celu niegodziwym, PS 20006, nr 4, s. 24.

2 ].J. Skoczylas, op. cit., s. 212.

2 M. Kozaczek, op. ciz., s. 24.



Karny charakter instytucji przepadku swiadczenia z art. 412 k.c. 97

ta w prawie karnym polega na afirmacji podstawowych norm postgpowania
w spoleczeristwie. Z jednej strony ustawodawca rekonstruuje istniejace juz
normy spoteczne, z drugiej za$, dokonujac wyboru tych norm i sankcjonujac
je na plaszczyznie karnoprawnej — wskazuje, ktére z nich ze wzgledu na swoja
szczegblng wage i charakter, zastuguja na ochrong pod grozba kary kryminal-
nej. To samo realizuje si¢ na gruncie art. 412 k.c. Ustawodawca wskazat, ze
pewne czynnosci prawne o charakterze niegodziwym, jako ze godza w dobra
chronione na gruncie réznych galezi prawa, musza spotka¢ si¢ z adekwatna
sankcja — przepadkiem tego, co odbiorca otrzymat do w zamian za naruszenie
tych débr. Selekcja tych wartosci prowadzona jest w oparciu o przestanke
niegodziwosci. Zatem funkcja regulacyjna, tak inaczej rozumiana na gruncie
prawa cywilnego i karnego, w pelnym zakresie realizowana jest na gruncie
obydwu galezi prawa przez instytucjg przepadku z art. 412 k.c.

P. Ksi¢zak wymienia w odniesieniu do art. 412 k.c. réwniez funkeje ochro-
ny porzadku publicznego®, przy czym zakres jej obowiazywania zaweza tylko
do jej znaczenia rozumianego przez pryzmat prawa cywilnego — bezpodstaw-
nego wzbogacenia i nienaleznego §wiadczenia. Nalezy zauwazy¢, ze funkcja
ta jest wlasciwa przede wszystkim prawu karnemu. W prawie cywilnym po-
jecie ochrony porzadku publicznego uzywane jest raczej w kontekscie ogra-
niczenia swobody uméw, co znajduje odzwierciedlenie w art. 58 k.c. Nie ma
natomiast charakteru powszechnego tak, jak ma to miejsce na gruncie prawa
karnego, w gtéwnej mierze nakierowanego na jej realizacj¢. W uzasadnieniu
dla stosowania przepisu art. 412 k.c. pojecia ochrony porzadku publicznego
nie nalezy utozsamia¢ i zawezaé tylko i wylacznie do tej galezi prawa. Po-
woduje to zafalszowanie rzeczywistej funkgji, jaki ten przepis petni. Rzecz
w tym, ze art. 412 k.c. realizuje ja w calej rozciagtosci, nie tylko w znaczeniu
nadanym przez prawo cywilne, ale réwniez, a nawet przede wszystkim, przez
prawo karne. Ochrona porzadku publicznego realizuje si¢ poprzez objecie
ochrong — co wyraza si¢ represja — szerokiego wachlarzu débr, jak bezpie-
czeristwo (w réznych jego wymiarach — zewngtrzne, wewngtrzne, powszech-
ne, indywidualne), dobra $cisle osobiste jednostki ludzkiej (zycie, zdrowie,
cze$¢, godnosé, wolnos¢ w réznych jej wymiarach, prawa obywatelskie, prawa
pracownicze), wreszcie majatek, czyli wlasno$¢ i inne prawa o charakterze
majatkowym. Jezeli pomigdzy niegodziwymi stronami zawarta zostanie umo-
wa, ktéra miataby na celu naruszenie tych débr, to zgodnie z art. 412 k.c.
zastosowana zostanie wobec nich sankcja w postaci przepadku $wiadczenia
— wynagrodzenia danego jako jej wykonanie.

B P Ksigzak, op. cit., s. 168.
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W tym wyraza si¢ réwniez element represyjny przepadku. Uzupetnieniem
funkcji ochronnej jest element prewencyjno-wychowawczy. Przepis art. 412
k.c. poniekad informuje strony czynnosci prawnej, ze uzyskana przez nich
korzy$¢ majatkowa w postaci $wiadczenia zostanie im odebrana. Sam fake, ze
przepadek korzysci majatkowej nast¢puje na rzecz Skarbu Paristwa zdaje si¢
potwierdza¢, iz w odczuciu stron niegodziwej transakcji ma on wymiar kary,
represji, jaka paristwo wobec nich zastosowato. Przeswiadczenie to poglebia
objecie zakresem przepadku réwniez odsetek i pozytkéw. Wigkszo$¢ doktry-
ny dopuszczajac takg mozliwo$¢ powotuje si¢ wprost na tez¢ 7. wytycznych
2 1972 r.%, w kt6rej Sad Najwyzszy jako zasade przyjal, ze odbiorca $wiadcze-
nia nie powinien osigga¢ zadnych korzysci z tego tytutu. Stad tez w dalszym
ciggu utrzymujg jej aktualno$¢ réwniez na gruncie obecnie obowigzujacego
art. 412 k.c.

Warto w tym miejscu wskazal, jakie funkeje realizuje sankcja przepadku
w prawie karnym. W doktrynie przyjmuje si¢, ze przepadek przedmiotéw,
korzysci lub réwnowartosci spelnia dwie podstawowe funkcje: represyjna
i prewencyjna®. Wyrazaja si¢ one w zatozeniu, ze sprawca nie moze zatrzy-
mac tego, co posrednio lub bezposrednio uzyskal w wyniku popetnienia prze-
stepstwa. Powinien on zdawa¢ sobie sprawe z tego, ze istnieje wysokie praw-
dopodobienstwo, iz uzyskane w ten sposéb mienie zostanie im odebrane.
Podobieristwo tych instytucji w ogromnym stopniu rzutuje na postrzeganie
przepadku z art. 412 k.c. jako przepisu o charakterze karnym, ktéry tylko
niejako przy okazji reguluje kwestie wlasciwe nienaleznemu $wiadczeniu.
W tym miejscu nalezy wskaza¢, jak rozumie¢ nalezy sens spoteczny art. 412
k.c., a wigc to, co okresli¢ mozna mianem ratio legis tego przepisu. Na grun-
cie prawa cywilnego niewatpliwie rozwiazuje on dylemat $wiadczenia nie-
godziwego. Jednakze w kontekscie powyzszych ustalen przepis wskazuje, ze
jest nim dazno$¢ do uniemozliwienia czerpania korzysci z tego, co spotecz-
nie naganne, i do uczynienia tego nieoptacalnym na przysztos¢. W tym tez
wyraza si¢ funkcja prewencyjna przepadku, potaczona z funkgja represyjna.
Przepadek dotkna¢ powinien tg osobeg, ktéra zawinita akt spotecznie naganny,
sprzeczny z ustawa lub zasadami wspétzycia spolecznego.

Ponadto nalezy zauwazy¢ inne elementy, ktore zdaja si¢ realizowaé tylko
funkcje penalna. Skarb Padstwa, jako podmiot uprawniony z art. 412 k.c.,
nie jest zubozony. Brak jest wigc podstawowej cechy — przestanki charaktery-
zujacej bezpodstawne wzbogacenie. Zuzycie lub utrata przedmiotu $wiadcze-
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nia (nawet w dobrej wierze) nie wylacza ani nie ogranicza roszczenia z tytutu
przepadku. Zasada aktualnosci wzbogacenia fundamentalna dla bezpodstaw-
nego wzbogacenia, wlasciwie nie obowiazuje w odniesieniu do art. 412 k.c.
Realizacja przepadku w sytuacji zuzycia lub utraty w dobrej wierze przedmio-
tu $wiadczenia, a wigc przy braku wzbogacenia, wydaje si¢ realizowa¢ tylko
funkcje penalng, poniewaz nie istnieje juz ani roszczenie solvensa, ani wzbo-
gacenie accipiensa. Ponadto zmianie w poréwnaniu do sytuacji po uchwa-
leniu wytycznych z 1972 r. nie ulegt zakres przepadku. W dalszym ciagu ze
$wiadczeniem niegodziwym bedzie si¢ mie¢ do czynienia w zwiazku z popel-
nieniem przestgpstwa lub wykroczenia.

Ostatnia kwestia rozstrzygajaca o charakterze instytucji przepadku jest
mozliwo$¢ dziedziczenia obowiazku wydania przedmiotu przepadku. Aby
dokona¢ prawidtowej wyktadni obecnie obowiazujacego art. 412 k.c. w tym
zakresie, nalezy rozdzieli¢ dwa stany faktyczne. Pierwszy z nich dotyczy sytu-
agji, gdy orzeczono juz przepadek, ale nie doszlo jeszcze do wydania przed-
miotu $wiadczenia Skarbowi Paristwa. W tym zakresie nalezaloby przyja¢
powstanie obowiazku majatkowego, ktéry ciazy na spadkobiercy. Zgodnie
zart. 922 § 1 k.c. zasada jest dziedziczenie obowiazkéw majatkowych. Para-
graf 2 tego przepisu ma charakter wyjatkowy i nie moze by¢ interpretowany
rozszerzajaco. Wejscie przedmiotu, co do ktérego orzeczono przepadek, do
masy spadkowej rodzi powinno$¢ wydania go przez spadkobierce. Wynika
to z faktu, ze Skarb Panistwa nabyt wlasno$¢ takiego przedmiotu $wiadczenia
i jako whasciciel moze domaga¢ si¢ ich wydania, réwniez od spadkobiercéw
osoby, w stosunku do ktérej przepadek zostal orzeczony. W takiej sytuacji
niewatpliwie obowiazek ten ma charakter majatkowy.

Druga mozliwa sytuacja odnosi si¢ do okolicznosci, w ktdrej $mier¢ acci-
piensa nastapita jeszcze przed orzeczeniem przepadku. Sytuacja prawna jest
tu do$¢ skomplikowana. Z jednej strony bowiem Skarb Pardstwa nie stal si¢
jeszcze wiascicielem przedmiotu §wiadczenia lub jego wartosci. Przystuguje
mu jedynie roszczenie o sadowe uksztattowanie prawa®®. Za uznaniem mozli-
wosci dochodzenia przepadku od spadkobiercéw przemawiaja wzgledy celo-
wosciowe — nie jest bowiem wskazane, aby spadkobiercy utrzymywali si¢ przy
wzbogaceniu, ze $wiadczenia, ktére powinno podlegaé przepadkowi. Warto
przy tym zauwazy¢, ze spadkobiercy niekoniecznie musza utrzymac si¢ przy
tym wzbogaceniu, bowiem moze ono przypas¢ solvensowi — bedzie mégt do-
chodzi¢ zwrotu jako przedmiotu swojej wlasnosci na tej samej zasadzie, jak
Skarb Paristwa w sytuacji okreslonej w akapicie powyzej. Taka sytuacja zdaje
si¢ niedopuszczalna.

% E. Letowska, op. cit., s. 123.
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Z drugiej jednak strony argumentem przeciwnym sg wzgledy stusznoscio-
we. Wynikaja one z faktu, ze ewentualnie pozwanymi byliby spadkobiercy,
ktérzy z czynem niegodziwym nie maja nic wspélnego. Dlatego rozstrzyga-
jacego znaczenia nabiera charakter obowiazku zwrotu §wiadczenia niegodzi-
wego po $mierci dluznika, a przede wszystkim odpowiedZ na pytanie, czy
obowiazek ten przechodzi na spadkobiercéw. W kontekscie tego, co zostato
powiedziane wyzej, powinno$¢ ta ma zabarwienie $cisle osobiste, bowiem jest
tak, jak uprzednio, tak i dzi§ guasi-kara. Funkcje prewencyjne i wychowaw-
cze sankgji przepisu powinny oddziatywaé na t¢ osobe, ktéra zawinita akt spo-
tecznie naganny, sprzeczny z ustawa lub zasadami spotecznymi. Nie powinna
natomiast oddziatywa¢ w ten sposéb wobec oséb, ktére tej kary ponosi¢ nie
powinny. Stad tez nalezy da¢ prymat wzgledom stusznosci w rozstrzyganiu
tego zagadnienia.

Zmiana charakteru orzeczenia z deklaratoryjnego na konstytutywny oraz
to, ze przepadek nie nastgpuje juz z mocy prawa to stanowczo za mato, azeby
zmieni¢ charakter tej instytucji. Nie ulegly zmianie w poréwnaniu z poprzed-
nim stanem prawnym funkgcje i cele art. 412 k.c. W dalszym ciagu zakres
oddzialywania przepisu jest bardzo szeroki i poréwnywalny z tym uprzednio
obowiazujacym. Nie ,,pozbyto si¢” cigzaru, jakim jest podobieistwo art. 412
k.c. do instytucji przepadku znanej prawu karnemu. Wrecz przeciwnie —
zwiazek ten jeszcze bardziej poglebiono. Stad tez nalezy formutowad wniosek
o karnym charakterze przepadku z art. 412 k.c.

Abstract
The criminal character of the institution forfeiture
of article 412 of the Civil Code

The article is about the legal character of the institution of forfeiture (article 412 of the
Civil Code). It aims to determine the character (civil or criminal) of this institution. It
demonstrates the purpose of the regulation and the history of its development. It shows
the perceived character of article 412 of the Civil Code in several periods, and presents
a detailed analysis of the expression doctrine of individual periods relating to forfeiture.
Particular attention is paid to the mechanism of action of the institution, its similarity
to forfeiture as known in criminal law. Establishing the nature of the provision is based
primarily on functions and purposes of the forfeiture provision.

Key words: forfeiture, provision
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Status prawny wspolnoty mieszkaniowej

Charakter prawny wspélnoty mieszkaniowej na tle obowiazujacych przepi-
séw budzi wiele watpliwosci. Sytuacja ta nierozerwalnie zwiazana jest z nieja-
sng regulacja statusu podmiotéw prawa cywilnego. Wciaz wiele kontrowersji
wywotuje klasyfikacja niepetnych oséb prawnych jako trzeciego podmiotu,
tuz obok o0s6b fizycznych i prawnych. Nowelizacja kodeksu cywilnego' z 14
lutego 2003 r. regulujaca we wprowadzonym art. 33! status jednostek or-
ganizacyjnych niebedacych osobami prawnymi, ktérym ustawa przyznaje
zdolno$¢ prawna, nie pozwolifa na jednoznaczne umiejscowienie wspélnoty
mieszkaniowej w zakresie podmiotéw zwanych niepetnymi osobami prawny-
mi. Zaréwno doktryna, jak i orzecznictwo nie przyjely jednoznacznego sta-
nowiska w omawianej kwestii. Ustalenie statusu prawnego wspélnoty miesz-
kaniowej nie nalezy do zadan prostych.

Wspdlnota mieszkaniowa, zgodnie z ustawg z 24 czerwca 1994 r. o wha-
snosci lokali?, powstaje z mocy prawa (ex lege), z chwila wyodrebnienia pierw-
szego samodzielnego lokalu. Wyodrebnienie takie musi wiaza¢ si¢ z powsta-
niem dwdch podmiotéw whascicielskich®. Jedynie przyjecie takiego zatozenia
pozwala w pelni realizowa¢ desygnat pojecia wspélnoty. Zgodnie z art. 6
W1LokU, wspélnote mieszkaniowa tworzy ogét wiascicieli, ktérych lokale
wchodza w sktad okreslonej nieruchomosci. Pomimo mato trafnej nazwy
»wspolnota mieszkaniowa”, do wspdlnoty moga naleze¢ takze lokale uzytko-
we wchodzace w sktad danej nieruchomosci.

Ustawa z 14 lutego 2003 r. o zmianie ustawy Kodeks cywilny oraz niektérych innych ustaw,
Dz.U. 22003 r. Nr 49, poz. 408.

2 Ustawa z 24 czerwca 1994 r. o whasnosci lokali, tekst jedn. Dz.U. z 2000 r. Nr 80, poz. 903
(dalej WiLokU).

J. Ignatowicz, Komentarz do ustawy o wtasnosci lokali, Warszawa 1995, s. 43.

M. Tertelis, Wspdlnota mieszkaniowa w pytaniach i odpowiedziach, Warszawa 2008, s. 16.
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Wspélnota zostala wyposazona przez ustawodawce w wiele uprawnien
i nalozono na nia szereg zadan w celu zarzadzania i administrowania nieru-
chomoscia wspélng. Specyfika funkcjonowania wspdlnoty mieszkaniowej jako
jednostki organizacyjnej wylacza ja, co do zasady, z regulacji prawnych odno-
szacych si¢ do podmiotéw dziatajacych w obrebie obrotu gospodarczego.

Zgodnie z obowiazujacymi przepisami wspdlnota mieszkaniowa nie jest
przedsi¢biorca w rozumieniu ustawy o swobodzie dziatalnosci gospodarczej.
Tym samym nie podlega ona wpisowi do rejestru przedsigbiorcéw. Ponadto
wspdlnota co do zasady nie osiaga zadnych dochodéw. Dzieje si¢ tak dlate-
go, ze wszelkie nadwyzki z tytulu migdzy innymi zaliczek na biezace optaty,
a takze pozytki i inne przychody z nieruchomosci wspélnej stuza pokrywaniu
wydatkéw zwigzanych z jej utrzymaniem, a w cz¢éci przekraczajacej te potrze-
by przypadaja wiascicielom lokali w stosunku do ich udzialéw’. Kazda gospo-
darcza dziatalno$¢ wspdlnoty zwiazana musi by¢ z prawidlowym zarzadza-
niem nieruchomoscia. Niedopuszczalne jest podejmowanie przez wspélnote
dziatalnosci tylko i wylacznie zarobkowej. Mozliwe jest jednak prowadzenie
tzw. dziatalnosci pomocniczej, pomagajacej w realizowaniu celéw wspélnoty.
Z natury wspdlnoty wynika bowiem zbieznos¢ potrzeb i celéw wspdlnoty
i jej cztonkéw.

Sad Najwyzszy w uchwale z 24 listopada 2006 r.° potwierdzit niemoznos¢
traktowania wspélnoty mieszkaniowej jako przedsi¢biorcy. W konsekwencgji
odméwiono jej zdolnosci upadlosciowej i likwidacyjnej.

Artykut 6 WiLokU w zdaniu drugim stwierdza, ze wspélnota mieszkanio-
wa moze nabywaé prawa, zaciaga zobowiazania, pozywa¢ i by¢ pozywana.
Takie brzmienie omawianego przepisu wywotuje wiele rozbieznosci w litera-
turze i w orzecznictwie. Cz¢$¢ doktryny odmawia przyznania statusu niepet-
nej osoby prawnej wspélnocie mieszkaniowej gtéwnie z uwagi na fake niezbyt
trafnego skonstruowania art. 6 WiLokU. Z normy tej jednoznacznie nie wy-
nika charakter prawny wspélnoty mieszkaniowe;.

Analiza przepisu art. 6 zd. 2 WiLokU wydaje si¢ by¢ kluczowa w poszu-
kiwaniu odpowiedzi na pytanie o status prawny wspdlnoty mieszkaniowej.
Nalezy bowiem w pierwszej kolejnosci ustali¢, czy wspélnote mieszkaniowa
nalezy traktowa¢ jako jednostke¢ organizacyjna wiascicieli wyodrebnionych
lokali posiadajacych udzialy w nieruchomosci wspélnej, czy tez tylko i wy-
tacznie jako wspétwlasnosé przymusowa nieruchomosci wspélnej.

Bezspornie mozna uznad, ze wspdlnota mieszkaniowa nie jest osobg praw-
na na gruncie obowiazujacego prawa, z uwagi na brak przepisu, ktéry by jej

> E. Bodczak-Kucharczyk, Wiasnos¢ lokali i wspdlnota mieszkaniowa. Komentarz, wyd. 2, War-
szawa 2012.

¢ Uchwata SN z 24 listopada 2006 r., III CZP 97/06, MoP 2007, nr 1, s. 3.
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tego rodzaju osobowos¢ przyznawal. Zgodnie z art. 33 k.c.”, osobami praw-
nymi sa Skarb Paristwa i jednostki organizacyjne, ktérym przepisy szczegélne
przyznaja osobowo$¢ prawna.

Czg$¢ doktryny sklania si¢ ku stanowisku przyjmujacemu art. 81 kodeksu
handlowego® jako pierwowzér do stworzenia konstrukgji art. 6 zd. 2 WiLo-
kU?. Na gruncie niecobowiazujacego juz kodeksu handlowego ustawodawca
nadat spélce jawnej zdolno$¢ prawna i zdolno$¢ sadowa'®. Uznanie takiej ar-
gumentacji niesie za soba daleko idace konsekwencje. Przyznanie wspdlnocie
mieszkaniowej na wzér spétki jawnej zdolnosci prawnej utwierdza w prze-
konaniu o posiadaniu przez nig podmiotowosci prawnej. Takie tez stano-
wisko zajal Sad Najwyzszy w jednej z uchwal, w ktérej stwierdza: ,,Skoro
za$ pierwowzorem konstrukeji wspélnoty mieszkaniowej byla spétka jawna,
a spélka taka nalezy do trzeciej kategorii podmiotéw prawa cywilnego (oséb
ustawowych), to najlepszym rozwiazaniem jest zaliczenie do tej kategorii tak-
ze wspdlnoty mieszkaniowej, chociaz niewatpliwie dla jasnosci sytuacji wska-
zana jest nowelizacja art. 6 WiLokU. Nalezy wigc opowiedzied si¢ za taka wy-
ktadnig art. 6 zd. 2 WiLokU, ktéra uwzglednia zmiany, jakie zaszly w stanie
prawnym po wejsciu w zycie art. 33" k.c. Niewlasciwe jest wyciaganie zbyt
daleko idacych wnioskéw z dostownego brzmienia art. 6 zd. 2 WiLokU, z po-
mini¢ciem faktu, ze przepis ten byt uchwalany w innym stanie prawnym”'".

Stanowczo przeciwko przyznawaniu podmiotowosci prawnej wspdlnocie
mieszkaniowej opowiada si¢ Mirostaw Nazar. Podkresla on, ze konstrukcja
art. 6 i 17 WiLokU nie stanowi dostatecznej i wyraznej podstawy do bu-
dowania koncepcji wspdlnoty mieszkaniowej jako niepetnej osoby prawnej.
Wobec powyzszego wspdlnoty mieszkaniowe jako jednostki organizacyjne
zostaly wyposazone w kompetencje do nabywania praw i obowiazkéw ze
skutkiem bezposrednim dla whascicieli'. Przyjecie takiego stanowiska ozna-
cza, ze wsp6lnota mieszkaniowa pozbawiona zdolnosci prawnej nie moze by¢
podmiotem praw i obowiazkéw, co w konsekwencji wykluczatoby posiadanie
przez nig wlasnego majatku’®. Podmiotami praw i obowiazkéw sa whascicie-
le lokali tworzacych dana wspélnote. Nabycie jakiegokolwiek prawa przez
wspdlnote — rozumiang jako jednostka organizacyjna — stanowi wspSlnosé

7 Ustawa z 23 kwietnia 1964 r. Kodeks cywilny, Dz.U. Nr 16, poz. 93 ze zm.
Rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 czerwca 1934 r. Kodeks handlowy, Dz.U.
21934 r. Nr 57, poz. 502 ze zm. (nie obowiazuje).

J. Ignatowicz, Komentarz. .., s. 43; E. Boticzak-Kucharczyk, Wiasnos¢ lokali. Wspdlnoty miesz-
kaniowe, Warszawa 2000, s. 65.

E. Gniewek, Prawo rzeczowe, Warszawa 1997, s. 160.

""" Uchwata SN z 21 grudnia 2007 r., III CZP 65/07, LEX nr 323147.

M. Nazar, Status cywilnoprawny wspélnoty mieszkaniowej, ,Rejent” 2000, nr 4, s. 144.

13 Jbidem, s. 139 i n.
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wszystkich wiascicieli lokali. Poglad ten wydaje si¢ stuszny z uwagi na brak
dostatecznej regulacji prawnej na gruncie obowiazujacych przepiséw, przy-
znajacej wspdlnocie mieszkaniowej majatek wiasny, odrebny od majatku wiha-
Scicieli lokali nalezacych do wspélnoty.

Do takich wnioskéw wedtug niektérych autoréw moze prowadzi¢ réw-
niez wykfadnia art. 8 i 11 kodeksu spétek handlowych'®. Te przepisy podkre-
$laja, ze zaréwno sp6tki osobowe, jak i spétki kapitalowe w organizacji ,moga
we wlasnym imieniu nabywa¢ prawa, w tym wlasno$¢ nieruchomosci i inne
prawa rzeczowe, zaciaga¢ zobowiazania, pozywaé i by¢ pozywane”. Sformu-
towanie ,we wlasnym imieniu” wprowadza znaczaca réznicg w poréwnaniu
z trescig zawarta w art. 6 WiLokU, ktérego konstrukeja nie pozwala w sposéb
klarowny wywies¢ faktu pozyskiwania przez wspdlnote wlasnego majatku.
Zdecydowanie przeciwny stanowisku przyznawania zdolnosci do czynnosci
prawnych wspélnocie jest réwniez Piotr Bielski. Uwaza on, ze nadawanie
kolejnego przymiotu zdolnosci do czynnosci prawnych wiascicielom lokali,
kt6rzy juz na gruncie prywatnoprawnym taka zdolno$¢ posiadaja, prowadzi
do zaburzenia spdjnosci systemu prawa podmiotowego'.

Do omawianych kwestii odnosit si¢ wielokrotnie Sad Najwyzszy. W po-
stanowieniu z 10 grudnia 2004 r. Sad Najwyzszy przyznaje wspélnocie miesz-
kaniowej prawo do nabywania majatku'®. W uzasadnieniu podkresla, ze nie
mozna odméwi¢ wspélnocie mieszkaniowej posiadania zdolnosci sadowej
i zdolnosci prawnej. Wskazuje ponadto, ze ,z przepiséw ustawy o wlasnosci
lokali mozna wyciagna¢ wniosek, ze wspdélnota mieszkaniowa moze nabywa¢
majatek i to na swojg rzecz, a nie tylko na rzecz whascicieli lokali, bedacych jej
cztonkami”". Kolejnym argumentem uzasadniajacym to stanowisko wedtug
Sadu Najwyzszego jest nowelizacja kodeksu cywilnego z 14 lutego 2003 r.,
wprowadzajaca art. 33!, ktory to wedtug Sadu Najwyzszego odnosi si¢ takze
do wspélnoty mieszkaniowej. Mimo takiego uzasadnienia status majatku na-
bywanego przez wspélnote weiaz nie byt do korica zrozumiaty.

Niespetna dwa lata pdzniej odmienne stanowisko zajat Sad Najwyz-
szy w uchwale z 24 listopada 2006 r., w ktérym stwierdza, ze ,,Wspdlnota
mieszkaniowa moze nabywa¢ prawa majatkowe tylko do majatku wspélnego
wlascicieli lokali”. Sad Najwyzszy w uzasadnieniu przyjmuje za prawidtowa
definicj¢ wspélnoty mieszkaniowej ogdt whascicieli lokali. Tak rozumiana
wspdlnota wedtug Sadu Najwyzszego moze by¢ traktowana jako niepetna

" G. Bieniek, Z. Marmaj, Wiasnos¢ lokali — komentarz, Warszawa 2008, s. 103.
> P Bielski, Zdolnos¢ prawna wspélnoty mieszkaniowej — problem modelu regulacji, ,Rejent”
2007, nr 3,s. 40 i n.

16 Postanowienie SN z 10 grudnia 2004 r., III CK 55/04, LEX nr 148158.

V' Ibidem.
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osoba prawna w rozumieniu art. 33" k.c. Konsekwencja tego jest mozliwos¢
nabywania praw i zaciagania zobowiazari w imieniu wspélnoty rozumianej
jako ogét whasciciel, a nie odr¢bnej od nich jednostki organizacyjnej. Ponad-
to wedlug Sadu Najwyzszego, , Przedstawiona wyktadnia art. 6 zd. 2 WiLo-
kU w petni koresponduje z brzmieniem zdania pierwszego w tym artykule,
ktére utozsamia wspdlnote mieszkaniows z ogétem wiascicieli lokali. Pojecia
wspolnoty mieszkaniowej i ogdtu whascicieli lokali sa zatem synonimami.
Wspédlnota mieszkaniowa jest jedynie okresleniem techniczno-prawnym,
zreszta nieprecyzyjnym (skoro moze ona obejmowa¢ whascicieli nie tylko lo-
kali mieszkalnych, ale réwniez, a nawet wylacznie, lokali o innym przeznacze-
niu), oznaczajacym wszystkich wiascicieli lokali w budynku lub budynkach
znajdujacych si¢ na okreslonej nieruchomosci”.

Poglad ten wydaje si¢ stuszny z uwagi na bezcelowe i wypaczajace sens ist-
nienia wspélnoty, ktéra posiada majatek zupetnie odrebny od majatku wspél-
nego ogétu whascicieli. Zgodnie z art. 18 ust. 1 i nast. WiLokU, whasciciele
lokali moga dokona¢ umownego sposobu zarzadu nieruchomoscia wspélna.
Dokonujac literalnej wyktadni tych przepiséw, sposéb zarzadu odnosi si¢ do
»nieruchomosci wspdlnej”, nalezacej do ogétu wiascicieli, a nie do sposobu
zarzadu odr¢bnego majatku nalezacego do wspdlnoty mieszkaniowej, rozu-
mianej jako odr¢bnej jednostki. Nie wydaje si¢ celowe tworzenie odrgbnego
majatku wspdlnoty mieszkaniowej od majatku nalezacego do ogétu whasci-
cieli lokali wyodrebnionych w danej nieruchomosci. Jak podkresla Ewa Bon-
czak-Kucharczyk, nieruchomo$¢ zakupiona przez wspélnote mieszkaniowa
do jej wlasnego majatku nie nalezy do nieruchomosci wspélnej, o jakiej mowa
w ustawie o wlasnosci lokali. Tym samym nie ma prawnych mozliwosci zmu-
szenia whascicieli lokali do partycypowania w kosztach utrzymania nierucho-
mosci nalezacej tylko do majatku wspélnoty mieszkaniowej jako jednostki
organizacyjnej majacej niepelng osobowos¢ prawna'®. W podobnym tonie
wyrazil si¢ Sad Najwyzszy w jednej z niedawno wydanych uchwat. Orzeka
w niej, ze ,Skladnikiem nieruchomosci wspélnej, o ktérej mowa w art. 3
ustawy z 24 czerwca 1994 r. o wlasnosci lokali [...] nie moze by¢ udzial we
wspdtwlasnosci nieruchomosci sasiednie;j”.

Wydaje sig, ze kres rozbieznosciom na gruncie orzecznictwa postawita
uchwata Sadu Najwyzszego z 21 grudnia 2007 r."?, ktérej zostala nadana moc
zasady prawnej. Uchwala zostata podjeta na wniosek I Prezesa Sadu Naj-
wyzszego, ktdry przedstawit Sadowi Najwyzszemu nastgpujace zagadnienie
prawne: ,,Czy zdolno$¢ wspélnoty mieszkaniowej do nabywania praw i obo-

18 E. Boriczak-Kucharczyk, Whasnos¢ lokali. ..
¥ Uchwata SN z 21 grudnia 2007 r., III CZP 65/07, LEX nr 323147.
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wigzkéw (art. 6 ustawy z 24 czerwca 1994 r. o wlasnosci lokali, tekst jedn.
Dz.U. 22000 r. Nr 80, poz. 903 z p6zn. zm.) na swoja rzecz jest réwnoznacz-
na ze zdolnoscig do nabywania ich do wspélnego majatku wiascicieli lokali
wchodzacych w sklad okreslonej nieruchomosci?” I Prezes Sadu Najwyzszego
w uzasadnieniu wskazywat migdzy innymi na niejednolite stanowisko orzecz-
nicze Sadu Najwyzszego oraz rozbiezno$ci w doktrynie w omawianej kwestii.
W tej uchwale Sad Najwyzszy przyznat wspélnocie mieszkaniowej prawo do
nabywania praw i obowiazkéw do wlasnego majatku. Tym samym uznat jej
podmiotowos$¢ prawna, zaliczajac ja do kategorii niepetnych oséb prawnych.
Zaznaczyt przy tym, ze ,charakteryzuje si¢ cechami rézniacymi ja nie tylko
od 0séb prawnych, ale takze od innych oséb ustawowych, w szczegélnosci
od handlowych spétek osobowych. Jest to jednostka organizacyjna, ktérej
powstanie nie zostato uzaleznione od dokonania czynnosci prawnej; powstaje
ex lege z chwila wyodrebnienia w danej nieruchomosci lokalu, ktérego whasci-
cielem jest inna osoba niz wlasciciel nieruchomosci. Wspélnota nie podlega
tez likwidacji, gdyz istnieje tak dtugo, jak dtugo wystepuje stan, od ktérego
ustawa uzaleznia powstanie tego podmiotu. Cechy te nie wykluczaja jednak
uznania jej za osobg¢ ustawows, ktora moze nabywaé prawa i zaciaga¢ zobo-
wigzania «dla siebie», a wigc do wlasnego majatku™.

Sad Najwyzszy zaznacza, ze wspdlnota mieszkaniowa spetnia wszystkie
trzy kryteria pozwalajace wedtug niego sklasyfikowa¢ dana jednostke jako
niepelng osobg prawna, tj. nie posiada osobowosci prawnej, czyli nie zostat jej
przyznany status osoby prawnej, natomiast ma ustawowo przyznang zdolnos¢
prawna, a takze posiada okreslong strukturg organizacyjna. Wobec powyzsze-
go Sad Najwyzszy wskazuje jako celowe rozréznienie konstrukeji wspétwia-
snosci od jednostki organizacyjnej w postaci wspélnoty mieszkaniowej, gdyz
takie wyodrebnienie ,,stwarza dobre podstawy do podejmowania dziatan cha-
rakteryzujacych dobrego gospodarza nieruchomosci”. Konsekwencja uznania
wspdlnoty mieszkaniowej jako niepetnej osoby prawnej jest mozliwo$¢ odpo-
wiedniego stosowania do niej przepiséw o osobach prawnych.

Zdanie odr¢bne do powyzszej uchwaly zglosit miedzy innymi sedzia
Krzysztof Pietrzykowski, ktéry sprzeciwia si¢ uznaniu wspélnoty mieszkanio-
wej jako niepetnej osoby prawnej, a co za tym idzie, odmawia takze mozli-
wosci nabywania przez nig praw i zobowiazari do wlasnego majatku. Uwaza,
ze przyznanie zdolnosci prawnej wspélnocie, a zarazem ograniczenie jej do
zakresu spraw zwiazanych z zarzadzaniem nieruchomoscia wsp6lna zaprzecza
»podstawowej tezie uchwaty o podmiotowosci wspélnoty mieszkaniowe;j”.

2 Tbhidem.
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Przyjecie przez Sad Najwyzszy stanowiska przyznajacego wspdlnocie
mieszkaniowej status niepetnej osoby prawnej, tym samym ograniczajac jej
zakres dziatania jedynie do czynnosci zarzadu nieruchomoscia wspélna, nie
daje si¢ pogodzi¢ z charakterystyczng cecha podmiotéw posiadajacych oso-
bowos¢ prawna, jaka jest swoboda funkcjonowania i podejmowania decyzji
w réznych obszarach jej dziatania. Wszelkie jej dziatania powinny by¢ zwia-
zane z dzialaniami na rzecz wlascicieli lokali. Stanowisko takie w omawianej
kwestii wyrazil réwniez Piotr Bielski, ktéry stwierdza, ze ,W spéjnym sys-
temie prawa nie ma waznych powodéw, ktére uzasadnialyby réznicowanie
zakresu zdolnosci prawnej podmiotéw stosunkéw prywatnoprawnych, tym
samym réwniez i zawezanie zakresu tej zdolnosci powinno by¢ uznane za
niedopuszczalne™'.

Przyznanie wspdlnocie mieszkaniowej zdolnosci prawnej i zdolnosci do
czynnosci prawnych w ograniczonym przez cele wyznaczone ustawowo za-
kresie stanowi swoistego rodzaju powrét do tzw. specjalnej zdolnosci praw-
nej. W dawniej obowiazujacym brzmieniu art. 36 k.c. osoba prawna mogta
nabywa¢ prawa i zaciaga¢ zobowiazania w granicach okreslonych przez usta-
we lub opartego na niej statucie.

Nie bez znaczenia wydaje si¢ réwniez fakt ,,przymusowego” czlonkostwa
we wspélnocie mieszkaniowej. Wspélnota powstaje nie z woli tworzacych ja
0s6b, czyli whascicieli lokali, lecz powstaje z mocy prawa w momencie wyod-
rebnienia co najmniej jednego lokalu i zaistnienia dwéch whascicieli w danej
nieruchomosci budynkowej. Sytuacja tego rodzaju nie lezy w naturze pod-
miotéw prywatnoprawnych.

Powyzsze watpliwosci i zastrzezenia do omawianej uchwaly Sadu Najwyzsze-
go maja przelozenie na grunt praktyczny. W zwiazku z mozliwoscia nabywania
przez wspdlnot¢ mieszkaniowa innych nieruchomosci, jej dziatania nie mozna
juz utozsamia¢ tylko z nieruchomoscia wspdlna. Moze ona bowiem nabywaé
takze nieruchomodci i udzialy we whasnosci innych nieruchomosci, ktére nie
stang si¢ czgscia nieruchomosci wspdlnej tej wspélnoty, bo stang si¢ odrgbng
wlasnoscia wspélnoty mieszkaniowej jako osoby ustawowej*. Wydaje si¢ bo-
wiem, ze Sad Najwyzszy nie ustosunkowal si¢ w dostateczny sposéb do kolizji
pomiedzy przepisami ustawy o wlasnosci lokali odnoszacych si¢ do stosunkéw
wlasnosciowych wystepujacych we wspélnocie mieszkaniowej, a koncepcja for-
mowania odr¢bnego majatku wspélnoty od majatku whascicieli lokali.

Dokonujac dalszej proby charakterystyki statusu prawnego wspdlnoty
mieszkaniowej nie sposéb pomina¢ regulacji z art. 17 WiLokU, odnoszacej

2 P Bielski, Zdolnos¢ prawna. .., s. 43.
22 Uchwata SN z 20 listopada 2009 r., IIT CZP 95/09, Biuletyn SN 2009, nr 11, poz. 9.
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si¢ do odpowiedzialnosci wspélnoty mieszkaniowej. Zgodnie z powyzszym
przepisem: ,,Za zobowiazania dotyczace nieruchomosci wspélnej odpowiada
wspdlnota mieszkaniowa bez ograniczen, a wlasciciel lokalu — w cz¢sci odpo-
wiadajacej jego udzialowi w tej nieruchomosci”. Odmiennie niz art. 370 k.c.
uregulowana zostata odpowiedzialno$¢ oséb, ktére zaciagnety zobowiazanie
dotyczace ich wspélnego mienia. Konstrukeja tego przepisu uznana zostala
przez Sad Najwyzszy za jeden z tych elementéw, ktére pozwalaja zakwalifi-
kowa¢ wspélnotg jako niepetng osobg prawna. Odpowiedzialno$¢ za dtug co
do zasady moze ponosi¢ podmiot posiadajacy majatek i na tej migdzy innymi
podstawie mozna dowodzi¢ podmiotowosci prawnej wspdlnoty™.

Wedtug niektdrych autoréw art. 17 WiLokU ksztattuje odpowiedzialno$é
in solidum wspdlnoty i whascicieli lokali**. W tego rodzaju odpowiedzialno-
§ci przyjmuje sig, ze wierzyciel moze dochodzi¢ tego samego zobowiazania
od kilku dtuznikéw zobowiazanych z réznych tytutéw prawnych, a brak jest
podstawy odpowiedzialnosci solidarnej. Poglad taki obecnie jest krytykowa-
ny z uwagi na niemozno$¢ uznania wspélnoty mieszkaniowej jako dluznika,
a wspotwlascicieli odpowiadajacych za jej zobowiazania w ramach odpowie-
dzialnosci gwarancyjnej (subsydiarnej)®.

Artykut 17 WiLokU wylaczyl solidarng odpowiedzialno$¢ wiascicieli lo-
kali. Natomiast wspélnota ujmowana jako jednostka organizacyjna ponosi
petna odpowiedzialno$¢ za dlug, przy czym poszczegdlni whasciciele odpo-
wiadaja ze swojego majatku w stosunku do udziatu posiadanego w nierucho-
mosci wspodlnej.

Jednak Krzysztof Pietrzykowski, jako s¢dzia sktadu orzekajacego w zda-
niu odrgbnym zgloszonym do uchwaly z 21 grudnia 2007 r.? podkresla, ze
»Przepis ten, ktéry przewiduje odpowiedzialno$¢ wspdlnoty mieszkaniowej
bez ograniczeni oraz odpowiedzialno$¢ wiascicieli lokali w czgéciach odpo-
wiadajacych ich udziatom w nieruchomosci wspélnej, oczywiscie nie dotyczy
odpowiedzialnosci za zobowigzania niezwigzane z zarzadem nieruchomoscia
wspdlna. Za takie zobowigzania wiasciciele lokali powinni odpowiada¢ bez
zadnych ograniczert”. Stanowisko takie mozna uzna¢ za wlasciwe, zwlaszcza
gdy wezmie si¢ pod uwage celowo$¢ i zakres regulacji zawartych w ustawie
o wlasnosci lokali, w tym te odnoszace si¢ do zarzadu wspdlna nieruchomoscia.
Poglad taki prezentuje takze Sad Najwyzszy w wyroku wydanym w 2008 r.%.

# W. Czachérski, Zobowigzania. Zarys wyktadu, Warszawa 1999, s. 62.

J. Ignatowicz, Komentarz ..., s. 70.

» M. Nazar, Wspdlnota..., s. 143; M. Wach, Status utomnych oséb prawnych w polskim prawie
cywilnym, Warszawa 2008, s. 263.

% Uchwata SN z 21 grudnia 2007 «., III CZP 65/07, LEX nr 323147.

¥ Wyrok SN z 8 pazdziernika 2008 r., V CSK 143/08, LEX nr 485919.
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Stwierdza w nim: ,Zobowiazania dotyczace nieruchomosci wspélnej to zo-
bowiazania wynikajace z normalnego jej funkcjonowania, mieszczace sig
w granicach zwyklego zarzadu (zaplata za dostaweg pradu, gazu, wody, odbiér
$ciekéw, wywéz nieczystosci, wynagrodzenia zarzadu lub zarzadey), jak tez
czynnosci zakres ten przekraczajace, w szczegélnosci wymienione w art. 22
ust. 3 ustawy z 1994 r. o whasnosci lokali. Zwiazek gospodarczy nie moze jed-
nak wykracza¢ poza granice nieruchomosci wspélnej w tym znaczeniu, ze od-
nosi¢ si¢ bedzie do innych nieruchomosci, cho¢by sasiednich. Gospodarowa-
nie tymi nieruchomos$ciami w jakikolwiek sposéb nie miesci si¢ w zdolnosci
prawnej wspélnoty jako osoby ustawowej. Z cudzej nieruchomosci korzystaé
moga jedynie cztonkowie wspélnoty jako whasciciele lokali”.

Zwolennicy koncepcji uznajacej wspélnote mieszkaniows jako jednostke
organizacyjng nieposiadajaca osobowosci prawnej, ktérej ustawa przyznaje
zdolno$¢ prawna wysuwaja kolejny argument przemawiajacy za takim sta-
tusem prawnym wspoélnoty, jakim jest funkcjonowanie zarzadu oraz ogétu
whascicieli lokali jako organéw wspdlnoty.

Warto zaznaczy¢, ze znaczenie pojecia zarzad w ustawie o wlasnosci lokali
rozumiane jest dwojako, tj. jako organ wspélnoty oraz jako czynnosci podej-
mowane przez osoby fizyczne lub prawne powolane w celu gospodarowania
nieruchomoscia wspdlna.

W doktrynie niejednolicie dokonuje si¢ klasyfikacji zarzadu. Czg$¢ auto-
réw przyznaje mu rangg¢ organu wspdlnoty mieszkaniowej na wzér organu
osoby prawnej®®. Krytycy tej koncepcji okreslaja zarzad mianem guasi-or-
ganu. Dzieje si¢ tak migdzy innymi z uwagi na fakt ograniczenia dzialania
zarzadu jako organu lub guasi-organu w sprawach przekraczajacych czyn-
nosci zwyktego zarzadu. Zgodnie z art. 22 ust. 2 WiLokU: ,Do podjecia
przez zarzad czynnosci przekraczajacej zakres zwyklego zarzadu potrzebna jest
uchwata wlascicieli lokali wyrazajaca zgode¢ na dokonanie tej czynnosci oraz
udzielajaca zarzadowi petnomocnictwa do zawierania uméw stanowiacych
czynnosci przekraczajace zakres zwyktego zarzadu w formie prawem prze-
widzianej”?. Taka konstrukcja ogranicza w do$¢ radykalny sposéb dziatanie
zarzadu jako organu. W sprawach przekraczajacych zakres zwyktego zarzadu
samo podjecie przez whascicieli lokali uchwaly nie jest wystarczajace. Dodat-
kowo wiasciciele musza udzieli¢ zarzadowi pelnomocnictwa. Dokonujac wy-
ktadni celowo$ciowej omawianego przepisu petnomocnictwo takie powinno
by¢ udzielone przy dokonywaniu kazdej jednej czynnosci przekraczajacej za-
kres zwyklego zarzadu®. Unormowanie takie znaczaco odbiega od regulacji

% G. Bieniek, Z. Marmaj, Wasnos¢ lokali. .., s. 106.
2 Art. 22 ust. 2 WiLokU.
3 L. Myczkowski, Statut wspdlnoty mieszkaniowej, MoP 2000, nr 1, s. 57.
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wigkszosci innych niepetnych oséb prawnych, przy zalozeniu, ze wspélnota
do takich nalezy.

Konstrukcja art. 22 ust. 2 WiLokU daje podstawy do twierdzenia, ze
wspoélnota mieszkaniowa nie nabywa praw i obowiazkéw do wlasnego majat-
ku. Dzieje si¢ tak, gdyz udzielenie pelnomocnictwa wiaze si¢ nierozerwalnie
z dzialaniem na rzecz mocodawcy — w tym wypadku wspélnoty mieszkanio-
wej rozumianej jako ogét whascicieli. Zarzad (rozumiany jako organ) w zakre-
sie czynnosci przekraczajacych zwykly zarzad, jest jedynie petnomocnikiem
whascicieli lokali®".

W kwestii statusu procesowego wspdlnoty mieszkaniowej w doktrynie pa-
nuje jednolite stanowisko, co do zasady nie budzace watpliwosci. Stan taki
wynika z zaprzestania utozsamiania zdolnosci prawnej ze zdolnoscig sado-
wa?. Zdolnos¢ sadowa wspélnoty mieszkaniowej jest odrgbna od zdolnosci
sadowej przystugujacej wlascicielom lokali. Skutkiem tego tytut egzekucyjny
skierowany przeciw wspélnocie jest tylko wobec niej skuteczny i wykonal-
ny*. Wspoélnota mieszkaniowa moze wystgpowaé w procesie jako strona po-
wodowa i pozwana, a takze w innych rolach procesowych, jak na przyktad
interwenient gléwny, uboczny, wnioskodawca i uczestnik postgpowania nie-
procesowego. Przyznanie wspdlnocie mieszkaniowej zdolnosci sadowej po-
zwolito uprosci¢ postgpowania sadowe, z uwagi na mozliwos¢ reprezentacji
ogo6tu whascicieli przez jeden podmiot — wspdlnote mieszkaniowa.

Zaznaczy¢ jednak trzeba, ze wspdlnota mieszkaniowa ma przyznang
zdolno$¢ jedynie w zakresie spraw zwiazanych z zarzadem nieruchomoscia
wspolng. Fake ten podkresla Sad Najwyzszy w uchwale z 23 wrze$nia 2004 r.,
gdzie odmawia wspélnocie ,legitymacji czynnej do dochodzenia roszczen od-
szkodowawczych, zwiazanych z wadami fizycznymi nieruchomosci wspélnej,
w stosunku do sprzedawcy odr¢bnej wlasnosci lokalu mieszkalnego, chyba ze
whasciciel lokalu przelat na nig te roszczenia™*“.

Ponadto wspélnota mieszkaniowa moze by¢ uznana za strong w zakresie
postgpowania administracyjnego. Tak wskazuje wyrok Naczelnego Sadu Ad-
ministracyjnego®’, ktéry stwierdza, ze wspdlnota mieszkaniowa ,ma przymiot
strony w rozumieniu art. 28 i 29 k.p.a. w sprawie o zezwolenie na usuniecie
drzew i krzewéw z terenu nieruchomosci wspdlnej”. Naczelny Sad Admini-
stracyjny podkresla w powyzszym wyroku, ze zgodnie z panujacymi pogla-

3 P Bielski, Zdolnos¢ prawna. .., s. 36.
32 A Turlej, Wspdlnota mieszkaniowa. Charakter prawny. Prawa i obowiqzki wiascicieli. Zarzqd
nieruchomosciq wspdlng, Warszawa 2005, s. 91.

% M. Nazar, Wspdlnota..., s. 146.

34 Uchwata SN z 23 wrzeénia 2004 r., III CZP 48/04, LEX nr 122034.

3 Wyrok NSA z 26 listopada 2001 r., OPK 19/01 LEX nr 50421.
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dami, zdolno$¢ administracyjnoprawna ujmowana jest szeroko i nie moze
by¢ utozsamiana z podmiotowoscia jednostek w innych dziedzinach prawa.
Wskazuje takze, ze jedyna przestanka pozwalajaca uznaé, ze danemu pod-
miotowi przystuguje przymiot strony w postgpowaniu administracyjnym jest
wykazanie interesu prawnego lub obowiazku.

Rozstrzygnigcie przedstawionego zagadnienia prawnego w sposéb osta-
teczny obecnie wydaje si¢ nie do konca mozliwe. Biorac pod uwagg repre-
zentowane powyzej stanowiska przedstawicieli doktryny, jak réwniez poglady
Sadu Najwyzszego nie mozna z caly pewnoscia przypisaé wspélnocie miesz-
kaniowej statusu niepelnej osoby prawnej w rozumieniu przepiséw kodeksu
cywilnego. Nowelizacja kodeksu cywilnego z 2003 r., wprowadzajaca art. 33!
nie potozyta kresu spornym dyskusjom na temat charakteru prawnego wspél-
noty mieszkaniowej. Watpliwosci nie rozwiata, jak si¢ wydaje, takze uchwata
Sadu Najwyzszego majaca moc zasady prawnej, ktéra przyznata wspélnocie
mieszkaniowej mozliwo$¢ posiadania wlasnego majatku, a tym samym uznata
ja za tzw. trzeci podmiot prawa cywilnego. Pozadane wigc bytoby uporzadko-
wanie przepiséw ustawy o wlasnosci lokali, ktére umozliwiatoby jednoznacz-
ne okrelenie statusu prawnego wspélnoty mieszkaniowej.

W mojej ocenie w obecnym stanie prawnym nie mozna przypisaé wspél-
nocie mieszkaniowej statusu niepelnej osoby prawnej. Niewlasciwe jest
zréwnywanie charakteru wspdlnoty z innymi tego typu podmiotami jak na
przykiad z osobowymi spétkami handlowymi. Niedopuszczalna jest sytuacja,
w ktérej wspélnota mieszkaniowa jest traktowana jako ,utomny” twér nie-
petnych 0séb prawnych, z uwagi na brak podstaw prawnych, ktére umozli-
wiatyby tworzenie takich podkategorii podmiotéw prawa cywilnego. Nie wy-
daje si¢ réwniez celowe powracanie do reliktu ,,specjalnej zdolnosci prawne;j”.

Nie bez znaczenia jest takze fakt daleko zaawansowanych prac Komisji
Kodyfikacyjnej Prawa Cywilnego nad nowym projektem kodeksu cywilne-
go. W mysl projektowanego art. 43 nowego kodeksu cywilnego®: ,Osoba
prawng jest zaréwno jednostka organizacyjna, kt6ra ustawa wprost uznaje za
osobg prawna, jak i taka, ktdrej ustawa przyznaje zdolnos¢ prawna’. Przyjecie
takiego rozwigzania i zastosowanie powyzszej regulacji do wspélnot mieszka-
niowych przy zatozeniu, ze traktujemy je jako niepetne osoby prawne, stano-
witoby pewnego rodzaju przepas¢ pomigdzy charakterem prawnym wspélnot
a charakterem obecnych os6b prawnych.

Brak wyraznie wyodr¢bnionego majatku wspélnoty mieszkaniowej prze-
mawia za niemozliwoscia zaliczenia jej do kregu podmiotéw nalezacych do

% www.bip.ms.gov.pl/pl/dzialalnosc/komisje-kodyfikacyjne/komisja-kodyfikacyjna-prawa-cy-

wilnego [23.06.2013].
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niepelnych oséb prawnych. W takim wypadku nalezy opowiedzie¢ si¢ za
koncepcja, ktéra traktuje nabyte przez wspdlnote prawa i obowiazki jako
wspolnosé whascicieli lokali. Oznacza to nabycie praw i obowigzkéw na rzecz
cztonka wspélnoty w stosunku do posiadanych przez niego udzialéw w nie-
ruchomosci wspélnej. Taka konstrukcja prawna obecnie jest najwlasciwsza
i pozwalajaca na petne dysponowanie $rodkami przeznaczonymi na zarzad
nieruchomoscia wspdlna.

Taki niejasny i niepewny stan rzeczy bedzie istnial dopoki ustawodawca
nie dokona nowelizacji przysparzajacego wciaz wielu trudnosci w interpre-
tacji art. 6 WiLokU. Brak wyraznej legitymacji normatywnej nie pozwala
na jednoznaczna kwalifikacj¢ wspélnoty mieszkaniowej jako niepelnej osoby
prawnej. Zmiana tego przepisu zapewnilaby stabilno$¢ organizacyjna i funk-
cjonalng wlascicielom wyodrebnionych lokali. Jedynie odwazne i stanowcze
zmiany moga ostatecznie okresli¢ charakter prawny wspélnot mieszkanio-
wych w sferze obowigzujacego prawa. Rozstrzygniecie podstawowej kwesti,
jaka jest problem uznania wspélnoty mieszkaniowej jako jednostki organiza-
cyjnej whascicieli wyodrebnionych lokali w jednej nieruchomosci mogacej we
wlasnym imieniu nabywa¢ prawa i zacigga¢ zobowiazania, pozwoli na jedno-
znaczne zaliczenie wspélnoty do kregu niepetnych oséb prawnych. Z powyi-
szych wzgledéw nie mozna podzieli¢ pogladu traktujacego wspélnote miesz-
kaniowa jako niepetng osobg prawna. Tym samym nalezy si¢ przychyli¢ do
propozycji zmian w zakresie obowiazujacego prawa, regulujacego zagadnienia
charakteru i funkcjonowania wspélnoty mieszkaniowej, w celu nadania jej
charakterystycznych cech umozliwiajacych przyporzadkowanie w sposéb jed-
noznaczny do jednego z podmiotéw prawa cywilnego.

Abstract
The legal status of housing communities

The paper discusses the legal status of housing communities in the context of the legal
regulations in force. In particular, case laws and opinions of legal theorists on the legal
status of housing communities are analysed. The paper supports the view that the hous-
ing community should not be deemed an unincorporated entity. It also briefly presents
the rationale behind this opinion and the proposed amendments aiming at an unam-
biguous definition of the status of housing communities in Polish law.

Key words: housing community, legal personality, unincorporated entity
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Mediacja jako alternatywna metoda
rozwigzywania sporow w polskim systemie prawnym

Wstep

Konflikt, jako specyficzny rodzaj relacji, stanowi naturalny element zycia
cztowieka. Uczestnicza w nim co najmniej dwie strony, ktére poprzez réznice
zdan maja mozliwos¢ wywierania na siebie bezposredniego wplywu. W prze-
sztosci konflikt traktowany byt jako zjawisko negatywne, wspétczesnie uwaza
sig, ze jezeli jest konstruktywnie rozwigzany, moze wrecz przyczynia si¢ do
rozwoju, a nawet poglebiania relacji miedzyludzkich'.

Jednym ze sposobéw reagowania podczas konfliktu jest rywalizacja, nato-
miast jedng z metod na zakonczenie sporu — kompromis. Strategi¢ wzajem-
nej wspolpracy stron opracowuje si¢ wéwczas, gdy jest szansa na dojscie do
porozumienia.

Wszelkie problemy zyciowe i konflikty warto probowaé rozwigzywaé bez
udziatu sadu, gdyz nie zawsze wymaga to jego zaangazowania. Rozwazenie
skorzystania z alternatywnych metod rozwiazywania sporéw, do ktérych na-
leza przede wszystkim: mediacja, koncyliacja, negocjacja oraz arbitraz zwany
sadownictwem polubownym, zalezy od wielu réznych czynnikéw, takich jak
np.: rodzaj rozwigzywanego problemu, osobowos¢ stron sporu, badz charak-
teru sytuacji.

Alternatywne w stosunku do postgpowania sadowego sposoby rozwiazy-
wania sporéw zwane s3 réwniez metodami ADR (ang. Alternative Dispute
Resolution). W latach 70. XX w. ADR-y wprowadzono w Stanach Zjedno-
czonych. Ze wzgledu na wysoka skuteczno$¢ znalazly réwniez zastosowanie
w Wielkiej Brytanii i Kanadzie, czego efektem bylo wyrazne zmniejszenie

K. Bargiel-Matusiewicz, Negocjacje i mediacje, Warszawa 2007, s. 33.
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liczby spraw zalegajacych w sadach przez wiele lat. Niesformalizowane i ela-
styczne postgpowania rozjemcze utorowaly droge nowym rozwigzaniom?.

Polski ustawodawca, wprowadzajac stosowne przepisy prawne, rowniez
dat mozliwo$¢ pojednawczego dziatania poza sadem oraz zaakceptowat wyni-
ki takich postgpowan. W prawie polskim uregulowane sa dwie sposréd wska-
zanych metod ADR: mediacja i arbitraz.

Podczas postgpowania mediacyjnego, ktére ma pojednawczy charakter,
strony same wybieraja technike prowadzenia sporu i samodzielnie w sposéb
odformalizowany daza do znalezienia rozwiazania, ktdre bedzie dla nich naj-
bardziej korzystne. Mediacja stwarza mozliwo$¢ wyjscia poza obszar o cha-
rakterze czysto prawnym i daje szans¢ rozwiazania sporu w sposéb satysfak-
cjonujacy dla obu, badz wszystkich stron bioracych udziat w postgpowaniu.
Dla poréwnania, w postgpowaniu arbitrazowym wyrok wydawany jest na
podstawie wlasciwego prawa przez arbitréw wybranych przez strony sporu,
gdzie strony majg obowiazek poddania si¢ temu wyrokowi i respektowania
decyzji arbitrow. Arbitraz praktykowany jest zatem, gdy strony nie widza
mozliwo$ci rozwiazania problemu w drodze ugody. Podstawowa cecha od-
rézniajacq mediacje¢ od arbitrazu jest samodzielno$¢ w wypracowaniu rozwia-
zania przez strony sporu w trakcie toczacego si¢ postgpowania mediacyjnego.
Zaréwno mediacje, jak i negocjacje oparte sa na komunikacji migdzyludzkiej,
czyli bezposrednim porozumiewaniu si¢, przekazywaniu mysli oraz emocji
mig¢dzy nadawcg a odbiorca.

Zasadniczo celem negocjagji jest osiagniccie porozumienia, ale ich metoda
jest wreez przekonywanie drugiej strony o atrakcyjnosci wlasnej oferty, a za-
razem zachgcanie jej do podjecia korzystnych gtéwnie dla siebie i dla whasne-
go interesu decyzji’. W przypadku planowania negocjacji obie strony musza
by¢ gotowe do zawarcia umowy. Istniejq takze zagadnienia, kt6re zupetnie nie
nadaja si¢ do negocjacji*. Gdy negocjacje nie daja perspektyw zawarcia po-
rozumienia badz nastepuje zaostrzenie konfliktu (eskalacja), wowczas moze
mie¢ zastosowanie mediacja.

Mozna $miato stwierdzi¢, ze alternatywne metody rozwiazywania sporéw
sa szansa przede wszystkim dla tych osob, ktére nie potrafia samodzielnie
rozwigzaé problemu bez pomocy 0séb trzecich. Pozwalajg one jednoczesnie
zwasnionym stronom aktywnie uczestniczy¢ w postgpowaniu majacym roz-
strzygnad ich konflike.

W sferze cywilnoprawnej wiele sporéw sadowych toczacych si¢ w Polsce
to konflikty z udzialem panstwowych i samorzadowych jednostek organi-

2 Ibidem,s. 79.
3 Tbidem, s. 32.

4 Z.Necki, Negocjacje w biznesie, Krakéw 1995, s. 12.
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zacyjnych. Jednostki te nie sa jednak skfonne do zawierania ugdd. Organ
wladczo rozstrzyga o stosunku administracyjnoprawnym, poniewaz dziata na
podstawie prawa i w granicach prawa, dlatego tez nie moze ustapic stronie,
ktéra domaga si¢ rozstrzygnigcia zgodnego z jej interesem, a niezgodnego
z prawem.

W postgpowaniu administracyjnym mediacja w ogdle nie wystepuje, gdyz
brak jest unormowania tego zakresu w Kodeksie postgpowania administracyj-
nego. Ustawodawca uregulowal jedynie instytucje tzw. ugody administracyj-
nej, ktora w mysl art. 13 k.p.a. moze zostaé zawarta w sprawach stron o spor-
nych interesach, przy czym organ administracji publicznej, przed ktérym
toczy si¢ postgpowanie, powinien skfania¢ strony do jej zawarcia’. Ponadto
o ugodzie tego rodzaju stanowia réwniez przepisy art. 114-122 k.p.a.’.

Celem niniejszej pracy jest przedstawienie instytucji mediacji w $wietle
polskiego prawa, jak i w praktyce zycia codziennego.

Co to jest mediacja?

Termin ,mediacja” wywodzi si¢ z jezyka greckiego (medos — posredniczacy,
neutralny, nienalezacy do zadnej ze stron) i jezyka facifskiego (mediatio —
posrednictwo). Pojecie to niestety nie jest jeszcze na tyle rozpowszechnione
w Polsce, zeby méwic o jego popularnosci, ale mozna zauwazy¢, ze mediacja
staje si¢ coraz cze¢sciej stosowang forma rozwiazywania sporéw.

W polskim ustawodawstwie pierwszy zapis dotyczacy mediacji znalazt sig
w ustawie z 23 maja 1991 r. o rozwiazywaniu sporéw zbiorowych (Dz.U.
nr 55, poz. 236). Z kolei ustawa z 6 czerwca 1997 r. Kodeks postgpowa-
nia karnego (Dz.U. nr 89, poz. 555) wprowadzita mediacj¢ w postgpowaniu
karnym. Natomiast w prawie cywilnym znalazta ona zastosowanie na mocy
ustawy z 28 lipca 2005 r. o zmianie ustawy Kodeks postgpowania cywilnego
oraz niektérych innych ustaw (Dz.U. nr 172, poz. 1438).

Obecnie w Polsce mediacja unormowana jest przede wszystkim przepisami
Kodeksu postgpowania cywilnego, Kodeksu postgpowania karnego, ustawy
z dnia 30 sierpnia 2002 r. Prawo o postgpowaniu przed sadami administra-
cyjnymi, ustawy z dnia 23 maja 1991 r. o rozwiazywaniu sporéw zbiorowych
oraz ustawy z dnia 26 pazdziernika 1982 r. o postgpowaniu w sprawach nie-
letnich. Regulacj¢ instytucji mediacji w sprawach cywilnych zawierajq prze-
pisy art. 183" — 18315 Kodeksu postgpowania cywilnego’.

> Ustawa z 14 czerwca 1960 r., Kodeks postgpowania administracyjnego (Dz.U. z 1960 r.,

nr 30, poz. 168, z pézn. zm.).

6 Jbidem, art. 114-122.

7 Ustawa z 23 kwietnia 1964 r., Kodeks cywilny (Dz.U. z 2011 r., nr 85, poz. 458, z péin.
zm.).
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We wezesniejszych unormowaniach prawnych réwniez istniata mozliwo$¢
ugodowego zatatwienia sporu miedzy skonfliktowanymi stronami w trakeie
postgpowania sadowego, o czym stanowia unormowania zawarte w przepi-
sach k.p.c, naktadajacego na sedziego obowiazek naklaniania stron, szczegél-
nie na pierwszym posiedzeniu do wzajemnego pojednania lub ugodowego za-
tatwienia spraw, w ktérych zawarcie ugody jest dopuszczalne. Normy prawne
przyjete w k.p.c. stwarzaja réwniez mozliwos¢ uregulowania spraw cywilnych
w drodze tzw. zawezwania do préby ugodowej. Z instytugji tej mozna skorzy-
sta¢ przed wniesieniem pozwu do sadu.

W Polsce mediacje prowadzone sa w sprawach rodzinnych, gospodar-
czych, w sprawach z zakresu prawa pracy, w sporach zbiorowych, jak réwniez
w sprawach karnych oraz w sprawach dla nieletnich. Jednakze, jak wykazu-
je praktyka, przedmiotem postgpowania mediacyjnego najcz¢sciej sa sprawy
z zakresu prawa handlowego, prawa karnego oraz sprawy rodzinne.

Pojecie mediacji nie jest jednolicie rozumiane ani w praktyce orzeczniczej,
ani w doktrynie. W zaleznosci od przedmiotu sporu, ktérego mediacja do-
tyczy, eksponowane sg rézne jej walory. Mozna jednak stwierdzié, ze istnieja
pewne wspdlne elementy gloszonych definicji mediacji, ktére moga by¢ jed-
nocze$nie podstawg do skonstruowania definicji jednolitej.

Mediacja to dobrowolne, poufne, pozasadowe postgpowanie prowadzone
miedzy stronami okreslonego sporu w sprawach, w ktérych mozliwe jest za-
warcie ugody.

Mediagja jest najszybszym i najtafiszym sposobem rozwiazywania sporéw.
Jej celem nie jest doglebna analiza przesztosci — skupia si¢ na poszukiwaniu
rozwigzai mozliwych do zastosowania w przysztosci. Nie jest rowniez forma
terapii rodzinne;.

Mediacja jako alternatywny sposéb rozwiazywania konfliktu to porozu-
miewanie si¢ stron znajdujacych si¢ w konflikcie w obecnosci bezstronnej
i neutralnej osoby trzeciej — mediatora®. To postgpowanie przed osoba asy-
stujaca stronom w czasie konfliktu w celu osiagniecia miedzy nimi porozu-
mienia. To rozmowa stron, w trakcie ktdrej dazy si¢ do rozwiazania problemu
i znalezienia porozumienia. Wypracowane przez strony w obecnosci media-
tora porozumienie mediacyjne jest akceptowalne i satysfakcjonujace dla zwa-
$nionych stron. Mediator prowadzacy postgpowanie mediacyjne podczas
catego procesu mediacji utatwia stronom dojscie do porozumienia poprzez
tworzenie bezpiecznej i poufnej atmosfery. Jest przy tym neutralny, gdyz nie
narzuca swojego punktu widzenia i swoich rozwiazan, jest rowniez bezstron-
ny, poniewaz dba o réwnowagg oraz réwnorzedno$¢ stron w trakcie procesu.

8 Kodeks eryki mediatora, Warszawa 2003, s. 5.
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Taki sposéb rozwiazywania sporu daje skonfliktowanym stronom poczucie
kontroli i mozliwosci decydowania o wlasnych sprawach, co stanowi o mocy
mediacji. Strony moga ponadto ustanowi¢ swoich petnomocnikéw lub
uczestniczy¢ w postgpowaniu mediacyjnym wraz z nimi.

Taka definicja mediacji wyjasnia istotg tegoz pojecia — jej celem jest do-
prowadzenie uczestnikéw postgpowania mediacyjnego do satysfakcjonujacej
ugody.

W wigkszosci krajéw na $wiecie mediacja jest uznang i powszechna me-
toda rozwiazywania sporéw. Dla przyktadu w USA tylko 5% spraw zgloszo-
nych do sadu trafia na wokandg, a reszta rozwiazywana jest polubownie. Po-
rozumienie osiggni¢te w wyniku rozwigzania konfliktu, a nie rozstrzygniecia
zgodnie z wola np.: arbitra czy sedziego, jest akceptowane przez same strony
— respektujace decyzjg, w ktérej podejmowaniu braly czynny udzial i na ktéra
mialy bezposredni wptyw.

Mediacja prowadzona jest zaréwno w sprawach sadowych, jak i prywat-
nych po zgloszeniu przez strony, ktére nie radza sobie z réznymi problemami
i konfliktami. Mediacja, ktéra jest prowadzona poza sadem, daje mozliwos¢
rozmowy o problemach i konfliktach w neutralnej, a nawet przyjaznej at-
mosferze, sprzyjajacej swobodnym wypowiedziom stron oraz roztadowaniu
emogji.

Mediacja w aspekcie prawnym — w zakresie spraw cywilnych i gospodar-
czych w Polsce uregulowana zostata przepisami art. 10, 183'-183" oraz 202!
ustawy Kodeks postgpowania cywilnego. Mediacja moze by¢ prowadzona
w postgpowaniu nieprocesowym na podstawie umowy cywilnoprawnej z me-
diatorem, zamiast postgpowania sadowego albo przed jego wszczeciem lub
tez na mocy postanowienia sadu o skierowaniu stron do mediacji w trakcie
trwajacego postgpowania sagdowego w mysl art. 183" § 2 k.p.c. Jak wskazuje
orzeczenie Naczelnego Sadu Administracyjnego w Warszawie, przyktadem
jest pozew o zaplatg, ktéry moze by¢ dochodzony w trybie ugodowym lub
przed sadami powszechnymi, ze wzgledu na jego cywilny charakter®.

Umowa o mediacj¢ nie zostala unormowana w ustawie, co budzi wat-
pliwo$ci w zakresie jej charakteru prawnego. Uregulowania prawne nie za-
strzegaja bowiem zadnej formy jej zawarcia ani tez nie wskazujg elementéw
przedmiotowo istotnych tej czynnosci prawne;j™.

Podstawowy element mediacji stanowi protokét jej przebiegu. Przepis
art. 183" k.p.c. nie okresla, kto sporzadza protokdt, w zwiazku z czym moze

?  Postanowienie Naczelnego Sadu Administracyjnego w Warszawie z 17 listopada 2009 r.,

sygn. ake I OZ 1059/09.
P. Telenga, Komentarz do art. 183" k.p.c., LEX, stan prawny na 1 kwietnia 2014 r.
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go sporzadzi¢ kazda uczestniczaca za zgoda stron w mediacji osoba, przy
czym jego wazno$¢ zalezy wylacznie od podpisania przez mediatora''. Me-
diacje zakoriczong porozumieniem wiericzy ugoda spisana rowniez przez me-
diatora, ktéra — jesli nie jest sprzeczna z prawem — sad zatwierdza na wniosek
ktérejkolwiek ze stron. Zatwierdzona przez sad ugoda w sprawach cywilnych
ma moc prawng ugody zawartej przed sadem i koriczy postgpowanie. Nato-
miast w sprawach karnych oraz w sprawach dla nieletnich, ktére regulowane
sa odrebnymi przepisami, mediator spisuje sprawozdanie z przebiegu poste-
powania mediacyjnego oraz zalacza ugodg, jesli dojdzie do jej podpisania.

Zawarcie ugody w tych dwéch przypadkach nie koriczy jednak postgpowania

karnego, ale jej tres¢ jest uwzgledniana przez prokuratora podczas decyzji

kierowania sprawy do sadu, jak réwniez w orzeczeniu sadu.

Mediacja w aspekcie socjologicznym to dobrowolny proces, w ktérym
skonfliktowane strony prébuja osiagna¢ akceptowalne dla obu z nich porozu-
mienie poprzez polubowne zakoriczenie konfliktu bez koniecznosci wdawa-
nia si¢ w spér sadowy. Jedyny warunek, jaki musi zosta¢ spetniony, to dobra
wola i zgoda obu stron na takie rozwiazanie.

Postgpowanie mediacyjne polega na przekazaniu procesu rozstrzyga-
nia sporu samym zainteresowanym, ktérzy w ten sposéb moga ksztaltowa¢
wlasng rzeczywisto$¢ spoteczno-prawna. Nie jest to bez znaczenia, gdyz po-
jednane strony wracaja do sadu w ramach kontynuacji sporu zdecydowanie
rzadziej anizeli te, ktdrych konflike rozstrzygnat sad. Niezwykle wazna korzy-
$cig wynikajaca z mediacji jest uchronienie samego procesu sadowego przed
przedtuzajacymi si¢ czynnosciami procesowymi, angazowaniem $wiadkéw,
powoltywaniem bieglych czy w ogdle przewlekloscia sprawy. Ogromne koszty
postgpowania sadowego réwniez ulegaja znacznemu pomniejszeniu. Najwaz-
niejszy jednak jest przede wszystkim fake, iz podmioty konfliktu beda miaty
szans¢ rzeczywistego rozwiktania sporu i to w sposéb odformalizowany, bez
przezywania skomplikowanego, czgsto niezrozumiatego dla nich scenariusza
procesowego'?.

Zaréwno w teorii, jak i w praktyce wyréznia si¢ dwa podstawowe rodzaje
mediagji:

1. Mediacj¢ pozasadowa (umowna), prowadzong na wniosek co najmniej
jednej ze stron oraz na podstawie umowy o przeprowadzenie mediacji
zawartej miedzy mediatorem a stronami.

2. Mediacj¢ sadowa, do ktérej dochodzi na podstawie skierowania sadu.
W tym przypadku sad wydaje postanowienie o skierowaniu stron do

" Ibidem, Komentarz do art. 183" k.p.c., LEX, stan prawny na 1 kwietnia 2014 r.

2 R. Cebula, Mediacja w polskim prawie cywilnym, broszura Ministerstwa Sprawiedliwosci,

Warszawa 2011, s. 5.
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mediacji, ktéra wszczynana jest w ramach procedury sadowej. Wszczecie
mediacji powoduje przerwanie biegu przedawnienia sprawy.

W przypadku zawarcia i podpisania ugody w mediacji umownej, ugoda
pozostaje tylko do wiadomosci stron bez skierowania do sadu o jej zatwier-
dzenie lub w mygl art. 183" § 1 k.p.c. na wniosek stron skladana jest przez
mediatora do wlasciwego sadu o jej zatwierdzenie'. Zgodnie z regulacja
art. 183§ 1 k.p.c. ugoda zatwierdzona przez sad ma moc ugody zawartej
przed sadem' oraz otrzymuje klauzulg wykonalnosci, jesli ma podlega¢ wy-
konaniu w drodze egzekucji®. Aby orzeczenie stanowilo tytut egzekucyjny,
nalezy stwierdzi¢ jego prawomocno$¢, ktéra jest rozwazana przez sgdziego
przed nadaniem klauzuli wykonalnosci'. Sad Apelacyjny w Poznaniu wska-
zal, ze kontrola ugody zawartej przed mediatorem w zwiazku z jej zatwierdze-
niem nie moze polega¢ na merytorycznym rozpoznaniu sprawy'’. Zgodnie
z orzecznictwem Sadu Apelacyjnego w Poznaniu, unormowanie art. 183
wskazuje, iz wstgpna czynnoscig sadu jest ocena ugody: czy jest zawarta w niej
tre$¢ nadajaca si¢ do wykonania w drodze egzekuciji. Jezeli warunek ten jest
spetniony, to przez nadanie jej klauzuli wykonalnosci zostaje zatwierdzona.
W przeciwnym wypadku zatwierdzenie nast¢puje w drodze postanowienia
o jej zatwierdzeniu'®. Jezeli zadna ze stron nie wystapi o zatwierdzenie zawar-
tej ugody, wywotuje ona skutki prawne ugody pozasadowej, czyli takie, jak
ugody, ktérej sad odmowit zatwierdzenia'.

Wsréd gtéwnych zasad obowiazujacych w mediacji, bedacych jednocze-
$nie jej atutami, mozna wymienic:

1. Akceptowalno$¢ — ta zasada dotyczy zaréwno stron konfliktu, ktére mu-
sza zgodnie zaakceptowac osobg mediatora, jak i regut dotyczacych me-
diacji, ktére powinny by¢ uzgodnione w poczatkowym etapie rozmowy
pomigdzy mediatorem a stronami i réwniez zaakceptowane.

2. Bezstronno$¢ — oznacza, ze strony w mediacji majg réwne prawa, powin-
ny by¢ jednakowo traktowane i mediator nie moze faworyzowac¢ zadnej

13 Ustawa z 23 kwietnia 1964 r., Kodeks cywilny, art. 183§ 1.

Y Thidem, art. 183§ 1.T. Zyznowski, Komentarz do art. 183" k.p.c., LEX, stan prawny na 30
stycznia 2013 r.; P. Telenga, Komentarz do art. 183" k.p.c., LEX, stan prawny na 1 kwietnia
2014 r.

Ustawa z 17 listopada 1964 r., Kodeks postepowania cywilnego (Dz.U. z 1964 r., nr 43,
poz. 296), art. 777 § 1 pkt, ust. 3.

P. Telenga, Komentarz do art. 777 k.p.c., LEX, stan prawny na 1 kwietnia 2014 r.; D. Zawi-
stowski, Komentarz do art. 777 k.p.c,. LEX, stan prawny na 21 listopada 2013 r.
Postanowienie Sadu Apelacyjnego w Poznaniu z 14 stycznia 2014 r., sygn. akt I A Cz
2163/13.

Postanowienie Sadu Apelacyjnego w Poznaniu z 16 pazdziernika 2012 r., sygn. ake I Acz
1593/12.

P. Telenga, Komentarz do art. 183" k.p.c., LEX, stan prawny na 1 kwietnia 2014 r.
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z nich. Mediator powinien odméwi¢ prowadzenia postgpowania media-
cyjnego, jezeli ktéras ze stron jest z nim spokrewniona lub zachodza inne
zaleznosci migdzy nimi. Z zasada bezstronnosci wiaze si¢ zasada bezinte-
resownosci, a wigc niemoznosci czerpania przez mediatora zadnych ko-
rzysci materialnych lub osobistych z tego, co jest przedmiotem mediacji.
Dobrowolnos$¢ — oznacza, ze strony sporu nie moga by¢ zmuszane do
mediacji oraz moga ja przerwaé w dowolnym momencie, majac przy tym
mozliwos$¢ wycofania si¢ na kazdym etapie postgpowania mediacyjnego.
Nie wolno stosowa¢ zadnych form nacisku ani wywiera¢ jakiejkolwiek
presji na zadna ze stron. Nie ma réwniez obowiazku wypracowania po-
rozumienia.
Neutralno$¢ — mediator jest neutralny co do przedmiotu sporu i nie
wolno mu narzucaé swoich rozwiazan, nawet gdyby wedlug niego byly
korzystniejsze dla stron lub ufatwityby rozwiazanie konfliktu. Mediator
nie moze tez odrzucaé propozycji przyjetych przez strony, jesli nie sa
sprzeczne z prawem badz nie stanowia obejscia prawa. Zgodnie z tg za-
sada, to strony musza samodzielnie znalez¢é whasciwe i satysfakcjonujace
dla siebie rozwigzanie konfliktu.
Dyskrecja — o fakcie prowadzenia mediacji wie niewielki krag oséb. Jest
to szczegdlnie istotne w stosunkach handlowych, gdyz informacje o pro-
wadzonych sporach sadowych czgsto Zle wplywaja na wizerunek przed-
sigbiorcy,
Skuteczno$¢ — ugoda zawarta przed mediatorem (zatwierdzona przez
sad) ma moc réwna ugodzie zawartej przed sadem, ktéra z kolei stano-
wi tytul wykonawczy uprawniajacy do prowadzenia egzekucji, ponadto
przerywa bieg terminéw przedawnienia®.
Poufno$¢ — mediator zobowiazany jest do zachowania w tajemnicy
wszelkich faktéw, o ktérych dowiedzial si¢ w zwiazku z prowadzeniem
mediagji, zaréwno wobec 0s6b trzecich, jak i wobec kazdej ze stron me-
diacji, chyba ze strony zwolnig go z tego obowiazku®'.

W zwiazku z obowiazujaca regulacja prawna, mediator nie moze zeznawaé

w sadzie co do faktéw, o ktérych dowiedziat si¢ podczas mediacji** oraz na

temat propozycji ugodowych lub innych o$wiadczen sktadanych w postgpowa-

niu mediacyjnym?, poza przypadkiem, w ktérym strony postgpowania media-

cyjnego dobrowolnie wyraza zgodg na zwolnienie go z obowiazku zachowania
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Ustawa z dnia 23 kwietnia 1964 r. Kodeks cywilny, gp. ciz., art. 123 § 1.

Ustawa z 17 listopada 1964 r., op. cit., art. 183*§ 2.

Ibidem, art. 259'. T. Demendecki, Komentarz do art. 259" k.p.c., LEX, stan prawny na
1 kwietnia 2014 r.

Ustawa z 17 listopada 1964 r., op. cit., art. 183*§ 3.
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tajemnicy*’. Powolany artykut 183* § 3 k.p.c. wylacza zatem mozliwo$¢ po-
wolywania si¢ przez strony i ich przedstawicieli przed sadem na okolicznosci
i fakty, jak réwniez propozycje ugodowe zgloszone w trakcie mediacji®.

Jak wskazuje orzeczenie Sadu Najwyzszego, ustawodawca w ramach regu-
lacji prawnej poszczegblnych artykutéw Kodeksu postgpowania cywilnego,
w tym art. 259 k.p.c. wprowadzit podmiotowe ograniczenia dowodu z ze-
znan $wiadkéw?.

Przedmiot i cel mediacji

Zgodnie z trescig znowelizowanego art. 10 k.p.c., sad powinien w kazdym
stanie postgpowania dazy¢ do ugodowego zatatwienia spraw, w ktérych za-
warcie ugody jest dopuszczalne, uwzgledniajac, ze strony moga zawrze¢ ugo-
d¢ réwniez przed mediatorem. Przepis ten wychodzi z zatozenia, ze ugodowe
zatatwienie sprawy jest najkorzystniejszym rozwiazaniem dla stron, jednakze
z powodu braku wyraznego obowiazku informowania stron o takiej mozli-
wosci istnieje zréznicowanie w tej kwestii pomigdzy poszczegdlnymi sadami.
Nie jest tez reguta, ze przywotana wyzej norma to podstawa do zakoriczenia
sporu we wszystkich postgpowaniach cywilnych. Spod regulacji tego przepisu
wylaczone s3 bowiem sprawy, w ktdrych zawarcie ugody jest niedopuszczal-
ne. Katalog spraw, ktére nie moga by¢ przedmiotem ugody, jest niewielki.
Przyktadowo mozna tu wymieni¢ sprawy z zakresu prawa rodzinnego doty-
czace ubezwlasnowolnienia, o ustalenie ojcostwa lub macierzynistwa, sprawy
z zakresu prawa osobowego, np. uznanie za zmartego lub stwierdzenie zgonu,
czy tez sprawy z zakresu prawa spadkowego, takie jak stwierdzenie nabycia
spadku. Zdecydowana wigkszo$¢ spraw moze by¢ przedmiotem mediacji.
W prostym ujeciu mozna je przedstawi¢ wedtug tradycyjnego podziatu jako
sprawy cywilne, rodzinne, gospodarcze oraz sprawy z zakresu prawa pracy”.
W zaleznosci od sprawy, ktéra jest przedmiotem sporu, podejmowana jest
decyzja co do wyboru osoby mediatora.

Nalezy podkresli¢, ze gtéwnym celem mediacji jest jak najszybsze wypra-
cowanie satysfakcjonujacego rozwiazania zwasnionych stron, a nie udowod-
nienie kto ma racj¢ w danym sporze, bowiem zalozeniem mediacji jest ztago-
dzenie lub zupelne wyeliminowanie istniejacego konfliktu.
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K. Knoppek, Komentarz do art. 259" k.p.c., LEX, stan prawny na 30 stycznia 2013 r.
% T Zyznowski, Komentarz do art. 183 k.p.c., LEX, stan prawny na 30 stycznia 2013 r;
D. Telenga, Komentarz do art. 1834 k.p.c., LEX, stan prawny na 1 kwietnia 2014 r.

% Whyrok Sadu Najwyzszego z 25 stycznia 2012 r., sygn. akt V. CNP14/11.

7 A. Arkuszewska, M. Bosak, Mediacja jako metoda rozwigzywania indywidualnych i zbioro-
wych spordw z zakresu prawa pracy, [w:] Sady polubowne i mediacja, red. ]. Olszewski, Warsza-

wa 2008, s. 172.
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Przystapienie do mediacji oznacza same korzysci. Jest nie tylko duzo tani-
sza od postgpowania sadowego, ale i szybsza — mozna ja ukoriczy¢ nawet pod-
czas jednego spotkania mediacyjnego. Dzi¢ki mediacji strony moga wplynaé
na postanowienia zawieranej ugody. Mediator nie orzeka i nie narzuca sposo-
bu rozwiazania sporu. Jego rola jest skuteczne i bezpieczne przeprowadzenie
stron przez mediacj¢ ze stanu konfliktu do stanu porozumienia i doprowa-
dzenie do zawarcia satysfakcjonujacej ugody. Jest to wazna korzy$¢ zaréwno
w zyciu prywatnym, jak i w biznesie, gdyz relacje pomigdzy stronami pozwa-
laja na dalsze funkcjonowanie i komunikowanie sig.

Kierujac sprawe do mediacji, strony zachowuja catkowity wplyw na za-
koriczenie sporu. To one przy udziale mediatora ustalajg sposéb rozwiazania
istniejacego pomigdzy nimi sporu, co nigdy nie jest tak fatwe przy skiero-
waniu sprawy do sadu, gdzie w towarzyszacym stresie zwiazanym z przeby-
waniem na sali sadowej strony traca kontrole nad przebiegiem i wynikiem
postgpowania. W przeciwienistwie do mediacji, w postgpowaniu sadowym
strony maja ograniczony wplyw na rozstrzygniegcie sporu i zdane s3 na oceng
dokonang przez s¢dziego wydajacego wyrok, ktory zawsze jest niekorzystny
dla jednej ze stron. W mediacji strony przedstawiaja nawzajem swoje racje
i samodzielnie decyduja o sposobie zaspokojenia swoich intereséw zgodnie
ze swoimi potrzebami. Strony zawieraja ugode tylko w takiej sytuacji, gdy
jest to dla nich korzystne. To gtéwnie od stron zalezy, jak szybko mediacja
si¢ zakonczy i jaka tres¢ bedzie zawiera¢ ugoda (przy zachowaniu zgodnosci
postanowien z prawem).

Mediacja zakoniczona ugoda jest sukcesem stron, pozwala im osiggnad za-
spokojenie swoich potrzeb w krétszym czasie, przy zdecydowanie nizszych
kosztach finansowych. Mediacja pozwala unikna¢ eskalacji konfliktu migdzy
stronami, a spotkanie na neutralnym gruncie w obecnoséci mediatora jako
przyjaznego przewodnika procesu pomaga im nie tylko wypracowa¢ ugode,
ale réwniez pozosta¢ w dobrych relacjach w przysztosci.

W ponizszym zestawieniu przedstawione zostato w celu poréwnania po-
stgpowanie mediacyjne oraz postgpowanie sagdowe?®.

Kryteria Postepowanie mediacyjne | Postepowanie sadowe

czas trwania 1-30 dni bardzo dlugi (miesiace, lata)
kontrola tempa strony sad

kontrola przebiegu strony sad

kontrola rezultatu strony i mediator sad

komunikacja stron intensywna brak

% M.R. Wysocki, O mediacji, www.mediator-wysocki.pl [15.06.2014].
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poufnos¢/dyskrecja petna/duza brak/brak
koszty niskie wysokie
formalizm brak wysoki

dalsza wspétpraca stron | mozliwa bardzo trudna

Mediator i jego rola w postepowaniach mediacyjnych

Mediowaé — to posredniczy¢ w rozmowie. Uczestnictwo w rozwiazywaniu
codziennych ludzkich probleméw we wszystkich dziedzinach zycia spotecz-
nego to priorytetowe zadanie mediatora. Mediator w swojej pracy kieruje si¢
kodeksem postgpowania mediatora oraz kodeksem etycznym. Ustawodaw-
ca, wprowadzajac instytucj¢ mediacji, pozostawit stronom mozliwo$¢ wybo-
ru mediatora, ktérego osobg strony winny okresli¢ w umowie o mediacjg®.
W przypadku spraw cywilnych (m.in. gospodarczych, rodzinnych, z zakresu
prawa pracy), zgodnie z brzmieniem art. 183? k.p.c., mediatorem moze by¢
kazda osoba fizyczna majaca pelng zdolno$¢ do czynnosci prawnych i korzy-
stajaca w petni z praw publicznych®. Nie powinno budzi¢ watpliwosci, ze
mediator nieposiadajacy petnej zdolnosci do czynnosci prawnych nie moze
sporzadzi¢ waznego protokotu z przebiegu post¢gpowania mediacyjnego?. Ar-
tykut 183 § 1 nie wskazuje ponadto na dodatkowe wymagania w postaci wy-
ksztalcenia, kwalifikacji, zasobu wiedzy badz doswiadczenia praktycznego®.
Nie moze by¢ mediatorem sedzia, za wyjatkiem sedziego w stanie spoczyn-
ku*. Dopuszczalne jest natomiast wykonywanie funkcji mediatora przez no-
tariusza, po uprzednim uzyskaniu zgody wlasciwej Rady Izby Notarialnej*.
Z kolei w przypadku spraw karnych lub dotyczacych nieletnich kryteria dla
os6b mogacych petni¢ funkcje mediatora okreslaja stosowne przepisy.

W sytuacji gdy do mediacji kieruje sad, mediator wyznaczany jest z listy
stalych mediatoréw, jednakze strony maja réwniez prawo wybra¢ innego®.
Sad nie jest zwigzany stanowiskiem stron co do osoby mediatora, ale na ich
zgodny wniosek uwzglednia wybdr tej osoby®. Utatwieniem dla stron oraz
sedziéw kierujacych do mediacji sa listy stalych mediatoréw oraz osrodki
mediacyjne prowadzone przez organizacje spoleczne i zawodowe. Wpis na

29

Ustawa z dnia 17 listopada 1964 r. Kodeks postepowania cywilnego, op. ciz., art. 183! § 211 3.
30 Ibidem, art. 1832 § 1.

31 P Telenga, Komentarz do art. 183 k.p.c., LEX, stan prawny na 1 kwietnia 2014 r.

T. Zyznowski, Komentarz do art. 183? k.p.c., LEX, stan prawny na 30 stycznia 2013 r.

Ustawa z dnia 17 listopada 1964 r., Kodeks postepowania cywilnego, p. cit., art. 1832 § 2.
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T Zyznowski, Komentarz do art. 183* k.p.c., LEX, stan prawny na 30 stycznia 2013 r.

Ustawa z dnia 17 listopada 1964 r. Kodeks postgpowania cywilnego, op. cit., art. 183°.
P. Telenga, Komentarz do art. 183* k.p.c., LEX, stan prawny na 1 kwietnia 2014 r.
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taka list¢ wymaga zgody mediatora wyrazonej na pi$mie. Informacje o listach
stalych mediatoréw oraz osrodkach mediacyjnych przekazuje si¢ prezesowi
wlasciwego sadu okregowego®. Listy publikowane s3 na stronach interne-
towych sadéw, a takze udostgpniane w sekretariatach wydziatéw na wniosek
zainteresowanych. Jak dotad przepisy nie reguluja zasad prowadzenia list.
Mediator staly moze odméwi¢ prowadzenia mediacji skierowanej do niego
tylko z waznych powodéw, o ktérych jest obowigzany powiadomi¢ strony
badz sad — jesli to sad kierowat sprawe do mediacji®®.

Mediator staly to osoba godna zaufania, wpisana do wykazu prowadzone-
go przez sad okregowy, ktérej zadaniem jest pomoc w wypracowaniu poro-
zumienia poprzez ufatwienie stronom rozmowy, czuwanie nad tagodzeniem
napi¢¢ w trakcie negocjacji, zadawanie pytad, przy czym spér musza roz-
wigza¢ same strony konfliktu. Mediator jest bezstronna osoba pomagajaca
uczestnikom sporu we wzajemnym wystuchaniu, przedstawieniu swoich
racji i argumentéw, odnalezieniu wspélnych intereséw, a takze w wypraco-
waniu alternatywnych rozwiazad w ich sporze w celu osiagniecia obopédlne-
go porozumienia. Jest posrednikiem miedzy stronami konfliktu. Jako osoba
niezaangazowana ma mozliwo$¢ spojrzenia na konflikt bez emociji, a takze
wychwycenia wspélnych probleméw i wzajemnych oczekiwan stron. Poma-
ga ustali¢ najwazniejsze kwestie w sporze i nadzoruje przebieg posiedzenia
mediacyjnego, dbajac o dobra atmosfere. Jego obecno$¢ jest wrecz niezbedna
w sprawach o ztozonym charakterze, gdzie nie ma sposobnosci prowadze-
nia bezposrednich rozméw, a mediator ulatwia przebrniccie przez trudne
momenty w sporze*’. Mediator nie reprezentuje interesu klienta, ale zawsze
czuwa nad zachowaniem réwnowagi stron w mediacji. Jego gtéwna rola jest
szukanie — wspdlnie z uczestnikami konfliktu — takich rozwigzan, ktére moze
zaakceptowa¢ kazdy z nich®.

Mediator nie moze narzucaé stronom wlasnych pogladéw i propozycji
rozwigzania konfliktu czy sporu. Wazne jest, aby wzbudzat u stron zaufanie
i zapewniat poczucie bezpieczenistwa. Nie moze czerpa¢ korzysci z tego, co
jest przedmiotem mediacji*!. Nie powinien oceniaé wypracowanych przez
strony ustaled. Mediator powinien zachowaé bezstronno$é*?, co oznacza, iz
nie przychyla si¢ on do racji zadnej ze stron. Powinien ponadto prowadzi¢
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Ustawa z dnia 17 listopada 1964 r. Kodeks postepowania cywilnego, op. cit., art. 183! § 21i 3.
3 Ibidem, art. 1832 § 4.
% Z. Necki, op. cit., s. 88.

9 Ustawa z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postepowania administracyjnego, p. cit., art. 28.

4 Standardy prowadzenie mediacji i postgpowania mediatora, http://ms.gov.pl/pl/dzialalnosc/

mediacje [dostgp 08.06.2014].
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mediacj¢ w taki sposéb, aby ewentualna nieréwnowaga miedzy stronami nie
wplywata na przebieg mediacji oraz ostateczny rezultat i nie doprowadzita do
porozumienia krzywdzacego lub dyskryminujacego ktdras ze stron.

Ustawodawca nie wprowadzit do ustawy instytucji wylaczenia stronnicze-
go mediatora, gdyz uznal, ze strona, ktéra ma uzasadnione powody zakwe-
stionowania swojej bezstronnosci, sama zrezygnuje w takiej sytuacji z udzialu
w mediagji, nie wyrazajac zgody na jej prowadzenie®.

Istotng rola mediatora jest zapobieganie nadmiernej eskalacji konflikeu.
Moze organizowac spotkania stron metoda bezposrednia, czyli w drodze kon-
frontacji, lub metoda posrednia poprzez spotkania indywidualne, na osob-
nosci, oddzielnie z kazdym z uczestnikéw sporu, podczas ktérych uzgadnia
z nimi, jaki zakres informacji ma przekaza¢ stronie przeciwnej. W ramach
spotkani indywidualnych mediator ma mozliwo$¢ uzyskania wigkszej liczby
szczegdtéw dotyczacych sporu, a tym samym moze rozwazy¢ wypracowanie
bardziej skutecznego i korzystnego rozwigzania. Mediator petni funkcjg straz-
nika, dbajac o wzajemny szacunek stron, pozwala im nawiaza¢ dialog, stwa-
rza konstruktywna atmosfer¢ spokoju, a takie zapewnia wsparcie meryto-
ryczne®. Nie ma jednak wladzy podejmowania decyzji merytorycznych. Nie
jest sedzia, gdyz nie ocenia i nie wydaje werdyktu. Nie jest adwokatem i nie
reprezentuje intereséw strony. Jest natomiast przewodnikiem w calej proce-
durze postgpowania mediacyjnego, pomagajac wytyczy¢ wspdlng drogg. Jest
przy tym profesjonalista i czuwa nad realnoscia rozwiazari wypracowywanej
ugody®.

Prawidfowa decyzja co do wyboru osoby mediatora zalezy od tego, jaka
sprawa jest przedmiotem sporu. Inng wiedz¢ musi posiada¢ mediator uczest-
niczacy w postgpowaniu w sprawach gospodarczych, inng za§ — mediator
w sprawach rodzinnych, ktéry powinien umieé rozpozna¢ specyficzne zrédla
konfliktéw migdzy osobami bliskimi. Zupelnie odmienne spojrzenie stwa-
rzaja natomiast tzw. sprawy cywilne, gdzie w gre wchodza czgsto stosunki sa-
siedzkie, w ktérych mieszajg si¢ kwestie majatkowe z emocjonalnymi. Swoja
oddzielng specyfike maja takze sprawy z zakresu prawa pracy“.

Rola mediatora w postgpowaniu mediacyjnym nie jest tatwa. Na nim bo-
wiem spoczywa odpowiedzialno$¢ za organizacj¢ i atmosferg posiedzenia me-
diacyjnego”’. Wymaga si¢ od niego nie tylko znajomosci technik prowadze-
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nia mediacji®®, ale réwniez szczegdlnych predyspozycji. Poza tym, ze pomaga
w wypracowaniu porozumienia i sporzadzeniu ugody mig¢dzy zwasnionymi
stronami, przede wszystkim ulatwia im rozmowg, w jej trakcie zadaje pytania,
rozpoznaje zrédla konfliktu, tagodzi napigcia, jak réwniez ocenia realno$é
propozycji ugodowych sklfadanych przez strony. Jego zadaniem jest rowniez
sformalizowanie samego przebiegu postgpowania mediacyjnego przez sporza-
dzenie protokotu oraz uwzglednienie w nim tresci ugody.

Mediator nie ponosi odpowiedzialnosci za tres¢ ugody zawartej pomigdzy
stronami, ale wymaga si¢ od niego najwyzszej starannosci w jej formutowa-
niu oraz nadzorowania, aby byla zrozumiata, zgodna z prawem, z zasadami
wspdlzycia spolecznego oraz aby nie stuzyta obejsciu przepiséw.

Mediacja jest dopuszczalna we wszystkich sprawach, w ktérych mozliwe
jest zawarcie ugody. Zostang teraz przedstawione przykladowe plaszczyzny
stosowania tej instytucji.

Mediacja w sprawach cywilnych

Pierwsze préby kierowania spraw do mediacji podjete zostaly w potowie lat

90. ubieglego wicku. Natomiast szczegétowe ramy postgpowania mediacyj-

nego zostaly nakreslone w 2001 r. w sprawach nieletnich na podstawie Roz-

porzadzenia Ministra Sprawiedliwo$ci w sprawie postgpowania mediacyjnego

w sprawach nieletnich. Mediacja wywodzi si¢ wlasnie ze spraw cywilnych®.
Gléwnym celem mediacji w sprawach cywilnych jest doprowadzenie do za-

warcia takiego uktadu pomigdzy zwasnionymi stronami, ktéry bedzie dla nich

rozwigzaniem konfliktu. Mediacja moze by¢ prowadzona we wszystkich spra-

wach cywilnych, w ktérych dopuszczalne jest zawarcie ugody, np. w sporach:

* o alimenty,

* o dziat spadku,

* o zniesienie wspdétwlasnosci,

*  przy realizacji uméw cywilnoprawnych,

* o zaplatg,

* 0 podzial majatku wspélnego,

* o naleznosci ze stosunku pracy,

*  rozstrzygajacych o istotnych sprawach rodziny,

e o ustalenie kontaktéw z dzieckiem,

* sasiedzkich i lokalowych, itp.

], Waluk, Konflikt — mediacja w praktyce. Prawo a rozwigzywanie sporéw, Warszawa 2003,

s. 15-17.
# 1. Ortowska, Czy tylko mediacja pomigdzy sprawcq a ofiarg, ,Mediator” 2002, nr 1 (20), s. 41—
42.
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Mediacj¢ w sprawach rodzinnych mozna zakwalifikowa¢ do zakresu spraw
cywilnych.

Jednym z pierwszych krajéw, w ktérych mediacja pojawita si¢ w postaci
normy prawnej, byta Wielka Brytania. Do polskiego prawodawstwa insty-
tucja mediacji rodzinnych wprowadzona zostata na mocy ustawy z 28 lipca
2005 r. Kodeks postgpowania cywilnego i niektérych innych ustaw (Dz.U.
nr 172, poz. 1438), ktéra weszta w zycie 10 grudnia 2005 r.

Art. 1831 § 2 k.p.c stanowi, ze mediacja w sprawach rodzinnych moze
by¢ prowadzona na podstawie postanowienia sadu kierujacego strony do me-
diagji, badZ tez umowy stron (mediacja umowna) poprzez wyrazenie zgody
na mediacje, gdy druga strona o nia wnioskowata. Spory dotyczace matzen-
stwa, rozwodéw, planéw wychowawczych dzieci oraz kontaktéw z dzie¢mi,
jak réwniez dotyczace alimentéw, zaspokojenia potrzeb rodziny, czy spraw
majatkowych miedzy matzonkami, réwniez moga by¢ rozstrzygane w ramach
mediacji.

W mysl art. 436 § 1 i 2 k.p.c. przedmiotem mediacji moze by¢ takie
pojednanie matzonkéw, nawet jesli postgpowanie sadowe zostato zawieszo-
ne. Kodeks rodzinny i opiekuriczy jest aktem prawnym, ktéry wskazuje na
potrzebe wlaczenia mediacji jako formy wsparcia rodzicéw w przypadku roz-
wodu.

W swietle art. 58 § 1 k.r.o. sad w wyroku orzekajacym rozwdéd rozstrzyga
przede wszystkim o wtadzy rodzicielskiej nad wspélnymi matoletnimi dzie¢-
mi, o sposobie jej wykonywania oraz o kontaktach z dzie¢mi po rozwodzie,
uwzgledniajac przy tym zgodny plan rodzicielski. Rola mediatora jest wéw-
czas jedynie pomoc w znalezieniu satysfakcjonujacego rozwiazania dla skon-
flikcowanych matzonkdow.

W sprawach o rozwdd i separacj¢ przedmiotem mediacji moze by¢ réw-
niez pojednanie matzonkéw, jezeli istnieja widoki na utrzymanie matzeristwa.
Jesli jednak nie ma szans na pojednanie, celem mediacji moze by¢ ugodowe
rozwigzanie kwestii dotyczacych alimentéw, sposobu sprawowania wtadzy
rodzicielskiej, kontaktéw z dzie¢mi, zaspokojenia potrzeb rodziny badz tez
spraw majatkowych.

Mediacja daje doskonate efekty przy opracowaniach przez zwasnione
strony porozumien dotyczacych zwlaszcza sposobu wykonywania wladzy ro-
dzicielskiej, czy utrzymywania kontaktéw z dzieckiem po rozwodzie. Strony
moga w tym przypadku w bardzo szczegétowy sposéb uzgodni¢ m.in.:

* harmonogram kontaktéw z dzieckiem,
*  miejsce pobytu dziecka,

* udziat w decyzjach dot. rozstrzygania,
* istotnych spraw dziecka,
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* sposéb i zasady pokrywania kosztéw,
* utrzymania oraz wychowania dziecka™.

Warto zatem promowaé mediacj¢ w taki sposdb, aby rodzice korzystali
z niej na zasadach umownych jeszcze przed wszczgciem postgpowania sado-
wego. Natomiast w sprawach, w kt6rych jedna lub obie strony sa uzaleznione
od alkoholu lub $rodkéw psychoaktywnych, cierpia na chorobe psychiczna
badZ tez w rodzinie ma lub miata miejsce przemoc, wystgpuja przeciwwska-
zania do prowadzenia mediacji. Mediacja jest réwniez niewskazana w przy-
padku silnych emogji lub traumatycznych przezy¢ jednej lub obu stron, ktére
utrudniaja $wiadome i racjonalne podejécie do sprawy.

Mozna stwierdzi¢, ze mediacja rodzinna ma wszelkie zadatki, aby sta¢ si¢
powszechnym wyborem dla zwasnionych cztonkéw rodzin oraz instrumen-
tem, z ktérego korzysta¢ beda sedziowie orzekajacy w sprawach rodzinnych.
Wzrost spolecznej $wiadomosci mediacji powoduje zwigkszanie liczby spraw
traflajacych do mediacji umownej, co wskazuje na doswiadczenie polskich
mediatoréw oraz $wiadczy o tym, ze wzrasta zaufanie do mediacji.

Mediacja w sprawach gospodarczych

W obrocie gospodarczym trudno jest uniknaé sporéw, a w ostatnich latach
zaobserwowad mozna znaczny wzrost liczby spraw gospodarczych kiero-
wanych do sadéw. Wedtug raportu ,Doing Business 2014” przecigtny czas
oczekiwania w toku postgpowania sgdowego w Polsce wynosi 480 dni, co
oznacza, ze przedsigbiorcy oprécz kosztéw prowadzonych spraw sadowych
ponosza olbrzymig strat¢ czasu. Przewleklos¢ postgpowania jest zatem jedng
z gtéwnych przyczyn dalekiej pozycji zajmowanej przez Polsk¢ w rankingu
przygotowanym przez Bank Swiatowy. Jednym z powodéw takiego stanu
rzeczy jest niewielkie wykorzystanie przez przedsigbiorcéw alternatywnych
dla sadéw powszechnych metod rozwiazywania sporéw, takich jak mediacja
i arbitraz’'. Bariery jakimi sa m.in. brak odpowiedniej wiedzy przedsi¢bior-
céw w tym zakresie, badz brak zaufania do osoby mediatora, w duzej mierze
przyczyniaja si¢ do tego, ze przedsi¢biorcy jeszcze niezbyt czgsto korzysta-
ja z instytucji mediacji czy arbitrazu, wybierajac tym samym droge sadowa
w celu rozstrzygniecia swojego sporu.

Upowszechnianie systemu polubownych metod rozwigzywania sporéw
gospodarczych jest istotne z punktu widzenia interesu przedsi¢biorcéw, gdyz

50 Informator Ministerstwa Sprawiedliwosci o alternatywnych sposobach rozwiazywania spo-

réw, Warszawa 2010, s. 17.
S. Pieckowski, Mediacja w sprawach gospodarczych, broszura Ministerstwa Sprawiedliwosci,
‘Warszawa 2011, s. 8.
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wysoki koszt wieloinstancyjnego postgpowania sadowego oraz zbyt dlugie
dochodzenie przez przedsigbiorcéw praw i naleznosci w obrocie gospodar-
czym w duzej mierze stanowig barier¢ dla rozwoju przedsigbiorczosci. Pro-
blem ten jest wskazywany zaréwno przez przedsi¢biorstwa, jak i organizacje
miedzynarodowe oceniajace warunki funkcjonowania przedsigbiorstw w réz-
nych krajach.

Informacje na temat nieporozumien przedsigbiorcy z kontrahentami
moga zaszkodzi¢ wizerunkowi firmy, dlatego tak wazne jest zachowanie ich
w tajemnicy. Mozliwo$¢ szybkiego odzyskania pienigdzy przy niewielkich
kosztach wraz z dyskrecja mediacji gospodarczych tworza ich atrakcyjnos¢
i maja wplyw na ich rosnaca popularnos¢.

Mediacja daje szanse utrzymania dotychczasowych dobrych relacji migdzy
stronami. Wypracowana ugoda oznacza akceptacje zakoniczenia sporu przez
strony konfliktu. Ocenia si¢, ze okoto 80% ugdéd mediacyjnych wykonywa-
nych jest dobrowolnie, co nie wymaga stosowania przymusu egzekucyjnego,
co z kolei oszczedza czas i pieniadze zwigzane z postgpowaniem komorniczym.

W zasadzie do mediacji z zakresu prawa gospodarczego mozna kierowad
kazdy spér i konflike, w ktérym dopuszczalne jest zawarcie ugody, a w szcze-
gblnosci sprawy dotyczace sporéw o zobowiazania finansowe, ktdre zazwy-
czaj sa powodem nieterminowej platnosci lub zupelnego jej braku i wyste-
puja w obrocie gospodarczym najcz¢sciej. Ponadto sprawy dotyczace spordéw
o nieetyczne dzialania konkurencyjne, sporéw o niezrealizowane ustugi, in-
westycje oraz inne. W efekcie polubownego zatatwienia sprawy istnieje moz-
liwo$¢ modyfikacji sposobu sptaty zadluzenia, np.: roztozenie wierzytelnosci
na raty, zmiana terminéw platnosci poszczegélnych rat, umorzenie czgsci
wierzytelnosci lub odsetek lub mozliwo$¢ dodatkowego zabezpieczenia in-
tereséw wierzyciela choéby przez ustanowienie zastawu, hipoteki, poreczenie
osoby trzeciej czy wystawienie weksla.

Najistotniejsze korzysci ptynace z mediacji w sprawach gospodarczych to:
*  oszczednos¢ pienigdzy — gdyz mediacja jest wielokrotnie tarisza od pro-

cesu sadowego,

* oszczedno$¢ czasu — poniewaz porozumienie mozna osiagnaé w ciagu
kilku dni, a nawet podczas jednego spotkania w poréwnaniu z procesem
sadowym, ktéry moze trwaé miesigcami, a nawet latami,

* ochrona zdrowia — gdyz w toku mediacji mozna unikna¢ stresu, wstydu,
uzyskujac tym samym spokdj i ugode,

* ochrona relacji - poniewaz nie traci si¢ klientéw, dostawcéw, a zwlaszcza
w biznesie, gdzie spér jest zawsze ryzykowny. Dzigki mediacji relacja po-
miedzy stronami ma szansg¢ pozostaé na tym samym poziomie, a nawet
moze si¢ polepszy¢,



130 LILLA KULA

* ochrona wizerunku — poniewaz w biznesie fatwo mozna utraci¢ dobry
wizerunek, a dzigki mediacji sprawa nie nabiera niepotrzebnego rozgtosu
w pordwnaniu z procesem sgdowym, gdzie glosny konflikt jest wreez po-
zywka dla szkodliwych plotek.

Podkresli¢ réwniez nalezy, ze jesli dojdzie do zawarcia ugody — zaréwno
w sprawach gospodarczych, jak i cywilnych — ze skierowania sadu do media-
Gji, strona, ktéra poniosta koszty, wnoszac sprawe do sadu, otrzyma zwrot
75% oplaty sadowej, co jest ogromna zaleta mediagji.

Reasumujac, mozna stwierdzi¢, ze wickszo§¢ mediacji gospodarczych
z udzialem przedsigbiorcéw koriczy si¢ zawarciem ugody, co jest atutem dla
tej instytugji, gdyz polubowne rozwiazanie konfliktu jest obecnie w dobrym
tonie w przeciwieristwie do drogi sadowej. Nawet w przypadku wygranej
sprawy w dlugotrwalym postgpowaniu sadowym, firma uczestnika sporu do
momentu rozstrzygniecia, moze ponies¢ duze straty, a nawet doprowadzi¢ do
bankructwa przy jednoczesnym rozglosie o sprawie, co z pewnoscia uznane
bedzie za porazke.

Aby doszto do zawarcia porozumienia, musi nastapi¢ przede wszystkim
wola rozwigzania sporu. W sytuacji konfliktowej, gdzie dominuje gniew
i zto$¢, a kazda ze stron uznaje swoja racje, nie jest mozliwe rozwiazanie sporu
bez wymiany informacji w toku dyskusji i wzajemnych ustgpstw.

Mediator szuka przyczyn konfliktu przy pomocy whasciwie dobranych
pytad, zapewniajac przy tym odpowiedni poziom dyskusji, w ktdrej nie
beda dominowa¢ emocje. Po uzyskaniu niezbednych informacji dotyczacych
potrzeb i intereséw stron poszukuje alternatywnych rozwigzani dla sprawy,
majac na celu doprowadzenie do zawarcia ugody stanowiacej jednoczesnie
konstruktywne rozwiazanie dla kazdej ze stron.

Mediacja w sprawach karnych

W przypadku spraw karnych mediacja ma na celu sprawiedliwo$¢ naprawcza;:
zado$¢uczynienie i naprawe wyrzadzonych przestgpstwem szkéd material-
nych i moralnych. Daje pokrzywdzonemu mozliwo$¢ wyrazenia jego uczué,
potrzeb oraz oczekiwari. Sprawcy natomiast pozwala przyja¢ odpowiedzial-
no$¢ za skutki przestgpstwa oraz podjac zwiazane z nig dziatania®.

Inspiracja rozwoju mediacji karnych w Polsce byly wzorce niemieckie.
W postgpowaniu karnym mediacja oparcie znalazta w Rozporzadzeniu Mi-
nistra Sprawiedliwosci w sprawie postgpowania mediacyjnego w sprawach

karnych (wydanego na podstawie art. 23a § 5 k.p.k.)**. Wymagania dla me-

52 O alternatywnych sposobach rozwigqzywania sporéw, informator Ministerstwa Sprawiedliwosci,

Warszawa 2010, s. 15.
% R. Cebula, op. cit., s. 4.
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diatora w sprawach karnych okreslone zostaly w Rozporzadzeniu Ministra
Sprawiedliwosci z dnia 13 czerwca 2003 roku (Dz.U. z 2003 r., Nr 108,
poz. 1020). Sprawy karne do mediacji kieruje gtéwnie sad lub prokuratura,
ale same strony sporu réwniez moga wnioskowac o jej przeprowadzenie.

Gléwnym przedmiotem zainteresowania w sprawiedliwosci karnej jest
przestgpstwo oraz przestgpca. Nie ma w niej niestety zbyt duzo miejsca dla
pokrzywdzonego. W sprawiedliwosci naprawczej tamanie prawa skutkuje
ukaraniem sprawcy i naprawieniem szkody, a pokrzywdzony ma mozliwos¢
aktywnego uczestniczenia w podjeciu decyzji. W centrum uwagi s3 problemy
i potrzeby pokrzywdzonego. Mediacja przy pomocy bezstronnej i neutralnej
osoby, jaka jest mediator, moze ufatwi¢ sprawcy zrozumienie wyrzadzonej
krzywdy pod wzgledem psychologicznym, a nawet rozwina¢ w nim umiejgt-
no$¢ empatii’*.

Idea mediacji w sprawach karnych powstata ze wzgledu na potrzebg no-
wego spojrzenia na odpowiedzialno$¢ karna, co jest symptomem unowocze-
$niania procesu karnego. Daje stronom wigksza autonomi¢ w zakresie roz-
porzadzania swoimi prawami. Z filozofia odpowiedzialno$ci karnej wiaze si¢
dopuszczalnos¢ pertraktacji stron, zwlaszcza w obliczu drobnych przestgpstw.

Mediacja ufatwia rozwiazanie konfliktu droga bez przemocy. Zaczyna si¢
i koficzy w prokuraturze (na Policji) lub w sadzie, jednakze odbywa si¢ poza
wymiarem sprawiedliwosci i jest od niego niezalezna. Prowadzona jest w catko-
wicie odformalizowanej i sprzyjajacej swobodnym wypowiedziom atmosferze.

Mimo ze zadaniem mediagji jest uzupelnienie istniejacego systemu rozwia-
zywania konfliktéw i sprawienie, aby do sadéw trafialy sprawy, ktérych nie
udalo si¢ rozwiaza¢ przez powotane do tego instytucje pozasadowe, mediacja
nadal bywa Zle interpretowana. Od postawy wymiaru sprawiedliwosci zaleze¢
wiec bedzie praktyczne funkcjonowanie mediacji w spoleczeristwie, chociaz for-
malne ramy jej teoretycznego stosowania wyznaczaja przepisy prawa karnego™.

Organ kierujacy sprawe do postgpowania mediacyjnego powinien by¢
przekonany, ze zachodzi potrzeba podjecia takiej decyzji w tym zakresie, ma-
jac na uwadze, aby nie doszlo do skierowania do mediacji w przypadku braku
podstaw oskarzenia na podstawie zebranych dowodéw. Dlatego tez w mo-
mencie kierowania sprawy na droge postgpowania mediacyjnego konieczne
jest sprawdzenie, czy nadaje si¢ ona do takiego postgpowania, a to zalezy nie
tylko od wagi czynu przestgpczego, ale w duzym stopniu od sytuagji, w jakiej
znajdujg si¢ strony konfliktu karnego oraz od ich postaw’®.

> K. Bargiel-Matusiewicz, op. cit., s. 87.

5 A. Rekas, Mediacja w polskim prawie karnym, broszura Ministerstwa Sprawiedliwosci, War-
szawa 2011, s. 3.

% Ibidem, s. 10-12.
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Przyktadowo do mediacji nie powinny trafia¢ sprawy:

mafijne, dotyczace zorganizowanej przestgpczosci, gdy sprawca byt wie-

lokrotnie karany,

* z ktérych wynika, ze oskarzony jest bardzo zdemoralizowany, wykazuje
znaczne nasilenie agresji, jest bardzo prymitywny, odznacza si¢ niskim
poziomem empatii,

* z ktérych wynika, ze pokrzywdzony ma postawe nadmiernie roszczenio-
wa, nietolerancyjna, jest wrogo nastawiony do sprawcy i niesklonny do
kompromisu,

* w ktérych strony sa chore psychicznie, uposledzone, o gleboko zaburzo-
nej strukturze osobowosci,

* sprawy z duza liczbg oskarzonych, pokrzywdzonych badz czynéw, gdyz
tworzy to przede wszystkim problemy techniczne dla mediatora zwiazane
z prowadzeniem postgpowania.

Do mediacji mogg natomiast trafia sprawy, gdy przestgpstwo ma charak-
ter jednostkowy, przypadkowy.

Praktyka w postgpowaniach karnych, w ktérych wystepuje konflikt trwa-
jacy przez wiele lat wskazuje, ze widnieje male prawdopodobieristwo aby
mediacja przyniosta pozytywny skutek i zakonczyta si¢ sukcesem. Niejedno-
krotnie ostateczng préba rozwiazania takiego sporu moze by¢ whasnie droga
postgpowania mediacyjnego. Analizujac sprawy karne, warto zauwazy¢, ze
najwigcej pozytywnych efektéw w wyniku przeprowadzonych mediacji wy-
stepuje w sprawach o uszkodzenie ciata, pobicia, grozby karalnej, zmuszanie
do okreslonego zachowania si¢, zngcanie, zniestawienie badz zniewagg, czy
tez o naruszenie nietykalnosci cielesnej. Jednakze do mediacji mozna kiero-
waé réwniez sprawy, w ktérych oskarzonemu lub podejrzanemu zarzuca si¢
popelnienie czynu kwalifikujacego si¢ z innego artykutu Kodeksu karnego.

Kierujacy sprawe¢ na drogg postgpowania mediacyjnego moze réwniez
wzig¢ pod uwage inne okoliczno$ci wystepujace w konkretnej sprawie. Bar-
dzo wiele zalezy od doswiadczenia zawodowego i Zyciowego oraz intuicji oso-
by kierujacej sprawe do mediagji.

Podsumowanie

W podsumowaniu nalezy podkresli¢, ze postepowania sadowe rzadko zakon-
czone s3 zawarciem ugody, poniewaz oficjalno$¢ procedur sadowych, stres
zwiazany z pobytem w sadzie czy atmosfera panujaca na sali rozpraw, jak
réwniez niejednokrotnie obecnos¢ oséb trzecich — nie sprzyjaja pojednaniu.
W przeciwieistwie do postgpowania sadowego, postgpowanie mediacyjne
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daje mozliwo$¢ znalezienia wspdlnego, satysfakcjonujacego rozwiazania pod-
czas prowadzonych przez mediatora sesji mediacyjnych.

Nalezy przyznaé, ze niejednokrotnie same sady dostrzegaja w danej spra-
wie potrzebe skorzystania przez strony z alternatywnego sposobu rozwiazy-
wania sporu. Czesciej jednak to same strony proponuja taka drogg. Zaleca si¢
wigc, aby jeszcze przed wstapieniem na drogg postgpowania sadowego lub tuz
po jego wszczeciu rozwazy¢ mozliwos¢ zastosowania mediacji.

Polaczenie troski o dobro sprawy z troska o dobro wzajemnych relacji sta-
nowi najlepsze z mozliwych rozwiazan, gwarantujace uzyskanie znakomitych
rezultatéw. Skupienie si¢ bowiem na dobrostanie relacji zmniejsza opér i skta-
nia do podejmowania szybkich i ugodowych rozwiazan. Skoncentrowanie na-
tomiast uwagi jedynie na wlasnych interesach buduje nadmierng rywalizacj¢™ .

Doswiadczenia innych padstw czlonkowskich Unii Europejskiej wskazu-
ja, ze alternatywne systemy pozasadowego rozwiazywania sporéw moga by¢
o wiele bardziej korzystne dla zwasnionych stron od postgpowania sadowego.
Dla stron pozostajacych w statych relacjach rodzinnych, sasiedzkich, han-
dlowych itp. najwyzsza zaleta jest mozliwo$¢ budowania dobrych kontaktéw
w przysztosci. Podkresli¢ nalezy, ze w przeciwieristwie do wielu krajéw euro-
pejskich, gdzie wprowadzone przepisy dotyczace mediacji nadaja jej wicksza
range w systemie prawa, w obecnym stanie prawnym naszego kraju brak jest
jednolitej, ustawowej regulacji dotyczacej tej instytucji, jak réwniez standar-
déw szkolent i wykonywania zawodu mediatora.

Pilna potrzeba zmian legislacyjnych w Polsce sprawita, ze srodowiska me-
diacyjne, szczegdlnie reprezentowane w Spolecznej Radzie ADR, zglaszaja
konieczno$¢ wsparcia mediacji przez organy Panistwa w drodze reform ustaw
majacych na celu rozwéj mediacji. Ministerstwo Gospodarki, podejmujac
prace nad problematyka polubownych metod rozwiazywania sporéw gospo-
darczych, dokonato rozpoznania sytuacji rynkowej w obszarze aktualnego
zakresu stosowania ADR.

Z badan ankietowych przeprowadzonych wsréd przedsi¢biorcéw na po-
czatku 2013 r. wynikalo, ze respondenci, ktérzy weszli w spér gospodarczy,
dotychczas wybierali dwie drogi jego rozwiazania: negocjacje lub rozstrzyga-
nie przed sadem powszechnym. Natomiast w chwili obecnej, wéréd przedsig-
biorcéw istnieje pozytywne nastawienie do metod ADR. Mimo, iz obecnie
wiedza na temat pozasadowych form rozwiazywania tego rodzaju sporéw jest
nadal niewielka, przedsi¢biorcy pozytywnie oceniajg mozliwos¢ skorzystania
z tych metod, widzac szanse wzajemnego porozumienia si¢, nawet w drodze
kompromisu oraz zawarcia ugody.

7 Z.Necki, op. cit., s. 70.
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Zarzadzeniem z 23 wrzesnia 2013 r. Minister Gospodarki, w ramach
wspétpracy z Ministrem Sprawiedliwosci, powotat Zesp6t do spraw systemo-
wych rozwiazan w zakresie polubownych metod rozwiazywania sporéw gospo-
darczych, ulatwiajacych wykonywanie dziatalnosci gospodarczej®®. Giéwnym
zadaniem Zespotu bylo wypracowanie rekomendacji oraz opracowanie propo-
zycji ewentualnych dziatari pozalegislacyjnych w zakresie upowszechnienia po-
lubownych metod rozwiazywania sporéw gospodarczych, ktére wptynelyby na
rozwdj alternatywnych metod rozwiazywania sporéw — gtéwnie miedzy przed-
sigbiorcami — oraz przyczynilyby si¢ do szerszego wykorzystania polubownych
metod rozwiazywania sporéw w obrocie gospodarczym. Pakiet zawiera po-
nad 30 propozycji zmian prawa, zwlaszcza z zakresu Kodeksu postgpowania
cywilnego, a w szczeg6lnosci majacych na celu: usprawnienie rozwiazywania
sporéw pomigdzy przedsi¢biorstwami, ograniczenie barier hamujacych roz-
woj polubownych metod rozwiazywania sporéw, okreslenie katalogu zachet
do stosowania mediacji, okreslenie sposobu prezentowania korzysci ptynacych
ze stosowania polubownych metod rozwiazywania sporéw, a takze zapropono-
wanie dziatari majacych na celu dotarcie do przedsi¢biorcéw, petnomocnikéw
prawnych oraz sedziéw, ktdre zmienia ich nastawienie do mozliwych sposo-
béw rozwiazywania konflikeéw i sporéw w drodze kompromisu i ugody.

7 sierpnia 2014 r. w Ministerstwie Sprawiedliwosci odbylo si¢ spotkanie
m.in. w sprawie rekomendacji dotyczacych mediacji i polubownego rozwia-
zywania sporéw gospodarczych®. W ramach wniesionych postulatéw zwré-
cono uwagg, ze jedna z przyczyn, dla ktérych mediacja nie stanowi popu-
larnej w spoleczenistwie metody rozwiazywania spordw, jest brak wdrozenia
systemowych rozwigzan edukacyjnych w tym zakresie. Obywatele nie sa $wia-
domi ani w zaden sposéb informowani czy uczeni mechanizméw rozwiazy-
wania konfliktéw w §rodowiskach spotecznych takich jak szkota, praca badz
sfera dziatalnosci gospodarczej, co powoduje wplyw do sadéw wielu spraw,
ktére z powodzeniem mozna by rozwiazaé w sposéb polubowny. To wiasnie
gtéwnie brak wiedzy spoteczenistwa o mediacji powoduje, ze nie jest ona wy-
bierana jako metoda rozwiazywania sporéw.

W zwiazku z powyzszym rekomendowane jest m.in. wprowadzenie do
programéw edukacyjnych elementéw symulacji rozwiazywania sytuacji kon-
fliktowych na wszystkich szczeblach nauczania.

8 Zarzqdzenie Ministra Gospodarki z dnia 23 wrzesnia 2013 r. w sprawie powotania Zespotu
do spraw systemowych rozwiqzan w zakresie polubownych metod rozwiqzywania sporéw gospo-
darczych, ulatwiajgcych wykonywanie dziatalnosci gospodarczej, Dziennik Urzedowy Ministra
Gospodarki z 2 pazdziernika 2013 ., poz. 17.

Rekomendacje Zespotu do spraw systemowych rozwiqzar w zakresie polubownych metod roz-
wiqgywania sporéw gospodarczych, utatwiajgcych wykonywanie dziatalnosci gospodarczej, www.
mg.gov.pl/node/21234 [18.08.2014].
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Zachgcanie paristwowych i samorzadowych oséb prawnych do kazdorazo-
wego rozwazenia, czy w sprawach spornych mozliwe jest zastosowanie metod
ADR, w tym mediacji, przed ewentualnym przystapieniem do postgpowania
sadowego, to réwniez jeden z wielu postulatéw proponowanych w ramach
rekomendagji.

W zwiazku z brakiem jednolitej regulacji dotyczacej kwalifikacji media-
toréw oraz sposobu prowadzenia list mediatoréw, konieczne jest zachowanie
wzglednej spéjnosci tejze regulacji we wszystkich kategoriach spraw podda-
wanych mediacji. Proponowana regulacja dotyczy¢ ma statych mediatoréw
z list prowadzonych przez prezeséw sadéw okregowych. Konieczne jest row-
niez ujednolicenie terminologii zwiazanej z osoba mediatora.

Poniewaz mediacje ze skierowania sadéw, ktorych celem jest zapewnienie
wysokiej jakosci ustug mediacyjnych, prowadzone beda przez wysoko wy-
kwalifikowanych mediatoréw, wymagana bedzie takze odpowiednia wiedza
i umiejetnodci praktyczne. Zatem przewidziane w rozporzadzeniu Ministra
stawki dla mediatoréw statych powinny zapewnia¢ godne wynagrodzenie
i umozliwia¢ im stale doksztalcanie si¢ oraz podnoszenie kwalifikacji. Wy-
sokie kompetencje mediatoréw beda pozytywnie wptywaé na efektywnosé
mediacji oraz oceng wykonywanych ustug mediacyjnych przez réine $rodo-
wiska. Proponowane przez Zesp6t zmiany sa krokiem do ujednolicenia wy-
mogéw dla wszystkich mediatoréw.

Ostatnie zmiany dotyczace zagadnien arbitrazu i mediacji w Kodeksie po-
stegpowania cywilnego zostaty wprowadzone w 2005 r., po niemalze 10 latach
nadszedt wigc dobry moment na rozwazenie ewentualnej nowelizacji w tym
zakresie. Przygotowane przez Zesp6t rekomendacje stanowi¢ beda podstawe
projektu nowej ustawy.

Zmierzajac dalej, w kierunku postulatéw de lege ferenda, nalezy stwierdzi¢,
ze najwyzszy czas, aby w Polsce ztamac¢ stereotyp, iz tylko sady sa wlasciwym
podmiotem w rozstrzyganiu sporéw, poniewaz maja do tego odpowiednio
wykwalifikowana kadre oraz stosowne narzedzia. Minister Sprawiedliwosci
poprzez wprowadzenie inicjatywy ustawodawczej odegratby znaczaca rolg
w przyznaniu naleznego miejsca niezbednej instytucji, jaka jest mediacja,
ujednoliceniu przepiséw i jednoczesnie podniesieniu rangi mediatora w spo-
teczenistwie. Wskazane, a wrecz konieczne byloby szerokie uswiadomienie
spofeczeristwu istoty mediacji i korzysci z niej plynacych.

Upowszechnianie polubownych metod rozwiazywania konfliktéw i spo-
16w jest réwniez mechanizmem wspierajacym proces ksztaltowania postaw
spofeczeristwa obywatelskiego. Instytucja mediacji, to rodzaj zaufania, kté-
rym obdarza si¢ jej uczestnikéw poprzez umozliwienie im zarzadzania wha-
snym procesem, jakim jest spér. Rozpowszechnianie tych metod wymaga
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poglebionej wspdlpracy pomigdzy srodowiskiem s¢dziéw, mediatoréw oraz
Ministerstwem Sprawiedliwosci.

Sady powinny réwniez odgrywac istotng rol¢ w promowaniu kultury me-
diacji i polubownego rozwiazywania sporéw w spoteczenistwie. Podejmowane
w sadach dziatania majace na celu jak najszersza i aktywna promocje mediacji,
skierowang bezposrednio do 0s6b szukajacych pomocy w rozwiazaniu konflik-
tu, powinny wyraznie wskazywad, ze Paristwo wspiera metody polubownego
regulowania sporéw cywilnych, co znacznie przyczyni si¢ do odciazenia sad6éw.

Abstract
Mediation is an alternative method used in finding solutions
to disputes in the Polish law system

The alternative methods used in finding solutions to disputes are also called the ADR
methods. This is an abbreviation for Alternative Dispute Resolution and it means al-
ternative (in relation to legal proceedings) ways of finding solutions to disputes. We
should include mediation among such methods. The word ‘mediation’ comes from the
Greek language (medos — mediating, not belonging to any of the sides), and Latin (me-
diatio — mediation). Mediation is a voluntary, confidential, legal proceeding conducted
by the parties of the particular dispute in cases in which it is possible to reach a compro-
mise in the presence of an impartial and neutral third party who is called a ‘mediator’.

Key words: mediation, mediator, conflict
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Skutki kwalifikacji samochodu
(nabytego w ramach WNT)
jako ciezarowego na gruncie podatku akcyzowego
(Glosa do wyroku Wojewddzkiego Sadu Administracyjnego
w Olsztynie z 19 marca 2014 r., | SA/Ol 202/14)

Wyrok

W sentencji wyroku odnalez¢é mozna stan faktyczny, wedle ktérego podatnik
nabyt samochéd w ramach wewnatrzwspélnotowego nabycia na terytorium
Niemiec samochéd marki Suzuki Grand Vitara (typu SUV). Nastepnie po
przeprowadzeniu badan technicznych zarejestrowat po raz pierwszy samo-
chéd w Polsce jako auto osobowe (wpis w Centralnej Ewidencji Pojazdéw,
karcie pojazdu oraz zaswiadczeniu z okregowej stacji kontroli pojazdéw). Po-
datnik zbyt potem auto innej osobie fizycznej (naliczajac podatek od wartosci
dodanej) z przeswiadczeniem o kwalifikacji auta jako cigzarowego. Naczelnik
Urzedu Celnego wydat postanowienie o wszezeciu postgpowania w przed-
miocie okreslenia zobowiazania w podatku akcyzowym. Organ uznal, ze po-
datnik nie ztozyt deklaracji uproszczonej nabycia wewnatrzwspélnotowego
samochodu osobowego i wskutek tego nie uiscit naleznosci publicznopraw-
nej. Podatnik odwotal si¢ od tej decyzji do organu II instangji, zarzucajac
naczelnikowi Urzgdu Celnego, ze nalozyl nienaleznie podatek akcyzowy
w stosunku do czynnosci, ktéra (w interpretacji podatnika) nie powodowata
powstania obowiazku podatkowego. Dyrektor Izby Celnej podtrzymat stano-
wisko pierwszej instancji. W uzasadnieniu decyzji organ II instancji stwier-
dzil naruszenie przez podatnika art. 100 ust. 1 i ust. 4, art. 100 ust. 2 pke 1
ustawy o podatku akcyzowym'. Zdaniem organu, obowiazek podatkowy

! Ustawa z 6 grudnia 2008 r. o podatku akcyzowym (Dz.U. 2014, poz. 752).
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z tytulu nabycia wewnatrzwspélnotowego samochodu osobowego niezare-
jestrowanego weczesniej na terytorium kraju zgodnie z przepisami o ruchu
drogowym powstaje z dniem przemieszczenia samochodu osobowego z tery-
torium panstwa cztonkowskiego na terytorium kraju — jezeli nabycie prawa
rozporzadzania samochodem osobowym jak wlasciciel nastapito przed prze-
mieszczeniem samochodu na terytorium kraju. Podatnik wniést skarge na t¢
decyzj¢ do Wojewddzkiego Sadu Administracyjnego w Olsztynie. Zarzucit
skarzonej decyzji naruszenie przepiséw prawa materialnego — art. 100 ust. 1
pke 2, art. 101 ust. 2 pke 1, art. 106 ust. 2 ustawy o podatku akcyzowym
oraz przepiséw procedury podatkowej — art. 121, art. 122, art. 187 i art. 191
Ordynacji podatkowej’. Sad uznal, ze skarga nie zastuguje na uwzglednienie
i ja w catosci oddalit.

W uzasadnieniu Sad stwierdzil, ze skoro nie mozna byto zdefiniowaé mo-
mentu powstania obowiazku w zakresie podatku akcyzowego, to nalezato
za taki moment uzna¢ chwil¢ dokonania przegladu technicznego pojazdu.
Opodatkowaniu akcyza z tytutu nabycia wewnatrzwspélnotowego podlegaja
samochody osobowe niezarejestrowane wczesniej na terytorium kraju, przy
czym o uznaniu danego pojazdu za samochéd osobowy w rozumieniu ustawy
o podatku akcyzowym decyduje jego klasyfikacja taryfowa do pozycji CN
8703 i jego zasadnicze przeznaczenie do przewozu oséb. WSA w Olsztynie
wyraza poglad, ze gtéwne kryterium klasyfikacji pojazdéw w ramach pozycji
CN 8703 oparte jest na zasadniczym ich przeznaczeniu do przewozu oséb.
W tym stanie rzeczy klasyfikacja sprowadzonego pojazdu do kategorii samo-
chodéw osobowych z pozycji CN 8703 musi by¢ poprzedzona ustaleniami
$wiadczacymi o tym, ze gléwna funkcja uzytkowa samochodu jest przewéz
oséb. Musza o tym $wiadczy¢ cechy konstrukeyjne, wyposazenie pojazdu
i ogélny wyglad. Sad w swoim rozumowaniu opiera si¢ na orzeczeniu ETS
(obecnie Trybunat Sprawiedliwosci Unii Europejskiej) z 6 grudnia 2007 r.,
C-486/06 BVBA Van Landeghem przeciwko Belgische Staat, ktérym Euro-
pejski Trybunat Sprawiedliwosci stwierdzil, ze ,,decydujacego kryterium dla
klasyfikacji taryfowej towaréw nalezy poszukiwa¢ zasadniczo w ich obiektyw-
nych cechach i whaciwosciach, takich jak okreslone w pozycjach CN oraz
uwagach do sekgji lub dzialéw; przeznaczenie towaru moze stanowi¢ obiek-
tywne kryterium klasyfikacji, jezeli jest ono whasciwe temu towarowi, co na-
lezy oceni¢ wedlug obiektywnych cech i whasciwosci tego towaru”. Trybunat
jest zdania, ze o przeznaczeniu pojazdu mozna méwi¢ majac na wzgledzie
wyglad auta i ogét jego cech konstrukeyjnych.

2 Ustawa z 29 sierpnia 1997 r. Ordynacja podatkowa (Dz.U. 2012, poz. 749).
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WSA w Olsztynie podtrzymat opini¢ dyrektora Izby Celnej, ze auto Suzu-
ki Grand Vitara jest samochodem osobowym (powinno si¢ zaptaci¢ podatek
akcyzowy z tytutu wewnatrzwspdlnotowego nabycia tego srodka transportu).
Uznat, ze skoro auto ma 5 siedzen i posiada jednobrylowe nadwozie, 5 drzwi,
dywaniki i glosniki w tylnym rzedzie siedzen, to nalezy uznac je za osobowe
(przeznaczone gtéwne do transportu oséb). Sad odrzucit takze argumenta-
cje¢ podatnika, jakoby zakwalifikowanie zaréwno w Niemczech, jak i w Pol-
sce auta jako ci¢zarowego oraz zawarcie umowy nabycia auta ci¢zarowego
definiuje jednoznacznie przeznaczenie pojazdu. Wazne stwierdzenie zostato
uzyte na koncu sentencji wyroku: ,,przepisy podatkowe sa przepisami auto-
nomicznymi wzgledem innych przepiséw niepodatkowych. Ustawa o podat-
ku akcyzowym jednoznacznie wskazuje, ze do celéw podatku akcyzowego
nalezy stosowa¢ przepisy i definicje zawarte w tej ustawie. A zatem to wlasnie
w kontekscie ustawy podatkowej, nalezy dokonywac¢ oceny rodzaju nabytego
przez skarzacego pojazdu i skutkéw tego nabycia dla powstania obowiazku
w podatku akcyzowym”.

Sad odnidst si¢ takze negatywnie do zarzutu strony skarzacej dotyczacego
naruszenia przez organ II instangji art. 123 poprzez uznanie za wiarygod-
nych ogledzin pojazdu dokonanych cztery lata po nabyciu pojazdu. Mimo,
ze WSA w Olsztynie przyznat racj¢ podatnikowi, ze stan pojazdu z momentu
WNT mégt odbiegaé od tego z chwili przeprowadzenia ogledzin, to nie mia-
to to jednak wptywu dla kwalifikacji przez Sad dowodu z ogledzin.

Komentarz

Temat opodatkowania akcyza samochodéw uprzednio sprowadzonych jako
zwolnione w ramach WNT stanowi obszerny temat rozwazan przedstawicieli
doktryny prawa podatkowego®. Nie inaczej ma to miejsce w odniesieniu do
judykatury, ktéra takze zabiera glos co do sposobu opodatkowania akcyza
samochodéw nabywanych w innych padstwach cztonkowskich i rejestrowa-
nych w Polsce. Z uwagi na fakt, ze wewnatrzwspdlnotowe nabycie samo-
chodu cigzarowego jest (zasadniczo) zwolnione na gruncie polskiej ustawy
o podatku akcyzowym, istnieje dla podatnika atrakcyjna mozliwo$¢ zakupu

> M. Siwinski, Kontrowersje wokdt opodatkowania akcyzq samochodéw typu pick-up, suv i in-

nych wielokrotnego przeznaczenia, ,Prawo i Podatki” 2012, nr 6, s. 22-26; K. Wiodokowski,
Glosa do wyroku NSA z dnia 11 grudnia 2008 r., I FSK 1447/07, ,Glosa” 2011, nr 1, s. 124;
A. Mudrecki, Wplyw orzeczert Trybunatu Sprawiedliwosci Unii Europejskiej na orzecznictwo
Naczelnego Sadu Administracyjnego w zakresie podatku akcyzowego, [w:] Regulacje w zakresie
prawa celnego i podatku po praystapieniu Polski do Unii Europejskiej. Doswiadczenia i perspek-
tywy, red. P. Stanistawiszyn, T. Nowak, Warszawa 2012, s. 183.
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takiego auta za granica. O ile w wypadku samochodéw typowo cigzarowych
(np. z jednym rzedem siedzen lub typu van) nie wystepuja watpliwosci co
do ich kwalifikacji podatkowej, o tyle problem pojawia si¢, gdy podatnik
chce dokona¢ czynnosci zakupu w innym panstwie cztonkowskim samocho-
du osobowo-ci¢zarowego (ktére ma funkcje przewozu oséb, ale jednoczesnie
i fadunku). Organy celne s3 negatywnie* nastawione do wewnatrzwspélno-
towego nabycia samochodéw cigzarowych, ktére pézniej whasciciel (po reje-
stracji w Polsce) modyfikuje, przyréwnujac konstrukeyjnie do samochodu
osobowego. Glosowany wyrok stanowi jeden z wielu przyktadéw na stoso-
wanie sadowej wykladni o charakterze pro fisci, ktéra w niektérych aspektach
wydaje si¢ wykladniag contra legem. Warto zatem dokona¢ analizy uzasadnie-
nia przedmiotowego wyroku w kontekscie przepiséw ordynacji podatkowej
i ustawy o podatku akcyzowym.

Jak stusznie podnosi Wojewddzki Sad Administracyjny w Olsztynie — wy-
rok I SA/O1 614/2011, pojecia ,samochéd osobowy” i ,,samochdéd cigzarowy”
zdefiniowane odpowiednio w art. 2 pkt 40 i pkt 42 ustawy Prawo o ruchu
drogowym’, nie odbiegaja zasadniczo od kryteriéw klasyfikacji CN, bowiem
samochéd osobowy to pojazd ,przeznaczony konstrukcyjnie do przewozu
os6b”, a samochdd cigzarowy to pojazd ,przeznaczony konstrukcyjnie do
przewozu fadunkéw”. Istotna réznica w tym zakresie to ta, ze ,okreslenie
»samochdd cigzarowy” obejmuje réwniez samochdd cigzarowo-osobowy
przeznaczony konstrukeyjnie do przewozu fadunkéw i oséb”. Oczywiscie
w tym wypadku decyduje konkretny stan danego pojazdu, co daje mozliwo$¢
dowolnych interpretacji. Tym samym samo okreslenie pojazdu jako umozli-
wiajacego przewdz 0sob lub rzeczy nie kwalifikuje go ex lege jako auta osobo-
wego. W orzecznictwie obok okreslenia samochéd ,,osobowy” i ,cigzarowy”,
uzywa si¢ terminu ,,samochéd osobowo-bagazowy” — wyrok Wojewddzkiego
Sadu Administracyjnego w Gorzowie Wielkopolskim z 17 listopada 2011 r.,
I SA/Go 958/2011 jako przeznaczonego do przewozu najwyzej 9 oséb. Ta-
kie auto jest takze samochodem ci¢zarowym. Jezeli gléwnym przeznaczeniem
danego samochodu jest przewdz towaréw, a przew6z oséb stanowi tylko uzu-

Interpretacja indywidualna z 8 maja 2013 r. Dyrektora Izby Skarbowej w Eodzi, IPTP-
P3/443A-12/13-6/KK; Interpretacja indywidualna Dyrektora Izby Skarbowej w Lodzi
z 31 stycznia 2011 r., IPTPP3/443A-38/11-9/KK; Interpretacja indywidualna Dyrektora
Izby Skarbowej w Bydgoszczy z 12 czerwca 2013 1., ITPP3/443-129/13/MD.

Ustawa z 20 czerwca 1997 1. Prawo o ruchu drogowym (Dz.U. 2012, poz. 1137). Przepisy
tejze ustawy nie wykluczaja opodatkowania wewnatrzwspélnotowego nabycia samochodéw
osobowych podatkiem akcyzowym, lecz zawieraja szczegélne okreslenie samochodéw cig-
zarowych, tj. przeznaczonych do przewozu towaru, a takze maksymalnie dziewigciu osdb.
Interpretacja indywidualna Naczelnika Urzgdu Celnego w Rzeszowie z 9 grudnia 2004 r.,
402000-PA-910-235/2004.
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petnienie funkcjonalnosci pojazdu, wtedy taki pojazd nalezy klasyfikowa¢ do
samochodéw cigzarowych CN 8704 niepodlegajacych opodatkowaniu akey-
z3 (Interpretacja indywidualna Dyrektora Izby Skarbowej w Lodzi z 8 maja
2013 r., IPTPP3/443A-12/13-6/KK).

Odnoszac si¢ do tezy Sadu o pierwszeistwie dowodu z ogledzin auta
(cztery lata po nabyciu pojazdu) wzgledem innych dowodéw, nalezy przypo-
mnieé wyrok Wojewddzkiego Sadu Administracyjnego w Lodzi z 17 wrzesnia
1999 r., I SA/Ed 1300/97, ze ,,o$wiadczenia sktadane przez strong oraz przed-
stawiane przez nig dokumenty korzystaja z domniemania prawdziwosci”.
Ponadto prawo pierwszenistwa co do kolejnosci oceny dowodéw przyznane
zostato dowodom z dokumentéw przedlozonych przez strong i wyjasnieniach
zlozonych przez podatnika (wyrok z 2 marca 1999 r. WSA w Lodzi, I SA/Ed
268/97). Nalezy zauwazy¢, ze dualizm stosowania prawa administracyjnego
(Iub cywilnego) obok prawa podatkowego, przy poszanowaniu dla autonomii
prawa podatkowego, nie powinien narusza¢ praw podatnika o charakterze
ius cogens. Podatnik nie moze na podstawie decyzji dyrektora Izby Celnej
zmieni¢ kwalifikacji prawnej pojazdu. Dokonujac wnioskowania a contrario,
skoro podatnik zostal ukarany za decyzje Okregowej Stacji Kontroli Pojaz-
déw o okresleniu auta jako cigzarowe poprzez nalozenie naleznosci publicz-
noprawnej, to powinien takze dokona¢ zmiany w dowodzie rejestracyjnym
i w Centralnej Ewidencji Pojazdéw. Problemem jednak jest to, ze organy
podatkowe (takze celne) nie majg legitymacji do wprowadzania danych do
rejestru pojazdéw wedle wlasnej oceny whasciwosci technicznej pojazdéw. Po-
zostawienie skarzonej decyzji w obrocie prawnym oznacza¢ bedzie naruszenie
zasady pewnosci prawa oraz przekonywania podatnika.

W notach wyjasniajacych przyjetych zgodnie z procedura okreslona
w art. 10 ust. 1 rozporzadzenia Rady (EWG) nr 2658/87°, wprowadzono
zmiang, polegajaca na dodaniu do pozycji 8703, ktéra obejmowata ,pojaz-
dy samochodowe i pozostale pojazdy mechaniczne przeznaczone zasadniczo
do przewozu oséb (inne niz objgte pozycja 8702) wlacznie z samochodami
osobowo-towarowymi (kombi) oraz samochodami wyscigowymi” sformuto-
wania, ze pozycja ta obejmuje pojazdy wielofunkcyjne, takie jak pojazdy me-
chaniczne, ktére moga przewozi¢ zaréwno osoby, jak i towary; typu pickup,

¢ Rozporzadzenie Rady (EWG) nr 2658/87 z 23 lipca 1987 r. w sprawie nomenklatury taryfo-
wej i statystycznej oraz w sprawie Wspdlnej Taryfy Celnej (Dz.U. UE, L. 1987, poz. 256.1).
Warto nadmieni¢, ze jesli podatnik lub organ maja watpliwosci co do kwalifikacji towaru
(poniewaz jego wiasciwosci definiowa¢ go moga do dwu lub wigcej grup towaréw), to na-
lezy oznacza¢ towar w taki sposdb, aby byl zgodny z rzeczywistym przeznaczeniem — pkt 4
Rozporzadzenia Komisji (UE) nr 861/2010, 05.10.2010 r., zmieniajace zatacznik I do roz-
porzadzenia Rady (EWG) nr 2658/87 w sprawie nomenklatury taryfowej i statystycznej oraz
w sprawie Wspoélnej Taryfy Celnej (Dz.U.UE, L. 2010, poz. 284.1).
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posiadajace zazwyczaj wigcej niz jeden rzad siedzen i tworzone przez dwie
oddzielne przestrzenie, zamknigta kabing do przewozu oséb i otwartg lub za-
kryta powierzchni¢ do transportu towaréw. Jednakze takie pojazdy majg by¢
klasyfikowane do pozycji 8704, jezeli maksymalna wewnetrzna dlugos¢ pod-
togi powierzchni do transportu towaréw jest wigksza niz 50%. Przy czym za
moment nabycia wewnatrzwspdlnotowego (czynno$¢ podlegajaca opodatko-
waniu akcyza, ktéra moze mie¢ zastosowanie do podatnika) uznaje si¢ prze-
mieszczenie samochodéw osobowych z terytorium panstwa cztonkowskiego.

Stwierdzi¢ nalezy, ze w ramach autonomii prawa podatkowego ustawo-
dawca ma mozliwo$¢ tworzenia rozwiazani swoistych dla tej gafezi prawa,
jednoczesnie nie zakléca funkcjonowania instytucji cywilnoprawnych (wy-
rok Trybunatu Konstytucyjnego z 19 lipca 2007 r. sygn. K 11/06). Zasada
wyzszej wagi jest regulta in dubio pro tributario’. Stosujac wyktadnie organu
celnego, mozna przyjaé, ze w kazdym przypadku gdy mamy do czynienia
z kolizjg przepiséw szczegdlnych, pierwszeristwo ma norma prawa podatko-
wego. Odnoszac si¢ do pogladéw przedstawicieli doktryny® twierdzenie Sadu
jest nie w pelni uprawnione. Autonomia prawa podatkowego powinna by¢
rozumiana jako odr¢bno$é tej dziedziny prawa — nie moze by¢ powodem do
podnoszenia rangi dziedziny prawa podatkowego wzgledem prawa admini-
stracyjnego lub prawa cywilnego. Rozsadne opieranie si¢ na zasadzie auto-
nomii prawa podatkowego, powinno by¢ rozumiane jako podkreslanie nie-
spotykanych w innych dziedzinach terminéw (np. podatnik, podatek) oraz
objasnianie (przez przedstawicieli judykatury) innego spojrzenia na normy
blankietowe zaczerpnigte z prawa cywilnego.

Sad utrzymat w mocy decyzj¢ organu, w ktdrej stwierdzono, ze dyrek-
tor Izby Celnej nie powolywat bieglego z zakresu mechaniki samochodowej,
gdyz organem wiasciwym w zakresie akcyzy sa naczelnik Urzgdu Celnego
i dyrektor Izby Celnej. Warto rozwazy¢ czy norma art. 197 § 1 Ordynacji
podatkowej stanowi dla organu ius cogens czy ius dispositivum. Organ celny,
aby rozstrzygna¢ dang sprawe wymagajaca wiedzy technicznej, musi wykazaé
si¢ znajomoscia wiadomosci specjalnych. Wiadomosci specjalne to niewat-

7

B. Brzezinski, Analogia legis a przepisy ogdlne prawa podatkowego, [w:] Ksigga pamigthkowa ku
czci Profesora Apoloniusza Kosteckiego. Studia z dziedziny prawa podatkowego, red. B. Brzezii-
ski, A. Kostecki, Toruri 1998, s. 21. Szerzej A. Mariariski, Rozstrzyganie watpliwosci na korzys¢
podatnika. Zasada prawa podatkowego, Warszawa 2009.

W. Nykiel, O potrzebie réwnowagi migdzy uprawnieniami i obowiqzkami podatnika oraz orga-
néw podatkowych, ,Pafistwo i Prawo” 2005, nr 2, s. 25-29; C. Kosikowski, Autonomia prawa
podatkowego — glos krytyczny, ,Przeglad Podatkowy” 2006, nr 7, s. 5-9; M. Zirk-Sadowski,
Problem autonomii prawa podatkowego, ,Kwartalnik Prawa Podatkowego” 2001, nr 2, s. 56;
A. Dgbiec, A. Ferek, Relacje pomiedzy podatkowym prawem wspélnotowym i krajowym — wy-
brane aspekty, ,Monitor Podatkowy” 2004, nr 10, s. 13.
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pliwie takie, ktérych nie posiadaja pracownicy organéw podatkowych. Nie
moze to by¢ wiedza powszechnie dostepna i fatwa do opanowania (wyrok
Wojewddzkiego Sadu Administracyjnego w Kielcach z 8 wrze$nia 2011 r.,
I SA/Ke 372/11). Obowiazek odpowiedniego sporzadzenia ekspertyz (opinii)
z zakresu motoryzacji nakfada takze art. 91 Prawa celnego’. Na uzytek sprawy
celnej zaden inny podmiot, oprécz tych wskazanych w art. 91 Prawo celne,
nie moze wykonywa¢ badan lub analizy towaru (wyrok Wojewddzkiego Sadu
Administracyjnego w Gliwicach z 1 lutego 2011 r., IIT SA/GI 2141/10).

Strona skarzaca przedstawila niemiecki dowdd rejestracyjny oraz zaswiad-
czenie o przeprowadzonym w Polsce badaniu technicznym pojazdu, gdzie
okreslono pojazd jako samochéd cigzarowy. Przedmiotowe dokumenty nalezy
klasyfikowa¢ jako spetniajace tacznie kryteria $wiadectwa homologacji. Przez
takie $wiadectwo Naczelny Sad Administracyjny (wyrok z 15 lutego 2012 r.,
I GSK 247/2011) rozumie ,urzgdowe potwierdzenie, ze dany typ pojazdu
z punktu widzenia bezpieczeristwa moze uczestniczy¢ w ruchu drogowym”.
Tym samym wyktadnia sadowa jest zgodna z porozumieniem dotyczacym
przyjecia jednolitych warunkéw homologacji i wzajemnego uznawania ho-
mologacji wyposazenia i czg$ci pojazdéw samochodowych, sporzadzonego
w Genewie 20 marca 1958 r. (Dz.U. 2001 r. Nr 104 poz. 1135, 11306).
W sytuacji, gdy organ nie dostrzegt wagi dowodu z $wiadectwa homologa-
cji, warto przypomnieé, za Wojewddzkim Sadem Administracyjnym w Go-
rzowie Wielkopolskim (wyrok z 17 listopada 2011 r., I SA/Go 960/2011),
ze ,najistotniejszym dokumentem w rozpoznawanej sprawie, na tym etapie
prowadzonego postgpowania byt dokument w postaci przedlozonego przez
skarzaca spotke swiadectwa homologacji, majacego charakter dokumentu
urzedowego w rozumieniu art. 194 § 1 Ordynacji podatkowej. Jednoczesnie
w wydanych w tego typu sprawach orzeczeniach sady administracyjne obu
instancji wskazaly na mozliwo$¢ przeprowadzenia kontrdowodu z art. 194
§ 3 Ordynacji podatkowe;j”.

Organ celny przeprowadzit dowdd w postaci ogledzin auta. Czynnosci te
nie nalezy kwalifikowa¢ jako poprawnych. W trakcie przeprowadzenia do-
wodu z ogledzin nie zbadano i nie wykazano proporcji, jakie w przedmio-
towym aucie przypadaja na cz¢$¢ pasazerskg i tadunkows. Na potwierdzenie
przedstawionej tezy nalezy przytoczy¢ wyrok Wojewddzkiego Sadu Admi-
nistracyjnego w Lodzi z 4 pazdziernika 2011 r. (IIT SA/Ld 686/11), cechy
i wlasciwosci przedmiotowego pojazdu, w tym jego wyposazenie i ogdlny
wyglad nie pozwalaja na jednoznaczne okreslenie charakteru przedmioto-
wego pojazdu, poniewaz spetnia on przestanki wskazane w poz. 8703, jak

?  Ustawa z 19 marca 2004 r. Prawo celne (Dz.U. 2013, poz. 727).
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i czg$¢ przestanek wymienionych w komentarzu do poz. 8704. Przesadza to
o koniecznosci zastosowania innych kryteriéw pomocniczych, jak chociazby
wskazywane przez skarzacego kryterium proporcji fadownosci przypadajacej
na cz¢$¢ pasazerskg i towarowa. Organ w przedmiotowym postgpowaniu nie
wykazal takich proporcji. Nie jest prawidtowe rozumowanie wedle, ktérego
art. 100 ust. 1 ustawy o podatku akcyzowym oznacza, ze podatek akcyzo-
wy wystepuje zawsze jesli sprowadzone z zagranicy auto w czasie dalekim po
rejestracji zostanie konstrukcyjnie zmienione. Skoro nastapily ograniczone
mozliwosci pozyskania dowodéw aktualnych $cisle na dzien przemieszczenia
przedmiotowego samochodu na terytorium kraju, Sad winien przeanalizowac
dowody zaréwno sprzed, jak i po tej dacie.

Podsumowanie

Przedmiotowy wyrok nalezy uznac za ciekawy, zaréwno pod wzgledem zawar-
tych w nim tez odnoszacych si¢ do podatku akcyzowego, jak i ogélnych zasad
prawa podatkowego. Sad opowiedziat si¢ za wykladnia pro fisci (korzystng dla
organu podatkowego) oraz pierwszefistwem stosowania prawa podatkowego
wzgledem ustalenia cywilistycznego wymiaru stosunku prawnego. Przeciwnie
do twierdzeri podnoszonych przez WSA w Olsztynie, autami ci¢zarowymi
sa takze samochody z przeci¢tng dopuszczalng tadownoscia 340 kg, z jed-
nym lub dwoma rz¢dami siedzeni, przeznaczone do przewozu oséb i towaréw
— Interpretacja indywidualna Dyrektora Izby skarbowej w Lodzi z 23 maja
2011 r., IPTPP3/443-4/11-2/1B; Interpretacja indywidualna Dyrektora Izby
skarbowej w Bydgoszczy z 9 pazdziernika 2010 r., ITPP3/443-136¢/10/]JK.
Prawo cywilne (i obowiazujaca tam wola stron) pelni role nadrzedna w prze-
strzenni zwigzanej z interpretacja stosunkéw cywilnoprawnych. Nie nalezy
aprobowac¢ tezy, wedle ktérej organ podatkowy moze definiowaé stosunek
pomigdzy stronami przez pryzmat zasady fiskalizmu. Dlatego tez jesli podat-
nik miat zamiar naby¢ (podpisujac umowe ze zbywca) samochdéd cigzarowy,
a auto stuzy takze do przewozu towardw, to podwazanie o§wiadczenia podat-
nika jedynie na podstawie ogledzin przeprowadzonych kilka lat po domnie-
manym momencie powstania obowigzku podatkowego, jest nieuprawnione.
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Glosa do wyroku Sadu Najwyzszego
z dnia 9 stycznia 2014 r., sygn.akt. V CSK 109/13

Teza

Katalog ci¢zkich umyslnych przestgpstw, ktérych popetnienie moze prowa-
dzi¢ do uznania spadkobiercy za niegodnego dziedziczenia, nie jest ograni-
czony do przestepstw przeciwko osobie spadkodawcy, rodzinie i opiece. Prze-
stanki okreslone w przepisach art. 928 § 1 pke 1 i art. 1008 pke 2 k.c., cho¢
bardzo podobne, nie sg jednak tozsame i nie mozna wykluczy¢ przestgpstwa
przeciwko mieniu. Musi by¢ to jednak umyslne i cigzkie przestgpstwo, za
ktére mozna uzna¢ jedynie takie, ktére godzi w podstawy egzystencji spad-
kodawcy (np. spalenie domu, stanowigcego centrum zyciowe spadkodawcy,
kradziez wézka inwalidzkiego, w konsekwencji czego spadkodawca zostaje
pozbawiony mozliwosci poruszania sig)”.

1. Teza wyrazona przez Sad Najwyzszy w glosowanym wyroku dotyczy moz-
liwosci uznania, na podstawie art. 928 § 1 pke 1 k.c.?, za niegodnego dzie-
dziczenia spadkobiercy, ktéry dopuscit si¢ umyslnie , cigzkiego przestgpstwa”
przeciwko mieniu spadkodawcy. Cytowane orzeczenie ma charakter prece-
densowy w $wietle dotychczas przyjetej linii orzeczniczej oraz stanowiska
doktryny co do kwestii przestanek warunkujacych na podstawie orzeczenia
Sadu uznanie spadkobiercy za niegodnego dziedziczenia, a w szczegélnosci
faktu przyjecia po raz pierwszy, ze spadkobierca moze zosta¢ uznany za nie-
godnego dziedziczenia nie tylko na skutek dopuszczenia si¢ umyslnie ,,cigz-
kiego przestgpstwa’ przeciwko samej osobie spadkodawcy, ale takze na skutek
dopuszczenia si¢ takiego przestgpstwa przeciwko jego mieniu.

' Wyrok SN wraz z uzasadnieniem, V CSK 109/13 z dnia 9 stycznia 2014 r., LEX nr 1425055;
2 Dz.U. 2014 poz. 121.
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Z tego tez wzgledu nalezy przyjrzeé si¢ orzeczeniu Sadu Najwyzszego bli-
zej i rozwazy¢, czy w aktualnym stanie prawnym wyrazony poglad winien
zyskad aprobatg.

2. Stan faktyczny, w oparciu o ktéry Sad Najwyzszy wyrazit taki poglad,
przedstawia si¢ nastgpujaco. Sad Okregowy oddalit powédztwo X o uznanie
pozwanej Y za niegodna dziedziczenia po zmarlym Z. W uzasadnieniu swoje-
go wyroku Sad Okregowy wskazal, ze spadkodawca byt synem stron postgpo-
wania. Na niespetna dwa lata przed swoja $miercia spadkodawca-syn ztozyt do
odpowiednich organéw $cigania zawiadomienie o popelnieniu przestgpstwa
kradziezy kilkudziesieciu tysiecy zlotych oraz kilku tysigcy dolaréw na jego
szkodg przez Y. W zawiadomieniu spadkodawca podat, ze wlozyt do swojego
prywatnego sejfu kwote kilkudziesigciu tysigey ztotych, gdzie jednoczesnie
znajdowata si¢ juz w nim wyzej wskazana identyczna kwota kilku tysigcy do-
laréw. Jednoczesnie, spadkodawca oswiadczyt, ze podejrzewat o dopuszezenie
si¢ przestgpstwa kradziezy znajdujacych si¢ w sejfie jego $rodkéw pienigznych
pozwang — matke, ktéra na kilka dni przed ztozeniem przez niego w sejfie
kilkudziesigciu tysigcy ztotych, zatozyta w banku rachunek oszczgdnosciowy,
na keéry wplacita taka sama kwote kilku tysiecy dolaréw, jaka znajdowata sig
w jego sejfie oraz dodatkowo kwote kilkudziesigciu tysicey ztotych. Na kilka
miesi¢cy przed swoja $miercia, spadkodawca-syn sporzadzit wlasnorgezny te-
stament, na podstawie ktérego do catosci spadku powotat powoda-ojca oraz
uczynil zapis testamentowy na rzecz swojej narzeczonej. Do chwili swojej
$mierci nie wydziedziczyl natomiast pozwanej — matki.

Zdaniem Sadu Okregowego przedstawiony w przedmiotowej sprawie
stan faktyczny nie pozwalal na uwzglednienie powddztwa. Jako uzasad-
nienie swojego stanowiska, sklad orzekajacy wskazal, ze pozwana — matka
nie dopuscila si¢ kradziezy na szkode spadkodawcy-syna, skoro bowiem
jeszcze kilka dni po zatozeniu przez nig w banku rachunku oszczednoscio-
wego, pieniadze w kwocie okreslonej przez spadkodawce znajdowaly si¢
w jego sejfie. Dodatkowo, zdaniem Sadu, niezaleznie od tych okolicznosci
faktycznych sprawy, wymagat podkreslenia fake, ze zgodnie z trescia art. 928
§ 2 k.c., uznanie spadkobiercy za niegodnego dziedziczenia, moze nastapic
w sytuacji, gdy spadkobierca dopuscil si¢ umyslnie cigzkiego przestgpstwa
przeciwko spadkodawcy. W ocenie Sadu, méwiac o ewentualnym dopusz-
czeniu si¢ umyslnego cigzkiego przestgpstwa przeciwko spadkodawcy chodzi
zawsze o przestepstwo przeciwko zyciu lub zdrowiu spadkodawcy, przeciwko
jego czci, wolnosci albo nietykalnosci cielesnej, a nie o przestgpstwo przeciw-
ko mieniu spadkodawcy.
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Od powyiszego wyroku apelacj¢ ztozyl powdd-ojciec spadkodawcy. Sad
Apelacyjny jednak podzielit ustalenia faktyczne oraz oceng prawna przyjeta
przez Sad Okregowy. Swoje stanowisko argumentowat przyjeciem, ze w jego
ocenie instytucja niegodnosci dziedziczenia oraz instytucja wydziedziczenia
sa praktycznie ze sobg tozsame, stad tez przestanki, ktére stanowia podstawe
do wydziedziczenia stanowia réwniez podstawe do uznania za niegodnego
dziedziczenia. Dodatkowo, orzekt, iz stosowanie w takim przypadku ewen-
tualnej rozszerzajacej wyktadni, co do katalogu przestanek warunkujacych
podstawe do uznania osoby spadkobiercy za niegodng dziedziczenia jest nie-
dopuszczalne.

Powéd-ojciec spadkodawcy, ztozyt skarge kasacyjna od wyroku Sadu Ape-
lacyjnego, zarzucajac mu m.in. naruszenie przepisu prawa materialnego, tj.
art. 928 § 1 pke 1 k.c. poprzez przyjecie, ze przestgpstwo kradziezy (przestep-
stwo przeciwko mieniu) nie jest objete dyspozycja art. 928 § 1 pke 1 k.c. oraz
nie moze by¢ traktowane jako cigzkie przestgpstwo przeciwko spadkodawcy.

Sad Najwyzszy w uzasadnieniu glosowanego wyroku, po przeanali-
zowaniu stanu faktycznego przedmiotowej sprawy, wskazal, ze wbrew
stanowisku orzekajacych w niniejszej sprawie Sadéw, ,katalog cigzkich
umyslnych przestgpstw, ktérych popelnienie moze prowadzi¢ do uznania
spadkobiercy za niegodnego dziedziczenia, nie jest ograniczony do prze-
stepstw przeciwko osobie spadkodawcy, rodzinie, opiece. Przestanki okreslone
w przepisach art. 928 § 1 pke 1 k.c. i art. 1008 pkt 2 k.c., cho¢ bardzo po-
dobne, nie sg jednak tozsame i nie mozna wykluczy¢ przestgpstwa przeciwko
mieniu. Musi by¢ to jednak umyslne i cigzkie przestgpstwo, za ktére mozna
uzna’ jedynie takie, ktére godzi w podstawy egzystencji spadkodawcy (np.
spalenie domu, stanowiacego centrum zyciowe spadkodawcy, kradziez wézka
inwalidzkiego, w konsekwencji czego spadkodawca zostaje pozbawiony moz-
liwosci poruszania sig) ™.

Mimo takich ustaleri, w rozpoznawanej sprawie — zdaniem Sadu Naj-
wyzszego - trudno uznal czyn zarzucany pozwanej — matce spadkodawcy
za cigzkie przestgpstwo przeciwko mieniu, o jakim moze by¢ mowa w kon-
tekscie art. 928 § 1 pkt 1 k.c. Jest tak ze wzgledu na fake, ze spadkodawca
nadal dysponowat jeszcze $rodkami finansowymi, o czym $wiadczyla tres¢
jego rozrzadzen testamentowych. Stad tez, mimo przyjecia przez Sad Najwyz-
szy, ze nie mozna wykluczy¢ z dyspozycji art. 928 § 1 pke 1 k.c. popelnienia
przez spadkobiercg przestgpstwa przeciwko mieniu spadkodawcy jako prze-
stanki dla uznania go za niegodnego dziedziczenia, to jednak na gruncie tak

> Wyrok SN wraz z uzasadnieniem z dnia 9 stycznia 2014 r., V. CSK 109/13, LEX nr 1425307.
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prezentujacego si¢ stanu faktycznego nie doszlo do uznania spadkobiercy za
niegodnego dziedziczenia w kontekscie dopuszczenia si¢ ,cigzkiego przestep-
stwa” przeciwko spadkodawcy, o ktérym mowa w art. 928 § 1 pkt 1 k.c. Dla-
tego tez Sad Najwyzszy oddalit skarge kasacyjna powoda — ojca spadkodawcy.

3. Wyrazony przez Sad Najwyzszy poglad, a wlasciwe sktadajace si¢ na niego
dwie kwestie, tj. po pierwsze zasadniczo koncepcja co do mozliwosci uzna-
nia za niegodnego dziedziczenia spadkobierce dopuszczajacego si¢ ,cigzkie-
go przestgpstwa’ przeciwko mieniu spadkodawcy oraz po drugie, koncep-
cja mozliwosci uznania za niegodnego dziedziczenia spadkobierce wylacznie
w sytuacji wystapienia skutku w postaci faktycznej realizacji ,,cigzkiego prze-
stepstwa” przeciwko spadkodawcy wydaje si¢ nie do zaakceptowania.

Zaczynajac od zasadniczej kwestii zwiazanej z glosowanym wyrokiem
Sadu Najwyzszego, czyli przyjetej koncepcji mozliwoéci uznania za niegod-
na dziedziczenia réwniez osoby, ktéra dopuszcza si¢ przestgpstwa przeciwko
mieniu spadkodawcy, nalezy wskazaé, ze jest to koncepcja, ktéra w $wietle
obowiazujacych przepiséw kodeksu cywilnego z 1964 r. nigdy wczesniej nie
zostala wyrazona oraz nie byta przedmiotem dywagacji prawnych.

Zalozeniem twércéw obecnie obowijzujacego przepisu art. 928 k.c.
z 1964 r. bylo bowiem stworzenie cisle zamknictego katalogu przestanek,
ktére moglyby stanowi¢ podstawe do uznania okreslonego zachowania spad-
kobiercy za wypelniajace znamiona czynu niegodnego, zwlaszcza w odniesie-
niu do przestanki dotyczacej popelnienia umyslnie ,cigzkiego przestgpstwa”
przeciwko spadkodawcy. Stad tez takie zamierzenie stale jest podkreslane
w doktrynie® i zawsze znajdowato swoje poparcie réwniez w dotychczasowym
orzecznictwie

Literalne brzmienie art. 928 § 1 pke 1 k.c. wskazuje w spos6b jednoznacz-
ny, ze ustawodawca wprowadzit warunek, aby przestgpstwo bylo skierowane
»przeciwko spadkodawcy” i w tym zakresie nie ma zadnych podstaw jury-
dycznych do tworzenia jakichkolwiek ograniczert. Chodzi tutaj o taki przy-
ktadowy katalog przestgpstw przeciwko jego zyciu, zdrowiu spadkodawcy
(rozdzial XIX k.k., przestgpstwa przeciwko wolnosci (rozdziat XXIII k.k.),
przeciwko czci i nietykalnosci cielesnej (rozdziat XXVII k.k.)’.

Czy mozna zatem przyjmowad, ze ustawodawca w art. 928 § 1 pke k.c.,
tworzac sformutowanie, iz popetnione przez spadkobierce przestgpstwo ma

4 J. St. Piatowski, PiP 1968 Nr 8-9, s. 409; takze: A. Szpunar: Z problematyki niegodnosci dzie-
dziczenia, NP 1981, Nr 2, s. 21-33; M. Pazdan, Niegodnos¢ dziedziczenia w polskim prawie
prywatnym migdzynarodowym, NP 1974, Nr 2, s. 148.

E. Skowronska-Bocian, J. Wiercinski, Kodeks cywilny. Komentarz, t. 4: Spadki, red. J. Gu-
dowski, Warszawa 2013, s. 58.
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by¢ skierowane ,,przeciwko spadkodawcy” mégt mie¢ na mysli nie tylko oko-
liczno$¢, iz chodzi o czyn bezprawny skierowany przeciwko osobie spadko-
dawcy, ale takze przeciwko jego mieniu?

Taka interpretacja powyzszego przepisu dokonana przez Sad Najwyzszy
w glosowanym orzeczeniu nie wydaje si¢ trafna.

Sad orzekajacy, stosujac taka rozszerzajaca wyktadnig art. 928 § 1 pke 1
k.c. skonfrontowat jego przestanki, stanowiace podstawe do uznania za nie-
godnego dziedziczenia, z przestankami wlasciwymi dla instytucji wydziedzi-
czenia (art. 1008 pke 2 k.c.), uzasadniajac to faktem, ze obie te instytucje
sa bardzo podobne, aczkolwiek jednoczesnie zastrzegajac, iz nie oznacza to,
ze s ze sobg tozsame. Idac tym tokiem rozumowania, przyjal, ze wzgledem
przestanek warunkujacych podstawe dla uznania danej osoby za niegodna
dziedziczenia, mozna postuzy¢ si¢ wykladnia rozszerzajaca, a tym samym
w uzasadnionych przypadkach, tj. gdy dochodzi do popetnienia umyslnego
cigzkiego przestgpstwa przeciwko mieniu spadkodawcy, czyli zdaniem Sadu
takiego, ktére godzi w podstawy egzystencji spadkodawcy, wymieniajac przy-
ktadowo spalenie domu, kradziez wézka inwalidzkiego - przyzna¢ Sadowi
mozliwo$¢ do ewentualnego uznania takiego spadkobiercy za niegodnego
dziedziczenia.

Nie spos6b zgodzi¢ si¢ z taka argumentacja, gdyz juz na wstgpie mozna
zauwazy¢, ze katalogi przestanek warunkujacych mozliwo$¢ uznania osoby za
niegodng dziedziczenia oraz ewentualnego wydziedziczenia przysztego spad-
kobiercy sa rézne.

Celem obu tych instytucji jest co prawda wyeliminowanie z kregu spadko-
biercéw o0séb, ktére dopuscily si¢ jakiegos niewtasciwego zachowania zaréw-
no w stosunku do samego spadkodawcy, jak réwniez innych oséb trzecich,
natomiast kazda z tych instytucji ma odmienny charakter prawny. ¢

Wydziedziczenie okreslonej osoby nastgpuje bowiem na skutek oswiad-
czenia woli zlozonego przez samego spadkodawcg. Ustawodawca wprowa-
dzajac instytucj¢ wydziedziczenia dat prawo samemu spadkodawcy, aby ten
samodzielnie mégt dokonaé wyboru, czy chee, aby ewentualny przyszty spad-
kobierca dziedziczyl po nim jego majatek spadkowy, czy tez by zostat przez
niego tego prawa pozbawiony. To w r¢kach spadkodawcy spoczywa prawo do
ksztattowania kregu jego przyszlych spadkobiercéw.

Niegodnos¢ dziedziczenia za$ zostaje stwierdzona dopiero na podstawie
orzeczenia sadu wydanego wskutek uprzednio ztozonego przez osobg, ma-
jaca w tym interes prawny, powddztwa cywilnego. W przypadku instytucji
niegodnosci dziedziczenia, chodzi zatem o ochrong tzw. dorozumianej woli

¢ M. Zatucki, Wydziedziczenie w prawie polskim na tle poréwnawczym, Warszawa 2010, s. 91.
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spadkodawcy. To znaczy wtedy, gdy juz sam spadkodawca, nie jest w stanie
wyrazi¢ swojej ostatniej woli i wplyna¢ na porzadek dziedziczenia, np. po-
przez wylaczenie z niego osdb, ktére dopuscily si¢ wobec niego czynu nie-
godnego.

Odnoszac sig jeszcze do samego katalogu przestanek obu tych instytucj,
nie bez znaczenia jest fakt, ze w przypadku wydziedziczenia przewidziana
jest mozliwo$¢ powolywania si¢ na zachowania, ktére s sprzeczne z zasa-
dami wspétzycia spotecznego. Natomiast w przypadku art. 928 k.c. nie jest
mozliwe uznawanie za niegodnego z innych przyczyn niz te wymienione
w ustawie, czyli np. wlasnie ze wzgledu na zachowanie sprzeczne z zasadami
wspolzycia spolecznego’.

Trudno zatem zgodzi¢ si¢ na stosowanie wyktadni rozszerzajacej, chociaz-
by nawet z moralnego punktu widzenia zachowanie pozwanej w niniejszym
stanie faktycznym sprawy byto naganne i zastugiwalo na dezaprobate. Nie
moze by¢ jednak sytuacji, kiedy to Sad decyduje za samego spadkodawce,
mimo ze ten wezesniej juz dysponowat stosownymi instrumentami prawny-
mi, ktére pozwolily mu na zabezpieczenie jego majatku spadkowego. Nie
mozna bowiem w zaistnialym stanie faktycznym traci¢ z pola widzenia, ze
spadkodawca-syn, wiedzial za swego zycia o zaistnialym zdarzeniu kradzie-
zy pieniedzy przez jego matke-pozwana, skorzystat z instrumentu prawnego
jakim jest testament w celu dokonania stosownych rozporzadzeri swoim ma-
jatkiem, co bylo wystarczajacym wedtug niego narzedziem, aby zabezpieczy¢
i w ten spos6b zrealizowaé swojg ostatnig wole.

Nie znajduje uzasadnienia mozliwo$¢ przyjmowania, ze przestgpstwo
przeciwko mieniu spadkodawcy mogloby, w $wietle art. 928 § 1 pkt 1, stano-
wi¢ podstawe do uznania danej osoby za niegodna dziedziczenia, albowiem
z praktycznego punktu widzenia mogloby to doprowadzi¢ w przysztosci do
dewaluacji znaczenia samej instytucji, kedrych pierwszorzgdna funkcja ma
by¢ ochrona spadkodawcy, gdy sam juz nie jest w stanie wplyna¢ na porzadek
dziedziczenia, a w konsekwencji powodowa¢ dalsze rozszerzanie per analo-
giam tego przepisu na inne zachowania, ktére nie sa w dyspozycji art. 928
§ 1 pke 1, ale ktére przeciez z moralnego, czy tez etycznego punktu widzenia
moglyby si¢ wydawa¢ nie do zaakceptowania w kontekscie zasad wspétzycia
spolecznego.

Przechodzac do drugiej kwestii poruszanej w tezie glosowanego orzeczenia,
nie sposob zgodzi¢ si¢ ze stanowiskiem Sadu Najwyzszego, ze skoro nie doszto
w niniejszej sprawie, w wyniku kradziezy, do skutku w postaci catkowitego

7 Orzeczenie Sadu Najwyzszego z dnia 3 listopada 1955, III CR 999/55, OSNCK 1956, Nr 2,
poz. 52, takze: wyrok Sadu Najwyzszego z dnia 10 grudnia 1999, II CKN 627/98, LEX
nr 1233517.
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pozbawienia spadkodawcy przez spadkobiercg wszelkich $rodkéw finanso-
wych, uniemozliwiajac mu tym samym dalsze egzystowanie, to takie zacho-
wanie spadkobiercy nie kwalifikuje si¢ do uznania go za ,cigzkie przestgp-
stwo” przeciwko mieniu spadkodawcy, mimo ze faktycznie spadkobierca
podjat dziatania przestgpcze przeciwko spadkodawcy, ktére mialy na celu
uszczuplenie jego majatku.

Przyjmowanie takiego stanowiska przez Sad Najwyzszy, ktére zaklada,
ze dyspozycja art. 928 § 1 pkt 1 k.c. wymaga zawsze wystgpienia skutku
»ciezkiego przestgpstwa’ przeciwko spadkodawcy, jest nie do zaakceptowania.
Oznaczatoby to bowiem, iz mogliby$my uzna¢ spadkobierce za niegodnego
dziedziczenia wylacznie w razie wystapienia skutku ,ci¢zkiego przestgpstwa
przeciwko spadkodawcy”, np. w postaci jego $mierci, catkowitego zniszczenia
mienia, kradziezy wszystkich oszczgdnosci, nie za$ w sytuacji, gdy spadko-
dawcy udatoby si¢ zniweczy¢ podjete wzgledem niego dziatania spadkobiercy.

Dodatkowo nalezy podnies¢, ze poglad wyrazony w uzasadnieniu niniej-
szego wyroku pozostaje w catkowitej sprzecznosci z dotychczasowo przyjeta
linig orzecznicza oraz stanowiskiem doktryny.

Czyn spadkobiercy, stanowiacy podstawe do uznania go za niegodnego
dziedziczenia jest ex definitione przestgpstwem, jednakze do oceny sadu cywil-
nego nalezy rozstrzygniccie kwestii, czy przestgpstwo jest ,cigzkie”. Z uwagi
na fake, ze w przepisach prawa karnego brak jest definicji ,, cigzkiego przestgp-
stwa’ przyjmuje si¢, iz pod pojeciem tym nalezy rozumie¢ zaréwno zbrodnie,
jak i wystepek. Ponadto decydujace znaczenie w kazdej sprawie maja przede
wszystkim okolicznosci popetnienia danego przestgpstwa®.

Nie zawsze bowiem zbrodnia w §wietle art. 7 § 2 k.k. bedzie wywolywata
skutek ,cigzkiego przestgpstwa” w rozumieniu art. 928 § 1 pke 1 k.c. Mozli-
we jest rowniez ze w konkretnym stanie faktycznym wystgpek w rozumieniu
art. 7 § 3 k.k., nie bedzie ,lekkim przestgpstwem”, a bedzie mégt stanowié¢
podstawe niegodnosci dziedziczenia’.

Taki sam poglad wyrazit réwniez w uzasadnieniu wyroku z dnia 14 czerw-
ca 2000 r., sygn. akt. I ACa 262/00 Sad Apelacyjny w Gdarisku, ktdéry uznal,
ze pojecie ,ciezkiego przestgpstwa’ nie zostato w art. 928 k.c. blizej zdefinio-
wane przez ustawodawce, zatem do sadu cywilnego nalezy ocena, czy kon-
kretny czyn spadkobiercy jest ,cigzkim” przestgpstwem. Omawiane pojecie
nie jest jednak tozsame z terminem ,zbrodnia”, uzytym przez kodeks karny.
W konkretnych okolicznosciach, ,cigzkim przestgpstwem” w rozumieniu
art. 928 § 1 pke 1 k.c. moze okaza¢ si¢ réwniez wystepek.

8 H. Witczak, A. Kawatko, Prawo spadkowe, Warszawa 2011, s. 25-26.
> E. Skowroniska-Bocian, Prawo spadkowe, Warszawa 2012, s. 45.
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Nalezy mie¢ tu bowiem na wzgledzie, ze ustawodawca w dyspozy-
cji art. 928 § 1 pkt 1 nie wskazal jakoby ,ci¢zkie przestgpstwo” przeciwko
spadkodawcy miato by¢ wylacznie przestepstwem skutkowym. Po pierwsze,
$wiadczy o tym uzyte w tymze przepisie sformutowanie ,.kto dopuscit sie...”,
a nie ,kto dokonal...”. Wystarczy zatem, dla wypetnienia znamion ,uznania
za niegodnego dziedziczenia” sam fakt podjecia przez spadkobierce przeciw-
ko niemu dziatari, pod warunkiem, ze moglyby zosta¢ zakwalifikowane jako
»ciezkie przestgpstwa przeciwko spadkodawcy”.

Powszechnie przyjeta Koncepcja traktowania, ze przestgpstwo przeciwko
spadkodawcy moze by¢ bezskutkowe, tj. nie musi wywolywa¢ zadnych ujem-
nych nastgpstw w stosunku do spadkodawcy, np. spadkodawca uciekt przed
sprawca, powstrzymal bezposredni, bezprawnych zamach na jego zycie'® wy-
nika réwniez z przepiséw Kodeksu karnego, ktéry na réwni z dokonaniem
przez sprawcg przestgpstwa w zakresie ewentualnej odpowiedzialnoéci karnej
traktuje usitowanie (art. 14 § 1 k.k.)!", podzeganie do popetnienia przestgp-
stwa, czy tez pomocnictwo (art. 19 § 1 k.k.)'%

Réwniez ratio legis samego art. 928 § 1 pke 1 k.c. przemawia za przyjeciem
koncepcji traktowania w sposéb réwnorzedny z dokonaniem przestgpstwa
jego usiowanie, podzeganie lub pomocnictwo, jako przestanki dla niegodno-
§ci dziedziczenia, a tym samym, by do uznania za niegodnego dziedziczenia
wystarczylo, aby spadkobierca popetniajac przestgpstwo przeciwko spadko-
dawcy wyczerpal swoim zachowaniem jedna z powyzszych form stadialnych
przestgpstwa'’. Byloby bowiem catkowicie nietrafnym, sprzecznym z zasada-
mi wspotzycia spolecznego przyjmowaniem, ze jedyna przyczyna niegodnosci
dziedziczenia jest dokonanie np. zabdjstwa przez spadkobierce na spadko-
dawcy, za$ usitowanie zabdjstwa spadkodawcy juz nie. Uznanie spadkobiercy
za niegodnego dziedziczenia ma z natury rzeczy odsunigcie od dziedziczenia
osoby, ktéra ,dopuscita si¢” czynu o charakterze przestgpnym, keéry byt skie-
rowany przeciwko spadkodawcy. Sam fakt, natomiast czy doszto do skutku
w postaci realizacji czynu przestgpnego, czy tez spadkodawcy udato si¢ po-

Y0 Cz. Ktak, Glosa do wyroku SA w Gdaisku, z dnia 14 kwietnia 2000 r., I ACa 262/00, OSA
2005, nr 9, s. 81-90.

Wymiar kary za usitowanie nastgpuje w granicach zagrozenia przewidzianego za dokonanie
przestgpstwa, co dotyczy zaréwno kar, jak i srodkéw karnych, tak: A. Marek, Kodeks karny.
Komentarz, Warszawa 2010, s. 40.

Wymiar kary za podzeganie nastgpuje w granicach przewidzianych za dokonanie przestgp-
stwa. Wiaze si¢ to z ocena, ze stopiefl winy podzegacza moze by¢ znaczny, w szczegdlnosci
wtedy, gdy bez jego dziatania do dokonania przestgpstwa w ogdle by nie doszlo (np. naklo-
nienie platnego zabdjcy do dokonania przestepstwa w zamian za korzy$¢ majatkowa, tak:
A. Marek, op. cit., s. 49.

13 B. Rystwej-Markiewicz, Niegodnos¢ dziedziczenia, PS 2006, nr 9, s. 95.
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wstrzymacé spadkobierce od wystapienia skutku czynu przestgpnego - nie ma
tutaj juz zadnego znaczenia. Wystarczy bowiem, by takie ,dopuszczenie si¢”
miato charakter umyslnego, ,cigzkiego przestgpstwa’” i byto skierowane prze-
ciwko spadkodawcy.

Konkludujac dotychczasowe rozwazania dotyczace kwestii uznania spad-
kobiercy za niegodnego dziedziczenia w kontekscie formy popetnienia ,cigz-
kiego przestgpstwa” przeciwko spadkodawcy, uznaé nalezy, ze stanowisko
Sadu Najwyiszego, iz brak jest podstaw do uznania spadkobiercy-matki za
niegodng dziedziczenia, gdyz popelnione przez nig wzgledem spadkodawcy-
-syna przestgpstwo kradziezy nie doprowadzito do skutku w postaci catko-
witej utraty $rodkéw finansowych jest bledne. Dla uznania spadkobiercy za
niegodnego dziedziczenia nalezatoby zatem rozwazy¢, czy w okolicznosciach
sprawy mamy do czynienia z przestgpstwem cigzkim.

Podsumowujac, glosowane orzeczenie jest przejawem zbyt liberalnej wy-
ktadni art. 928 § 1 pkt 1 k.c. w zakresie mozliwosci przyjmowania, ze , cigzkie
przestgpstwo” przeciwko mieniu spadkodawcy réwniez moze stanowi¢ pod-
stawe do osoby spadkobiercy za niegodna dziedziczenia.

Nie wydaje si¢ jednak, aby taka ,liberalizacja” byta uzasadniona i nalezato
ja stosowal. Nalezy podkresli¢, ze niegodnos¢ dziedziczenia jest szczeg6lnego
rodzaju kara w stosunku do osoby, ktéra zachowata si¢ w sposéb okreslo-
ny m.in. w art. 928 § 1 pke 1 k.c. Ze wzgledu na ten wyjatkowy charakter
niegodnosci dziedziczenia nalezatoby raczej wykluczy¢ mozliwo$¢ stosowania
wykladni rozszerzajacej na tle przepiséw normujacych t¢ instytucje, tak jak
to uczynit Sad Najwyzszy w glosowanym wyroku. Przyjecie stanowiska Sadu
Najwyzszego de lege lata wymagaloby zmiany ustawodawcze;.
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Charakter prawny wyroku sadu cywilnego
stwierdzajgcego niewaznos¢ uchwaty sprzecznej
z ustawg podjetej przez wspolnikow sp. z 0. o.
lub walne zgromadzenie akcjonariuszy spoétki akcyjnej
oraz rodzaj wadliwosci, ktora objeta jest taka uchwata

Krytycznie o Uchwale SN z 18.09.2013 r.,
Il CZP 13/13, Biul. SN Nr 9/2013, s. 7.

Teza: Wyrok sadu stwierdzajacy niewazno$¢ sprzecznej z ustawa uchwaly
wsp6lnikéw spétki z ograniczona odpowiedzialnoscia lub uchwaly wal-
nego zgromadzenia akcjonariuszy ma charakter konstytutywny

Cywilnoprawna instytucja zaskarzania uchwat organéw prywatnoprawnych
jednostek korporacyjnych, jakimi sa spétki kapitalowe jest przedmiotem
kontrowersji w judykaturze i pi$miennictwie ab initio od momentu wejscia
w zycie Kodeksu spétek handlowych! tj. od 1 stycznia 2001 r. Zasadnicze roz-
bieznosci wywotuje ocena charakteru wadliwos$ci uchwat sprzecznych z usta-
wa podejmowanych przez wspdlnikéw spéiki z o. o. oraz walne zgromadzenie
akcjonariuszy spé6tki akcyjnej. Implikuje to z kolei zadanie pytania o charak-
ter orzeczenia sadowego uwzgledniajacego powddztwo legitymowanych czyn-
nie podmiotéw do zaskarzenia wadliwej uchwaly tzn., czy orzeczenie takie
ma charakter konstytutywny, czy deklaratoryjny.

Wobec ujawniajacych si¢ rozbieznosci w wyktadni przepiséw prawnych
normujacych kontrowersyjna problematyke, Pierwszy Prezes Sadu Najwyz-

! Ustawaz dnia 15 wrzesnia 2000 r. — Kodeks Spétek Handlowych (tekst jedn.: Dz.U.z2013 r.
poz. 1030 ze zm.), zwana dalej k.s.h.
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szego wnidst 7.03.2013 r. o podjecie przez sktad siedmiu sedziéw SN uchwa-
ty w przedmiocie rozstrzygniecia powyzszych zagadnien prawnych.

W glosowanym judykacie SN podtrzymat opinio communis formutowane
przez dotychczasowa linig orzecznicza (np. w wyroku SN z 13 lutego 2004 r.%,
uchwale SN z 17 lutego 2004 r.>) opowiadajac si¢ jednoznacznie za koncep-
cja, w my$l keérej uchwata wspélnikéw lub walnego zgromadzenia akcjona-
riuszy spotki kapitatowej sprzeczna z ustawa dotknigta jest nie niewaznoscia
bezwzgledna a pewna sui generis wadg zblizong konstrukeyjnie do niewaz-
nosci wzglednej (zaczepialnosci, uniewaznialno$ci, wzruszalnoéci). Podmioty
legitymowane czynnie wskazane przez prawodawce, w art. 250 k.s.h. (422
k.s.h.) sa jednakie uprawnione do tego, aby na podstawie art. 252 k.s.h.
(425 k.s.h.) wytoczy¢ przeciwko spétce powddztwo o stwierdzenie niewaz-
nosci powzigtej uchwaty. Dopiero prawomocny wyrok sadowy, uwzgledniaja-
cy powddztwo miatby skutkowaé wyeliminowaniem przedmiotowej uchwaty
z obrotu prawnego. W zwiazku z tym wyrok taki, zgodnie ze stanowiskiem
prezentowanym przez SN w glosowanym judykacie, miatby charakter kon-
stytutywny. Przesadza o tym, wywodzaca si¢ z klasycznego prawa cywilnego
konstrukeja niewaznosci wzglednej, polegajaca na tym, ze czynno$¢ prawna,
cho¢ wadliwa, jest wazna i wywotuje skutki prawne dopéty, dopéki nie zo-
stanie uniewazniona przez kompetentny podmiot (okreslony podmiot prawa
cywilnego, jak stanowi art. 88 Kodeksu cywilnego® badz sad — o czym prze-
sadza w szczegblnosci art. 3 Kodeksu rodzinnego i opiekusiczego’).

»lstota wzruszalnosci polega na tym, ze czynno$¢ prawna wywotuje skutki
prawne okreslone w tresci o$wiadczenia, jednakze sa to skutki niepewne. Za-
leza one bowiem od tego, czy skladajacy wadliwe oswiadczenie woli lub inna
osoba kompetentna do tego, w mysl przepiséw prawnych, nie doprowadzi do
ich unicestwienia™.

W doktrynie prawa spélek kapitatowych dominuje jednakze zgota od-
mienny poglad w przedmiocie spornego, rozstrzyganego przez SN w gloso-
wanym judykacie zagadnienia.

»Z faktu, iz ustawodawca, regulujac omawiane zagadnienie, postuguje si¢
terminem stwierdzenie niewaznosci uchwaty, nalezy wnioskowa¢, iz uchwata

2 II CSK 438/02 (OSP 2006, nr 5, poz. 53).

> IICZP 116/03 (OSNC 2005, nr 5, poz. 78).

4 Ustawa z dnia 23 kwietnia 1964 r. — Kodeks cywilny (tekst jedn.: Dz.U. z 2014 r. poz. 827),
zwana dalej k.c.

Ustawa z dnia 25 lutego 1964 r. — Kodeks rodzinny i opiekuriczy (tekst. jedn.: Dz.U.
22013 r. poz. 1439), zwana dalej k.r.o.

Z. Radwanski, [w:] System prawa prywatnego, t. 2: Prawo cywilne — czes¢ ogdlna, Warszawa
2008, s. 430.



Charakter prawny wyroku sadu cywilnego stwierdzajgcego niewazno$¢ uchwaty... 159

taka jest niewazna z mocy prawa za$§ wyrok stwierdzajacy niewazno$¢ ma cha-
rakter deklaratoryjny”.

SN formutujac swéj poglad argumentuje go wielorako i na rézne spo-
soby. Przede wszystkim przeciwko sankcji bezwzglednej niewaznosci prze-
mawia¢ majg wzgledy systemowe. Art. 1 w zw. z art. 2 k.s.h. w ocenie SN
przesadza o tym, ze zamiarem ustawodawcy byla wzglednie kompleksowa
regulacja materialnego prawa spétek w k.s.h. z wylaczeniem za$ rozwiazan
stricte proceduralnych. Z tak postawiona teza mozna si¢ zgodzi¢, pamigta-
jac jednak, ze wiele kwestii materialno prawnych dotyczacych réwniez prawa
spotek uregulowanych jest wprost w k.c. (np. firma, prokura, problematy-
ka sktadania o$wiadczenn woli, sposobéw zawierania uméw, przedawnienia
roszczen, uméw zobowiazaniowych, generalnie podstawowe instytucje prawa
cywilnego). SN kontynuuje swéj wywdd stwierdzajac, ze skoro w k.s.h. usta-
wodawca zasadniczo zrezygnowat z uregulowania kwestii proceduralnych, to
réwniez art. 252 i 425 k.s.h. normujace problematyke zaskarzania uchwat
przepisami takimi nie sa, ergo stanowia przyklad norm materialno prawnych
formutujacych autonomicznie przestanki wadliwosci uchwat korporacyjnych
os6b prawnych — spétek kapitalowych, wylaczajac, zgodnie z regula lex spe-
cialis derogat legi generali zastosowanie art. 58 k.c. Skoro za$ wyltaczaja zasto-
sowanie art. 58 k.c. regulujacego bezwzgledna niewazno$¢ czynnosci praw-
nej, to wadliwos¢ objeta ich hipotezami nie jest sankcjonowana bezwzglednag
niewaznoscia, lecz sankcja sui generis zblizona konstrukeyjnie do niewaznosci
wzgledne;.

Z wywodem tym, aczkolwiek spéjnym nie sposéb si¢ zgodzi¢. Prawda
jest, ze wiele regulacji proceduralnych z zakresu prawa spétek objetych jest
zasadniczo zakresem przedmiotowym Kodeksu postepowania cywilnego®
oraz ustawy o k.r.s.’. Nie oznacza to jednak, ze w k.s.h. regulacje formalno-
prawne nie sg zawarte. Art. 252 § 2 k.s.h. stanowi, ze w zakresie pow6dz-
twa o zaskarzenie uchwaly sprzecznej z ustawa nie nalezy stosowac art. 189
k.p.c. — regulujacego tzw. powédztwo o ustalenie istnienia prawa podmio-
towego lub stosunku prawnego. Jezeli wigc podstawa powddztwa nie moze
by¢ art. 189 k.p.c., to jakiez inne normy prawne, jesli nie art. 252 i 425
k.s.h.? Art. 252 i 425 k.s.h. maja moim zdaniem charakter formalnoprawny
nie mogac stanowi¢ samodzielnej przestanki materialnoprawnej powddztwa.

7 R. Pabis, [w:] J. Bieniak, M. Bieniak, G. Nita-Jagielski, K. Oplustil, R. Pabis, A. Rachwal,
M. Spyra, G. Sulisiski, M. Fotel, R. Zawlocki, Kodeks spotek handlowych. Komentarz, Warsza-
wa 2011, s. 901.

Ustawa z dnia 17 listopada 1964 r. — Kodeks postepowania cywilnego (tekst jedn.: Dz.U.
22014 r., poz. 101), zwana dalej k.p.c.

Ustawa z dnia 20 sierpnia 1997 r. — o Krajowym Rejestrze Sadowym (tekst jedn.: Dz.U.
22013 r., poz. 1203), zwana dalej k.r.s.u.
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Wskazuja jedynie podmioty legitymowane czynnie do wytoczenia powddz-
twa oraz termin zawity, w ktérym uprawnienie takie winno by¢ zrealizowane.
Podstawa materialnoprawna powédztwa w takim status quo bedzie w zwiaz-
ku z tym art. 58 § 1 k.c. w zw. z art. 2 zd. 2 k.s.h. w zw. z art. 252 (425
k.s.h.). Art. 58 § 1 k.c. stosowany bedzie mutatis mutandis. Ponadto, decyzja
ustawodawcy w art. 252 § 1 k.s.h. in fine w przedmiocie wylaczenia zasto-
sowania art. 189 k.p.c. ma, w ocenie SN $§wiadczy¢ o zamknieciu , furtki” do
mozno$ci wskazania jako materialno prawnej podstawy powddztwa o stwier-
dzenie niewaznos$ci uchwaly spétki kapitatowej art. 58 k.c. Uzasadnienie te-
goz twierdzenia jest nastgpujace:

»Wylaczenie expressis verbis w przepisach k.s.h. mozliwosci wystgpowania
z powddztwem o ustalenie na podstawie art. 189 k.p.c., ktére stuzy wlasnie
co do zasady stwierdzeniu wystapienia bezwzglednej niewaznosci, dowodzi,
ze wola ustawodawcy byto konsekwentne zastrzezenie w art. 252 i 425 k.s.h.
odmiennej sankeji, polegajacej na wzruszeniu uchwaly sprzecznej z ustawg
prawomocnym wyrokiem, eliminujacym t¢ uchwalg z obrotu prawnego. Wy-
rokowi takiemu nalezy wiec przypisa¢ konstytutywny charakter”'°.

Argumentacja ta jest watpliwa, wszak art. 189 k.p.c. znajduje réwnie
czgsto zastosowanie w sytuacji wystapienia niewaznosci wzglednej czynnosci
prawnej (wskaza¢ mozna powddztwo o ustalenie istnienia stosunku cywil-
noprawnego w sytuacji dokonania czynnosci prawnej pod wptywem biedu,
grozby, podstgpu). Nastgpnie wyltaczenie przez ustawodawce w interesujacym
nas zakresie zastosowania art. 189 k.p.c. samo przez si¢ nie moze stanowi¢
asumptu do formutowania tezy, zgodnie z ktérag do czynienia mamy z wa-
dliwoscia sui generis, za§ prawomocny wyrok, odnoszacy si¢ do tejze nie-
waznosci ma charakter konstytutywny. Ratio legis takiej regulacji prawnej
sprowadza si¢ zasadniczo do tego, ze prawodawca wyrazit wolg zaistnienia
ograniczen czasowych oraz podmiotowych w przedmiocie wytoczenia po-
wodztwa o stwierdzenie niewaznosci uchwaly niezgodnej z ustawa. Kolejnym
argumentem wskazywanym przez SN przemawiajacym za niedopuszczalno-
$cia stosowania art. 58 k.c. jest wigzanie w art. 252 i 425 k.s.h. przestanek
wadliwosci uchwaly tylko i wylacznie z jej niezgodnoscia z ustawa, pomijajac
sprzeczno$¢ z zasadami wspotzycia spotecznego oraz dziataniem in fraudem
legis. Jest to argument chybiony, bowiem w art. 58 k.c. ustawodawca expres-
sis verbis wyodrebnit trzy przestanki alternatywne bezwzglednej niewazno-
§ci czynnosdci prawnej: jej niezgodno$¢ z normami imperatywnymi oraz se-
miimperatywnymi, sprzecznos$¢ z zasadami wspélzycia spotecznego (element
prawnonaturalny), a takze dziatanie in fraudem legis. Sam fakt niewskazania

10 Uchwala SN z 18. 09. 2013 ., III CZP 13/13 s. 5.
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w art. 252 i 425 k.s.h. innych niz sprzeczno$¢ uchwaly z ustawa przestanek,
nie moze przesadza¢ o prawdziwosci tezy, iz sankcja bezwzglednej niewazno-
§ci jest wytaczona.

W pismiennictwie stusznie podniesiono, ze w pewnym zakresie rozu-
mowanie SN obarczone jest bledem logicznym: ,SN uzywa argumentu, ze
przeciwko kwalifikowaniu uchwaly jako ex lege bezwzglednie niewaznej prze-
mawia obowiazek uzyskania orzeczenia sadowego stwierdzajacego t¢ niewaz-
no$¢. Sad Najwyzszy uzasadnia przyjety poglad teza, ktéra jest whasnie przed-
miotem sporu. Obowigzek uzyskania orzeczenia sadowego stwierdzajacego
niewazno$¢ uchwaly, a tym samym niemoznos$¢ uznawania jej za niewazna
przez sady w innych postgpowaniach, a takze przez inne podmioty, jest wla-
$nie kwestig sporna, ktéra SN przesadzit w przyjetej uchwale, nie moze zatem
tym samym owego pogladu uzasadnia¢”'.

Kolejng pobudka, ktéra kierowat si¢ SN jest argument odnoszacy si¢ do
hipotezy i dyspozycji art. 252 § 4 1 425 § 4 k.s.h. Z treici tych uregulowan
wynika, ze réwniez w sytuacji uptyniecia terminu do wniesienia powddztwa
o stwierdzenie niewazno$ci uchwaly okreslonego w art. 252 § 31425 § 3
k.s.h., dozwolone jest podnoszenie zarzutu niewaznosci uchwaly sprzecznej
z ustawy. Wedlug stanowiska SN w glosowanej uchwale: ,,Przeciwko kwalifi-
kowaniu sankcji jako bezwzglednej niewaznosci dotykajacej ex lege sprzeczna
z ustawa uchwate¢ wspdlnikéw przemawia réwniez nieograniczone czasowo
i podmiotowo uprawnienie podniesienia zarzutu niewaznosci uchwaly.
Wydaje si¢ to celowe i racjonalne jedynie w razie braku wcze$niej wyda-
nego orzeczenia sadowego stwierdzajacego te niewaznos$¢” 2.

Argumentacja ta jest watpliwa, w szczeg6lnosci biorac pod uwage wy-
tluszczone fragmenty. W zdaniu drugim de facto SN potwierdza tezg (kté-
rej zaprzeczyl w zdaniu pierwszym), ze uchwata sprzeczna z ustawg jest bez-
wzglednie niewazna. Skoro bowiem kazdy moze podnosi¢ zarzut niewaznosci
uchwaly sprzecznej z ustawa w sytuacji nawet, gdy nie doszto do wydania
wyroku sagdowego stwierdzajacego t¢ niewaznos¢, to dojs¢ nalezy do wnio-
sku, ze uchwata taka jest bezwzglednie niewazna juz wezesniej. Wadliwo$é
taka jest zupelnie niezalezna od istnienia wyroku stwierdzajacego niewazno$¢.
SN kwalifikuje wigc jurydycznie ten wyrok, oczywiscie niecelowo i posrednio
jako deklaratoryjny, wbrew sformutowanej w glosowanym judykacie tezie.

SN argumentuje swe stanowisko wzgledami natury celowosciowej. Wska-
zuje bowiem, ze ryzykownym jest przyjecie pogladu, zgodnie z ktérym wy-
rok sadu cywilnego ma charakter deklaratoryjny, poniewaz w pewnych sy-

" A. Kappes, Konstytutywny charakter wyroku stwierdzajgcego niewaznos¢ uchwaty, ,Przeglad

Prawa Handlowego” 2014, nr 9, s. 34.
12 Uchwala SN z 18. 09. 2013 r., IIl CZP 13/13s.7.
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tuacjach doj$¢ moze do rozbieznej oceny kwestii waznosci uchwaly, ktéra to
ocena dokonywana jest przez ten sad i sad rejestrowy. Egzemplifikacja przed-
stawiang przez SN jest stan faktyczny, w ktorym sad rejestrowy odmawia do-
konania wpisu w k.r.s., ktérego podstawa jest wadliwa uchwata, poniewaz
stwierdza, ze jest ona bezwzglednie niewazna ab initio. Sad cywilny natomiast
oddala powddztwo o stwierdzenie niewaznosci tej samej uchwaty. Pojawia
si¢ w zwiazku z tym pewien ,zgrzyt”. Tego typu rozbieznosci judykacyjne
pojawi¢ si¢ moga réwniez wtedy, gdy przyjmiemy poglad o konstytutywnym
charakterze orzeczenia sadu cywilnego. Nietrudno bowiem wyobrazi¢ sobie
sytuacje, a contrario do powyzszego stanu faktycznego, w ktérej sad reje-
strowy nie stwierdzi niewazno$ci uchwaly i dokona odpowiedniego wpisu,
natomiast, to sad cywilny zasadzi zgodnie z zadaniem powoda, stwierdzajac
niewaznos$¢ uchwaly.

Ponadto, nawiazujac do stanu faktycznego wskazanego przez SN w gloso-
wanym judykacie, sama okoliczno$¢ oddalenia przez sad cywilny powddzewa
o stwierdzenie niewaznos$ci uchwaly sprzecznej z ustawa nie stanowi wystar-
czajacego asumptu do sformulowania tezy, ze sad cywilny uznat uchwale za
wazna.

Moim zdaniem teza zawarta w glosowanym judykacie jest watpliwa z kil-
ku wzgledéw. Przede wszystkim przeciwko koncepcji, w mysl kedrej wyrok
sadu stwierdzajacy niewazno$¢ wadliwej uchwaty ma charakter konstytutyw-
ny przemawia oczywista racja jezykowa. ,Stwierdza¢”, ,stwierdzi¢” — ,skon-
statowa¢, poswiadczy¢ istnienie czegos$™. Wobec braku w jezyku prawnym
definicji stowa ,stwierdza¢” postuzy¢ si¢ wolno definiensem wynikajacym
z jezyka potocznego. Stowo to oznacza potwierdzenie zaistnienia okreslone;j
zmiany w przeszioéci, przy czym sama taka konstatacja ma charakter jedy-
nie dowodowy, nie powodujac zaistnienia okreslonej modyfikacji w $wiecie
rzeczywistym, normatywnym. Ustawodawca postuguje si¢ réwniez sformu-
towaniem ,stwierdzenie” w art. 669 k.p.c. regulujacym kwestie zwiazane ze
stwierdzeniem nabycia spadku. Skoro na gruncie tej problematyki nikt nie
polemizuje z faktem, ze uzycie przez prawodawce sformutowania ,stwierdze-
nie” implikuje deklaratoryjnos¢ postanowienia o stwierdzenie nabycia spad-
ku, to dlaczegéz wyciaga¢ odmienny wniosek w odniesieniu do orzeczenia
stwierdzajacego niewazno$¢ sprzecznej z ustawa uchwaty wydanej przez organ
stanowiacy spotki kapitatowej?

Zgodnie z dyrektywami przyzwoitej wyktadni przepiséw prawnych, na-
lezy przede wszystkim dekodowa¢ ich znaczenie poprzez odwolywanie sig
do jezykowego znaczenia okreslonych zwrotéw. Wyktadnia teleologiczna za$

13

St. Dubisz [w:] Uniwersalny stownik jezyka polskiego, red. S. Dubisz, Wydawnictwo Naukowe
PWN, Warszawa 20006, s. 1434.
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w gre wchodzi¢ moze w sytuacjach, gdy racje ekonomiczne, spoteczne badz
inne réwnie istotne przemawiaja za odstapieniem od dostownego, jezyko-
wego znaczenia wyrazu bedacego immanentng cz¢scia wykladanego przepi-
su. Brak jednakie w omawianym zakresie uzasadnienia celowo$ciowego dla
stanowiska przyjmowanego przez SN. Daleko bardziej bowiem bezpieczna
dla obrotu prawnego bedzie sytuacja, gdy powzigta przez spétke kapitato-
wa uchwata oczywiscie sprzeczna z ustawg (przy czym nie chodzi tutaj tylko
i wyltacznie o sprzeczno$¢ tresci uchwaly z ustawa, ale réwniez o bezprawnosé
zwiazang z samg procedurg podejmowania uchwaty) zostanie ab initio wyeli-
minowana z rzeczywisto$ci normatywnej, nie stwarzajac tym samym zagroze-
nia dla funkcjonowania obrotu prawnego.

Poglad taki jest z kolei zasadny w razie opowiedzenia si¢ za konstruk-
cja bezwzglednej niewaznosci uchwaly a co za tym idzie deklaratoryjnoscia
orzeczenia sadowego stwierdzajacego t¢ niewaznos¢. Zapatrywanie odmienne
wyrazone przez SN w glosowanym judykacie prowadzi¢ moze in concreto do
absurdalnej sytuacji, w ktdrej zarzad spétki kapitalowej zobowiazany bedzie
do respektowania oraz wykonywania uchwaty oczywiscie sprzecznej z ustawa
do chwili, w ktérej zostanie prawomocnie uniewazniona.

Oczywidcie przestanka sprzecznosci uchwaly z ustawa — wynikajaca
z art. 252 (425) k.s.h. — nie powinna by¢ interpretowana $cisle. Nie kaz-
de bowiem naruszenie przez uchwal¢ ustawy uzasadnia sankcjonowanie tej
uchwaly wadliwoscia bezwzglednej niewaznosci. /n casu fakt sprzecznosci
uchwaty wspélnikéw spétki z o. 0. z art. 238 § 1 k.s.h. tylko z tego powodu,
ze zaproszenia na zgromadzenie wspSlnikéw zostang wystane wspélnikom na
13 dni przed terminem zgromadzenia wspélnikéw (zgodnie z art. 238 k.s.h.
winny zosta¢ wystane na co najmniej 14 dni przed terminem zgromadzenia
wspdlnikéw) nie uzasadnia przyjecia stanowiska, zgodnie z ktérym uchwata
taka jest bezwzglednie niewazna. Jest to bowiem uchybienie tak niewielkie,
ze kompetencja do wiazania z nim konstytutywnego skutku prawnego w po-
staci niewaznosci powinna przystugiwaé sadowi cywilnemu.

Przyktady praktyczne, ktére w ewidentny sposéb unaoczniajg nieprawi-
dlowo$¢ podjetej przez SN tezy moga by¢ nastepujace: zgromadzenie wspél-
nikéw spétki kapitatowej podejmuje uchwate w przedmiocie przymusowego
umorzenia wszystkich udzialéw wspélnika mniejszo$ciowego na podstawie
art. 199 § 1 k.s.h. podczas, gdy umowa spétki kapitatowej mozliwosci ta-
kiej nie przewidywata. W zwiazku z tym niewatpliwie wyczerpana zostata
hipoteza art. 252 § 1 k.s.h., gdyz podj¢ta uchwala jest sprzeczna z art. 199
k.s.h. Zgodnie ze stanowiskiem SN przestawionym w glosowanym judy-
kacie, uchwata jest wazna i skuteczna, ergo w wyniku umorzenia udziatéw
wspolnik mniejszo$ciowy przestaje by¢ udziatowcem spétki. Prowadzi to do
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paradoksalnej sytuacji, w ktérej bezspornie pokrzywdzonemu podmiotowi
(bytemu wspélnikowi) nie przystuguje legitymacja czynna do wniesienia sto-
sownego powddztwa przeciwko spolce o stwierdzenie niewaznosci uchwaty
oczywiscie sprzecznej z ustawa. Sad bowiem rozpoznajacy sprawe winien po-
wodztwo oddali¢ z powodu braku legitymacji czynnej do wniesienia pow6dz-
twa. W zwiazku z tym bylemu wspélnikowi nie bedzie przystugiwata ochrona
prawna.

Gdyby uzna¢ za prawidlowa koncepcje¢ odmienng od tej prezentowanej
w glosowanym orzeczeniu, to sytuacja wspdlnika, ktéremu umorzono udzia-
ly przedstawiataby si¢ diametralnie inaczej. Uchwata sprzeczna z ustawg by-
taby bezwzglednie niewazna ab initio, ergo réwniez bezskuteczna w zakresie
umorzenia udziatéw. Fakt ten z kolei implikuje, ze status prawny w spéice
z 0. 0. interesujacego nas udzialowca nie zmienilby si¢, tzn. bylby on wciaz
wspdlnikiem spétki. Co za tym idzie przystugiwataby mu legitymacja czynna
do wniesienia pozwu o uniewaznienie sprzecznej z ustawg uchwaly. Sad zas
przesadzajac o niewaznosci uchwaly potwierdzitby tylko prawo wspélnika do
jej zaskarzenia.

Kolejnym argumentem przemawiajacym na rzecz aprobowanego przeze
mnie pogladu, zgodnie z ktérym uchwata sprzeczna z ustawa jest bezwzglednie
niewazna, za$ wyrok sadu stwierdzajacego t¢ niewaznos¢ — deklaratoryjny, jest
fakt ze na gruncie polskiego systemu prawa cywilnego orzeczenia wydawane
przez sady maja zasadniczo charakter deklaratoryjny. Konstytutywnos¢ wyni-
ka¢ za$ winna z wyraznej normy rangi ustawowej np. art. 7 ust. 2 in fine usta-
wy o whasnosci lokali'“. W zwiazku z tym exceptiones non sunt extendendae.

Zalozy¢ tu mozna sytuacje, w ktdrej powzigta przez zgromadzenie wspél-
nikéw lub walne zgromadzenia akcjonariuszy uchwata w sposéb oczywisty
i ewidentny narusza ustawowe przepisy publicznoprawne — na przyklad za-
warte w Kodeksie karnym®. Jesli zgodzi¢ si¢ z prawidtowoscia tezy wyrazonej
przez SN w glosowanym judykacie, to nalezaloby konsekwentnie przyjaé,
ze uchwata powzigta przez zgromadzenie wspSlnikéw sp. z o. o. zawiera-
jaca w swej tresci postanowienia nakazujace zarzadowi podjecie zachowan
ewidentnie przestgpnych, sprzecznych z punktu widzenia karnoprawnego,
jest w pelni wazna i skuteczna oraz, ze nalezy ja wykonywac i respektowac.
Z kolei uznanie za prawidtowe takiej konsekwencji bytoby niemozliwe do
pogodzenia nie tylko z podstawowymi zasadami demokratycznego paristwa
prawnego, ale réwniez z regulami uczciwosci (aequitas). Ponadto nie jest

4 Ustawa z dnia 24 czerwca 1994 r. — o wilasnosci lokali (tekst jedn.: Dz.U. z 2004 r.,
poz. 1492), zwana dalej WiLokU.

5 Ustawa z dnia 6 czerweca 1997 r. — Kodeks karny (tekst jedn.: Dz.U. z 2014 r., poz. 538),
zwana dalej k.k.
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mozliwe, aby uchwata wspélnikéw sp. z o. 0. a wigc specyficzna czynnosé
prawna wyrazajaca korporacyjna wolg spétki wytacza¢ mogta obowiazywanie
k.k. zawierajacego normy imperatywne.

Prawodawca konstruujac problematyke zaskarzania uchwat podejmowa-
nych przez spétki kapitatowe przewiduje, obok powddztwa o stwierdzenie
niewaznosci réwniez instytucj¢ powddztwa o uchylenie uchwaty regulowang
w art. 249 § 1 k.s.h. (422 § 1 k.s.h.). Odmienne sa przestanki uzalezniaja-
ce mozliwo$¢ wniesienia obydwu powédzew. O ile w przypadku pierwszego
powddztwa powdd winien udowodnié sprzecznos$é uchwaly z ustawa, o tyle
w powddztwie o uchylenie uchwaly kwestia jest bardziej zlozona. Uchwala
taka winna by¢ bowiem albo sprzeczna z dobrymi obyczajami, albo z umowa
spotki (jedna z tych przestanek musi by¢ alternatywnie spetniona) oraz (prze-
sadza o tym fakt postuzenia si¢ przez ustawodawceg spdjnikiem ,,i” oznaczaja-
cym w logice formalnej koniunkeje) godzi¢ w interes spétki, albo krzywdzi¢
wspdlnika. Ustawodawca expressis verbis wyodrebnit odmienne przestanki
uzasadniajace wytoczenie obydwu powddztw. Ratio legis takiego rozwiazania
mialo na celu wskazanie réznych skutkéw prawnych powzigcia wadliwych
uchwal, a co za tym idzie, odmiennego charakteru wyroku stwierdzajacego
niewazno$¢ uchwaly i wyroku uchylajacego ja. Przestanka wytoczenia po-
wodztwa o stwierdzenie niewaznosci uchwaly tzn. sprzeczno$é tejze uchwaty
z ustawa, daje asumpt do zasadnego twierdzenia, ze jest to wadliwo$¢ za-
sadnicza. Co za tym idzie uzasadniona jest teza, ze uchwata taka winna by¢
bezwzglednie niewazna ab initio.

Inaczej kwestia przedstawia si¢ z przestankami wytoczenia powddztwa
o uchylenie uchwaly. Sprzecznos¢ jej z dobrymi obyczajami a takze na przy-
ktad godzenie uchwaly w interes spétki — sita rzeczy stanowia uchybienia
mniejszej wagi. W zwiazku, ze nie jest konieczne si¢ganie w tym zakresie ,,az”
do wadliwosci bezwzglednej niewaznosci, lecz zasadne jest poprzestanie na
niewaznosci wzglednej. Ponadto, wykladnia jezykowa sformutowania ,,uchy-
la¢” sugeruje konstytutywne pozbawienie uchwaly mocy prawnej, skutkéw
prawnych. Takie skutki prawne uchwaty musialy wigc zaistnie¢ wezesniej,
tzn. z chwila jej podjecia. Sumujac, wyrok sadu uchylajacy wadliwa uchwale
ma charakter konstytutywny, za$ wyrok stwierdzajacy jej niewazno$¢ — dekla-
ratoryjny.
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internetowej,
[Wydawnictwo Lexis Nexis, Warszawa 2014, 198 s.]

Monografia powstata na podstawie rozprawy doktorskiej obronionej w li-
stopadzie 2012 r. w Instytucie Prawa Cywilnego Wydzialu Prawa i Admini-
stracji Uniwersytetu Warszawskiego. Recenzowana praca dotyczy istotnego
i ztozonego elementu obrotu gospodarczego, jakim jest aukcja internetowa.
Pojecie to jest niezwykle pojemne, za$ regulacja prawna w wielu obszarach
budzi watpliwosci. Rynek aukeji internetowych jest niezwykle dynamiczny,
w 2014 r. liczba aukeji na jedenastu najpopularniejszych portalach aukceyj-
nych przekroczyta 45 199 504!, dane te obrazuja, jakie praktyczne znaczenie
ma poruszany przez Macieja Giaro temat.

Publikacja sktada si¢ ze wstepu, pigciu rozdzialéw oraz obszernego wyka-
zu bibliografii, co ciekawe, autor nie przewidzial zakofczenia zawierajacego
uogdlnione wnioski z zakresu prezentowanej tematyki. Rozdzial pierwszy jest
préba zdefiniowania pojecia aukgji, zatem pojecia, ktére prima facie nie budzi
watpliwosci. Z uwagi na brak definicji legalnej oraz niedoskonato$¢ metody
semantycznej w tym zakresie, autor podejmuje si¢ opisania zasadniczych cech
postgpowania aukcyjnego. Czytelnik zwrdci uwagg, ze dokonujac analizy cech
postgpowania aukcyjnego, sporo uwagi poswigca autor problematyce przybi-
cia. Rozwazania Giaro opiera na zalozeniu o dyspozytywnos$ci normy zawar-
tej w art. 70 (2) § 2 k.c.” Nie oznacza to oczywiscie, ze zalozenie takie jest
bledne, jednakze zdaje si¢ wymagaé nieco szerszego uzasadnienia. Ustalenia
charakteru normy dokonuje si¢ zasadniczo w drodze wykladni danego prze-
pisu, czego zdaje si¢ autor nie uczynit w sposéb szczegétowy. Art. 70 (2) k.c.
nie zawiera okreslenia charakteru mocy wiazacej normy tam zawartej, bedac

' Dane za: www.aukgjostat.pl [22.12.2014].

2 M. Giaro, Zawarcie umowy w trybie aukcji internetowej, Warszawa 2014, s. 40.
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jednoczesnie jasnym pod wzgledem jezykowym, bez jakichkolwiek odestari
do klauzul generalnych czy poje¢ nieostrych. Z uwagi na to, w celu ustalenia
jego mocy wiazacej, wlasciwe jest zastosowanie dyrektyw celowosciowo-funk-
cjonalnych wyktadni®. W ujeciu dyrektywnym, mozna tej normie przypisaé
charakter imperatywny. Odwolujac si¢ do celu normy przyja¢ mozna, ze in-
tencja ustawodawcy bylo skonstruowanie spdjnej instytucji prawnej, jaka jest
zawieranie umowy w formie aukgji. Ponadto, jak przyjmuje si¢ w doktrynie?,
za imperatywnym charakterem danej normy przemawiaé moze w szczegdl-
nosci cel ustawodawcy, polegajacy na organizowaniu pewnych powtarzalnych
zjawisk. Mozna wigc prébowaé obroni¢ odmienne stanowisko o imperatyw-
nym charakterze normy wystowionej przez normodawce w art. 70 (2) k.c.,
powolujac si¢ na argumenty o naturze prakseologiczne;.

W drugim rozdziale autor przedstawia charakter prawny stosunkéw po-
miedzy podmiotami zaangazowanymi w aukcje internetowa, ze szczegdlnym
uwzglednieniem roli administratora platformy. Czytelnik moze wigc zapo-
znal si¢ ze szczegblnym charakterem stosunkéw taczacych administratora
platformy aukcyjnej z uczestnikami oraz charakterem stosunkéw taczacych
uczestnikéw aukgji.

Rozwazania autora we wskazanym wyzej przedmiocie poprzedzone sa
(analogicznie do rozdziatu pierwszego) prezentacja zagadnien dotyczacych
organizacji aukgji tradycyjnej, ze wskazaniem na podstawowe typy aukgji
z punktu widzenia sposobu jej organizacji i pozycji aukcjonera.

W ramach podjetej préby okreslenia charakteru prawnego umowy tacza-
cej organizatora aukgji oraz administratora platformy aukcyjnej autor do-
konuje szerokiej prezentacji pogladéw doktryny w analizowanym zakresie.
W $lad za prezentowanymi koncepcjami dokonuje poréwnania umowy za-
wieranej przez organizatora aukeji z administratorem portalu aukcyjnego do
takich uméw, jak umowa oswiadczenia ustug (w istocie umowa nienazwana
z art. 750 k.c.), umowa o dzielo, umowa agencyjna, umowa uzyczenia oraz
umowa najmu. Wywdd ten konczy postawieniem tezy (w zakresie analizo-
wanego zagadnienia), ze stosunek ten powstaje na mocy umowy sui generis.
Teza ta zdaje si¢ by¢ na podstawie przytoczonych argumentéw przekonujaca.

Sporo uwagi w tej cz¢éci monografii poswigcono analizie charakteru praw-
nego stosunkéw zachodzacych migdzy uczestnikami aukeji ze szczegblnym
uwzglednieniem oddziatywania regulaminéw platform aukcyjnych na sto-
sunki migdzy uczestnikami aukgji. Juz na wstgpie rozwazan autor dokonuje

> P Machnikowski, Swoboda uméw wedtug art. 353 (1) k.c. Konstrukcja prawna, Warszawa
2005, s. 230.
4 Ibidem, s. 235.
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oceny koncepcji przyjmowanej przez przedstawicieli polskiej doktryny w tym
zakresie, jako nieznajdujaca oparcia w praktyce. W mysl tej koncepcji doko-
nanie przez uczestnika oglaszajacego aukeje odestania do regulaminowych wa-
runkéw postgpowania okreslonych przez administratora platformy aukeyjnej
czynitoby te warunki wiazacymi dla uczestnikéw, a to zgodnie z trescig art. 70
(1) § 2 k.c. Czytelnik moze jednak odnie$¢ wrazenie, ze argumenty przyta-
czane na uzasadnienie tezy o nietrafnosci takiego pogladu formutowane sa
zbyt kategorycznie. Po pierwsze, wyktadnia art. 70 (1) § 2 in fine k.c. jest nie-
watpliwym argumentem przemawiajacym za stusznoscia tezy prezentowanej
w polskiej doktrynie; po drugie, przyjete zatozenie o nieprawidlowych (pod
wzgledem wymogéw z art. 70 (1) k.c.) formach odestari do regulaminéw por-
tali aukcyjnych dokonywanych przez uczestnikéw aukeji w zakresie warun-
kéw aukeyjnych jest nazbyt kategoryczne, szczeglnie w swietle art. 60 k.c.

W dalszej czgéci tego rozdziatu, pozostajac w nurcie rozwazan dotyczacych
charakteru prawnego stosunkéw zachodzacych miedzy uczestnikami aukej,
ze szczegblnym uwzglednieniem oddziatywania regulaminéw platform au-
keyjnych na stosunki migdzy uczestnikami aukgji przedstawiane sg takie kon-
cepcje wysunigte przez doktryng, jak koncepcja umowy ramowej, koncepcja
umowy na rzecz oséb trzecich czy koncepcja, w mysl ktérej postanowienia
regulaminu platformy aukcyjnej nalezy uwzgledni¢ przy wykladni woli
uczestnikédw aukeji. Rozwazania autora opierajg si¢ gtéwnie na prezentagji
pogladéw wysuwanych przez przedstawicieli doktryny, gléwnie niemieckiej
i szwajcarskiej, nie wyczerpuja tematu, ktéry, jak stwierdza sam autor, jest
otwarty do dalszych studiéw.

Rozdzial trzeci poswigcony zostat przebiegowi aukgji internetowej. Tema-
tyka tego rozdziatu odpowiada wigc nastgpujacym po sobie etapom aukeji,
tj. ogloszeniu, wywotlaniu, oraz zawarciu umowy. Dokonujac opisu pierw-
szego z etapdw postgpowania — ogloszenia aukcji autor podejmuje polemike
z ugruntowanym w doktrynie stanowiskiem, prezentowanym chociazby przez
Zbigniewa Radwariskiego’, jakoby brak okreslenia w ogloszeniu elementéw
wskazanych w dyspozycji normy art. 70 (1) par 2 k.c. skutkowatoby jego nie-
relewantnoscia dla postgpowania aukcyjnego, a tym samym implikowatoby
przypisanie przymiotu zwyktego zaproszenia do skfadania ofert®. Teza posta-
wiona przez autora o nieprawidlowosci takiej koncepcji, wynika z wyktadni
funkcjonalnej przepisu przedstawionej w dalszej cz¢sci pracy.

> Z. Radwariski, [w:] System prawa prywatnego, t. 2: Prawo cywilne — cz¢s¢ 0gdlna, Warszawa

2008, s. 362.
Stanowisko takie prezentuje réwniez E. Wojtowicz, [w:], Zawieranie uméw migdzy przedsie-
biorcami, Warszawa 2010, s. 111.
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Autor poswigca réwniez sporo uwagi réznicy zdand na temat charakteru
prawnego ogloszenia o aukgji, stawiajac jednoczesnie teze, ze ogloszenie takie
stanowi w istocie zaproszenie do udziatu w aukgji — w celu skladania ofert,
co jak wynika z dalszej analizy zagadnienia, nie jest oczywiste. Niestety, nie
pos$wigca uwagi innemu z prezentowanych pogladéw doktryny, ktére moze
wydawac si¢ kontrowersyjne. Chodzi mianowicie o koncepcje, w mysl ktdrej
domniemywa si¢ istnienie zastrzezenia o mozliwo$ci zmiany lub odwotania
warunkéw aukgeji, o ile takie ogloszenie kierowane jest ad incertas personas.
Przypomnijmy, ze zgodnie z trescia art. 70 (1) § 3 k.c. ogloszenia, a takze wa-
runki aukeji lub przetargu, moga by¢ zmienione lub odwotane tylko wtedy,
gdy zastrzezono to w ich tresci, bez wzgledu na to, do jakiego kregu podmio-
tow ogloszenie takie zostato skierowane.

Duzo miejsca pos$wigcono problematyce przybicia, zaréwno w aspek-
cie swobody jego dokonania, jak i pojecia przybicia w aukeji internetowej
w ogdle. Jest to zdecydowanie najciekawsza cz¢§¢ monografii. Autor zajmu-
je bardzo wyraziste stanowisko, wbrew dominujacemu pogladowi doktryny,
o swobodzie udzielenia przybicia, swoje rozwazania uzupelniajac prezentacja
pogladéw doktryny niemieckiej i szwajcarskiej. Polemika autora z dominu-
jacym pogladem polskiej doktryny jest logiczna, rzeczowa, poparta licznymi
argumentami przemawiajacymi za stawiana teza.

W dalszej czgéci publikacji czytelnik moze zapozna¢ si¢ watpliwosciami,
jakie budzi przybicie w aukeji internetowej, co wynika z charakteru takich
aukgji (zamykane sa one zasadniczo z chwila uptywu czasu nie na skutek
przybicia). Réwnie ciekawie przedstawiaja si¢ rozwazania dotyczace swobody
udzielania przybicia w aukgji internetowej. Autor w petni podtrzymuje posta-
nowiong uprzednio hipotez¢ o swobodzie udzielenia przybicia, dostrzegajac
jednak dywergencje¢ zachodzaca pomiedzy prezentowanym przez niego stano-
wiskiem a praktyka aukcyjng na popularnych platformach aukeyjnych (gtéw-
nie Allegro), wyrazana w postanowieniach regulaminéw takich platform.

W rozdziale czwartym autor podejmuje si¢ opisania nieuczciwych prak-
tyk aukcyjnych. Rozwazania autora maja charakter uniwersalny, tzn. dotycza
aukgji tradycyjnych i aukgji internetowej, jednak czg$¢ rozdziatu poswigcona
zostala specyficznym dla aukeji internetowej praktykom wplywania na aukcje
w spos6b niezgodny z prawem czy dobrymi obyczajami. Autor prezentuje
wicc shill bidding, puffing (skladanie ofert pozornych), deadbeat bidding (dzia-
tanie licytantéw, kt6rzy zapewniaja sobie wygrana, ale nie wykonuja zobowia-
zania), bid shielding czy sniper bidding. Wigksza cz¢$¢ tego rozdziatu stanowi
jednak analiza srodkéw prawnych stuzacym przeciwdziataniu ,nieuczciwym”
praktykom aukcyjnym, w istocie poswigcona jest ona oméwieniu $rodka
prawnego przewidzianego w art. 70 (5) k.c., tj. zaskarzalnosci umowy zawar-



Maciej Giaro, Zawarcie umowy w trybie aukcji internetowej 173

tej w wyniku aukgji wobec wplynigcia na wynika aukcji w spos6b sprzeczny
z prawem lub dobrymi obyczajami. Przedstawiane sg tu kolejno: przestanki
skargi, zakres podmiotowy, legitymacja czynna, skutek skargi czy wzajemne
relacje srodka prawnego przewidzianego w art. 70 (5) k.c. do ogdlnych $rod-
kéw podwazenia umowy przewidziany w kodeksie cywilnym. Szkoda jednak,
ze nie dokonano tu szerszej analizy jednej z przestanek zaskarzenia umowy,
a mianowicie naruszenia dobrych obyczajéw. Przestanka ta cechuje si¢ ocen-
nym charakterem, determinowanym uzyciem pojecia nieostrego, jakim nie-
watpliwie jest odwolanie si¢ do dobrych obyczajéw.

Na uznanie zastuguje dokonana przez autora analiza wzajemnych relacji
pomiedzy skarga przewidziang w art 70 (5) k.c. a Srodkami ogdlnymi prze-
widzianymi przez kodeks cywilny, w szczegblnosci chodzi tu o wzruszalnosé
umowy z powodu wad o$wiadczenia woli. Kwestia ta budzi na gruncie dok-
tryny watpliwosci. Autor w spéjny sposéb przeprowadza polemike w tym za-
kresie, uzywajac trafnej argumentacji natury logiczno-jezykowej, dokonujac
funkcjonalnej wyktadni normy art. 70 (5) k.c. w celu uzasadnienia przyjmo-
wanej przez niego tezy (trzeba jednakze podkresli¢, ze teza ta jest zaczerpnicta
z doktryny’). Dla porzadku nadmieni¢ tu nalezy, ze autor dopuszcza wzrusze-
nie umowy zawartej w wyniku aukcji réwniez na podstawie regut ogélnych.

Nie do korica natomiast przekonuje stanowisko autora w zakresie legi-
tymacji czynnej podmiotéw uprawnionych do ztozenia zaskarzenie umowy.
Ma si¢ tu do czynienia z dwoma watpliwymi obszarami w zakresie legitymacji
czynnej do zadania uniewaznienia umowy zawartej w drodze aukgji. Przy-
pomnie¢ nalezy, ze o ile tre§¢ normy art. 70 (5) par. 1 k.c. jest jednoznaczna
pod wzgledem jezykowym, o tyle rozwiazania tam przyjete budza dwojakie
watpliwosci. Po pierwsze, czy legitymacja do zadania uniewaznienia umowy
przystuguje podmiotowi, ktdrego zachowanie stanowi przestanke uniewaznie-
nia umowy; po drugiej, czy w przypadku aukeji fakultatywnych przyznanie
legitymacji czynnej uczestnikom aukgji jest w ogéle zasadne®. W odniesieniu
do pierwszego z zagadnieni autor opowiada si¢ za prezentowana w literaturze
koncepcja, w mysl ktérej przyznanie legitymacji czynnej takim osobom jest
niedopuszczalne, wywodzac swoje stanowisko z celu przedmiotowej normy
prawnej’. Stwierdzenie takie, biorac pod uwagg literalne brzmienie art. 70 (5)
k.c. wydaje si¢ nazbyt kategoryczne. Autor pomija tu powszechnie akcepto-
wane w doktrynie stanowisko, w mysl ktérego nie wolno w wyniku zastoso-

7 A. Wolter, J. Ignatowicz, K. Stefaniuk, Prawo cywilne. Zarys czgsci ogolnej, Warszawa 2001;

A. Kazmierczyk-Henzelmann, Uniewaznienie umowy zawartej w drodze przetargu, PS 2000,
nr 7-8, s. 72-73.

8 Uchwata SN z 25 kwietnia 1996, IIT CZP 36/96 (OSNC 1996, nr 9, poz. 115).

® M. Giaro, o0p. ciz., s. 180.
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wania wyktadni funkcjonalnej przetama¢ jednoznacznego jezykowo przepisu
przyznajacego okreslone uprawnienia obywatelom'. Dlatego tez stanowisko
takie mozna rozwaza¢ ewentualnie w kategoriach postulatéw de lege ferenda,
tak licznych w recenzowanej publikacji.

Prezentujac poglady doktryny odnoszace si¢ do drugiego z wyzej wymie-
nionych obszaréw budzacych watpliwosci, autor referuje poglady prezento-
wane przez takich autoréw, jak Fryderyk Zoll'', Maria Boratyriska'? czy Mat-
gorzata Bednarek. Autorzy ci podaja w watpliwo$¢ zasadno$¢ przyznania
legitymacji czynnej do zadania uniewaznienia umowy uczestnikom aukeji.
M. Giaro polemizuje z prezentowang przez nich koncepcja'. Stwierdza, ze
stanowisko takie cechuje zbyt waska perspektywa, skupiajaca si¢ jednowy-
miarowo na aspekcie prawnych mozliwosci, jakimi wobec organizatora aukgji
dysponowatby skarzacy umowe. Prezentowana przez autora argumentacja
moze nie przekona¢ czytelnika; przyjeta przez niego koncepcja przypisuje bo-
wiem nadrzedng role interesowi powszechnemu czy nawet interesom rynku
(stosujac tu pewien skrét myslowy). Argumentom przytaczanym przez auto-
ra mozna przeciwstawi¢ kontrargumenty, wynikajace z jednej z naczelnych
zasad prawa cywilnego — zasady autonomii woli oraz wynikajacej z niej za-
sady swobody uméw. Nie ulega watpliwosci, ze swoboda uméw, wyrazona
w stosownej normie kompetencyjnej, jako zasada prawa cywilnego, ma swoje
umocowanie w konstytucji®, fakt ze nie wynika to explicite z tresci ustawy
zasadniczej w niczym nie umniejsza mocy tej zasady, ma ona réwniez silne
umocowanie aksjologiczne. Jak podkresla si¢ w doktrynie, w zakresie swo-
body uméw wyréznia si¢ w szczegblnosci swobodg zawierania uméw w sze-
rokim znaczeniu, a wigc mozno$¢ decydowania o zawarciu albo niezawar-

ciu umowy, oraz o zmianie lub rozwiazaniu juz istniejacego zobowiazania'.

10 M. Zielinski, Wyktadnia prawa. Zasady. Reguly. Wskazdwki, Warszawa 2002, s. 324.
" F Zoll, Pytanie o celowos¢ rozszerzenia grona oséb uprawnionych do zgdania uniewaznienia
umowy zawartej w wyniku przeprowadzenia aukcji, TPP 2003, nr 2, s. 11-12.

M. Boratyniska, Osiem lat przetargu w kodeksie cywilnym, [w:] Caterdziesci lat kodeksu cywil-
nego. Materialy z Ogdlnopolskiego Zjazdu Cywilistéw w Rzeszowie, red. M. Sawczuk, Krakéw
2006, s. 288.

M. Bednarek, Odpowiedzialnosé z tytutu niewtasciwego zachowania w toku postgpowania prze-
targowego, zagadnienia koncepcyjno-interpretacyjne, KPP 2011, z. 2, s. 322.

¥ M. Giaro, 0p. cit., s. 181.

5 P Machnikowski, op. ciz., s. 234; wyrok TK z 29 kwietnia 2003 r. Zdaniem Z. Radwariskie-
go, swoboda uméw stanowi emanacje konstytucyjnej zasady gospodarki rynkowej (Z. Ra-
dwarniski, Prawo cywilne, cz¢s¢ ogdlna, Warszawa 1994, s. 27).

Z. Radwanski, Zobowigzania — cz¢s¢ 0gdlna, Warszawa 2002, s. 120, takie stanowisko zaj-
muje réwniez A. Stelmachowski, Zarys teorii prawa cywilnego, Warszawa 1989, s. 91 (za:
T. Mréz, Dekompozycja zasady swobody uméw? Préba klasyfikacji i oceny nicktdrych caynnikéw
ksztattujqcych te zasadg, [w:] Ustawowe ograniczenia swobody umdw, red. B. Gnela, Warszawa
2010, s. 42).
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Autonomia woli i wynikajaca z niej swoboda uméw nie jest bezwzgledna;
jednak jej ograniczenie determinowane jest stosownymi rozwigzaniami wpro-
wadzonymi przez normodawcg, co wcale nie oznacza ze ingerencja w sferg
autonomii podmiotéw jest dowolna. Odnoszac tres¢ normy art. 70 (5) k.c.
do powyzszych rozwazan stwierdzi¢ mozna, ze przyznanie legitymacji czynnej
do zadania uniewaznienia umowy uczestnikom aukeji w przypadku aukgji
fakultatywnych w istocie ogranicza zasad¢ swobody uméw, moze bowiem
doprowadzi¢ do uniewaznienia umowy zawartej w wyniku przeprowadzenia
aukcji wbrew woli stron.

Podkresli¢ nalezy, ze obowigzywanie umowy zawartej w wyniku aukgji,
w toku ktdrej uczestnik lub osoba dziatajaca w porozumieniu z nimi wptyneta
na wynik aukeji albo przetargu w sposéb sprzeczny z prawem lub dobrymi
obyczajami, niekoniecznie musi kreowaé stosunek prawny sprzeczny z usta-
wa. Analogicznie stwierdzi¢ nalezy odnoszac si¢ do innych kryteriéw ogra-
niczajacych swobod¢ uméw; umowa taka nie musi pozostawaé w sprzeczno-
$ci z powszechnie akceptowanymi regutami moralnymi'’, a zatem nie musi
narusza¢ zasad wspoélzycia spotecznego. Obowiazywanie takiej umowy nie
musi réwniez pozostawaé w sprzecznosci z naturg zobowiazania. Dokonujac
dalszej argumentacji, tym razem od strony pozytywnej, mozna odwotaé si¢
do aksjologicznych podstaw swobody uméw takich, jak wolno$¢ cztowieka
i wyplywajaca z tego autonomia woli'®. Oczywiscie rozwazania te majg zna-
czenie jedynie w kategorii wnioskdw de lege ferenda, a to wobec jednoznacz-
nej jezykowo tresci art. 70 (5) k.c., w zakresie, w jakim norma ujeta w tym
przepisie okresla zakres podmiotowy w zakresie legitymacji czynnej do za-
skarzenia umowy.

Oceniajac monografi¢ stwierdzi¢ nalezy, ze M. Giaro dokonuje sprawnej
analizy zagadnienia aukgji internetowej w ujeciu cywilnoprawnym, referu-
jac poglady doktryny, positkujac si¢ przy tym metoda prawnoporéwnawcza,
poréwnujac regulacje prawa szwajcarskiego i niemieckiego w opisywanych
temacie. Ocena dokonari autora w zakresie analizy komparatystycznej wy-
maga uwagi, ze cho¢by skrétowe przedstawienie rozwiazan prawnych aukeji
internetowej w prawie anglosaskim zwickszyloby walor poznawczy publika-
cji. W kilku aspektach poruszanego tematu M. Giaro zajmuje stanowisko
odbiegajace od utrwalonych w polskiej doktrynie pogladéw, dokonujac przy
tym logicznego i zwigztego uzasadnienia prezentowanych tez. Jednakze w od-
niesieniu do niektérych obszaréw budzacych watpliwosci ogranicza si¢ do
przedstawienia dominujacych w analizowanym przedmiocie pogladéw, nie

17 P. Machnikowski, Swoboda uméw...,s. 123.
18 Jbidem,s. 6in.
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podejmujac analizy krytycznej prezentowanych tez, co niewatpliwie podnio-
stoby, i tak wysoki, poziom publikacji. Mimo pewnych usterek publikacja
ta stanowi ciekawe i warto$ciowe pod wzgledem poznawczym opracowanie
naukowe dotyczace aukgji internetowej, z ktérym warto si¢ zapoznac.
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Tadeusz Skoczny, Zgody szczegdlne
w prawie kontroli koncentracji,
[Wydawnictwo Naukowe Wydziatu Zarzadzania
Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2012, 484 s.]

Monografia Zgody szczegdlne w prawie kontroli koncentracji to pierwsze cato-
$ciowe opracowanie poswiecone koncepcji zgdd szczegdlnych (wyjatkowych,
nadzwyczajnych i warunkowych) w prawie konkurencji w polskiej literaturze
prawniczej. Porusza niezwykle wazng tematyke kontroli koncentracji przed-
sigbiorstw w prawie publicznym gospodarczym. W $wiatowej literaturze na-
ukowej zagadnieniem zgdd w ramach procedury koncentracji przedsigbiorstw
zajmuja si¢: D.A. Balto, T. Hoen, I. Knable-Gotts, J.L. McDavid, M. Motta,
R.G. Parker, S. Rab, G. Saggers, czy W. Eeitbrecht.

Znaczenie publikacji Tadeusza Skocznego', mimo ze wydanej w 2012
roku, dla polskiego prawa konkurencji pozostaje z wielu powodéw duze. Po
pierwsze, monografia jest wynikiem wieloletnich studiéw. Po drugie, Autor
formutowat wlasna klasyfikacje zgéd szczegdlnych, co sprawia, ze powsta-
ta nowatorska i udana zarazem préba przedstawienia koncepcji zgdd wyjat-
kowych, zgéd nadzwyczajnych oraz zgdéd warunkowych w ramach systemu
prawa kontroli koncentracji. Po trzecie, praca obejmuje swoim zakresem
rézne systemy prawne, przede wszystkim polski, Unii Europejskiej a takze
amerykariski, australijski, kanadyjski czy meksykaniski. Po czwarte, jest to

! Tadeusz Skoczny jest profesorem nauk prawnych, kieruje Samodzielnym Zaktadem Europej-

skiego Prawa Gospodarczego (Jean Monnet Chair on European Economic Law) oraz Centrum
Studiéw Antymonopolowych i Regulacyjnych Wydziatu Zarzadzania Uniwersytetu War-
szawskiego. Przewodniczy réwniez Radzie Doradczej przy prezesie Urzedu Ochrony Konku-
rencji i Konsumentéw. Profesor specjalizuje si¢ w europejskim i polskim prawie konkurengji.
Jest autorem kilkudziesigciu pozycji naukowych, w tym redaktorem naukowym Komentarza
do ustawy o ochronie konkurencji i konsumentéw (1 wyd. 2009, 2 wyd. 2015). Jest takze redak-
torem naczelnym Yearbook of Antitrust and Regulatory Studies oraz internetowego czasopisma
naukowego Kwartalnik Antymonopolowy i Regulacyjny.
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wnikliwa i precyzyjna analiza miejsca zgdd szczeg6lnych w systemie prawa
kontroli koncentracji. Po piate, zawiera wyczerpujaca bibliografig, opis usta-
wodawstwa krajowego oraz unijnego, orzecznictwa sadowego (Sadu Ochro-
ny Konkurencji i Konsumentéw, Europejskiego Trybunatu Sprawiedliwosci,
Sadu Pierwszej Instancji, Sadu Najwyzszego USA), a takie decyzji Prezesa
Urzegdu Ochrony Konkurengji i Konsumentéw oraz decyzji Komisji Euro-
pejskiej w sprawach koncentracji przedsigbiorstw. Po széste, erudycja, jasnos¢
wypowiedzi oraz dyscyplina myslowa powoduja, ze wyklad jest przemyslany
konstrukeyjnie, bogaty w tresci, a zrazem przejrzysty.

T. Skoczny stawia na wstepie dwie hipotezy, ktdre sg rozwijane, weryfiko-
wane oraz potwierdzane w kolejnych rozdziatach recenzowanej monografii.
Pierwsza zaklada, ze zgody szczegdlne maja w prakeyce decydujace znaczenie
w koncentracji przedsigbiorstw rodzacych zagrozenia dla istnienia konkuren-
¢ji; druga — ze zgody warunkowe maja priorytet wiréd zgdd szczegélnych.
Tezy te sa obecne w czterech rozdziatach pracy, ktére kolejno dotycza: zgéd
szczegblnych, zgdd wyjatkowych (niedopuszczalnosé zakazu), zgdd nadzwy-
czajnych (nieskuteczno$¢ zgody albo uchylenie lub odstapienie od zakazu)
i wreszcie zg6d warunkowych (uniknigcie zakazu). Autor przeanalizowat trzy-
dziesci dwie decyzje prezesa Urzedu Ochrony Konkurencji i Konsumentéw
oraz wyroki SOKiK w zakresie spraw koncentracji przedsi¢biorstw.

Rozdziat drugi zawiera zarys funkcjonowania zgéd wyjatkowych w kon-
tekécie zakazu koncentracji z udzialem upadajacego przedsi¢biorstwa (nie-
dopuszczalnos¢ wydania zakazu koncentracji po stronie organu antymono-
polowego) jako rodzaju zgody szczegblnej. W tym kontekscie Autor skupia
si¢ na wszechstronnym wyjasnieniem koncepcji tzw. doktryny upadajacej
firmy (ang. failing firm defence) pod katem jej przestanek materialnopraw-
nych (w tym zagadnieni czastkowych i rozumienia poj¢é: upadajace przed-
sigbiorstwo, brak alternatywy oraz utrata aktywéw), jak réwniez formalno-
prawnych. Jest to zarazem pierwsze kompleksowe opracowanie zagadnienia
doktryny upadajacej firmy na gruncie prawa w literaturze polskiej. Opisana
tu procedura zgéd nadzwyczajnych (okolicznosci, w ktérych nastgpuje nie-
skuteczno$¢ zgody na koncentracje albo uchylenie lub odstapienie od zakazu
koncentracji), a takze wewngtrzne relacje pomiedzy pojeciem interesu pu-
blicznego w ochronie konkurencji a réznymi innymi interesami publicznymi,
w szczegblnodci: prawem interwencji pafistw cztonkowskich Unii Europej-
skiej w postgpowaniu w sprawach koncentracji. Autor weryfikuje przy tym
trzy hipotezy badawcze:

1) testy inne anizeli test konkurencji powinny by¢ formutowane i stosowa-
ne wyjatkowo oraz w ograniczonym zakresie,
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2) prawidtowos¢ systemu kontroli koncentracji jest tatwiej zapewni¢, gdy
testy niezwiazane z konkurencjg sa formutowane i stosowane na gruncie
innych ustaw anizeli ustawa dotykajaca zagadnieri ochrony konkurencji,

3) testy inne anizeli test konkurencji powinny by¢ stosowane przez organ
wladzy publicznej inny niz organ ochrony konkurengji.

Najobszerniejszy rozdziat czwarty (ok. 40% calosci monografii) dotyka
kwestii zgéd warunkowych, ktére pozwalaja na uniknigcie wydania przez or-
gan antymonopolowy decyzji zakazujacej koncentracji. Rozdziat zawiera omé-
wienie istoty prawnej, a takze rodzajéw warunkéw (nazwane i nienazwane;
modyfikacyjne i gwarancyjne; strukturalne i behawioralne). Autor szczegétowo
analizuje nast¢pnie modyfikacyjne warunki strukturalne (zbycie przedsigbior-
stwa, usuni¢cie powigzari z konkurentami, udzielenie niedyskryminacyjnego
dostepu do infrastruktury, udzielenie licencji praw wytacznych, rozwiazanie lub
zmiana dtugoterminowych uméw na wytacznosé) oraz modyfikacyjne warunki
behawioralne. W konfcowej czgéci rozdzialu oméwione zostaly kwestie zwiaza-
ne z regutami proceduralnymi i sankcyjnymi zgdéd warunkowych. Sa to gléwnie
zagadnienia dotyczace formutowania i nakladania warunkéw oraz instrumenty
prawne stuzace zapewnieniu skutecznosci zgdd warunkowych.

Zakonczenie monografii zawiera rozbudowane podsumowanie i wnioski,
stanowiace syntetyczne zebranie zaprezentowanych wywodéw.

Jak podsumowuje Autor w zakoriczeniu pracy: , Wiasciwie uksztattowane
i prawidlowo stosowane instytucje prawne zgdd wyjatkowych, nadzwyczaj-
nych i szczegélnych pozwalaja zapewni¢ réwnowage miedzy wolnoscia go-
spodarcza przedsi¢biorcédw, w tym ich prawem do koncentrowania wlasnosci
i kapitatu, a koniecznoscia interwencji publicznej w procesy koncentracji go-
spodarczej w interesie ochrony konkurengji i publicznym, a niekiedy takze
w innym — przewazajacym — interesie publicznym” (T. Skoczny, Zgody szcze-
golne. .., s. 442-443).

Praca ma charakter nowatorski, ale warto, aby w kolejnym wydaniu zo-
stala poszerzona o rozwazania z zakresu istoty konkurencji oraz mechanizmu
udzielania zgéd na koncentracj¢ w prawie polskim na tle poréwnawczym.

Wydaje sig, ze poza kompleksowym ujeciem problemu badawczego, twér-
czym podejsciem oraz szeroko zakrojonymi elementami prawno-poréwnaw-
czymi doceni¢ nalezy jasny, przystgpny i precyzyjny jezyk.

Na koniec nalezy si¢ zgodzi¢ ze zdaniem Stanistawa Piatka, kt6ry w recenzji
wydawniczej napisal, ze ,na podkreslenie zastuguje bogate instrumentarium
badawcze, w tym kontekst poréwnawczy monografii i szeroko wykraczajacy
poza tradycyjne prezentowanie tylko wybranych przyktadéw rozwigzari stoso-
wanych w niektérych porzadkach prawnych”.
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Sprawozdanie z publicznej obrony rozprawy doktorskiej
mgr Igi Batos-Stoczewskiej

11 marca 2015 r. na Wydziale Prawa, Administracji i Stosunkéw Migdzyna-
rodowych Krakowskiej Akademii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego od-
byta si¢ publiczna obrona rozprawy doktorskiej mgr Igi Batos-Stoczewskiej,
asystentki w Katedrze Prawa Handlowego i Wtasnosci Przemystowej w In-
stytucie Prawa Prywatnego, pt. ,Zdatno$¢ arbitrazowa sporéw dotyczacych
patentu”. Na wstepie podkresli¢ nalezy, ze byta to pierwsza obrona doktoratu
absolwenta Krakowskiej Akademii, ktéra si¢ odbyta w murach tej uczelni. Po
drugie, o wyjatkowosci wydarzenia §wiadcza niewatpliwe takze osoba pro-
motora pracy oraz jej recenzenci. W sklad tego znakomitego grona wchodzili
wybitnie specjalisci z zakresu szeroko pojetego prawa wlasnosci intelektual-
nej, prawa handlowego i prawa cywilnego: prof. dr hab. Janusz Szwaja (pro-
motor) oraz recenzenci: prof. dr hab. Marian Kepinski i prof. dr hab. Mak-
symilian Pazdan. Przewodniczacym komisji byt dziekan Wydzialu Prawa,
Administracji i Stosunkéw Migdzynarodowych prof. dr hab. Jan Widacki.

W' znakomicie przygotowanym i z pasja wygloszonym autoreferacie
(z wykorzystaniem prezentacji) doktorantka przedstawita swoja pracg oraz
wyniki badaf. Rozprawa doktorska zostata po$wigcona niezwykle ciekawe-
mu, niezglebionemu dotychczas w polskiej literaturze, problemowi zdatno-
$ci arbitrazowej sporéw dotyczacych patentu. W pracy autorka poszukiwata
odpowiedzi na pytania, w jakim zakresie i z jakim skutkiem tego typu spory
moga by¢ w $wietle prawa polskiego przedmiotem postgpowania przed sa-
dem polubownym. Zasadniczym (gléwnym) celem rozprawy byto zbadanie,
ktére spory dotyczace patentu posiadaja w polskim systemie prawnym zdat-
no$¢ arbitrazowa.

Analizie zostaly poddane typowe spory sposréd wyliczonych w art. 255
i 284 ustawy z 30 czerwca 2000 r. Prawo wlasnoéci przemystowej (Dz.U.
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22003 r. Nr 119, poz. 1117 ze zm). Na wartos$¢ pracy niezwykle pozytywnie
wplynelo niewatpliwie skupienie si¢ przez doktorantke takze na praktycznej
stronie zagadnienia, poprzez analiz¢ orzecznictwa polskich sadéw panstwo-
wych i polubownych, dotyczacego przedmiotowego zagadnienia oraz prze-
prowadzenie ankiet wsréd 10% polskich rzecznikéw patentowych na temat
proponowanego utworzenia stalego sadu polubownego, rozstrzygajacego
spory dotyczace patentéw. Istotnym walorem pracy bylo réwniez zaprezen-
towanie rozwiazan analizowanego w rozprawie problemu w systemach praw-
nych wybranych panstw (Francji, Szwajcarii oraz Stanéw Zjednoczonych
Ameryki).

Na wszystkie wspomniane wyzej cechy rozprawy doktorskiej mgr Igi Ba-
tos-Stoczewskiej (a takze na znakomitg polszczyzng, ktéra postugiwala sie
zarébwno w pracy, jak i podczas autoreferatu, co niestety, nie jest ostatnio
zjawiskiem powszechnym) zwrdcili uwage recenzenci, oceniajac ja wysoko
i zdecydowanie zachgcajac do kontynuowania badart w tym przedmiocie. Re-
cenzenci mieli oczywiscie réwniez uwagi krytyczne, cho¢ precyzyjniej mozna
ujaé, ze w pewnych kwestiach prezentowali odmienny od doktorantki po-
glad, o co nietrudno, zwazywszy na poziom trudnosci i skomplikowania ba-
danej przez nig materii.

W szczegblnosci, zdaniem prof. dr. hab. Maksymiliana Pazdana, w przy-
padku rozstrzygnigcia przez arbitra sporu, w ktérym jedna ze stron podnosi
zarzut niewazno$ci patentu, podstawa skargi o uchylenie wyroku sadu ar-
bitrazowego winien by¢ brak zdatnosci arbitrazowej sporu, a nie klauzula
porzadku publicznego, jak widziala to doktorantka. Z kolei prof. dr hab.
M. Kepiriski zdecydowanie sprzeciwil si¢ stwierdzeniu, ze arbitraz jest zjawi-
skiem odr¢bnym od postgpowania cywilnego. Profesor dr hab. Marian Ke-
piriski wyrazit takze watpliwo$¢ co do zasadnosci wyboru przez doktorantke
rzecznikéw patentowych, jako grupy poddanej ankiecie w przedmiocie do-
$wiadczeni z arbitrazem w sporach patentowych. Jego zdaniem, przedstawi-
ciele tego zawodu rzadko bywaja prawnikami, przez co ich do$wiadczenie
w reprezentowaniu stron w sporach patentowych jest watpliwe. Lepszym po-
mystem byloby zbadanie adwokatéw lub radcéw prawnych. Prof. Kepiriski
pytat takze o kryteria, ktérymi doktorantka kierowata si¢ dobierajac systemy
prawne, poddane analizie w ramach metody prawnoporéwnawczej. W jego
opinii zabraklo w nich systemu niemieckiego i poruszenia problematyki pa-
tentu europejskiego.

Doktorantka wyczerpujaco ustosunkowala si¢ do wszystkich uwag, nie-
zwykle przekonywujaco uzasadniajac swoje stanowisko oraz broniac pogla-
déw i zasadnosci przeprowadzonych przez siebie badan, a nastgpnie odpowie-
dziata na pytania cztonkéw komisji i publicznosci.
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Pytanie zadat dr hab. Mariusz Zatucki wyrazajac watpliwos¢, czy utwo-
rzenie stalego sadu polubownego ds. wlasnosci przemystowej ma w ogdle
sens, skoro, jak wskazala w swoim wystapieniu doktorantka, sporéw z zakre-
su wlasnosci przemystowej jest rozstrzyganych w Polsce niewiele. W ramach
publicznej dyskusji pytanie zadata takze dr Agnieszka Damasiewicz. Zapytata
o relacj¢ prawa stanowego i federalnego w ramach systemu prawa Stanéw
Zjednoczonych Ameryki, ze wzgledu na odniesienie si¢ przez doktorantke
takze i do tego porzadku prawnego w ramach analizy prawnoporéwnawczej.

Potwierdzeniem niezwykle wysokiego poziomu rozprawy mgr Igi Batos-
-Stoczewskiej bylo podjecie dodatkowej uchwaty o przyjeciu obrony z wy-
réznieniem. Przebieg obrony obserwowata publicznos¢. Co znamienne,
szczegdlnie liczne bylo grono uczestniczacych w tym wydarzeniu studentéw
Krakowskiej Akademii, przede wszystkim bioracych udziat w programie , Tu-
toring”. Z pewnoscia ich obecno$¢ stanowita doskonate potwierdzenie stéw
promotora prof. Janusza Szwai, ktdry przyblizajac posta¢ doktorantki, zwré-
cit uwagg na jej niezwykte zaangazowanie w pracg dydaktyczna, nieustgpujace
jej zaangazowaniu w pracg naukowa.

Na zakoriczenie pozostaje serdecznie pogratulowa¢ pani dr Idze Batos-Sto-
czewskiej i zyczy¢ jej, w imieniu wlasnym oraz calej spolecznosci Krakow-
skiej Akademii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego, a szczegélnie Wydziatu
Prawa, Administracji i Stosunkéw Miedzynarodowych, dalszych sukceséw
naukowych i dydaktycznych oraz tego, zeby nie stracita charakterystycznego
entuzjazmu i zaangazowania we wszystko, czego si¢ podejmuje.
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Sprawozdanie z Ill Miedzynarodowej
Konferencji Naukowej ,,Miejsce zdarzenia”

W dniach 18-19 marca 2015 roku odbyta si¢ w Warszawie 111 Mig¢dzynaro-
dowa Konferencja Naukowa ,Miejsce Zdarzenia”, ktéra patronatem honoro-
wym objeli: Komendant Giéwny Policji oraz Ministerstwo Sprawiedliwosci.
Konferencja byta cz¢scig XVII Mig¢dzynarodowych Targéw Analityki i Tech-
nik Pomiarowych EuroLab oraz IV Migdzynarodowych Targéw Techniki
Kryminalistycznej CrimeLab.

Uroczystego otwarcia spotkania — polaczonego z przywitaniem gosci —
dokonat insp. dr Waldemar Krawczyk — dyrektor Cenralnego Laboratorium
Kryminalistycznego Poligji.

Tegoroczne spotkanie bylo juz trzecim, poswigconym miejscu zdarzenia.
Konferencja zostala podzielona na sze$¢ sesji, moderatorem pierwszej byt
prof. zw. dr hab. Brunon Holyst — przewodniczacy Komitetu Naukowego
Konferencji. Tematem przewodnim tej cz¢sci bylo oméwienie zmian wyni-
kajacych z nowelizacji Kodeksu postgpowania karnego. Referat zatytuowany
»Postgpowanie dowodowe w $wietle znowelizowanego Kodeksu postgpownia
karnego” wyglosita prof. dr hab. Maria Rogacka-Rzewnicka z Uniwersytetu
Warszawskiego; nastgpnie na temat ,Kontradyktoryjnosci procesu karnego
w $wietle obowiazujacych przepiséw oraz nowelizacji procedury karnej” —
moéwit podinsp. Krzysztof Sawicki z Zaktadu Stuzby Kryminalnej, Szkoty
Policji w Pile. W referatach oméwiono zmiany w procesie dowodowym oraz
poréwnano polskie k.p.k. z systemem prawa karnego w krajach anglosaskich.
Nadto przedstawiono korzysci wynikajace z nowego systemu karnego, jak
réwniez role oséb zaangazowanych w czynnosci procesowe od miejsca zda-
rzenia — po rozprawe sadowa.

Czg$¢ pierwsza zakonczyt prof. zw. dr hab. Jan Widacki z Krakowskiej
Akademii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego referatem o intrygujacym
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tytule ,Kontradyktoryjnos¢ po polsku”. Profesor jest nie tylko adwokatem
o dtugoletniej praktyce, ale i biegtym sadowym, mégt wiec kompleksowo od-
nie$¢ si¢ do roli ,,prywatnego bieglego” i ,,prywatnej opinii” oraz ich statusu
w przyszlym postegpowaniu dowodowym.

Sesj¢ druga na temat ,Zabezpieczenia dowodéw na miejscu zdarzenia —
rola technika kryminalistyki” poprowadzit dr Mieczystaw Goc — wiceprezes
Polskiego Towarzystwa Kryminalistycznego. W tej czesci interesujacy referat
wygtosit mt. insp. Piotr Trojanowski z Centralnego Laboratorium Krymina-
listycznego Policji na temat ,,Doskonalenia sposobu wykonywania czynnosci
kryminalistycznych na miejscu zdarzenia”, prezentujac nowosci techniczne
i elektroniczne utatwiajace obowiazki oséb pracujacych na miejscu zdarze-
nia. Nastgpnie przedstawiciele EC Test System z Krakowa — prezes Dariusz
Knapek i Piotr Gawecki w formie prezentacji oméwili produkty stuzace do
zabezpieczenia miejsca zdarzenia.

Sesj¢ druga zamknat Jeremy Smith z Humberside Police referatem na te-
mat ,Rola techniki kryminalistyki w brytyjskim procesie karnym”.

Sesj¢ trzecig (po przerwie obiadowej) zainicjowat ml. insp. Piotr Troja-
nowski, ktéry przedstawil metody pracy grupy technikéw kryminalistyki
z dwoéch paristw. Dwa zespoly technikéw, polski i angielski, kazdy liczacy po
dwie osoby — réwnolegle dokonywaty ogledzin miejsca zabéjstwa, prezentu-
jac kolejne czynnosci, jakie nalezy podja¢ na miejscu zdarzenia.

Pierwszy dzieri konferencji zakoniczyta wymiana dos$wiadczed zwia-
zanych z badaniem miejsca zdarzenia, oraz informacji o nowoczesnych
technologiach i standardach wykorzystywanych w procesie zabezpieczania
miejsca zdarzenia migdzy przedstawicielami organéw $cigania i organéw
procesowych z Polski, Europy i USA. Ta owocna dyskusja miata na celu wy-
pracowanie jeszcze bardziej efektywnych procedur stosowanych na miejscu
zdarzenia, aby spelnialy one wymagania nowej ustawy oraz uniemozliwity
podwazenie dowodu w sadzie.

Dzien drugi konferencji (sesja czwarta), ktérej mysla przewodnia byly
»Zasady dziatania technikéw kryminalistyki w polskim i brytyjskim systemie
prawnym” poprowadzita kom. dr n. med. Renata Zbie¢-Piekarska — naczel-
nik Wydziatu Rozwoju Naukowego CLKP.

Pierwszy referat wyglosit dr Kamil Januszkiewicz (z CLKP), ktéry w spo-
sob klarowny przedstawit ,Nowoczesne technologie wykorzystywane w czasie
ogledzin miejsca zdarzenia”. Prelegent zaprezentowat skaner do dokumentagji
miejsca zdarzenia, po czym pokazal, w jaki sposéb tréjwymiarowa, cyfrowa
rekonstrukcja miejsca zdarzenia utatwia pracg. Opracowanie modutéw wizu-
alizacyjnych umozliwia integracj¢ pozyskanych materiatéw z wykrzystaniem
réznych technologii, zabezpieczenie i rekonstrukcje obrazu, w tym mobilnych
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skaneréw 2D i 3D. Wielowidmowy system rejestracji obrazéw przedstawit
mgr inz. Dariusz Butka z firmy CYBID sp. z o.0. sp.k. Zaprezentowany przez
niego program PLAN stuzy do sporzadzania planéw sytuacyjnych z miejsca
zdarzenia drogowego oraz do gromadzenia informacji o miejscu zdarzenia
i do ilustrowania przeprowadzanej pdzniejszej rekonstrukeji przebiegu wy-
padku drogowego. Skierowany jest zaréwno do stuzb policyjnych, zabezpie-
czajacych $lady na miejscu zdarzenia, jak i do biegtych sadowych i ekspertéw
zajmujacych si¢ rekonstrukcja wypadkéw drogowych. Szkice sporzadzone
w programie PLAN moga by¢ importowane i wykorzystywane bezposrednio
jako srodowisko ruchu w programie symulacyjnym V-SIM. Program skraca,
automatyzuje i utatwia wykonanie czynnosci.

Kolejng prezentacjg przedstawit Igor Olewicki z GE Healtheare. Zade-
monstrowal on aparat do analizy DNA, ktéry mozna wykorzysta¢ zaréw-
no bezposrednio na miejscu zdarzenia, jak i w laboratorium. Stuzy on do
szybkiej analizy prébek, maksymalny czas analizy wynosi 90 minut, a osoba
obstugujaca nie musi by¢ specjalnie przeszkolona w zakresie analizy DNA,
wystarczy bowiem tylko, aby wlaczyta i wytaczyla aparat.

Informacje o zapewnieniu jakosci pracy podczas ogledzin miejsca zda-
rzenia w Niemczech przekazala Maria Kambosos z Instytutu Kryminalistyki
Krajowego Urzedu Kryminalnego w Niemczech. Oméwita réwniez trudno-
§ci, jakie sprawia im koordynacja systemu pracy wszystkich szesnastu landéw.
W zwiazku z tym, iz w poszczeg6lnych landach Niemiec dziatalno$¢ policyjna
lezy w gestii policji danego landu, Federalny Urzad Sledczy moze whaczy¢
si¢ do dziatania tylko na prosbe lokalnych stuzb, federalnego MSW lub gdy
wymagaja tego inne wzgledy, takie jak szczegdlna ztozonos¢ sprawy. Z drugiej
strony Urzad koordynuje walke z przestepczoscia prowadzona przez poszcze-
gélne landy.

Akredytacj¢ czynnosci podejmowanych podczas ogledzin miejsca zdarzenia
w Europie przedstawit Fernando Viegas — szef grupy kryminalstycznej z por-
tugalskiej policji, keéry méwit o problemach zwiazanych z whasciwa organiza-
cja pracy na miejscu zdarzenia, strategia pracy, metodyka oraz wlasciwa ocena
dowod6éw. W swojej wypowiedzi podni6st jak waine jest stworzenie wzorca
wg ktdrego bedzie mogta dziata¢ Policja w catej Europie. Bez takiego wzorca
wspdlpraca jest bardzo trudna, gdyz w kazdym kraju obowiazuja inne przepisy.

Kolejni referenci: Ewa Jedrych i Krzysztof Biskup z Centralnego Labora-
torium Kryminalistycznego Policji zademontrowali pracg mobilnej platfor-
my Robota PIAP-GRYE Urzadzenie to ma wyreczy¢ technika kryminalne-
go w sytuacjach zagrozenia zycia i zdrowia. Przeprowadza on rozpoznanie
wizyjne, chemicze i radiolgiczne, ma takze mozliwo$¢ adaptacji z aparatem
fotograficznym, wiertarka,, pobieraczem prob i przecinakiem.



188 ELZBIETA JABLONSKA

Robot do rozpoznania PIAP GRYF®
(zdjgcie pobrano z ulotki GRYF)

Warto$¢ interpretacyjng materiatu dowodowego przedstawit na zakoncze-
nie sesji czwartej prof. z Tajwanu Chi Chung Yu, reprezentujacy Sam Ho-
uston State University. Profesor jedynie od strony teoretycznej zajmuje si¢
miejscem zdarzenia, rekonstruuje je i dokonuje wizualizacji tego, co si¢ stato.
Jego wystapienie bylo zbyt jednostronne i przeteoretyzowane.

Sesj¢ piata na temat roli biegtego w kontradyktoryjnym procesie karnym
rozpoczal moderator — prof. dr hab. Tadeusz Tomaszewski z Uniwersytetu
Warszawskiego.

Pierwszy referat pt. ,Dowdd z opinii bieglego w nowym kodeksie po-
stgpowania karnego” wygtlosit prof. dr hab. Piotr Girdwoyn z Katedry Kry-
minalistyki Uniwersytetu Warszawskiego. W swoim wystapieniu podzielit
on watpliwosci profesora Jana Widackiego co do ,prywatnych dowodéw”
i ,prywatnej opinii”, nadto podniést, ze dowody beda przeprowadzane przed
sadem przez t¢ strong, na wniosek ktérej zostat on dopuszczony, co oznacza,
ze wlasnie ta strona w pierwszej kolejnosci bedzie zadawa¢ pytania. Taka ame-
rykanizacja procesu zmusi bieglych do wigkszej aktywnosci na rozprawie.

O dopuszczalnosci dowodu z opinii biegltego w USA opowiedziat dyrek-
tor projektu prof. Peter Bilous z Washington University. Rozwazania swoje
oparl na przyktadzie spraw: Dauberta (1993), Melendez-Diaz v. Massachu-
setts (2009), Maryand v. Rose (2007). Przyktady przedstawiono obrazowo,
jednak wnioski byly niezbyt jasne i mato zrozumiate.
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Nast¢pnie Pani Mira Prausnitz reprezentujaca firme¢ Thermo Fisher Scien-
tific, przedstawita innowacyjne rozwiazania dla laboratoriéw kryminalistycz-
nych, ktére zwigksza nie tylko jako$¢ pracy ale i szybkos¢ ich dziatania.

Sesj¢ piata zakonczyt dr Alfred Staszak — szef zielonogérskiej Prokuratury
Okregowej przedstawiajac wspétprace prokuratora z bieglym w warunkach
kontradyktoryjnego procesu. Prokurator w swoim wystapieniu nawiazat do
wezesniejszych referatéw, podnidst, ze rola bieglego jest inna przed sadem,
a inna przed organami $cigania. W rozpoczynajacym si¢ procesie biegly nie
musi by¢ biegtym, moze pelni¢ jedynie rol¢ konsultanta prokuratora, a ,,do-
bra opinia obroni si¢ sama w swojej tresci”.

Po przerwie obiadowej rozpoczeta si¢ szdsta — ostatnia sesja konferencji.
Przewodniczyt jej jako moderator dr Kamil Januszkiewicz. Jako pierwszy wy-
stapil dr Sebastian Lado$ — s¢dzia z warszawskiego Sadu Rejonowego przed-
stawiajac sedziowska ocen¢ opinii bieglego. Dr Lado$ podni6st wiele kwestii,
m.in. czy opinia bieglego moze by¢ przedmiotem krytycznej oceny laika?; czy
organy procesowe sg w stanie nadazy¢ za wciaz rosnacym postgpem techniki?
Wystapienie bylo bardzo interesujace i ciekawie zaprezentowane.

Ostatni referat konferencji wygtosit kom. Artur Debski z Centralnego La-
boratorium Kryminalistycznego Policji. Prelegent zaprezentowat obrazowo
obieg materialu dowodowego w badaniach kryminalistycznych.

Podczas drugiego dnia konferencji oméwiono rolg bieglego oraz organéw
procesowych, ze szczegélnym uwzglednieniem poszczegélnych etapéw ogle-
dzin i prac badawczych, a takze prawidlowego obiegu materiatu dowodowego
od momentu zabezpieczenia na miejscu zdarzenia do przedstawienia go na
sali sadowej w kontekscie nowelizacji Kodeksu postgpowania karnego.

Poziom i organizacja konferencji byly bardzo dobre, co jest zapewne za-
stuga Centralnego Laboratorium Kryminalistycznego Policji, wietnego orga-
nizatora, a przy tym wysokiej klasy profesjonalisty w swojej dziedzinie. Obie
prezentacje CLKP: ogledzin miejsca zdarzenia oraz pokaz mobilnej platformy
potwierdzily wysokie kwalifikacje i fachowos¢ gospodarzy.
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